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dlaczego jesteśmy
aż tak bardzo
skłóceni w rodzinach. str. 18

mężczyzna
stracił życie
w wyniku zaczadzenia. str. 2

Oporów�|�Dożynki
Gwiazdą
będzie zespół 
disco polo
Tradycyjnie w gminie 
Oporów odbędą się
gminne dożynki,
w tym roku zaplanowano 
je na 26 sierpnia.

Zmieniono jednak miejsce im-
prezy, nie będzie to już plac zam-
kowy, lecz tereny rekreacyjne 
koło stawu, naprzeciwko zamko-
wego parku. Gwiazdą będzie ze-
spół Divers, grający muzykę di-
sco polo. 

Starostami, którzy ponio-
są chleb z tegorocznego ziarna, 
będą: Dorota Kamińska z Pod-
gajewa i Zbigniew Tomaszewski 
z Feliksowa. 

Uroczystości dożynkowe za-
czną się mszą świętą o godz. 11.30 
w kościele w Oporowie.  str. 7

Samorząd lokalny
Do urn pójdziemy
21 października
Zgodnie z zapowiedziami, 
premier Mateusz Morawiecki 
ogłosił datę tegorocznych 
wyborów samorządowych.

Pierwsza tura wyborów odbę-
dzie się 21 października, a druga 
dwa tygodnie później, czyli 4 listo-
pada. Chyba że w pierwszej turze 
wyborów wójtów lub burmistrza 
któryś z kandydatów uzyska wię-
cej niż 50% ważnych głosów. 

Dla osób startujących w wy-
borach najbliższą ważną datą 
w kalendarzu wyborczym będzie 
27 sierpnia. Do tego dnia komi-
tety będą musiały zgłosić komi-
sarzom kandydatów na radnych. 
Tylko te komitety, które to zro-
bią, będą mogły później zbierać 
podpisy pod listami kandydatów 
na radnych i potem zarejestrować 
takie listy. Kandydaci na radnych 
będą rejestrowani do 17 września 
do północy.  str. 2

w yDanie� Dl a� Żychlina , � beDlna, � oPorowa� i � Pacyny

czy na pewno
boisko do plażówki
jest najbardziej potrzebne? str. 5

Żychlin |�ruina�w�centrum�miasta�przy�ul.�Jana�Pawła�ii

O krok od nieszczęścia
O szczęściu może mówić rodzina z dzieckiem, która 
we wtorek rano szła po chodniku w centrum Żychlina. 
Nagle z pobliskiej kamienicy przy ulicy Jana Pawła 
II 17, która od wielu miesięcy jest ruiną, spadła część 
muru. Na szczęście tym razem nikomu nic się 
nie stało. Zaalarmowane zostały wszystkie służby 
i wreszcie podjęto skuteczne działania.

Mieszkańcy już rano powia-
domili naszą redakcję, że nie-
szczęście wisi w powietrzu, gdyż 
kamienica zaczyna się sypać. 
O kamienicy grożącej zawaleniem 
pisaliśmy na łamach NŁ w lutym 
2018 roku. Tak jak i poprzednio, 
zainterweniowaliśmy u Powia-
towego Inspektora Nadzoru Bu-
dowlanego w Kutnie, by podjął 
działania, aby nie doszło do nie-
szczęścia. Ktoś z mieszkańców 
zadzwonił pod numer alarmowy 
112 i wezwano strażaków z OSP 
Żychlin, by zabezpieczyli teren. 

Na miejscu pojawił się też wi-
ceburmistrz Zbigniew Gałązka. 
Jego też o tąpnięciu kamienicy po-
wiadomili mieszkańcy. Wszyscy 
w krótkim czasie zjawili się przed 
kamienicą grożącą zawaleniem. 
Okoliczni mieszkańcy zebrali się 
i głośno wyrażali swoją dezapro-
batę dla opieszałości służb odpo-
wiedzialnych za bezpieczeństwo. 
W efekcie podjęto wspólnie de-

cyzję, by rozebrać całkowicie czę-
ściowo zawalony dach. Prace wy-
konywali pracownicy Elvisa. 

Niebezpiecznie wiszący na-
wis elewacji zniknął. Gruzowisko 
uprzątnięto, a część chodnika wo-
kół kamienicy wygrodzono stra-
żackimi taśmami.

w lutym ostrzegaliśmy 
przed zagrożeniem
Tymczasem my już w lutym 

informowaliśmy Powiatowego 
Inspektora nadzoru Budowlane-
go, wówczas Janusza Bonę (któ-
ry w marcu przeszedł na eme-

ryturę), że kamienica przy Jana 
Pawła II grozi zawaleniem. Wte-
dy niepokój wzbudził fakt, że 
część tynku odpadła wprost na 
chodnik, zaś część elewacji od 
strony ulicy była niebezpiecznie 
„napuchnięta” i kwestią czasu 
było, kiedy spadnie na chodnik. 
Już wtedy część dachu na kamie-
nicy też była zapadnięta. Z tyłu, 
od strony podwórka, wciąż jest 
przybudówka zrobiona z płyt, 
która również jest w fatalnym sta-
nie technicznym. 

Janusz Bona informował nas, 
że kamienica nie ma uregulowa-
nego stanu prawnego, spadkobier-
cy nawet nie wystąpili by uregu-
lować stan prawny i nie ma komu 
wystawić decyzji o rozbiórce. Dla-
tego PINB w Kutnie na początku 
roku wystąpił do Sądu Rejonowe-
go w Kutnie celem ustanowienia 
kuratora, który mógłby podejmo-
wać działania, aby zabezpieczyć 
budynek. Sprawa miała być za-
łatwiona w ciągu miesiąca, czyli 
w marcu. Jest połowa sierpnia, 

a, jak się okazuje, sąd wciąż nie 
wyznaczył kuratora. Nic też nie 
zrobiono, aby walącą się kamieni-
cę zabezpieczyć.

– To jest trudny temat. Sprawa 
jest w sądzie i czekamy na wią-
żące decyzje – mówiła nam we 
wtorek rano Beata Wójcik, po-
wiatowy Inspektor Nadzoru Bu-
dowlanego. – Rozumiem, że jak 
mieszkańcy patrzą na bezradność 
służb, to mają pretensje, ale urzę-
dowe procedury muszą być dopeł-
nione.  str. 9

Powiatowy inspektor Nadzoru Budowlanego, Beata Wójcik, zdecydowała, by rozebrać dach�walącej�się�
kamienicy�i�zminimalizować�zagrożenie.�

Pielgrzymka |�Dotarli�na�Jasną�Górę

Dawna młodzież szła
ze swymi dziećmi
We wtorek, 14 sierpnia 
pielgrzymi z 23. Łowickiej 
Pieszej Pielgrzymki 
Młodzieżowej tuż 
przed południem dotarli 
na Jasną Górę. Wśród nich 
były 32 osoby z grupy 
cytrynowej z Żychlina, 
w tym roku idący wspólnie 
z pielgrzymami z Kutna 
– grupa biało-żółta.

– Pielgrzymka się zmieniła, te-
raz, patrząc na nią z pewnej per-
spektywy, dostrzegam, że wzięło 
w niej udział bardzo dużo dzie-
ci, najmłodsze prawdopodobnie 
miało 6-7 miesięcy i szło razem 
z mamą w grupie pomarańczowej 

– powiedziała nam Aleksandra 
Głuszcz z Żychlina wieczorem 
14 sierpnia. To dzieci pielgrzy-
mów. Młodzież, która poszła na 
Jasną Górę przed kilkunastu laty, 
teraz wydoroślała, założyła ro-
dziny, odchowała dzieci. Nasza 
rozmówczyni podkreśla, że gdy 
pielgrzymka zatrzymywała się 
w kolejnych miejscowościach, 
to obok świątyń bardzo ważnym 
miejscem stawały się place zabaw, 
które momentalnie zapełniały się 
najmłodszymi pielgrzymami.

W tym roku przewodnikiem po 
raz pierwszy był ks. Tomasz Stęp-
niak pochodzący z Kutna, popro-
wadził on na Jasną Górę 756 osób, 
w kilku grupach podzielonych, 
zgodnie z miejscem zamieszka-
nia, na kolory.  str. 9Część grupy cytrynowej, czyli żychlińskiej,�w�środku�(z�kręconymi�włosami)�Justyna�karpiak.
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rozumiem,�że�jak�
mieszkańcy�patrzą�
na�bezradność�służb,�
to�mają�pretensje,�
ale�urzędowe�procedury�
muszą�być�dopełnione.

Beata Wójcik, 
Powiatowy inspektor 

Nadzoru Budowlanego
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Gmina Żychlin |�Płonęły�śmieci

Policja poszukuje 
podpalaczy

W minionym tygodniu straża-
cy 4 razy wyjeżdżali do palących 
się kontenerów znajdujących 
się na cmentarzach w Śleszynie 
i w Żychlinie. Policja wszczę-
ła dochodzenie, bowiem straża-
cy nie mają wątpliwości, że są to 
podpalenia.

Kontenery śmieci na cmentarzu 
w Śleszynie paliły się 9 i 10 sierp-
nia. Z kolei kontenery ze śmiecia-
mi na cmentarzu w Żychlinie pali-
ły się 12 i 13 sierpnia.

– Gdy 13 sierpnia strażacy 
z OSP Żychlin gasili pożar śmie-
ci na cmentarzu w Żychlinie, byli 
też funkcjonariusze policji, którzy 
zaczęli prowadzić dochodzenie 
– przyznaje Zdzisław Pęgowski, 
rzecznik PSP Kutno. Potwierdza 
to również rzecznik policji w Kut-

nie, ale na razie nie mówi o szcze-
gółach dochodzenia. 

Płonące śmietniki na cmen-
tarzach zdarzają się nagminnie, 
o czym pisaliśmy wielokrotnie. 
Zwykle słyszeliśmy, że to ludzie 
nierozważnie wyrzucają płonące 
jeszcze znicze i stąd pożary. Te-
raz sprawą zajmują się policjanci 
z Żychlina.

Przypomnijmy, że 2 lata temu 
ktoś o godz. 4 w nocy podpalił 
śmieci na cmentarzu w Bedlnie. 
Ogień tak się rozprzestrzenił, że 
zagrażał pobliskim uprawom zbo-
ża. Mieszkańcy byli bardzo zde-
nerwowani. Nikt nie miał wąt-
pliwości, że było to podpalenie. 
Sprawców nie znaleziono, ale 
pożarów na tamtym cmentarzu 
na razie nie ma.  dag

Gmina Bedlno�|�Pożar�prasy�w�orłowie

Przepompowywali paliwo
W piątek, 10 sierpnia, ok. godz. 

17.00, strażacy zostali wezwani do 
pożaru prasy do słomy – maszy-
na paliła się na polu w Orłowie. 
Na miejsce zadysponowano JRG 
Kutno. 

Przybyły też cztery OSP ze 
Straszewa, OSP Orłów, OSP Mi-
rosławice i OSP Wola Kałkowa. 
Akcja trwała do godziny 18.30. 

Przyczyną pożaru była utrata izo-
lacyjności przewodów. 

We wtorek przed południem 
w Bedlnie strażacy z JRG Kutno 
i OSP Żychlin zostali wezwani, 
aby pomóc w przepompowaniu 
paliwa ze zbiornika ciężarowego 
auta, w której uszkodzeniu uległa 
opona. Na szczęście nikomu nic 
się nie stało.  dag

Żychlin

Tragiczny
fi nał pożaru

Do tragicznego w skutkach 
pożaru doszło w piątek, 10 sierp-
nia, o godz. 2.56 w Żychlinie. 
Najprawdopodobniej na skutek 
zaczadzenia zmarł 48-letni męż-
czyzna. Reanimacja na miejscu 
przez ratowników medycznych 
nie przyniosła efektu.

Do pożaru w wielorodzinnym 
budynku przy ulicy Jana Paw-
ła II, na I piętrze, doszło w nocy. 
Strażaków o pożarze w budynku 
powiadomili okoliczni mieszkań-
cy. 

– Po dojeździe na miejsce zda-
rzenia strażacy z OSP Żychlin, 
którzy byli pierwsi, ewakuowa-
li poszkodowanego z płonącego, 
a właściwie bardziej tlącego się 
mieszkania – mówi Zdzisław Pę-
gowski, rzecznik PSP w Kutnie. 
– Strażacy udzielili mu pierw-
szej pomocy przedmedycznej, 
po czym przekazali poszkodowa-
nego ratownikom medycznym. 
Pomimo reanimacji mężczyzna 
zmarł.

Jak mówi rzecznik, dużego 
pożaru nie było, wystarczył je-
den prąd wody. Za to było wiele 
dymu z tlących się mebli. Naj-
prawdopodobniej przyczyną zgo-
nu było zaczadzenie, a pożar za-
czął się od papierosa, z którym 
przysnął mężczyzna. Denat czę-
sto zaglądał do kieliszka. W ak-
cji uczestniczyły dwie jednostki 
OSP Żychlin i JRG Kutno.  dag

Żychlin |�blok�traugutta�24

Chodnik robią w upale
Pracownicy fi rmy Raf-Det 

z Żychlina układają nowy chodnik 
wzdłuż bloku przy ul. Traugut-
ta 24, który rok temu został pod-
dany termomodernizacji. Pracują 
w upale, a pot leje się po ciele.

– Zanim dobrze zabiorą się 
za pracę, jest godzina 9.00 rano 
– mówi mieszkaniec bloku. 
– Później słońce szybko idzie 
do góry, a skwar leje się z nie-
ba. Wydajność pracowników mi-

zerna, bo i nie ma się co dziwić. 
Przecież powinni zaczynać pracę 
wcześniej, gdy na dworze jesz-
cze chłód i kończyć, gdy upał się 
wzmaga. Pracować krócej, ale 
efektywniej, albo zaczynać po 
południu, gdy blok rzuca cień. To 
w trosce o zdrowie pracowników, 
którzy przez wiele godzin prażą 
się na słońcu.  dag

Pracownicy fi rmy Raf-Det układają nowy chodnik przed blokiem traugutta 24,�który�rok�temu�został�
poddany�termomodernizacji.�Pracują�w�upale.

D
o

r
o

ta
�G

r
ą

b
c

ze
w

s
k

a

W minionym tygodniu układano�nową�nakładkę�bitumiczną�od�Janowa�do�Dobrzelina�o�długości�1.300�m.

Dobrzelin�|�nowa�nakładka�bitumiczna�na�drodze�wojewódzkiej�583

W trakcie prac drogowych
ruch odbywał się wahadłowo
W minionym tygodniu 
pracownicy 
Przedsiębiorstwa Dróg 
i Mostów Erbedim 
z Piotrkowa Trybunalskiego, 
na zlecenie Wojewódzkiego 
Zarządu Dróg w Łodzi, 
układali nową nawierzchnię 
bitumiczną na drodze 
od Janowa do Dobrzelina, 
na odcinku około 1.300 
metrów. W czasie prac ruch 
odbywał się wahadłowo.

Stary asfalt, w wielu miej-
scach połatany, został sfrezo-
wany, po czym została ułożona 
nowa warstwa bitumiczna o gru-
bości 4 cm. 

– Oprócz tego wykonywana 
jest miejscowa wymiana podbu-
dowy, podsypanie poboczy i re-
mont zjazdów na posesje – infor-
muje Marcin Nowicki, rzecznik 
Wojewódzkiego Zarządu Dróg 
w Łodzi. – Koszt całego zadania 
to kwota 726 tys. złotych. W pla-
nach jest modernizacja dalszego 
odcinka drogi wojewódzkiej. 
Wszystko zależy od środków, ja-
kimi będziemy dysponować.

Remontowany odcinek jezdni 
jest newralgiczny, bowiem tą dro-
gą jeżdżą samochody z burakami 

do Cukrowni Dobrzelin oraz do 
wytwórni pasz Cargill. W czasie 
prac ruch odbywał się wahadło-
wo. Ponieważ jest to droga często 
używana, w miejscu prac tworzy-
ły się korki. Miejscowi wybie-
rali na ten czas dojazd do Bedl-
na przez Pniewo. Jak zapewnia 

rzecznik, po zakończeniu prac 
fi rma ma podsypać i wyrównać 
pobocza.

Zgodnie z umową prace mają 
być zakończone do 15 paździer-
nika, ale wygląda na to, że zosta-
ną zakończone wcześniej, zanim 
ruszy kampania cukrownicza.

Przypomnijmy, że jesienią 2015 
roku zmodernizowano odcinek 
drogi wojewódzkiej 583 od Bedl-
na do Janowa, do przejazdu ko-
lejowego. Teraz prace trwały od 
przejazdu kolejowego do cukrow-
ni Dobrzelin, za Cargillem i stacją 
paliw Moya.  dag
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Gmina Żychlin�|�Świetlica�w�krukach

Znika azbestowy dach
Pracownicy żychlińskiej 
spółki Mig-Ma 
przeprowadzają wymianę 
dachu na świetlicy wiejskiej 
w Krukach. Zdjęto płyty 
eternitowe, wymieniono 
zbutwiałe krokwie. 
Teraz jest układana 
trapezowa blacha.

Wymiana dachu jest kolejnym 
etapem remontu świetlicy. Jej 
budynek jest stary, ma drewnia-
ną elewację, która została zakon-
serwowana kilka lat temu. Teraz 
urząd wygospodarował pieniądze, 
aby zmienić dach.

Przed rokiem modernizacji 
poddano lewą część pomiesz-
czeń, w których urządzono sani-

tariaty oraz kuchnię. Doprowa-
dzono wodę i zrobiono szambo. 
Na remont czeka jeszcze duża sala 
w świetlicy. Wprawdzie okna są 
wymienione, ale w sali wciąż jest 
drewniana boazeria. Trzeba też 
zrobić nową wylewkę na podło-
dze. Te prace będą wykonane naj-
prawdopodobniej w przyszłym 
roku.

– W tym roku za ok. 4.700 zł 
zakupiliśmy stoły i krzesła – mówi 
Agnieszka Szałamacha, sołtys so-
łectwa Kruki. – Za 2.500 zł zapla-
nowaliśmy zakup znaków infor-
macyjnych na terenie sołectwa, 
by służby ratownicze bez proble-
mu mogły trafi ć pod wskazany 
adres. Kolejne 5.000 zł przezna-
czyliśmy na naprawę oświetlenia 
ulicznego.  dag

Na świetlicy wiejskiej w Krukach�pracownicy�żychlińskiej�spółki�Mig-Ma�
układają�na�dachu�blachę�trapezową.
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Panele fotowoltaiczne na specjalnej konstrukcji stanęły koło Stacji Uzdatniania Wody w Orłowie.��
Mają�zapewniać�80�proc.�zapotrzebowania�na�energię.

Bedlno, Oporów�|�trwa�montaż�paneli�fotowoltaicznych

Samorządy zapłacą mniej za energię
W poniedziałek, 6 sierpnia, firma Good Energa  
z Wielkopolski, która wygrała przetarg  
na montaż paneli fotowoltaicznych w gminach 
należących do Związku Gmin Regionu 
Kutnowskiego, rozpoczęła pracę na terenie 
naszego powiatu. Pracuje kilka ekip,  
dlatego prace postępują bardzo sprawnie.

Przypomnijmy: do wykona-
nia są 32 instalacje fotowoltaiczne  
w 7 gminach: 10 w gminie Bedl-
no, 5 w gminie Oporów i Łanię-
ta, 8 w gm. Góra św. Małgorza-
ty, 2 w gm. Witonia i po 1 w gm. 
Krośniewice i gm. Strzelce. War-
tość całego projektu to 3.469.892 
zł. Dotacja wynosi 69 proc., resz-
tę kosztów pokrywają samorządy. 
Firma na wykonanie daje 5-letnią 
gwarancję oraz 20 lat gwarancji  
na zamontowane urządzenia.

W gminie Bedlno fotowolta-
ika powstanie w: SP Pniewo, SP 
Plecka Dąbrowa, SP Żeronice, 
SP Szewce Nadolne, Gimnazjum  
w Bedlnie, na Urzędzie Gminy 
Bedlno i na Stacjach Uzdatniania 
Wody. Wartość zadania wykona-
nego w gminie Bedlno to kwota 
1.200.418 zł, z czego 824.677 zł 
to dotacja unijna. Gmina dołoży 
375.741 zł z własnych środków.

W gminie Oporów instalacja 
fotowoltaiki powstanie na 5 obiek-

tach użyteczności publicznej: 
Urzędzie Gminy Oporów, Stacji 
Uzdatniania Wody w Oporowie  
i Kurowie oraz na budynkach SP 
w Oporowie i SP w Szczycie. 
Wartość zadania po przetargu to 
kwota 710.202 zł, zaś wysokość 
dotacji wyniesie 487.903 zł. Gmi-
na musi dołożyć z własnych środ-
ków kwotę 222.299 zł.

Cała inwestycja ma być zakoń-
czona do końca października, ale 
wszystko wskazuje, że będzie to 
wcześniej. Większość instalacji 
montowanych w obu gminach to 
konstrukcje stojące. Zostały tak 
zaprojektowane, by pokrywały 
80 proc. zapotrzebowania danego 
obiektu, przy którym będą zain-
stalowane na energię elektryczną. 
Obydwa samorządy liczą, że po 
uruchomieniu instalacji rachunki 
za prąd znacznie spadną.  dag

Żychlin�|�zespół�szkół�nr�1�przy�ul.�Łukasińskiego

Najpierw drzwi antydymowe, 
później kapitalny remont
Za rok do budynku obecnego Zespołu Szkół nr 1 
im. Adama Mickiewicza (w którym obecnie uczą 
się licealiści i gimnazjaliści III klasy)  
zostanie przeniesiona z ulicy 1 Maja Szkoła 
Podstawowa nr 1. 

Samorządowcy już przemyśleli 
plan remontów, które trzeba prze-
prowadzić, by najmłodsze dzieci 
uczyły się w komfortowych wa-
runkach. 

Podczas tegorocznych wakacji 
zamontowano trzy pary drzwi an-
tydymowych, które dzielą długie 
korytarze szkoły. Drzwi oddzie-
lają wschodnią klatkę schodową. 
Ich montaż to efekt realizacji zale-

ceń strażaków, by dostosować bu-
dynek do wymogów przeciwpo-
żarowych.

– W ten sposób mamy wy-
dzieloną część skrzydła szkoły, 
kiedyś zajmowanej przez SP 3  
– mówi Zbigniew Gałązka, wice-
burmistrz Żychlina. – To pozwo-
li, by w tej części zrobić kapitalny 
remont. Część prac można będzie 
wykonać w ciągu roku szkolnego, 

resztę w wakacje. Jak informuje 
wiceburmistrz, zerwany zostanie 
stary, zniszczony parkiet znajdują-
cy się w klasach i na korytarzach. 
Tam, gdzie jest on mniej zniszczo-
ny, będzie tylko wycyklinowany. 
W miejsce parkietu trzeba zrobić 
nowe wylewki i ułożyć wykładzi-
nę łatwą w utrzymaniu czystości 
(jak w urzędzie).

Na II piętrze, gdzie teraz znaj-
duje się gabinet psychologa i ar-
chiwum, będą zrobione toalety 
dla małych dzieci. Przebudowane 
zostaną też toalety w drugim koń-
cu szkoły (od strony antydymo-
wych drzwi), tak, aby wejście do 
nich było z wydzielonego skrzy-

dła szkoły. Dzięki drzwiom całe 
wschodnie skrzydło będzie za-
mknięte, co pozwoli na wyko-
nywanie prac remontowych jak 
np. układanie gładzi na ścianach 
czy zrywanie paneli. Kucie posa-
dzek (samorządowcy przewidują, 
że zostaną one skute w 60 proc.) 
i układanie nowych będzie już  
w wakacje 2019 roku.

W czasie roku szkolnego w po-
mieszczeniach piwnicznych bę-
dzie robiona trzecia już szatnia 
dla najmłodszych dzieci. Te prace 
będzie wykonywać w czasie roku 
szkolnego konserwator, który już 
zmodernizował dwie inne szatnie 
w szkole.  dag

Kutno�|�szpital�samorządowy�wzbogacił�się�dzięki�sponsorowi

Upał już nie grozi noworodkom
Firma Animex Foods Sp. z o.o. 

Oddział w Kutnie zakupiła na od-
dział neonatologii Kutnowskiego 
Szpitala Samorządowego wyso-
kowydajny system klimatyzacji. 
To oznacza, że noworodkom uro-
dzonym w kutnowskim szpitalu 
nie grożą upały.

– Dwa nowoczesne urządze-
nia spełniające wymagania hi-
gieniczne dla szpitali, marki Mi-
dea, zamontowano na początku 
sierpnia w części oddziału prze-
znaczonego dla wcześniaków  
– informuje Justyna Sola, rzecznik 
KSS. – Zakup i montaż urządzeń 
sfinansował w całości Animex Fo-
ods.

– Widziałem te przeszklone 
boksy, w których leżały te małe 
bezbronne istotki i ogromnie się 
cieszę, że mogliśmy poprawić 
chociaż w ten sposób komfort ich 
leczenia. Sam niedawno zostałem 
tatą i wiem jak istotne jest bezpie-
czeństwo dzieci dla ich rodziców 
– mówi Tomasz Kopacz, dyrek-

tor zarządzający Zakładu Animex 
K2 Kutno przy ul. Południowej. – 
Pracuje u nas dużo młodych osób, 
które pewnie wkrótce zostaną ro-
dzicami, tak więc po części jest to 
także wsparcie dla naszych pra-
cowników – mieszkańców Kutna 
i okolic – dodaje. 

Przypomnijmy, że dzięki 
wsparciu finansowemu firmy Ani-
mex Foods, która wcześniej prze-
kazała 5.000 zł, szpital zorgani-
zował Dzień Dziecka dla małych 
pacjentów przebywających w 
szpitalu. Zakupiono 35 paczek dla 
dzieci.  dag

Kutno�|�starostwo�Powiatowe�w�kutnie

Kto ma najpiękniejszy ogródek
Starostwo Powiatowe w Kut-

nie ogłosiło powiatowy kon-
kurs „Na najpiękniejszy ogródek  
w powiecie kutnowskim”. Zgło-
szenie można wysyłać do 7 wrze-
śnia na adres promocja@powiat-
kutno.eu mailowo lub osobiście. 
Za zajęcie I, II i III miejsca przewi-
dziano cenne nagrody rzeczowe  
– akcesoria ogrodnicze. W kon-
kursie mogą wziąć udział właści-
ciele i współwłaściciele ogródków 
zlokalizowanych na terenie powia-
tu kutnowskiego.

Warunkiem uczestnictwa jest 
wypełnienie formularza zgłosze-
niowego (do pobrania na stronie 
wwww.powiatkutno.eu lub w sta-
rostwie, pokój nr 17). Do formu-
larza należy dołączyć do 10 zdjęć 
ogrodu przedstawiających naja-
trakcyjniejsze jego części lub ele-
menty, co najmniej jedno zdję-
cie powinno przedstawiać widok 
ogólny ogródka. Do zdjęć musi był 

dołączony krótki opis kiedy został 
zrobiony, jakie rośliny znalazły się 
w ogródku i dlaczego ogródek za-
gospodarowano tak, a nie inaczej. 
Regulamin konkursu jest dostępny 
na stronie starostwa.

Rozstrzygnięcie konkursu na-
stąpi 25 września, a laureaci zosta-
ną powiadomieni drogą mailową 
lub telefonicznie. Wręczenie na-
gród nastąpi 5 października w Sta-
rostwie Powiatowym w Kutnie,  
o czym wszyscy zainteresowani 
zostaną powiadomieni.

Organizatorzy przewidują dla 
osób za zajęcie I,II i III miejsca 
akcesoria ogrodnicze, dla pozo-
stałych uczestników powiatowe 
gadżety. Wszelkie pytania nale-
ży kierować do Wydziału Zarzą-
du, Rozwoju i Promocji Powiatu, 
Starostwo powiatowe w Kutnie ul. 
Kościuszki 16, tel. 24-355-47-41 
lub e-mail: promocja@powiatkut-
no.eu.  dag

Dzięki sponsorowi na oddziale neonatologii kutnowskiego�szpitala�
zamontowano�klimatyzację�i�upały�nie�są�straszne�noworodkom.
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Samorząd lokalny
Do urn 
pójdziemy 
21 października

dokończenie ze str. 1

Do 26 września możliwe bę-
dzie zgłaszanie kandydatów na 
wójtów i burmistrzów. Ponadto 
Państwowa Komisja Wyborcza 
przyzna numery list do sejmików 
wojewódzkich. Potem komisarze 
wyborczy będą przydzielać kolej-
ne numery listom na poziomie po-
wiatów. 

Dla chcących pracować przy 
wyborach ważną datą będzie 21 
września. Wtedy minie termin 
zgłaszania kandydatów na człon-
ków obwodowych komisji wy-
borczych. Ci, którzy chcą się  
w nich znaleźć, muszą dużo wcze-
śniej szukać kontaktu z którymś  z 
komitetów, bo to one będą mogły 
zgłosić osoby do pracy przy prze-
prowadzaniu głosowania i później-
szym liczeniu głosów.  opr. mak

Straż�|�usuwanie�gniazd�owadów

Strażacy walczą z inwazją 
błonkoskrzydłych
W minionym tygodniu, 
8 i 9 sierpnia, strażacy 
aż pięć razy wyjeżdżali 
do usuwania 
gniazd owadów 
błonkoskrzydłych, 
najczęściej os i szerszeni, 
które zakładają gniazda 
w pobliżu budynków 
mieszkalnych i zagrażają 
ludziom.

Ukąszenie owadów może skut-
kować nie tylko opuchlizną, ale 
w przypadku osób wrażliwych 
na ukąszenia owadów, ciężki-
mi powikłaniami, a nawet śmier-
cią. Dlatego dobrze jest mieć  
w mieszkaniu tabletki przeciw-
alergiczne.

– W tym roku wyjazdów do 
usuwania owadów błonkoskrzy-

dłych mamy bardzo dużo – mówi 
Zdzisław Pęgowski, rzecznik 
PSP Kutno. – Pogoda sprzyja na-
mnażaniu się owadów. Strażacy 
z OSP, których jednostki należą 
do Krajowego Systemu Ratow-
niczo-Gaśniczego są wyposażo-
ne w specjalny strój, który chro-
ni strażaków przed ukąszeniami.

8 sierpnia strażacy z OSP Ży-
chlin usuwali gniazda owadów 
z budynków mieszkalnych  
w Drzewoszkach i w Żychlinie 
na ulicy Okoniewskiego. 

W czwartek 9 sierpnia straża-
cy z OSP Żychlin usuwali gniaz-
da os z budynków mieszkalnych 
w Oporowie i w Żychlinie na uli-
cy Łąkowej. Tego samego dnia 
OSP Śleszyn usuwało gniazdo os 
z budynku mieszkalnego w Śle-
szynie.

Usuwanie gniazd owadów od-
bywa się wieczorem, gdy owady 
są już w gnieździe.  dag
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Oporów
Boisko  
z tartanową 
nawierzchnią

Jak mówi nam Robert Paw-
likowski, wójt gminy Oporów, 
wkrótce zostanie rozpisany prze-
targ na wykonawcę boiska wie-
lofunkcyjnego koło Szkoły Pod-
stawowej w Oporowie, obok 
tradycyjnego boiska trawiastego. 

Na realizację inwestycji gmina 
dostanie 80.000 zł unijnej dotacji  
z Urzędu Marszałkowskiego 
w Łodzi. Koszt całej inwesty-
cji to ok. 200.000 zł. Boisko ma 
mieć wymiary 30 m x 15 m. Na-
wierzchnia będzie tartanowa. Bo-
isko będzie służyć do gry w pił-
kę siatkową, koszykową i tenisa 
ziemnego. Będzie też świetnym 
miejscem na treningi drużyny pił-
karskiej oraz zajęcia wychowania 
fizycznego dla uczniów szkoły.

– Wkrótce rozpiszemy przetarg. 
Liczę, że we wrześniu wyłonimy 
wykonawcę, a w październiku 
inwestycja zostanie zrealizowa-
na i będzie służyć mieszkańcom  
– mówi Robert Pawlikowski.

Jeśli plany uda się zrealizo-
wać, będzie to pierwsze w gmi-
nie boisko ze sztuczną nawierzch-
nią. Cztery lata temu przy szkole  
w Oporowie powstała duża sala 
gimnastyczna ze sportową na-
wierzchnią i trybunami. dag

Żychlin�|�ulice:�Dolna,�krótka,�Śląska,�cicha�i�Graniczna

Wymiana wodociągu
Mieszkańcy południowo-
zachodniej części miasta 
z niecierpliwością 
czekają na rozpoczęcie 
prac modernizacyjnych  
w ich ulicach. 

Na początek w ulicach: Dolna, 
Krótka, Śląska, Cicha i Granicz-
na zostanie wymieniony wodo-
ciąg, który teraz jest bardzo awa-
ryjny. Następnie na ulicy Dolnej  

i Nowej zostanie zrobiona nakład-
ka bitumiczna. Włodarze miasta 
na realizację zadania związanego 
z modernizacją wodociągu w uli-
cy Dolnej zabezpieczyli 140.000 
zł oraz kolejne 140.000 zł na wy-
mianę wodociągu w ulicach: 
Krótka, Śląska, Cicha i Graniczna. 
Ponadto, podczas lipcowej sesji 
Rady Miejskiej w Żychlinie wy-
gospodarowano 80.000 zł na uło-
żenie nowej nakładki bitumicznej, 
która zostanie zrobiona w ulicy 

Dolnej i Krótkiej, po modernizacji 
wodociągu.

– Wodociąg będzie wymieniać 
firma Sanibud Jana Powietrzyń-
skiego z Kutna, która będzie też 
wykonywać prace wodociągo-
we koło SP 2 – mówi Zbigniew 
Gałązka, wiceburmistrz miasta.  
– Prace rozpoczną się w drugiej 
połowie sierpnia. Przypomnijmy, 
że wkrótce rozpocznie się również 
modernizacja sąsiadującej ulicy 
Dobrzelińskiej, skrótu pomiędzy 

Żychlinem a Dobrzelinem, gdzie 
teraz droga jest wybrukowana,  
a na części zasypana rudym tłucz-
niem, który po każdym deszczu 
się wybija, a ruda maź utrudnia 
życie mieszkańcom.

Tym samym kilkuletnie stara-
nia i pisma mieszkańców, by wło-
darze zrobili im drogę asfaltową, 
zostaną zrealizowane. Nareszcie 
okoliczni mieszkańcy poczują się 
jak mieszkańcy miasta, a nie wsi. 
Muszą się jednak liczyć z tym, 
że zanim będą się cieszyć asfal-
towym dywanikiem, będą mieć 
utrudnienia wynikające z przepro-
wadzanych robót.  dag

Żychlin�|�bloki�traugutta�24�i�traugutta�26

Po termomodernizacji jak w termosie
Upały wszystkim dają się porządnie w kość.  
W blokach wykonanych z wielkiej płyty  
w mieszkaniach panuje niesamowity upał, 
utrudniający normalne funkcjonowanie. Za to 
mieszkańcy docieplonych w ubiegłym roku dwóch 
bloków Traugutta 24 i Traugutta 26, cieszą się,  
że jest u nich o wiele chłodniej niż rok temu.

Gdy weszliśmy na klatkę scho-
dową zamykaną na domofony, od 
razu powiał przyjemny chłód, jak-
by w pomieszczeniu była klimaty-
zacja. – Po termomodernizacji jest 
dużo lepiej – mówi pan Zygmunt 
z bloku Traugutta 26. – Wiado-
mo, że jest gorąco, ale da się nor-
malnie funkcjonować. Wcześniej, 
jak płyty się nagrzały, to nie było 
czym oddychać. Różnicę widać 
też zimą, jest dużo cieplej.

To zdanie potwierdza również 
pan Mirosław, który chwali, że do-
brodziejstwo termomodernizacji 
czuć nie tylko zimą, ale teraz, gdy 
na dworze jest straszliwy upał.

Prezes spółdzielni Piotr Jarosz, 
który wciąż mieszka w niedocie-
plonym budynku, bo zgody loka-
torów na termomodernizację nie 
było, przyznaje, że w upały trudno 
wytrzymać w blokach. Eugeniusz 

K. z bloku Traugutta 24, który 
mieszka na parterze, przyznaje, że 
różnicę widzi szczególnie zimą, 
bowiem w mieszkaniu jest cieplej 
i nie ma hałasu ulicznego, który 
wcześniej utrudniał funkcjonowa-
nie. – Mieszkam na ostatnim pię-

trze, w szczytowym mieszkaniu, 
więc grzeje mnie ze wszystkich 
stron. Szczególnie ciepło bije od 
nagrzanego dachu – mówi prezes. 
– Temperatura w mieszkaniu wy-

nosi 30 stopni Celsjusza, choć po-
zasłaniane są wszystkie okna.

W tym roku ma się rozpocząć 
termomodernizacja dwóch kolej-
nych bloków: Łąkowej 5 i Łąko-

wej 7. W 2019 roku zaplanowano 
Termomodernizację bloku Trau-
gutta 16, gdyż wiosną mieszkańcy 
złożyli wniosek w tej sprawie do 
spółdzielni.  dag

W mieszkaniach dwóch docieplonych bloków�podczas�upałów�jest�dużo�chłodniej.�
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Żychlin�|�chaos�w�oznakowaniu

Zakaz wjazdu w ulicę Żeromskiego
Kilkadziesiąt metrów za wjaz-

dem z ulicy Narutowicza w Że-
romskiego ustawiono znak za-
kaz wjazdu. Pod znakiem jest też 
informacja, że objazd prowadzi  
w drogę w prawą stronę. 

Problem w tym, że na końcu tej 
krótkiej uliczki stoi niezasłonięty 
znak zakazu wjazdu w ulicę Na-
rutowicza.

Miejscowi świetnie sobie radzą 
i wiedzą, że wskazanym objazdem 
się nie przejedzie, ale przyjezdni 
mają już problem.

– Jechałem zgodnie z infor-
macją, że objazd jest w prawo. 
Dojechałem do końca uliczki,  
a tam zakaz wjazdu – mówił nam 
w czwartek kierowca Forda ze 
Skierniewic. – Cofanie było tro-
chę ryzykowne, nie pozostawało 
nic innego, jak tylko złamać za-
kaz. Szczęście, że w pobliżu nie 
było policji. Ktoś kompletnie nie 
pomyślał z tym oznakowaniem, 
nikt później nie sprawdził popraw-
ności ustawienia znaków.

Miejscowi wiedzą, że lepiej 
skręcić w lewo na gruntowy plac 
i tam zawrócić, a najlepiej przez 

miesiąc omijać ulicę Żeromskie-
go. Po naszej interwencji u wyko-
nawcy oznakowanie zmieniono, 

by nie kolidowało z przepisami 
ruchu drogowego, a kierowcy nie 
byli w drogowej „pułapce”.  dag

Wjazd na ulicę Żeromskiego zamknięty. wskazano�objazd�w�ulicę�w�prawo,�ale�tam�stoi�wciąż�niezmieniony�
znak�zakazu�wjazdu�w�ulicę�narutowicza.�
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Żychlin�|�teren�przed�Przedszkolem�nr�1

Wymiana urządzeń  
na placu zabaw
20.000 zł przeznaczyli 
żychlińscy samorządowcy 
na modernizację placu 
zabaw przed Przedszkolem 
Miejskim nr 1 w Żychlinie. 

Stare, zniszczone urządzenia 
zostaną wkrótce zdemontowane. 
W ich miejsce będą zamontowa-
ne nowe. Do przedszkola samo-
rządowego nr 1 chodzi 100 dzieci. 
W ciepłe dni maluchy wychodzą 
przed budynek, by się bawić na 
pobliskim placu zabaw.

W poprzednich latach wymie-
niono już część urządzeń. Zde-
montowano jedną piaskownicę i 
urządzono nową. Zamontowano 
nowe huśtawki oraz ustawiono 
drewniany zamek i nową karuze-

lę. – W tym roku zdemontujemy 
pozostałe, zniszczone urządzenia. 
Były drewniane, a warunki atmos-
feryczne sprawiły, że po latach 
użytkowania już nie nadają się 
do użytkowania przez najmłod-
sze dzieci – mówi Ewa Florczak, 
dyrektor Przedszkola Miejskiego 
nr 1. – Demontaż urządzeń nastą-
pi jeszcze w wakacje, zaś montaż 
nowych nastąpi w połowie wrze-
śnia. Okazuje się, że producenci 
mają tak dużo zamówień, że trze-
ba długo czekać.

Tym razem będą montowane 
urządzenia metalowe, z atestami 
bezpieczeństwa. W miejscu beto-
nowej starej piaskownicy będzie 
zamontowana nowa huśtawka. 
Pojawią się też nowe sprężynow-
ce.  dag

Żychlin�|�boisko�do�piłki�plażowej�na�stadionie�miejskim

Piłkarskie środowisko  
nie pochwala inwestycji
Od 6 lipca boisko do piłki 
plażowej zorganizowane  
na stadionie miejskim  
w Żychlinie, za boiskiem 
piłkarskim ze sztuczną 
nawierzchnią, jest 
dostępne dla wszystkich 
mieszkańców w godzinach 
10.00-21.00. Jedni chwalą 
przedsięwzięcie za ok. 
20.000 zł, inni krytykują, 
że była to nieprzemyślana 
inwestycja, a na pewno zła 
jest jego lokalizacja.

– Na terenie Żychlina i okolic 
mamy kilka boisk do piłki plażo-
wej, więc budowa dziesiątego bo-
iska, akurat na stadionie miejskim, 
jest niepotrzebna – mówi Andrzej 
Szymański, prezes KS Żychlin.  
– Uważam, że bardziej wskazane 
jest, aby zrobić oświetlenie stadio-
nu, by można było na nim grać też 
wieczorami. Jesienią, gdy wcze-
śniej robi się ciemno, korzysta-
nie ze stadionu jest niemożliwe. 
Myśleliśmy, a nawet rozmawia-
liśmy z Krzysztofem Tomaszew-
skim, który wcześniej zajmował 
się stadionem z ramienia urzędu, 
że wskazana byłaby budowa ma-
łego treningowego boiska trawia-
stego dla najmłodszych, kilkulet-
nich chłopców.

– Trawiaste boisko jest szcze-
gólnie wskazane dla małych dzie-
ci, które się rozwijają. Upadek na 
boisku trawiastym jest bardziej 
amortyzowany niż na boisku ze 

sztuczną nawierzchnią – mówi 
Daniel Szczepaniak, trener chłop-
ców rocznika 2008. 

Prezes KS przyznaje, że klub 
korzysta z miejskiego stadio-
nu. Nikt jednak nie konsultował  
z nimi nowego pomysłu, jakim 
była budowa boiska do piłki pla-
żowej.

Prezes KS wskazuje, że jeśli 
urząd chciał budować kolejne bo-
isko, to mógł znaleźć inną lokali-
zację. Wskazuje na park przy Bar-
lickiego, koło dawnego kina Lech.

Stadion miejski był wybudo-
wany 4 lata temu za kwotę ponad 
2 mln zł. Miał służyć piłkarzom  
i lekkoatletom. Burmistrz Grze-
gorz Ambroziak przekonywał, że 
chce zrobić na stadionie też bież-
nię lekkoatletyczną. Nie wybudo-
wano bieżni, gdyż nie było progra-
mów unijnych na pokrycie części 
takiego zadania inwestycyjnego.

Z pomysłem budowy kolejne-
go boiska do piłki plażowej w Ży-
chlinie nie zgadzają się też inni 
mieszkańcy miasta. – Budowa ko-
lejnego boiska do piłki plażowej, 
podczas gdy inne stoją puste, jest 
pomyłką – mówi nasz rozmówca, 
który prosi o zachowanie anoni-
mowości. – Piłka plażowa jest grą 
sezonową, a budowa boisk koli-
duje ze wcześniejszymi planami 
budowy bieżni lekkoatletycznej. 
Oczywiście można boisko zlikwi-
dować, tylko to oznacza zmarno-
wane pieniądze.

Zwolennicy też mają 
swoje argumenty
Głównym pomysłodawcą bu-

dowy boiska do piłki plażowej 

jest Piotr Wojciechowski, założy-
ciel Volley Team, od 3 miesięcy 
pracownik UG w Żychlinie, któ-
ry odpowiada za funkcjonowanie 
miejskich obiektów sportowych.

– Pierwsze słyszę, że KS myślał 
o budowie boiska trawiastego dla 
swoich zawodników. Żadne pismo 
w tej sprawie nie wpłynęło – mówi 
Piotr Wojciechowski. – Słyszałem 
tylko pozytywne oceny, głosów 
przeciwnych tej inicjatywie nie 
słyszałem. Rzeczywiście, mamy 
kilka boisk do piłki plażowej, 
ale są one niepełnowymiarowe 
i nadają się do gry, ale dla dzieci  
i młodzieży. Boisko przy SP 2 za-
raz zostanie przekopane, bowiem 
robiona będzie kanalizacja. Na-
sze boisko na stadionie jest pełno-
wymiarowe, zbudowane zgodnie 
sztuką, wyłożone folią i zasypa-
ne 260 tonami piasku o grubości 
30 cm. Można na nim grać w pił-
kę plażową, jak i w plażową pił-
kę nożną. W Żychlinie jest wie-
le osób, które chętnie grają w 
siatkówkę oraz w piłkę plażową.  

W dniach 24-25 sierpnia organi-
zujemy prestiżowy turniej piłki 
plażowej dla 16 drużyn męskich  
i 16 drużyn żeńskich. Przyja-
dą drużyny z ościennych gmin. 
Uważam, że jest to świetna pro-
mocja gminy. Tutaj też zorgani-
zujemy kino letnie. Zakupiliśmy 
100 leżaków dla widzów ogląda-
jących zmagania siatkarzy oraz 
osób oglądających filmy. W mo-
jej ocenie stadion teraz zyskał, tęt-
ni życiem.

Na boiska do plażowej pił-
ki siatkowej wybudowane na sta-
dionie przychodzi sporo osób, 
głównie wieczorami, gdyż upał 
skutecznie zniechęca do gry  
w południe. Ci, którzy przycho-
dzą, są zadowoleni. Na stadionie 
mają do dyspozycji swoją szatnię, 
ewentualnie mogą wziąć prysznic.

– Udostępnianie pryszniców  
w pomieszczeniach szatni dla ko-
rzystających z piaszczystego bo-
iska, bez osadników piasku, by-
łoby ogromnym błędem – dodaje 
Andrzej Szymański. – Szybko 
kanalizacja zostałaby zamulona  
i będą problemy.

Piotr Wojciechowski podkre-
śla, że jeśli kiedyś rozpocznie się 
budowa bieżni, to słupki od siatki 
można wykopać (ich koszt w całej 
inwestycji jest największy), a wy-
konawcy i tak muszą wykoryto-
wać teren, by ułożyć bieżnię. Czy 
będzie to wywożenie piasku, czy 
ziemi, nie stanowi wielkiej różni-
cy. Dorota Grąbczewska

Stare, zniszczone drewniane elementy placu zabaw�koło�Przedszkola�
Miejskiego�nr�1�zostaną�zdemontowane,�a�w�ich�miejsce�ustawione�nowe.
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Na stadionie zorganizowano dwa profesjonalne boiska do piłki plażowej. zakupiono�też�leżaki�dla�widzów.

Prezes Klubu Sportowego KS Żychlin Andrzej Szymański uważa, że potrzebniejsze byłoby małe, 
trawiaste boisko do�piłki�nożnej�dla�najmłodszych�chłopców.�w�grupie�małych�piłkarzy�urodzonych�w�2008�r.�
trenuje�34�chłopców.

Plażówka niejedno 
ma miejsce
na�terenie�Żychlina��
mamy�boiska�do�plażowej�
piłki�siatkowej�przy:��
ulicy�Żeromskiego��
obok�placu�zabaw�nivea,�
przy�ulicy�Łąkowej,��
przy�sP�2,�w�Dobrzelinie�
oraz�dwa�prywatne�boiska�
koło�restauracji�„u�Jędrusia”�
i�koło�„kasztelana”��
przy�ul.�Łąkowej.

budowa�kolejnego�
boiska�do�piłki�
plażowej,�podczas�
gdy�inne�stoją�puste,�
jest�pomyłką.��
Piłka�plażowa�jest�grą�
sezonową,�a�budowa�
boisk�koliduje��
ze�wcześniejszymi�
planami�
budowy�bieżni�
lekkoatletycznej.�

Mieszkaniec Żychlina
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Gmina Bedlno�|�trwa�remont�strażnicy�osP�stradzew

Przygotowania do jubileuszu
100-lecia
Od kilku miesięcy w OSP Stradzew trwają remonty 
strażnicy i wiejskiej świetlicy. Zaniedbana przez lata, 
teraz ładnieje. Zakres remontu jest duży, a koszt to wydatek 
kilkudziesięciu tysięcy złotych. Wszystko po to, 
aby na jubileusz 100-lecia istnienia OSP Stradzew, 
który zaplanowano na 9 września, godnie przyjąć gości.

Prace remontowe straża-
cy ochotnicy zaczęli już jesie-
nią ubiegłego roku, początkowo 
z własnych środków. Podczas se-
sji 28 grudnia 2017 roku strażacy 
na sesji zwrócili się do wójta 
o wsparcie fi nansowe w remoncie.

Świetlica wiejska wraz ze 
strażnicą OSP w Stradzewie zo-
stały wybudowane w 1991 roku, 
w czynie społecznym. Głównym 
inicjatorem jej budowy był przed 
laty Józef Rosół, który wtedy in-
tensywnie zabiegał o środki woje-
wódzkie na remont. Obiekt posta-
wiono z ogromnym rozmachem. 
Niestety, przez wiele lat nic nie 
remontowano, nie inwestowano. 
Dopiero w ostatnich kilku latach 
z funduszu sołeckiego wymienio-
no część okiem, zrobiono kuch-
nię, sanitariat, zakupiono 119 
krzeseł i naczynia na 150 osób.

Budynek strażnicy OSP wraz 
ze świetlicą wiejską jest duży, 
a więc i koszt zaplanowanego re-
montu jest wysoki. Część prac 
wykonują zatrudnione fi rmy, ale 
wiele z nich wykonują strażacy 
w czynie społecznym.

Już jesienią strażacy zerwali 
starą podłogę w dużej sali na par-
terze. Jej powierzchnia to ok. 240 
m2. Płyty gresowe ułożyła fi rma, 
ale gładzie na ścianach i malowa-
nie to już praca strażaków. Re-
mont dużej sali na razie zakoń-
czono, choć na sufi cie wciąż są 
drewniane panele. W dziesięciu 
oknach sali powieszono nowe fi -
ranki.

Teraz trwa remont pozostałej 
części parteru. – Wymieniliśmy 
7 okien, wymieniliśmy na nowe 
2 pary drzwi wewnętrznych. 
Trwają prace w małym przed-
sionku i kuchni, gdzie ułożymy 
kafelki, resztę ścian pomalujemy 
– mówi Wojciech Rosół, gospo-
darz świetlicy. – Mamy już za-
mówione wyposażenie kuchni za 
ok. 18.000 zł.

Budynek strażnicy pomalowa-
no na ceglasty kolor. Termomo-
dernizacji nie robiono, bo na razie 
ani gminy, ani OSP nie stać. Znik-
nęła dotychczasowa szarość. Na 
realizację tych prac strażacy po-
zyskali grant wysokości 5.000 zł 
z Urzędu Marszałkowskiego 
w Łodzi, tysiąc złotych dołożyła 
gmina i 2.000 zł dołożyło OSP.

Przed strażnicą wciąż leży 
góra piasku. Ten zostanie wyko-
rzystany do zrobienia posadzki 
w bocznym garażu, gdzie różnica 
poziomów wynosi ok. 30 cm. Do-
celowo to pomieszczenie zostanie 
zagospodarowane jako zaplecze 
socjalne dla dużej sali. Strażacy 
planują, że te prace zostaną zro-

bione w sierpniu, jeszcze przed 
jubileuszem.

– W następnych latach trze-
ba wymienić eternitowy dach 
na nowy i zrobić nowe orynnowa-
nie budynku i ułożyć nową kost-
kę polbrukową przed strażnicą 
– dodaje gospodarz. – Myślę, że 
do jubileuszu zakończymy re-
mont parteru, ale do modernizacji 
na następne lata zostaje jeszcze 
piętro strażnicy.

Jubileusz 100-lecia strażacy za-
planowali na niedzielę, 9 wrze-
śnia. Uroczystości zaczną się 
o godz. 15.00 mszą polową przed 
strażnicą. OSP Stradzew ma swój 
sztandar, który był ufundowany 
i poświęcony w 1957 roku.  dag

doRota
gRĄBcZewska

zychlin@lowiczanin.info

OSP Stradzew ma już nową ceglastą elewację.�Przed�budynkiem�
leży�jeszcze�piach,�który�zostanie�wykorzystany�do�zrobienia�wylewki�
w�małym�garażu.
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Bocheń |�echa�zadawnionego�konfl�iktu

Mieszkańcy chcą 
odwołać sołtysa
Do Rady Gminy 
Łowicz wpłynęło pismo 
mieszkańców Bochenia 
z prośba o zwołanie 
w sołectwie zebrania 
wiejskiego, podczas 
którego rozważana będzie 
kwestia ewentualnego 
odwołania sołtysa wsi 
Jerzego Kurczaka. Sprawę 
tę omawiano podczas sesji 
Rady Gminy 13 sierpnia.

Podczas posiedzenia radni 
większością głosów zdecydowali 
o umożliwieniu przeprowadzenia 
spotkania, jednak niektórzy z nich 
wydawali się podejmowaną kwe-
stią zdziwieni. 

– Byłem całkowicie zaskoczo-
ny, że podczas posiedzenia oma-
wiana była sprawa, której wcze-
śniej nie sygnalizowano. Uważam, 
że informowanie o kwestiach 
istotnych dla życia społecznego 
dopiero na sesji nie jest w porząd-
ku – powiedział nam radny Ry-
szard Tokarczyk. 

Dostępu do pisma uniemoż-
liwiono również naszej redakcji, 
mimo że zwyczajowo tego rodza-
ju dokumenty pozostają do wglą-
du w biurze Rady Gminy. Nieofi -
cjalnie dowiedzieliśmy się, że jest 
pod nim kilkadziesiąt podpisów. 

– Uważam, że jest zbyt wcze-
śnie, by o tej sprawie mówić. Nie 
wyznaczono jeszcze terminu spo-
tkania wiejskiego, nie wiadomo 

jaka będzie decyzja mieszkańców. 
Zaistniałym problemem należy 
zająć się w sposób rzeczowy, a nie 
potęgować sensacyjność tych do-
niesień – tłumaczył w rozmowie 
z naszym reporterem wójt gminy 
Łowicz Andrzej Barylski. 

Jak jednak nieofi cjalnie udało 
nam się dowiedzieć, przedmio-
tem sporu mieszkańców i sołtysa 
jest uciążliwy brak ciszy nocnej 
na wsi. Niewykluczone, że spra-
wa oscyluje wokół istniejącego 
od wielu lat i nasilającego się od 
czasu do czasu konfl iktu związa-
nego z działalnością bocheńskiej 
dyskoteki. Wokół odbywających 
się w Domu Ludowym imprez od 
lat narastają bowiem kontrower-
sje. Według niektórych mieszkań-
ców wsi sprawa jest stara, jednak 
nadal uciążliwa dla wielu osób, ze 
względu na dobiegający z dysko-
teki hałas oraz liczne akty wan-
dalizmu, do jakich dochodziło 
w czasie potańcówki. 

– Wielokrotnie wnosiłem o za-
przestanie w Bocheniu tych prak-
tyk. Miałem świadomość, że są 
osoby, które od dawna skarżą się 
na ich uciążliwość. Nawet inter-
wencje policji w tym miejscu nie 
przyniosły długotrwałych rezul-
tatów. Wierzyłem, że problem 
zostanie zażegnany, ale niestety, 
dyskoteki nadal się tam odbywają 
– zauważa wójt Andrzej Barylski. 

Z zarzutami mieszkańców nie 
zgadza się wspomniany Ryszard 
Tokarczyk.  str. 11
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Czesławów�|�remont�świetlicy�wiejskiej�zakończony

Mieszkańcy mają 
miejsce do spotkań
Remont wnętrza świetlicy w Czesławowie został 
zakończony. Mieszkańcy mają teraz do dyspozycji 
dwupiętrową świetlicę z dwoma dużymi pomieszczeniami,  
z sanitariatami i kuchnią, która już jest wyposażona  
w kuchnię, lodówkę, czajnik elektryczny i meble kuchenne.

Kompleksową modernizację 
zaczęto w ubiegłym roku. Wte-
dy naprawiono dach, który prze-
ciekał oraz rozpoczęto prace we-
wnątrz dużego budynku, który 
przed laty został postawiony przez 
mieszkańców jako strażnica OSP. 
Niekonserwowany budynek, po-
zbawiony ogrzewania, z każdym 
rokiem niszczał.

Prace wewnątrz budynku za-
częto już w ubiegłym roku, w tym 
roku inwestycję zakończono. Wy-
remontowano dużą salę na parte-
rze. Na ścianach ułożono gładzie, 
zaś na podłodze panele. Na par-
terze zorganizowano też sanita-
riaty, których wcześniej nie było 
oraz kuchnię. Konieczne było też 
wykonanie szamba. Ponadto zro-
biono nową balustradę na piętro, 
a klatkę schodową wymalowa-
no. Drugą salę na piętrze również 
odmalowano, zniknęły zacieki na 
ścianach po przeciekającym da-
chu. Teraz stoi tam stół do ping-

-ponga, na podłodze są ułożone 
płytki gresowe.

Ponieważ w budynku nie ma 
centralnego ogrzewania, zakupio-
ne zostały też trzy promienniki 
elektryczne, które służą do pod-
grzewania pomieszczeń. Zakupio-
no stoły i krzesła.

Na remont świetlicy sołectwo 
Czesławów dokładało swoje pie-

niądze z funduszu sołeckiego, 
resztę niezbędnych kwot przeka-
zał Urząd Gminy w Żychlinie. 
Modernizacja świetlicy kosztowa-
ła łącznie około 80.000 zł. Prace 
wykonywała spółka Mig-Ma.

Mieszkańcy w czynie społecz-
nym uporządkowali teren przed 
świetlicą, sprzątali też po remon-
cie. Jeden z mieszkańców prze-
kazał kilka dużych, ozdobnych 
donic, w których posadzono tuje. 
Stoją przed budynkiem, gdzie 
ustawiono też drewniane stoły  
i ławy. – Cieszymy się, że miesz-
kańcy, zarówno dorośli, jak i mło-
dzież, mają gdzie się spotkać  
– mówi Sławomir Rzymski, sołtys 
Czesławowa. – Oficjalne otwarcie 
świetlicy było 13 lipca. Burmistrz 
obiecał nam, że w przyszłym roku 
budynek zostanie poddany termo-
modernizacji i zyska nową ele-
wację. My ze środków funduszu 
sołeckiego chcielibyśmy kupić 
naczynia do naszej świetlicy oraz 
dokupić chłodziarkę.

Już teraz mieszkańcy mogą or-
ganizować w świetlicy mniejsze 
imprezy: komunie, urodziny, imie-
niny i stypy. Lokalna społeczność 
myśli, by reaktywować Koło Go-
spodyń Wiejskich.  dag

Żychlin�|�Promocja�kultury�i�tradycji

Powiatowy Festiwal Pasji
Stowarzyszenie na Rzecz 
Rozwoju Gminy Żychlin  
we współpracy 
z Żychlińskim Domem 
Kultury chcą zorganizować 
23 września „Festiwal 
Pasji – Dzieje powiatu 
kutnowskiego”. 
Organizatorzy zapraszają 
wszystkich, którzy chcieliby 
pokazać swoją twórczość.

– Festiwal jest formą promocji 
kultury i tradycji naszego regionu 
– podkreśla Katarzyna Brzozow-
ska-Zajączkowska, koordynator 
projektu. – Finalnym działaniem 
przedsięwzięcia będzie cało-
dniowa impreza, częściowo ple-
nerowa zorganizowana w ŻDK  
i przylegającym parku, dla 
mieszkańców powiatu kutnow-
skiego. Podczas tego wydarzenia 
miłośnicy i pasjonaci sztuki, ar-
tyści i hobbiści, będą mieli szan-
sę zaprezentować swój dorobek  
i umiejętności widzom i uczestni-
kom. Działanie to ukazuje pozy-

tywne wzorce – konkretne osoby 
i sposoby konstruktywnego spę-
dzania czasu wolnego w zgodzie 
z własnymi zainteresowaniami, 
pasjami, talentami, daje szanse 
rozwoju.

Wszystkie realizowane działa-
nia będą nawiązywać do trady-
cji i obyczajów naszego regionu, 
ukazania charakterystycznych 
jego cech i historii. Wystawiane 
będą prace plastyczne, malarskie 
i rękodzieło. Będą pokazy warsz-
tatów oraz występy sceniczne: 
muzyczne i teatralne, które mają 
nawiązywać do historii oraz dzie-
jów naszego regionu. 

Na realizację zadania stowa-
rzyszenie dostało grant wysoko-
ści 5.950 zł ze Starostwa Powia-
towego w Kutnie na realizację 
zadania publicznego z zakresu 
kultury, sztuki, ochrony dóbr kul-
tury i dziedzictwa narodowego w 
2018 roku pn. Organizacja im-
prez kulturalnych i artystycznych 
o charakterze powiatowym, na-
wiązujących swoją tematyką do 
historii, tradycji i dziedzictwa po-
wiatu kutnowskiego.  dag

Żychlin�|�Projekt�erasmus+

Sztuka Solidarności
Stowarzyszenie na Rzecz Roz-

woju Gminy Żychlin dostało grant 
w wysokości ok. 20.000 euro  
z Narodowej Agencji Erasmusa+ 
na realizację projektu „Sztuka So-
lidarności”. W efekcie w dniach 
8-15 września w okolicach Niebo-
rowa spotka się 45 osób z Polski, 
Macedonii i Turcji.

– Ze stowarzyszeniami uczest-
niczącymi w projekcie znamy się 
z poprzednich wymian Erasmu-
sa+ – mówi Katarzyna Brzozow-
ska-Zajączkowska, koordynator 
projektu. – Chcieliśmy stworzyć 

projekt, który wspierałby osoby 
uzdolnione artystycznie, by na-
uczyć je podstawowych umie-
jętności praktycznych. Wspólnie 
konsultowaliśmy elementy pro-
jektu. Tak powstał projekt wymia-
ny „Sztuka solidarności”.

W projekcie uczestniczyć bę-
dzie młodzież w wieku 13-16 lat. 
Z każdego kraju do Nieborowa 
przyjedzie po 13 uczniów i po 2 li-
derów. Organizatorzy zaplanowa-
li warsztaty, debaty i i ćwiczenia. 

– Po zrealizowaniu projek-
tu młodzi ludzie mają szansę na 

wzbogacenie swoich kwalifikacji  
i podniesienie swoich szans na 
międzynarodowym rynku pracy, 
podszkolenie swoich umiejętności 
i zdolności aktorskich, muzycz-
nych i plastycznych oraz komuni-
kację w języku angielskim – pod-
kreśla koordynatorka z Żychlina. 
– Głównym celem projektu jest 
promowanie aktywności młodzie-
ży i uchwycenie inicjatyw mło-
dzieżowych, włączanie młodych 
ludzi w działania społeczne. 

Będą warsztaty teatralne, mu-
zyczne i plastyczne. Podczas po-
bytu w okolicach Nieborowa 
(pensjonat jest ustalany) młodzież 
z 3 krajów Unii Europejskiej stwo-
rzy widowisko teatralne.  dag

Oporów�|�Dożynki�
Gwiazdą 
będzie zespół 
disco polo

dokończenie ze str. 1
Następnie dożynkowy orszak 

z wieńcami dożynkowymi prze-
wędruje na plac rekreacyjny. 
Oficjalne rozpoczęcie dożynek  
i przekazanie chleba z tegoroczne-
go zboża rozpocznie się ok. 13.00.

Będą dmuchańce i skakań-
ce dla najmłodszych. Tradycyj-
nie strażacy przyjadą ze swoimi 
wozami strażackimi. Wystąpią 
dzieci ze Szkoły Podstawowej  
w Oporowie oraz zespół senior-
ski „Oporowskie nutki”, będą licz-
ne konkursy dla dzieci. Gwiazdą 
dożynek będzie zespół disco polo 
Divers z okolic Zamościa. Zespół 
składa się z 4 muzyków i woka-
listki Natalii. Grają na weselach 
i okolicznościowych imprezach, 
głównie muzykę disco polo i bie-
siadną. 

Wójt Robert Pawlikowski przy-
znaje, że wciąż rozmawia z dru-
gim zespołem, który mógłby 
uświetnić tegoroczne święto plo-
nów.  dag

Żychlin�|�urząd�Gminy

Stypendialne wnioski dla uczniów
Jak co roku, Urząd Gminy  

w Żychlinie będzie wypłacać  
w roku szkolnym 2018/2019 naj-
uboższym uczniom stypendia so-
cjalne, które są uzależnione od 
wysokości dochodu na osobę  
w rodzinie 514 zł (od 1. październi-
ka dochód zwiększy się od 528 zł). 
Stypendia są wypłacane dwa razy: 
w pierwszym i drugim półroczu.

Wnioski stypendialne będą 
wydawane w Urzędzie Gmi-
ny Żychlin od 27 sierpnia, a ich 
przyjmowanie zacznie się od 3 
września. Stypendia w 80% są 
finansowane z budżetu państwa,  
a w 20% z budżetu samorządu.

– Zarówno 500+, jakie rodzi-
ny odbierają na dzieci oraz 300 zł 
na „Dobry start”, czyli na zakup 

przyborów szkolnych, nie wlicza-
ją się do dochodu rodziny – in-
formuje Małgorzata Szymańska, 
kierownik oświaty w Urzędzie 
Gminy Żychlin.

Przypomnijmy, że wszyscy 
uczniowie dostają też darmowe 
podręczniki. Tak dużej pomocy 
rodzinom w historii wolnej Polski 
jeszcze nie było.  dag

W świetlicy wiejskiej w Czesławowie zrobiono kuchnię. na�razie�jest�wyposażona�tylko�w�podstawowe�
meble,�czajnik�elektryczny�i�kuchnię�gazową.�Dorota�rzymska,�żona�sołtysa,�przyznaje,�że�kobiety�na�wsi��
chcą�się�zorganizować�i�zawiązać�kGw.

Mieszkańcy��
w�czynie�społecznym�
uporządkowali�teren�
przed�świetlicą,�sprzątali�
też�po�remoncie.��
Jeden�z�mieszkańców�
przekazał�kilka�dużych,�
ozdobnych�donic.
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Sanniki�|�nie�było�zainteresowania�

Roboty przesunięte o rok? 
Teren przed Szkołą 
Podstawową w Sannikach 
nie zostanie utwardzony 
przed początkiem 
nowego roku szkolnego. 
Postępowanie przetargowe 
zostało unieważnione, 
ponieważ nie znalazła 
się firma, która byłaby 
zainteresowana 
wykonaniem robót.

– Wstrzymamy się z ogłosze-
niem kolejnego przetargu, po-
nieważ nawet gdyby udało się 
znaleźć wykonawcę, to i tak fir-
ma raczej by nie zdążyła wyko-
nać robót przed końcem wakacji 
– powiedziała nam zajmująca się 
przetargami w Urzędzie Miasta 
i Gminy w Sannikach Honorata 
Kaźmierczak. Według niej okres 
na początku roku szkolnego jest 

zwykle nieco „trudniejszy orga-
nizacyjnie”, np. jeśli chodzi o zor-
ganizowanie dojazdów autobuso-
wych dla uczniów. – Tymczasem 
tam nie ma innego miejsca, żeby 
autobus mógł swobodnie wykrę-
cić – mówi. Gmina rozważy więc 
ogłoszenie przetargu na początku 
przyszłego roku – tak, żeby prace 
mogły być wykonane na początku 
przyszłorocznych wakacji. 

Do wykonania jest m.in. frezo-
wanie nawierzchni asfaltowej oraz 
nierówności na istniejącym utwar-
dzeniu, likwidacja podestu beto-
nowego przed głównym wejściem 
do budynku, wykonanie odwod-
nienia, nowych schodów przy 
głównym wejściu, czy też regula-
cja wysokości bram wjazdowych. 
Zaplanowany jest też demontaż 
nieużywanych już od wielu lat 
koszów do koszykówki. W tym 
miejscu zaprojektowano miejsca 
postojowe.  mak 

Gmina Bielawy�|�Pomoc�będzie�skuteczniejsza

Strażacy mają nowy sprzęt
Specjalistyczny sprzęt 
ratowniczy otrzymały 
jednostki OSP  
w Bielawach oraz Starym 
Waliszewie. Przekazanie 
nowego wyposażenia  
przez wójta gminy 
Sylwestra Kubińskiego 
nastąpiło w środę, 8 
sierpnia, w siedzibie  
Urzędu Gminy  
w Bielawach.

Strażakom podarowano sprzęt 
niezbędny do udzielenia pomo-
cy poszkodowanym bezpośred-
nio na miejscu wypadku. 

Wśród darów przeznaczo-
nych dla OSP Bielawy znalazły 
się defibrylator, detektor napię-
cia, uniwersalny zestaw podpór  
i klinów do stabilizacji pojazdów, 
zbijak do szyb hartowanych, ze-
staw pokrowców ochronnych na 
ostre krawędzie, detektor wielo-
gazowy, sprzęt do oznakowania 
terenu akcji czy nóż do pasów 
bezpieczeństwa. 

Z kolei jednostka ze Stare-
go Waliszewa wzbogaciła się  
o defibrylator, detektor napię-
cia, agregat prądotwórczy, szyny 
typu Kramera, nosze typu deska 
oraz torbę ratowniczą. 

– Bardzo się cieszymy z za-
kupu sprzętu, który z pewno-
ścią ułatwi pracę strażakom. 

Dzięki temu jednostki OSP  
w naszej gminie staną się jesz-
cze bardziej profesjonalne.  
Jej przedstawiciele są odpowied-
nio przeszkoleni do udzielania 
pomocy poszkodowanym w wy-
padkach, a dzięki specjalistycz-
nemu wyposażeniu będą oni 
mogli jeszcze szybciej i skutecz-
niej przeprowadzić akcję ratow-
niczą – zauważa wójt Sylwester 
Kubiński. 

Nowe urządzenia zakupio-
ne zostały ze środków Fundu-
szu Pomocy Pokrzywdzonym 
oraz Pomocy Postpenitencjarnej  
– Funduszu Sprawiedliwości, 
którego dysponentem jest Mini-
sterstwo Sprawiedliwości.  

aw

Gmina Kiernozia |�usuwanie�azbestu

Prawie 140 ton eternitu  
do wywiezienia

Jeszcze w tym roku z terenu 
miejscowości w gminie Kiernozia 
usunięte zostanie blisko 140 ton 
wyrobów zawierających azbest. 
To już kolejna tego typu akcja na 
terenie gminy, a pewne nie ostat-
nia. Wyroby zawierające azbest 
– w zdecydowanej większości są 
to stare płyty eternitowe, które zo-
stały zdemontowane z dachów 
domów czy też innych prywat-
nych budynków gospodarczych  
– mają być odbierane począwszy 
od wczesnej jesieni. 

Firma, która się tym będzie zaj-
mować, będzie uzgadniać terminy 
odbioru odpadów indywidualnie 
z każdym z gospodarzy. Zbiórka 
dotyczy wyrobów już wcześniej 
zewidencjonowanych oraz zde-
montowanych i składowanych na 
terenie gospodarstw. Termin wy-
konania usługi określono na ko-
niec października. Kolejna zbiór-
ka jest planowana nie wcześniej 
niż w przyszłym roku. Zgłoszenia 
będą przyjmowane na przełomie 
roku.  mak 

Warszawa�|�Promocja�naszych�tekstyliów�w�stolicy�

Łowickie skarpetki na dworcu, 
lotnisku i stacji metra
Do końca sierpnia potrwa 
kampania reklamowa,  
w ramach której 
produkty łowickich firm 
z branży włókienniczej 
promowane są  
w przestrzeniach 
reklamowych Dworca 
Centralnego, metra 
i lotniska „Chopina”  
w Warszawie. Jesienią 
te same grafiki będą 
eksponowane  
także w Łowiczu.

To efekt realizacji przez Urząd 
Miejski w Łowiczu kolejnego eta-
pu projektu pn. „Po nitce z Łowi-
cza. Wsparcie eksportu dla branży 
włókienniczej”. – Wybraliśmy ry-
nek warszawski, ponieważ jest on 
głównym centrum handlu i biz-
nesu – mówi nam Karolina Przy-
życka, która jest jednym z koor-
dynatorów projektu w miejskim 
Wydziale Strategii Rozwoju i Ob-
sługi Przedsiębiorców. 

Na grafikach promowane są 
firmy biorące udział w projekcie, 
które mają swoje siedziby lub za-
kłady produkcyjne w Łowiczu. 

Są to Przedsiębiorstwo Produk-
cyjno Handlowo-Usługowe „Kra-
jewski”, spółka „Syntex”, firma 

„Steven”, przedsiębiorstwo „Cer-
ber”, producent skarpet „Zooksy” 
i spółka „Per te”. 

Grafiki reklamowane zosta-
ły umieszczone na tablicach  
na Dworcu Centralnym (ścia-
na Galerii Wschodniej), Lotni-
sku „Chopina” i Stacji „Centrum” 
Metra Warszawskiego. Karoli-
na Przyżycka przyznaje, że miej-
sca, w których są reklamowane ło-
wickie tekstylia, zostały wybrane  
w konsultacjach z firmami biorą-
cymi udział w projekcie. 

Kampania reklamowa w War-
szawie potrwa do 31 sierpnia br. 
W październiku lub listopadzie 
identyczne grafiki zostaną zain-
stalowane na łowickich tablicach 
reklamowych. Będzie to okres po-
przedzający Święta Bożego Na-
rodzenia, z perspektywy kampa-
nii bardzo dobry, ponieważ m.in. 
skarpetki są przez nas wybierane 
na prezenty dla rodziny. 

Projekt „Po nitce z Łowicza. 
Wsparcie eksportu dla branży 
włókienniczej” jest realizowany 
w latach 2018 i 2019. W planach 
jest jeszcze powstanie filmu pro-
mocyjnego, katalogu branżowego 
oraz udział firm w zagranicznych 
i międzynarodowych targach tek-
stylnych.  aa 

Kiernozia�|�Przetarg�co�3�lata�

Kto będzie dowoził dzieci 
do szkoły?

Jeszcze przed początkiem no-
wego roku szkolnego gmina 
Kiernozia zamierza wyłonić fir-
mę, która zajmie się dowożeniem 
uczniów do szkoły w Kiernozi 
w dniach nauki szkolnej w ciągu 
trzech najbliższych lat – do końca 
czerwca 2021 roku. 

Dzienny przebieg autobusu 
to 281 km, zaś obecnie objętych 
dowozem jest 225 uczniów. Sza-
cunkowy czas dni nauki szkolnej  

w okresie trwania umowy 551 dni. 
– To dane aktualne „na dzisiaj”  
i w trakcie trwania umowy mogą 
nieznacznie się zmienić – powie-
dział nam sekretarz gminy Kier-
nozia Jarosław Bogucki. Co roku 
na przykład jest nieco modyfiko-
wana trasa autobusu czy też miej-
sca, w których autobus przystaje. 
Do tej pory takie usługi w gminie 
Kiernozia świadczył PKS z Łowi-
cza.  mak 

Produkty łowickich firm�z�branży�włókienniczej�promowane�są�w�przestrzeniach�reklamowych�Dworca�
centralnego,�metra�i�lotniska�„chopina”�w�warszawie.�

Nowy sprzęt pomoże strażakom�szybciej�i�skuteczniej�przeprowadzać�akcje�ratownicze.�
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Żychlin |�ruina�w�centrum�miasta�przy�ul.�Jana�Pawła�ii

O krok od nieszczęścia
dokończenie ze str. 1
Pojedziemy do Żychlina, by 

ocenić zagrożenie na miejscu i po-
prosimy strażaków, a może samo-
rządowców, o zabezpieczenie te-
renu wokół kamienicy.

Kilka minut później koło ka-
mienicy zagrażającej zawaleniem 
pojawili się strażacy, ale, jak się 
okazało, to nie nadzór budowla-
ny ich powiadomił, a ktoś z miesz-
kańców, który zadzwonił pod nu-
mer alarmowy 112. Koło ruiny 
pojawił się wiceburmistrz Zbi-
gniew Gałązka, a kilkanaście mi-
nut później z Kutna przyjechała 
pani inspektor z nadzoru budow-
lanego z pracownikiem.

Walący się budynek należy do 
2 właścicieli. Jeden z nich chciał 
wyremontować część kamienicy, 
ale jedna z sukcesorek pozostałej 
części kamienicy, która mieszka 
w Grecji, nie pozwoliła, by robić 
cokolwiek – wyjaśniał zdenerwo-
wanym mieszkańcom inspektor 
budowlany. – Dlatego przedsię-
biorca opuścił część zajmowane-
go budynku, który szybko popa-
dał w coraz większą ruinę.

Ruina niszczy sąsiednią 
nieruchomość
Waląca się kamienica była 

„przyklejona” do drugiej kamieni-
cy, której właścicielką jest Jolanta 
Strzelecka. Przed laty kamienice 
budowano w jednej pierzei, budy-
nek przy budynku, gdyż koszt bu-

dowy był mniejszy, bez potrzeby 
budowy jednej ze ścian. Budynki 
najczęściej łączył też jeden dach.

– Przez tę zaniedbaną kamie-
nicę z zarwanym dachem na łą-
czącej nas ścianie występuje wil-
goć, która przenika do wnętrza 
moich sklepów – mówi pani Jo-
lanta. – Pisałam już do wszyst-
kich urzędów, każdy bezradnie 
rozkłada ręce. Tylko że to ja mam 
problem, bowiem wilgoć nisz-
czy nie tylko tynk wewnątrz, wy-
rasta grzyb, ale szybko korodują 
lodówki, wciąż są problemy z in-
stalacją elektryczną. To ja ponoszę 
koszty napraw i nowych zakupów. 
By zrobić dach na swoim budyn-
ku, musiałam wyremontować 
część nie swojej ściany. Kto mi za 
to wszystko zapłaci...?

mieszkańcy widzą 
kolejne zagrożenie
Okoliczni mieszkańcy pokazu-

ją kamienicę od strony podwór-
ka. Zaułki w kamienicy zasypane 
śmieciami i butelkami, po kolejnej 
ich interwencji zostały zabite dyk-
tami. Po kilku latach dykty zostały 
oderwane. – Cóż z tego, że teraz 
tył kamienicy został wygrodzo-
ny taśmą. Tutaj przychodzą me-
nele. Piją alkohol i palą papiero-
sy. Niech któryś rzuci niedopałek,  

a będziemy mieć kolejne nieszczę-
ście – pożar – mówią zaniepokoje-
ni ludzie. – Pójdziemy z dymem.

Robert kaczmarek 
zgodził się  
być kuratorem
Żychliński przedsiębiorca, wła-

ściciel budowlanej firmy Elvis, 
przyznaje, że wśród 30 poten-
cjalnych spadkobierców jest też 
on. – Dawno temu wraz z mat-
ką mieszkałem w tej kamieni-
cy od strony podwórka. To była 
własność moich prapradziadków. 
Mam do niej sentyment. Chcia-
łem nawet podjąć się zadania 
uregulowania spraw własnościo-
wych. Z jednym z wujków poje-
chaliśmy nawet do ciotki mieszka-
jącej w Grecji, ale zgody nie było. 
Najwyraźniej uznała, że kamie-
nica przedstawia ogromny mają-
tek i nie zgadza się na przeprowa-
dzenie spraw spadkowych – mówi 
nam Robert Kaczmarek. – Wstyd 
jest mi, że mam firmę budowlaną, 
a nie mogę nawet kamienicy za-
bezpieczyć. Wstyd mi, że w cen-
trum miasta stoi taka ruina, która 
szpeci i jeszcze stwarza zagroże-
nie. Żal mi też sąsiadki, która bez-
skutecznie walczy z wilgocią, 
której przyczyną jest waląca się 
kamienica. Niestety, nikt nie jest 

zainteresowany, by podjąć się tru-
du przeprowadzenia spraw spad-
kowych, gdy jest kilkudziesięciu 
spadkobierców. Moim zdaniem 
powinien być ustawowy przepis, 
że jeśli właściciel przez określo-
ny czas nie płaci podatku, to nie-
ruchomość z urzędu przechodzi 
na Skarb Państwa. Wtedy uniknę-
libyśmy takich rebusów prawnych 
z nieruchomościami.

Robert Kaczmarek przyzna-
je, że na prośbę Powiatowego In-
spektora Nadzoru Budowlanego 
zgodził się zostać kuratorem nie-
ruchomości, co pozwoliłoby nad-
zorowi i jemu podejmować decy-
zje dotyczące kamienicy. W tej 
sprawie jednak ostateczną decyzję 
musi podjąć sąd. – Sąd poinfor-
mował mnie, że decyzje dotyczą-
ce wyznaczenia mnie kuratorem 
zapadną 13 grudnia 2018 r., bo na 
taki termin wyznaczono rozprawę 
– uchyla nam rąbka tajemnicy.

służby zadziałały 
skutecznie
Pomimo że nie dopełniono 

wszystkich urzędowych proce-
dur, tym razem służby nadzoru 
budowlanego stanęły na wysoko-
ści zadania. Zdecydowały, by do-
konać częściowej rozbiórki ka-
mienicy. Zarówno Beata Wójcik, 
Powiatowy Inspektor Nadzoru 
Budowlanego, jak i wiceburmistrz 
Zbigniew Gałązka, poprosili Ro-
berta Kaczmarka, by jego pra-
cownicy rozebrali częściowo za-
walony dach, by zminimalizować 
zagrożenie przewrócenia się ścia-
ny frontowej na chodnik. 

– Zrobiłem to dla bezpieczeń-
stwa mieszkańców, nikt mi za tę 
pracę nie zapłacił – mówił nam 
przedsiębiorca.  

Dorota Grąbczewska

Żychlin�|�teren�nad�słudwią

Kurtyna wodna okazała 
się niewypałem

Przez kilka godzin, w czwartek, 
9 sierpnia, gdy żar lał się z nieba, 
funkcjonowała kurtyna wodna 
zorganizowana przez włodarzy 
gminy, by dać mieszkańcom nie-
co ochłody podczas upału. Kurty-
nę ustawiono na nieutwardzonym 
terenie przed mostem, przy ulicy 
Narutowicza. Pomysł był dobry  
– ale lokalizacja fatalna.

Wodę za pomocą strażackich 
węży pociągnięto od pobliskie-
go hydrantu, na nieutwardzony, 
gruntowy teren za budkami przy 
ulicy Narutowicza, na grunto-
wym terenie. Początkowo sądzi-
liśmy, że to Zakład Wodociągów 
i Kanalizacji w Żychlinie płucze 
sieć po jakiejś awarii. Po kilku te-
lefonach do Samorządowego Za-
kładu Budżetowego, a następnie 
do Urzędu Gminy Żychlin, do-
wiedzieliśmy się, że to kurtyna 
wodna dla ochłody.

Zainteresowanie kurtyną było 
żadne. – Jak niby wejść pod tę 

kurtynę? W błoto? – mówi Ma-
ria Pawlak, mieszkanka miasta.  
– Żeby chociaż kurtynę ustawio-
no na trawie, w miejscu, gdzie 
odbywa się święto Żychlina, to 
przynajmniej byłaby jakaś ko-
rzyść, bo trawa byłaby podlana,  
a tak niepotrzebnie wylecia-
ło mnóstwo wody w błoto. Poza 
tym brak było na ten temat jakiej-
kolwiek informacji.

Z kurtyny wodnej korzysta-
li jedynie kierowcy parkujących 
w pobliżu samochodów, którzy 
podjeżdżali, by umyć sobie po-
jazd i go schłodzić. Czasami po-
jawiały się dzieci, choć też strach, 
by wchodząc na boso na dzi-
ki teren nie skaleczyły nogi, bo 
nie wiadomo co w takim miejscu 
może leżeć.

Kilka minut po godz. 17.00 
kurtynę wodną zlikwidowano. 
W następnych dniach już jej nie 
było, gdyż i na dworze zrobiło się 
chłodniej.  dag

Kurtyna wodna dla ochłody�ustawiona�była�na�placu�za�budkami��
przy�ul.�narutowicza.
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Strażacy z OSP Żychlin 
pierwsi�byli�koło�kamienicy.

Mieszkańcy wskazują na kolejne zagrożenia: śmietnisko od�podwórka�
i�wyjście�z�kamienicy�tylko�z�jednej�strony.

Pielgrzymka |�Dotarli�na�Jasną�Górę

Dawna młodzież szła ze swymi dziećmi
dokończenie ze str. 1

W tym roku hasłem przewod-
nim pielgrzymki było „Duchu 
Święty obudź mnie do wiary”.

Grupa Cytrynowa w tym roku 
nie nie miała swojego przewodni-
ka, w połączonych grupach funk-
cję tę pełnił ks. Józef Petrynow-
ski z parafii św. Jadwigi Królowej  
z Kutna. Dlatego warto podkre-

ślić, że organizacją i prowadze-
niem na szlaku zajmowała się Ju-
styna Karpiak z Żychlina, która 
już pod Jasną Górą została wyróż-
niona tym, że jako osoba świecka 
otrzymała na równi z duchowny-
mi budzik – symbol pielgrzymki, 
nawiązujący do jej hasła.

Niestety tegoroczna pielgrzym-
ka nie była w ostatnim dniu tak 
radosna jak przez wszystkie po-

zostałe. 14 sierpnia, około godz. 
4. nad ranem, w czasie noclegu 
w Rędzinach zmarł 49-letni piel-
grzym z grupy Błękitnej, sku-
piającej pątników z Sochaczewa  
i okolic. Mężczyzna, mieszkaniec 
Sochaczewa, był ojcem trójki sy-
nów, na pielgrzymce pracował  
w tzw. bazie grupy Błękitnej, któ-
ra zajmuje się obsługą pielgrzy-
mów z grupy.  tb
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Bielawy�|�wokół�przebudowy�Drogi�wojewódzkiej�nr�703:�czy�będzie�postęp?�

Doszło do porozumienia 
mieszkańców z ZDW
Przebudowa drogi wojewódzkiej 703 na odcinku Bielawy – Chruślin od dawna wzbudza wiele emocji. Fatalna organizacja pracy, 
skutkująca powolnym tempem budowy, utrudnienia związane z wyłączeniem dużych odcinków tej drogi z ruchu, niejasne objazdy, 
brak komunikacji – to tylko niektóre z długiej listy zarzutów stawianych wykonawcy inwestycji. 

W środę, 8 sierpnia, w Urzę-
dzie Gminy w Bielawach do-
szło do spotkania kilkudziesięciu 
oburzonych mieszkańców gminy 
z przedstawicielami Zarządu Dróg 
Wojewódzkich z Łodzi. 

O kłopotach z modernizacją 
drogi obszernie pisaliśmy na ła-
mach NŁ 2 sierpnia. Przypo-
mnijmy, że rozpoczęła się ona 
w marcu, jednak po dziś dzień nie 
zaobserwowano znaczących po-
stępów. Sposób prowadzenia prac 
od początku wzbudzał wiele wąt-
pliwości. 

– Od chwili rozpoczęcia tej in-
westycji obserwowaliśmy niepo-
kojące zjawiska. Najpierw wie-
le odcinków rozkopano, więc 
dojazd do prywatnych posesji, 
działek, instytucji oraz przedsię-
biorstw od razu był utrudniony. 
Wiele do życzenia pozostawia-
ły wówczas chaotyczne i niewła-
ściwie oznakowane objazdy. Co 
gorsza, po jakimś czasie prace 
w tych miejscach zupełnie ustały, 
a wspomniane problemy jedynie 
się nasiliły – zauważył wójt gminy 
Sylwester Kubiński. 

Swoje zażalenia w atmosferze 
napięcia i ogólnych pretensji pre-
zentowali również mieszkańcy 
gminy. 

– Rozgrzebaliście nam drogę, 
odcinając nas od świata. Mija pięć 
miesięcy od tego czasu, a z dnia na 
dzień jest tylko gorzej. Sposób tej 
budowy woła o pomstę do nieba. 
Nawet osoby, które nie mają poję-
cia o takich inwestycjach, widzą, 
że jest to wykonywane niewła-
ściwie. Chyba tylko w Bielawach 
tak się drogi buduje, bo jeździmy 
po całym świecie i nigdzie nie ma 
takich cyrków – krzyczała jedna 
z uczestniczek spotkania. 

Mieszkańcy sygnalizowali, że 
remontowany odcinek o długości 
10 kilometrów przecina niemal 
całą gminę Bielawy, dlatego pra-
ce należało przeprowadzać stop-
niowo, wprowadzając ruch waha-

dłowy i umożliwiając częściowo 
przejazd. Zamknięcie go w cało-
ści spowodowało nie tylko bez-
pośrednie utrudnienia komunika-
cyjne, wywołało również skutki 
pośrednie i długofalowe. Wielu 
spośród uczestników spotkania 
skarżyło się bowiem na upadek 
dobrze prosperujących dotych-
czas przedsiębiorstw, które wsku-
tek braku dojazdu nagle znalazły 
się na skraju bankructwa. 

– Budowałem fi rmę od kilku-
nastu lat, a wy zniszczyliście ją 
w rok. Miałem zaufanych klien-
tów z całego powiatu, ale przez 
ustawione wszędzie znaki zakazu 
nie mogli dotrzeć i zrezygnowali 
z moich usług. Tak samo dzieje się 
z właścicielami sklepów, których 
obroty radykalnie spadają. Wy kie-
dyś ukończycie drogę, ale my już 
nie będziemy w stanie nadrobić 
strat – grzmiał inny mieszkaniec. 

gminne drogi ofi arą 
zwiększonego ruchu
Z dezaprobatą ze strony spo-

łeczności spotkał się również fa-
talny stan dróg gminnych, którymi 
poprowadzono objazdy. Chodzi 
o odcinki pomiędzy Brzozowem 
a Bielawami, Chruślinem Ko-
ścielnym i Chruślinem Nowym 
oraz fragment drogi gminnej od 

boiska sportowego w Bielawach 
do cmentarza. Podczas spotkania 
zauważono, że nie dość, iż wyko-
nawcy przez wiele miesięcy nie 
udało się zbudować nowej drogi, 
to jeszcze nieumiejętne prowa-
dzenie przez niego prac doprowa-
dziło do zniszczenia tych już ist-

niejących. Sygnalizowano, że już 
w pierwszych tygodniach moder-
nizacji nie przestrzegano przepi-
sów, a w miejscach do tego nie-
przystosowanych poruszały się 
ciężkie maszyny oraz sprzęt bu-
dowlany na gąsienicach. Tak zda-
rza się po dziś dzień, mimo próśb, 
licznych zgłoszeń, a nawet inter-
wencji policji. 

– Niedawno wyremontowano 
drogę osiedlową w Piotrowicach, 
a samochody już ją zdewastowały. 
Nie wyobrażam sobie jak będzie 
ona wyglądać za rok, kiedy prze-
widywane jest zakończenie inwe-
stycji – zauważono. 

Dodajmy, że przed rozpoczę-
ciem wspomnianej modernizacji 
podpisano z wykonawcą protokół 
inwentaryzacyjny, określający ów-
czesny stan dróg gminnych. Wy-
konawca przebudowy zobowiązał 
się do naprawy powstałych szkód 
po zakończeniu prac. 

wykonawca 
i inwestor pokazywali 
mieszkańcom plecy
Mieszkańcy ostro skrytykowali 

również brak komunikacji zarów-
no z inwestorem, czyli ZDW, jak 
i wykonawcą, czyli fi rmą Euro-
via. Jak zapewnili, od wielu mie-
sięcy próbują się oni skontaktować 

z przedstawicielami tych organów, 
jednak na miejscu nie są oni do-
stępni, telefonicznie nie udzielają 
stosownych informacji, a na urzę-
dowe pisma, jakie wielokrotnie 
kierowano w związku występu-
jącymi nieprawidłowościami, nie 
odpowiadają. 

Niektórzy z wypowiadających 
się wyrazili obawę, że zbyt późno 
zostaną powiadomieni o rozpo-
częciu robót na odcinku, przy któ-
rym mieszkają. Podobnie wyglą-
dało to wcześniej, w przypadku 
innych mieszkańców, którzy nie 
byli przygotowani na szereg trud-
ności, jakie nagle wystąpiły przy 
ich posesjach.

Odnosząc się do przedstawio-
nych zarzutów, obecni podczas 
środowego spotkania członko-
wie ZDW – Marcin Nowicki oraz 
Marek Grabowski – przeprosi-
li mieszkańców gminy za utrud-
nienia, jednocześnie zaznaczając, 
że są one konieczne dla poprawy 
jakości przejazdu w przyszłości. 
Przyznali, że w ostatnich miesią-
cach wykonawcy mieli problemy 
z brakami kadry pracowniczej, 
jednak były to jedynie kłopoty 
przejściowe i już zostały zażegna-
ne. 

Zauważyli dodatkowo, że pod-
czas prowadzenia działań na bu-
dowie napotkano niespodziewane 
utrudnienia. Okazało się bowiem, 

że w kilku miejscach występuje 
grunt słabszy niż pierwotnie za-
kładano. Wymagał on dodatkowej 
stabilizacji, co znacząco wpłynę-
ło na długość przeprowadzanych 
w tym miejscu prac. Twierdzili, że 
taka sytuacja często ma miejsce 
w przypadku modernizacji dróg.

Przedstawiciele ZWD odpo-
wiadali także na zarzut o rozpo-
częcie prac w kilku miejscach 
jednocześnie bez umożliwienia 
przejazdu. 

– Zależało nam, żeby moderni-
zację przeprowadzić w możliwie 
najkrótszym czasie. Jednoczesne 
stosowanie działań na wielu od-
cinkach sprawia, że szybciej zo-
stanie ona ukończona. Pamiętaj-
my, że mamy w tym przypadku 
do czynienia z dużą inwestycją, 
więc utrudnienia muszą występo-
wać. Dbamy o to, by mogły one 
potrwać jak najkrócej – tłuma-
czyli.

kiedy da się 
przejechać? 
Prezentując harmonogram prac 

obiecano, że przejazd niektórymi 
spośród zamkniętych odcinków 
będzie możliwy już w październi-
ku. Mowa m.in.: o fragmencie od 
rynku w Bielawach do stacji pa-
liw w kierunku cmentarza. Jesie-
nią przejazd będzie możliwy rów-
nież w Piotrowicach – od wjazdu 
na skrzyżowanie w miejscowo-
ści Gaj aż do zjazdu na Chruślin 
Nowy. Na wspomnianym frag-
mencie o długości 3,5 kilometra 
obecnie układana jest nawierzch-
nia bitumiczna. Nieco dłużej pra-
ce potrwają na odcinku od rynku 
w Bielawach do mostu w stronę 
Piątku. Choć liczy on zaledwie 
pół kilometra, jego infrastruktura 
jest bardziej skomplikowana. 

– Asfalt uda się nam tam poło-
żyć już we wrześniu, jednak mo-
dernizacji wymaga także obiekt 
mostowy. Przejazd wspomnianym 
odcinkiem remontowanej drogi 
możliwy będzie dopiero pod ko-
niec roku – powiedział nam kie-
rownik budowy Kamil Kołtun. 

W spotkaniu z inwestorem�wzięli�udział�oburzeni�mieszkańcy�gminy�bielawy.�

agniesZka
wojciesZek

agnieszka.wojcieszek@lowiczanin.info

Znak i barierka zabraniająca przejazdu przez�przebudowywaną�703-kę�
od�strony�ulicy�Parzew�w�bielawach.�Foto�archiwalne.

–�rozgrzebaliście�nam�
drogę,�odcinając�nas�
od�świata.�Mija�pięć�
miesięcy�od�tego�czasu,�
a�z�dnia�na�dzień�jest�
tylko�gorzej.�sposób�tej�
budowy�woła�o�pomstę�
do�nieba.�chyba�tylko�
w�bielawach�tak�się�
drogi�buduje,�bo�
jeździmy�po�całym�
świecie�i�nigdzie�nie�
ma�takich�cyrków�
–�krzyczała�jedna�
z�uczestniczek�
spotkania.�

a
G

n
ie

s
zk

a
�w

o
Jc

ie
s

ze
k

e
lŻ

b
ie

ta
�w

o
lD

a
n

-r
o

M
a

n
o

w
ic

z



11www.lowiczanin.info � ���nr 33������16�sierpnia�2018

Łowicz |�rada�Powiatu�Łowickiego

Spór z wojewodą będzie miał 
finał w sądzie
Wojewódzki Sąd 
Administracyjny w Łodzi 
rozstrzygnie czy starosta 
Krzysztof Figat będzie 
otrzymywał do pensji 
drugi dodatek specjalny. 
Kwestią wysokości jego 
wynagrodzenia Rada 
Powiatu Łowickiego 
ponownie zajęła się na 
sesji zwołanej w trybie 
nadzwyczajnym 10 sierpnia.

Przypomnijmy, że wysokość 
wynagrodzenia starosty musia-
ła zostać zredukowana w wyniku 
rozporządzenia Rady Ministrów 
z maja tego roku, które określało 
maksymalne wysokości wynagro-
dzenia zasadniczego dla wójtów, 
burmistrzów i starostów. Na sesji 
27 czerwca rada powiatu przyjęła 
uchwałę, która wprawdzie zmniej-
szała wynagrodzenia zasadnicze 
starosty (do maksymalnej wyso-
kości dopuszczalnej przez roz-
porządzenie), ale też zwiększała 
pozostałe składniki jego pensji, 
wprowadzając drugi dodatek spe-

cjalny za pracę w Radzie Mu-
zeum w Łowiczu i reprezentowa-
nie powiatu łowickiego na Forum 
Związków Powiatów Polskich. 
Ten drugi dodatek miałby wyno-

sić 1.800 zł miesięcznie, zaś ca-
łość miesięcznej pensji 12.036 zł 
(czyli zaledwie o 24 zł mniej niż 
do tej pory). To właśnie punkt 
uchwały wprowadzający drugi 

dodatek (był to jej punkt drugi) 
wzbudził zastrzeżenia wojewody 
łódzkiego. Urząd Wojewódzki 5 
lipca wezwał Radę Powiatu Ło-
wickiego do złożenia wyjaśnienia,  

a 20 lipca wydał rozstrzygnię-
cie nadzorcze, stwierdzające nie-
ważność podjętej przez radę  
uchwały.

Na sesji 10 sierpnia większość 
radnych powiatu była za zgłosze-
niem decyzji wojewody do Woje-
wódzkiego Sądu Administracyj-
nego. Za takim rozstrzygnięciem 
głosowało 11 radnych z rządzącej 
w powiecie koalicji PSL – PO, zaś 
opozycja, w większości związana 
z PiS, była przeciwko. Radny PiS 
Marcin Kosiorek uznał za żenują-
ce to, że temat ten po raz kolejny 
jest poruszany na radzie. Zwrócił 
uwagę, że gdyby ten wzbudzający 
kontrowersje dodatek przeliczyć 
na faktyczne godziny pracy w Ra-
dzie Muzeum, to wychodzi na to, 
że za jedno, trwające około godzi-
ny posiedzenie rady muzeum, sta-
rosta otrzymuje 3-4 tys. zł.

Z kolei przewodniczący Rady 
Powiatu Łowickiego Krzysztof 
Górski powtórzył swoje zdanie, 
że całą ta sytuacja jest winą rzą-
du, który nie powinien dokony-
wać takich zmian w wynagrodze-
niach samorządowców w trakcie 
trwania kadencji. – Termin, w ja-
kim wprowadzono zmiany wyna-
grodzenia, musi wzbudzać sprze-
ciw każdego z samorządowców 
– stwierdził Krzysztof Górski.
Poza tym, radni na tej sesji mówili 
niewiele, uznając, że sprawa była 
już przedyskutowana na wcze-
śniejszych posiedzeniach, a oba 
stronnictwa w radzie nie zmienia-
ją swoich zdań w tej kwestii.  tm

reklaMa
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Bobiecko�|�Prokuratura�umorzyła�śledztwo�

Kierowca autobusu 
nie miał szans na reakcję
Prokuratura Rejonowa w Łowiczu w maju br. umorzyła 
śledztwo ws. śmiertelnego wypadku,do którego doszło 
22 grudnia 2017 roku na 392 km autostrady A2 w okolicach 
Bobiecka. 19-letni mieszkaniec Łodzi zginął w zderzeniu  
z autobusem, ale jego kierowca nie zawinił.

Przypomnijmy, że tego dnia 
służby wyjechały do dwóch zda-
rzeń drogowych na autostradzie 
A2, które okazały się być ze sobą 
tragicznie powiązane. Najpierw 
na pasie w kierunku Warszawy 
doszło do kolizji samochodów 
osobowych Opel Astra i Ford Ga-
laxy. Tuż po tym zdarzeniu mło-
dy kierowca Opla, 19-letni miesz-

kaniec Łodzi, przekroczył barierki 
i znalazł się na drugim pasie au-
tostrady w kierunku Poznania,  
a wówczas został śmiertelnie 
potrącony przez autobus, któ-
rym kierował Łukasz P., obec-
nie 29-letni mieszkaniec powiatu 
łowickiego. Kierowca autobusu 
był trzeźwy. O tym zdarzeniu od 
razu mówiło się nieoficjalnie, że 

19-latek nie pozostawił kierowcy 
autobusu jakichkolwiek szans na 
reakcję. Znalazło to potwierdze-
nie w prokuratorskim śledztwie. 
– Śledztwo zostało umorzone 
wobec braku znamion czynu za-
bronionego – poinformowała nas 
prokurator rejonowa Magdalena 
Bursa. – Błąd popełniony przez 
pieszego, który wkraczając na 
jezdnię autostrady, w sposób sku-
teczny uniemożliwił uniknięcie 
zderzenia z autobusem, był bez-
pośrednią i jedyną przyczyną wy-
padku – dodała prokurator, powo-
łując się na opinię biegłych.  aa 

Zarząd Powiatu Łowickiego podczas obrad ostatniej sesji RPŁ.�Pierwszy�z�lewej�–�starosta�krzysztof�Figat.
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ZDW zobowiązał się ponadto 
do wzmożenia dotychczasowego 
tempa prac, a także rozwiązania 
wielu zgłaszanych indywidualnie 
kwestii spornych. 

mają już odbierać 
telefony
Przedmiotem kompromisu stał 

się również dostęp do bieżących 
informacji. Odtąd wszelkie aktu-
alności oraz terminy remontów 
dalszych odcinków tej drogi do-
stępne mają być u sołtysów. Bę-
dzie je można również sprawdzić 
na stronie internetowej gminy. 

– Prace chcemy przeprowa-
dzić w możliwie szybkim tem-
pie i w taki sposób, by były one 
dla mieszkańców gminy jak naj-
mniej uciążliwe. Prosimy jedynie 
o chwilę cierpliwości oraz kredyt 
zaufania. Odtąd będzie już tylko 
lepiej – przekonywali przedstawi-
ciele ZDW. 

organizator:  
warto było rozmawiać
Przebieg środowego spotkania 

pozytywnie ocenił jego organi-
zator, Andrzej Górczyński, radny 
sejmiku wojewódzkiego. 

– Myślę, że te negocjacje były 
potrzebne obu stronom: miesz-
kańcom, by mogli przedstawić 
swoje oczekiwania i zażalenia 
oraz wykonawcom, by zauważyli 
utrudnienia, z jakimi na co dzień 
borykają się użytkownicy dróg. 
Pertraktacje okazały się skutecz-
ne. Z pewnością udało się wypra-
cować wspólny język i określić 
warunki dalszej współpracy – za-
uważył w rozmowie z naszym re-
porterem.

Z wypracowanego porozumie-
nia zadowolony wydaje się rów-
nież wójt gminy Bielawy Sylwe-
ster Kubiński.

– Zauważyłem, że po środo-
wym spotkaniu wzmożono dzia-
łania. Dodatkowo, udało się wy-
pracować określone sposoby 
komunikacji obu stron, co w sy-
tuacji, w której porozumienie 
przez długi czas było niemożliwe, 
jest dużym sukcesem. Krytyczne 
uwagi zostały przyjęte do wiado-
mości i realizacji – podkreśla roz-
mówca. 

Zadowoleni wydają się rów-
nież mieszkańcy gminy. Z uczu-
ciem ulgi przyjęli oni zapewnienia  
o tym, że prace modernizacyjne 
zostaną przyspieszone, a szkody 
naprawione. Niektórzy z nich po-
zytywnie wypowiedzieli się rów-
nież o możliwości nawiązania 
kontaktu z członkami ZWD.

– Przez wiele miesięcy bez-
skutecznie pisaliśmy do Zarzą-
du Dróg Wojewódzkich pisma  
i zażalenia, które pozostawa-
ły bez odpowiedzi. Dziś udało 
nam się nawiązać kontakt z jego 
przedstawicielami. Dysponuje-
my także stosownymi numerami 
telefonów. Mamy nadzieję, że to 
pomoże rozwiązać wiele indy-
widualnych problemów, z jakimi  
w związku z modernizacją tej 
drogi się borykamy – zauważa 
mieszkanka gminy. 

Zakończenie całości inwestycji 
planowane jest na wrzesień 2019 
roku. 

Bocheń�|�echa�zadawnionego�konfliktu

Mieszkańcy chcą odwołać sołtysa
dokończenie ze str. 6

W opinii radnego dyskoteka ma 
miejsce w Domu Ludowym, któ-
ry stanowi majątek sołectwa. Ten 
z kolei powinien być wykorzysty-
wany dla jego dobra. 

– Przez lata dzięki tym wyda-
rzeniom sołectwo mogło czerpać 
zyski, bo te dyskoteki cieszą się 
zainteresowaniem. Protest wywo-

łany jest jednak przez osoby przy-
byłe z zewnątrz, które nie rozu-
mieją sposobu funkcjonowania 
wsi. Zarzutom mogłem się przyj-
rzeć jedynie pobieżnie, jednak od 
razu dało się zauważyć, że sołty-
sowi zarzuca się zaniechania, któ-
re nie leżą w zakresie jego kompe-
tencji. To jakaś pomyłka. Jest mi 
jednak przykro, że w taki sposób 
załatwia się ważne sprawy. Uwa-

żam, że to poniżej poziomu Bo-
chenia – skomentował radny. 

Prócz zakłóceń ciszy nocnej 
zastrzeżenia tych mieszkańców, 
którzy podpisali się pod pismem, 
wzbudziła również ogólna posta-
wa sołtysa, któremu zarzuca się 
bierność oraz brak komunikacji. 

– Chcielibyśmy, by nasza wieś 
mogła się rozwijać, a dotych-
czasowa postawa sołtysa nam to 

uniemożliwia. Wielokrotnie, bez 
wyraźnego powodu, hamowano 
wiele społecznych inicjatyw. Jako 
mieszkańcy wsi dostrzegamy jej 
potencjał i chcielibyśmy, by roz-
wój był dla Bochenia możliwy  
– powiedziała nam jedna z miesz-
kanek. 

O całej sprawie powiadomiony 
został również sam zainteresowa-
ny – Jerzy Kurczak. W jego opinii 

konflikt wywołany jest w sposób 
sztuczny, zaś zarzuty „wyssane  
z palca”. 

– Przez 30 lat jestem sołtysem 
i przez cały ten czas działałem  
z myślą o dobru lokalnej społecz-
ności. Nie mam się czego wsty-
dzić – podkreśla sołtys. 

Zdaniem naszego rozmówcy 
zbyt wcześnie jest, by więcej na 
ten temat powiedzieć. Należy po-
czekać do momentu ustaleń, jakie 
podjęte zostaną podczas zebrania 
wiejskiego. 

Termin spotkania nie został 
jeszcze ustalony.  aw 
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Domaniewice�|�nowy�skwer�przy�kościele�

Będzie gdzie odpocząć
Nowym miejscem odpoczynku mogą od niedawna 
cieszyć się mieszkańcy Domaniewic. W centralnym 
miejscu wsi – na placu przy kościele św. Bartłomieja 
– powstał zielony skwer z klombem oraz ławeczkami. 

– Dotychczas to miejsce było 
trochę zaniedbane, więc cieszymy 
się, że teraz nabrało blasku. Jest 
to obecnie przyjemny teren zielo-
ny, z miejscem, w którym moż-
na odetchnąć. Jestem przekonany, 
że będzie on służył mieszkańcom 
naszej gminy i okolic. To bar-

dzo udany oraz potrzebny projekt 
– powiedział nam wójt gminy Pa-
weł Kwiatkowski. 

Oprócz przestrzeni relaksu, na 
przykościelnym placu stworzo-
no również oświetlony parking 
dla ponad stu samochodów oso-
bowych. Planowaną od roku in-

westycję udało się sfi nalizować 
w pierwszych dniach sierpnia. 
Prace remontowe prowadzone 
były przez fi rmę Tom-Bud To-
masz Mroczkowski z Domanie-
wic. Modernizacja całości obiek-
tu kosztowała łącznie 436 340,00 
złotych. 

Nowy park dodatkowo współfi -
nansowano ze środków unijnych. 
Jego całościowy koszt wyniósł 
95 720 złotych, zaś z funduszy 
unijnych pozyskano na ten cel 
59 537 złotych.  aw
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Nowy park przy kościele�już�cieszy�mieszkańców�Domaniewic.�

Rada na zagrodzie…
… równa wojewodzie. Przez 

analogię do powiedzenia „szlach-
cic na zagrodzie równy wojewo-
dzie”, co datuje się jak wiado-
mo na Rzeczpospolitą Szlachecką 
i niesławne liberum veto. Księstwo 
Łowickie, dobra kościelne, szlach-
ty nie miało, ale łowiccy powia-
towi radni uznali tę szlachecko-
-zaściankową maksymę za swoją 
i postanowili sprzeciwić się woje-
wodzie. Rada uznała więc więk-
szością swoich PSL-owskich rad-
nych (plus przewodniczący Rady 
z PO), że nie będzie jej wojewo-
da podskakiwał i stwierdzał, czy 
uprawniony jest specjalny dodatek 
dla pana starosty, nie tylko biznes-
mena, urzędnika i rolnika, ale też 
muzealnika, w „skromnym” wy-
miarze 1.800 pln. Więc odwołała 
się do Wojewódzkiego Sądu Admi-
nistracyjnego. Zapewne na ogólnej 
zasadzie art. 166 pkt. 3 Konstytu-
cji RP, o której tak wiele się ostat-
nio krzyczy, ale mało kto ją czytał, 
mówiącej, że „spory kompeten-
cyjne między organami samorzą-
du terytorialnego i administracji 
rządowej rozstrzygają sądy admi-
nistracyjne”. Ciekaw jestem tego 
rozstrzygnięcia, choć moim zda-
niem sąd może uznać, iż nie jest to 
spór kompetencyjny, a o sprawach 
� nansowych decyduje regional-
na izba obrachunkowa (art. 171 
pkt. 2 Konstytucji). Wybory sa-
morządowe mniej więcej za dwa 
i pół miesiąca, więc rozstrzygnięcie 
w tym przypadku może już nie 
mieć większego znaczenia. Ale do-
brze byłoby wyrwać jeszcze te parę 
tysięcy.

POLITYKA, także lokalna, sa-
morządowa, POWINNA BYĆ 

DZIAŁANIEM DLA DOBRA 
WSPÓLNEGO! Tymczasem, jak 
widać szczególnie po organach sa-
morządowych (wójtowie, burmi-
strzowie, starostowie, w efekcie też 
ich zastępcy), do lokalnego rządze-
nia ludzie garną się niemal wy-
łącznie dla kasy. Niemałej! Jest że-
nujące, kiedy radni – wazeliniarze 
bezkrytycznie sprzyjający staroście 
czy burmistrzowi (jak to mamy 
w Łowiczu; zarówno w mieście, 
jak i powiecie) próbują ignorować 
przepisy prawa, do czego są zwy-
czajnie zobowiązani. Jako zwy-
kli obywatele, a przede wszyst-
kim jako organy samorządowe. 
Art. 7 Konstytucji: „organy wła-
dzy publicznej działają na podsta-
wie i w granicach prawa”, zaś art. 
83: „każdy ma obowiązek prze-
strzegania prawa Rzeczypospoli-
tej Polskiej”. A czymże innym, jak 
obowiązującym prawem są rozpo-
rządzenia Rady Ministrów, któ-
rych nie chciała uznać (albo spryt-
nie obejść) część łowickich radnych 
miejskich i powiatowych. Notabe-
ne bez akceptacji starosty czy bur-
mistrza raczej by tego nie robili. 
O wiele większą roztropnością wy-
kazali się ci wójtowie, którzy od 
razu poprosili swoich radnych, by 
się nie wygłupiali i dostosowali ich 
pobory do rozporządzenia Rady 
Ministrów. 

Przykład idzie jednak z góry, 
a ryba psuje się od głowy. Jeśli pani 
I Prezes Sądu Najwyższego nie 
uznaje zapisów ustaw nie zgła-
szając wątpliwości do Trybunału 
Konstytucyjnego (bo PiS-owski), 
a odwołuje się do Trybunału Eu-
ropejskiego i uskarża się w Niem-
czech na polski parlament, to taka 

postawa ma wpływ także na so-
biepaństwo w samorządach. Nie 
mówiąc o tym, że w nasze we-
wnętrzne sprawy zaczynają się 
wtrącać niemieccy politycy wyso-
kiego szczebla. – Czujemy się od-
powiedzialni za Polskę – powie-
działa niedawno niemiecka pani 
minister. Odpowiedzialni za Pol-
skę to już byli jej dziadowie od 
września 1939 do wiosny 1945. 
I wystarczy. Inna sprawa, że 
w „naprawianiu prawa” PiS czę-
sto jedzie po bandzie nie przyj-
mując do wiadomości rozsądnych 
propozycji płynących głównie ze 
strony ruchu Kukiza, jedynej kon-
struktywnej opozycji w parlamen-
cie. 

W ostatnich dniach PiS po-
jechał kolejny raz „po bandzie” 
zmieniając zasady wybierania po-
słów do Parlamentu Europejskie-
go. Jest nadzieja, że Prezydent za-
wetuje te zapisy (być może już to 
zrobił; piszę te słowa we wtorek 
wieczorem) i owe reguły wrócą do 
stanu poprzedniego. Nie byłbym 
jednak tego na 100% pewien. Te 
zmienione nie dają szans mniej-
szym ugrupowaniom, więc od-
powiadają zarówno PiS-owi, jak 
i Platformie (wcześniej była prze-
ciw, więc może się nie skompro-
mituje). Kwali� kowaną większo-
ścią głosów (3/5) mogą one veto 
Prezydenta odrzucić. Wybory do 
Europarlamentu wiosną przyszłe-
go roku, a już niebawem wybor-
cy zdecydują, jak będą wyglądać 
samorządy na kolejne cztery lata. 
A teraz niektórzy idą za przykła-
dem Madame de Pompadour, ko-
chanki Ludwika XV, która mawia-
ła: „po nas choćby potop”. 
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RZUt OKieM�|�zuM�wyreGulowaŁ�stuDzienki�

Roboty polegające na regulacji wysokości studzienek kanalizacyjnych oraz „przekładce” części 
betonowej kostki w sąsiedztwie studzienek przeprowadzili na ul. Batalionów Chłopskich pracownicy 
Zakładu Utrzymania Miasta.�–�to�nie�były�poważne�roboty,�studzienki�już�wystawały�ponad�kostkę.�Podbudowa�
osiadła�i�trochę�w�niektórych�miejscach�pozapadało�się.�Po�sąsiedzku�była�robiona�niedawno�ul.�wąska�i�nie�
wypadało�tak�tego�zostawić�–�powiedział�nam�naczelnik�wydziału�inwestycji�i�remontów�Grzegorz�Pełka.�mak�

Gmina Łyszkowice�|�oświadczenia�majątkowe�za�rok�ubiegły�już�znane.�co�mają�samorządowcy�i�ile�zarobili�–�część�Vii

W kieszeniach urzędników i radnych
Publikujemy kolejną część oświadczeń 
majątkowych naszych samorządowców. 
Tym razem są to władze gminy 
Łyszkowice. Przypomnijmy,  
że poniższe informacje dotyczą stanu  
na 31 grudnia 2017 roku.

 Adam Ruta, wójt – nie de-
klaruje posiadania oszczędności 
na dzień 31 grudnia 2017 roku, po-
dobnie jak rok wcześniej. Posiada 
własny dom o powierzchni 149,08 
mkw., wyceniany na 365 tys. zł, 
a także inne nieruchomości: bu-
dynek gospodarczy 60 mkw. (85 
tys. zł), działki budowlane o po-
wierzchni 2.326 mkw. (64,5 tys. 
zł), 2.257 mkw. (62 tys. zł) i 2.256 
mkw. (62 tys. zł) oraz we współ-
własności działkę rolno-leśną  
o powierzchni 1 ha 28 arów (40 
tys. zł), na której powstał staw  
o powierzchni 0,28 ha.

W 2017 roku otrzymał 51.181,16 
zł świadczeń emerytalnych  
i 149.186,48 zł wynagrodzenia  
z tytułu stosunku pracy. 

31 grudnia 2017 roku miał do 
spłacenia 58.589,32 zł kredytu 
konsolidacyjnego i 19.709,24 zł 
kredytu odnawialnego na budo-
wę stawu.

 ewa Pokora, sekretarz  
– na koniec roku nie miała 
oszczędności (rok wcześniej było 
to 11.016 zł). We współwłasności  
z mężem posiada dom o po-
wierzchni 150 mkw. warty 150 
tys. zł. Jest też właścicielką go-
spodarstwa rolnego o powierzchni 
1,05 ha, wartego 20.000 zł, które 
w 2016 roku dało jej 200 zł przy-
chodu i 943,17 zł dochodu. Z tytu-
łu zatrudnienia otrzymała 88.837 
zł. Posiada Skodę Octavię z 2008 
roku wartą 14 tys zł. 

 Krystyna Kołudzka, skarb-
nik – 31 grudnia nie posiadała 
zgromadzonych zasobów pienięż-
nych (tak samo jak rok wcześniej). 
Posiada mieszkanie o pow. 36,3 
mkw. o wartości 12.722 zł oraz 
działkę 300 mkw. o wartości 6 tys. 
zł w użytkowaniu na terenie ogro-
dów działkowych w Łowiczu. 

Z tytułu zatrudnienia uzyskała 
dochód w wysokości 100.980,63 
zł.

 Anna Kwestarz, przewod-
nicząca rady gminy – miała 
wspólnie z mężem zgromadzo-
ne 35 tys. zł (rok wcześniej 61 tys. 
zł). We współwłasności z mężem 
posiada dom o powierzchni 200 
mkw. i wartości 150 tys. zł oraz 
działkę o powierzchni 0,08 ha  
i wartości 1.500 zł, na której stoi 
dom. Z tytułu emerytury uzyska-
ła dochód w wysokości 20.476,96 
zł, z tytułu otrzymywania diet rad-
nej – 15.840 zł i z tytułu zasiada-
nia w radzie nadzorczej Banku 
Spółdzielczego w Skierniewicach 
– 12.935,25 zł. Posiada Peugeota 
107 z 2009 roku. Nie ma zobowią-
zań finansowych.

 Waldemar Kędzierski, wi-
ceprzewodniczący rady gmi-
ny – na koniec roku miał zgro-
madzone 35 tys. zł (rok wcześniej 
21 tys. zł). Wspólnie z żoną posia-
da dom o powierzchni 150 mkw. 
i wartości 150 tys., gospodarstwo 
rolne o pow. 5,39 ha ze stodołą, 
garażami i oborą o wartości 70 
tys. zł. Z gospodarstwa osiągnął 
w 2017 roku 4.000 zł przychodu  
i 1.500 zł dochodu. Z tytułu za-
trudnienia uzyskał dochód w wy-
sokości 225.962,23 zł, z diety rad-
nego: 6.000 zł, 7.391,86 zł dopłat  
z ARiMR oraz 2.600 zł świadczeń 
z polisy PZU. Posiada Volkswage-
na Tiguan z 2013 roku oraz Volvo 
S40 z 2006 roku. 

 Michał Kruk, wiceprze-
wodniczący rady gminy – po-
siadał zgromadzone 15.961,20 
zł (rok wcześniej 13.254,39 zł).  
Z tytułu zatrudnienia osiągnął do-
chód w wysokości 53.177,44 zł,  
a z tytułu diety radnego – 4.500 zł. 

Nie posiadał mienia ruchomego 
o wartości powyżej 10 tys. zł. 31 
grudnia miał do spłacenia 11.938 
zł kredytu konsumpcyjnego.

 Wiesław Bodek, radny 
miał zgromadzone 50 tys. zł (rok 
wcześniej 60 tys. zł). Posiada dom  
o pow. 200 mkw. i wartości 
376.100 zł. Ponadto posiada go-
spodarstwo rolne o powierzchni 
35,17 ha, w którym prowadził pro-
dukcję zwierzęcą i roślinną. Z tego 
tytułu osiągnął przychód w wyso-
kości 680 tys. zł i dochód 100 tys. 
zł. Ponadto z tytułu diety radne-
go osiągnął dochód w wysokości 
5.400 zł, z dopłat ARiMR pozy-
skał 25 tys. zł, a 16.753 zł z dzia-
łów specjalnych. Jest właścicielem 
Forda Mondeo z 2003 r., Toyoty 
Yaris z 2004 roku, ciągnika Zetor 
z 2006 r., ciągnika Ursus z 1987 r., 
ciągnika Case z 1996 r. oraz kom-
bajnu Bizon z 1987 r. i ładowar-
ki Merlo z 2004 r. W zobowiąza-
niach finansowych deklaruje 9 tys. 
zł pozostałe do spłaty z kredytu  
na zakup ciągnika rolniczego.

 Andrzej Foks, radny  
– miał zgromadzone 40 tys. zł (rok 
wcześniej nie był radnym, więc 
nie składał oświadczenia). Wraz  
z żoną ma dom o pow. 330 mkw. 
i wartości 400 tys. zł, a także wła-
sne gospodarstwo rolne o pow. 
6.59 ha, z którego osiągnął do-
chód 1.500 zł i przychód 4.850 zł. 
Inne budynki, które ma na wła-
sność z żoną, to murowana stodo-
ła i budynki gospodarcze, o łącz-
nej wartości 100 tys. zł. W 2017 r. 
uzyskał 40.948,87 zł z tytułu za-
trudnienia i 3.465 zł diety. Jest po-
siadaczem Opla Insignia z 2010 r., 
wycenionego na 30 tys. zł. 

 Piotr Gajek, radny – miał 
zgromadzone 10 tys. zł (rok wcze-
śniej 4 tys. zł). Nie posiada nieru-
chomości ani mienia ruchomego 
o wysokości wyższej niż 10.000 
zł. W 2017 roku uzyskał 5.265 zł 
diety radnego.

 teresa Krawiec, radna – nie 
deklarowała posiadania oszczęd-
ności pieniężnych. W ubiegłym 
roku otrzymała 12.449,58 zł 
świadczeń przedemerytalnych  

i 4.860 zł diety radnej. Nie posia-
dała na własność nieruchomości 
ani mienia ruchomego powyżej 
10.000 zł.

 Henryk Krulikowski, rad-
ny – nie posiadał zgromadzonych 
środków pieniężnych. We współ-
własności małżeńskiej posiada 
dom o powierzchni 96,36 mkw., 
wyceniany na 192.334 zł, a tak-
że działkę o powierzchni 0,1114 
ha wartą 40.850 zł. Z tytułu umo-
wy o pracę zarobił w 2017 roku 
47.759,37 zł i otrzymał 5.400 zł 
diety radnego. Na koniec 2017 
roku miał do spłaty 108.711.55 zł 
kredytu mieszkaniowego na roz-
budowę domu.

 tomasz Małkus, radny 
– posiadał we współwłasności 
małżeńskiej 122.792,28 zł (rok 
wcześniej 100 tys. zł). We współ-
własności małżeńskiej posiada 
dom o powierzchni 160 mkw., 
warty ok. 300 tys. zł, łąkę o po-
wierzchni 2,90 ha ze stodołą, war-
te ok. 30 tys. zł i działkę budow-
laną o powierzchni 1.200 mkw. 
wartą ok. 50 tys. zł. Z tytułu za-
trudnienia otrzymał 167.588,83 zł, 
uzyskał też 5.130 zł diety radne-
go. Jest właścicielem Hondy Ci-
vic VIII z 2008 roku i Suzuki SX4  
z 2007 roku. 

 Krystyna Reczulska, radna 
– na koniec roku nie miała zgro-
madzonych oszczędności (jak rok 
wcześniej). We współwłasności 
posiada dom o pow. 200 mkw. 
wyceniany na 350 tys. zł, miesz-
kanie o powierzchni 250 mkw. 
warte 300 tys. zł, a także gospo-
darstwo hodowlane (z zabudowa-
niami) o pow. 18 ha (6 ha w dzier-
żawie) warte 500 tys. zł, z którego 
osiągnęła. 116.633 zł przychodu 
i 85 tys. zł dochodu. W 2017 r. 
otrzymała 548 zł wynagrodzenia 
sołtysa, 8.853 zł renty i 4.860 zł 
diety radnej. Posiada dwa ciągni-

ki rolnicze: Fendt 309 LSA z 1991 
roku i Fendt 5111 z 1997 r.

 Sławomir Redzisz, radny  
– miał zgromadzone 12.400 zł (rok 
wcześniej 15.390 zł) we współ-
własności małżeńskiej. Wspólnie 
z małżonką posiada również dom 
o powierzchni 120 mkw. i warto-
ści 150 tys. zł oraz gospodarstwo 
rolne o powierzchni 5,67 ha i war-
tości 160 tys. zł wraz ze stodołą  
i budynkami gospodarczymi.  
Z gospodarstwa osiągnął przy-
chód w wys. 9 tys. zł, dochód 5 tys. 
zł. Z tytułu zatrudnienia uzyskał 
dochód w wysokości 47.086 zł,  
z diety radnego – 5.265 zł, a z pro-
wadzenia gospodarstwa 5.591,26 
zł. Posiada dwa samochody: Sko-
dę Octavię z 2004 roku o wartości 
11 tys. zł oraz Suzuki SX4 z 2013 
r. warte 27 tys. zł.

 Hubert Wawrzyńczak, rad-
ny – na koniec roku miał zgroma-
dzone 27.245,99 zł (rok wcześniej 
53.603,68 zł). Jest właścicielem 
dwóch domów o powierzchni 132 
mkw. wycenianego na 260 tys. 
zł i o powierzchni 110 mkw. wy-
cenianego na 90,4 tys. zł. Ma też 
gospodarstwo rolne o powierzch-
ni 10,1916 ha warte 240 tys. zł  
z oborą, stodołą i dwoma budyn-
kami gospodarczymi. Z gospo-
darstwa osiągnął w ubiegłym roku 
17.644,49 zł przychodu i 5.881,50 
zł dochodu. Z tytułu stosunku pra-
cy otrzymał 49.708,49 zł, z dopłat 
bezpośrednich 8.469,35 zł, 765 zł 
zwrotu akcyzy i 5.265 zł diety rad-
nego. Jest właścicielem samocho-
du KIA Ceed z 2009 roku, a tak-
że trzech ciągników: Ursusa 3112 
z 1996 roku, Ursusa C-360 z 1983 
roku i Farmtrac 6060 z 2016 roku.

 igor Wojciechowski, rad-
ny – z końcem roku nie posia-
dał zgromadzonych środków pie-
niężnych. Z tytułu pracy zarobił 
43.848,89 zł, a z tytułu diety rad-

nego 4.995 zł. Jest współwłaści-
cielem Skody Superb z 2002 roku.

 Waldemar Wysocki, rad-
ny – nie posiadał zgromadzo-
nych oszczędności pieniężnych, 
podobnie jak rok wcześniej, ma 
natomiast akcje Mazowieckie-
go Centrum Hodowli i Rozrodu 
Zwierząt w ilości 10 jednostek  
o wartości 580 zł. Wspólnie  
z żoną posiada dom o powierzchni 
305,7 mkw. i wartości 400.000 zł 
oraz gospodarstwo indywidualne 
o powierzchni 8,29 ha (własność) 
i 14,21 ha (dzierżawa) o wartości 
400 tys. zł. Z tego tytułu uzyskał 
przychód 130 tys. zł i dochód 39 
tys. zł. Z tytułu zatrudnienia uzy-
skał dochód w wysokości 42.208 
zł, z diety radnego 5.130 zł. Po-
siada samochód Toyota Corol-
la z 2005 roku o wartości 17.000 
zł, ciągnik Zetor z oprzyrządowa-
niem z 2003 roku o wartości 70 
tys. zł, kombajn Bizon z 1985 roku 
o wartości 20 tys. zł oraz prasę ro-
lującą Sipma z 2011 roku wartą 
36 tys. zł. Z zobowiązań finanso-
wych ma dwa kredyty w Banku 
Spółdzielczym Ziemi Łowickiej  
– na 40 tys. zł i na 85 tys. zł.

 Jarosław Zagajewski, rad-
ny – miał zgromadzone 29.889,31 
zł (rok wcześniej 81.886,88 zł) we 
współwłasności małżeńskiej. We 
współwłasności posiada też dom  
o powierzchni 153 mkw. warty 
400 tys. zł i uprawy rolne o po-
wierzchni 1,51 ha warte 20 tys. zł. 
Z upraw rolnych uzyskał w ubie-
głym roku 1.722,98 zł przycho-
du, nie osiągając dochodu. Ma też 
działkę o powierzchni 205 mkw., 
wartą 22.550 zł, z domem w sta-
nie surowym, wartym 80 tys. zł. 
Uzyskał 43.473,25 zł z tytułu za-
trudnienia, 34.050,29 zł emery-
tury, 1.064,36 zł płatności obsza-
rowych ARiMR i 5.130 zł diety 
radnego. Jest właścicielem Opla 
Corsy z 2010 roku.  opr. tm
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Łowicz�|�nawałnica�z�9�sierpnia

Godzina wystarczyła,
by narobić szkód
9 sierpnia prognozy pogody zapowiadały dużą ulewę z silnym wiatrem – i tak też było.  
Choć nawałnica trwała około godziny, to straż pożarna i inni specjaliści zmagali się z usuwaniem 
jej skutków jeszcze przez cały następny dzień.

Już po kilku minutach od mo-
mentu rozpoczęcia się ulewy  
w czwartkowe popołudnie, straż 
wyjeżdżała kilka razy: głównie, 
żeby uprzątnąć drzewa i konary 
drzew z dróg, ale nie tylko. Jedna 
z pierwszych interwencji dotyczy-
ła konaru drzewa tarasującego je-
den z pasów drogi krajowej nr 14 
w okolicach Jamna w gminie Ło-
wicz. Kolejne zastępy straży były 
kierowane m.in. na ulicę Kata-
rzynów w Łowiczu oraz drogę 
w kierunku wsi Wygoda, na któ-
rą spadło wiele gałęzi i konarów. 
Uszkodzona również została linia 
energetyczna, o czym dyżurny 
straży poinformował pogotowie 
energetyczne. Strażacy będący na 
miejscu zabezpieczyli drogę. To 
był dopiero początek zgłoszeń.

Wiatr zerwał też sygnalizator na 
skrzyżowaniu ulic Starzyńskiego  
i Sikorskiego w Łowiczu, na mur 

kościoła św. Ducha w Łowiczu 
przewróciło się drzewo, a na os. 
Bratkowice konary drzew uszko-
dziły cztery samochody, dwa inne 
zostały w podobny sposób uszko-
dzone na os. Dąbrowskiego.

W Jamnie (gmina Łowicz),  
na drodze krajowej nr 14, silny po-
dmuch wiatru przewrócił naczepę 
samochodu ciężarowego. Nie spo-
wodowało to kolizji z innymi po-
jazdami, nie ucierpiał też żaden 
człowiek. Straż otrzymała rów-
nież m.in. zgłoszenie naderwania 
obróbek blacharskich na długości 
ok. 3 metrów na dachu budynku 
nr 18 na osiedlu Bratkowice w Ło-
wiczu, a później na kolejnych bu-
dynkach.

Na osiedlu Korabka niektóre 
ulice zostały całkowicie zalane,  
a to za sprawą wody, która wybija-
ła ze studzienek kanalizacji desz-
czowej. Tak jak ma to często miej-
sce podczas ulew, zalana była też 
ul. Armii Krajowej na odcinku  
od skrzyżowania z Poznańską  
w stronę tzw. „czerwonej góry”  
– woda miała charakterystycz-
ną dla tego miejsca, czerwonawą 
barwę – od tlenku żelaza. Prze-
jazd pod wiaduktem kolejowym 
na ul. Arkadyjskiej również został 
zalany, ale pozostawał przejezd-
ny. Z kolei w Zawadach w drzewo 
uszkodziło hydrofornię.

Strażacy wstępnie oszacowa-
li powstałe w wyniku nawałni-

cy straty na 70 tys. zł, przy czym 
kwota ta nie obejmuje uszko-
dzonych samochodów. Tylko 
w czwartkowych akcjach brało 
udział 120 strażaków z OSP i PSP, 
a kolejne wyjazdy związane z tą 
nawałnicą miały jeszcze miejsce 
w piątek w ciągu dnia.  tm

Fotoreportaż

Woda wybijająca�ze�studzienek�to�
na�osiedlu�korabka�spory�problem�
podczas�większych�opadów.�

Ulica Armii Krajowej miejscami�wyglądała�jak�rzeka.�

Na osiedlu Bratkowice�drzewo�uszkodziło�zaparkowane�samochody.�

Część kierowców bezpośrednio po burzy próbowała przejechać  
Al. Sienkiewicza,�niektórzy�rezygnowali.�

Drzewo rosnące przy kościele Św. Ducha�przewróciło�się�na�murowane�ogrodzenie.�

Ulica Starzyńskiego�w�części�była�zalana.�

Silny wiatr „zdmuchnął” sygnalizator świetlny�na�skrzyżowaniu�starzyńskiego�z�sikorskiego.
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Wiatr przewrócił dwa duże drzewa�na�skwerze�przy�ul.�stanisławskiego.
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Aktualności
Gmina Łowicz�|�stowarzyszenie�Przyjaciół�zwierząt

Młodzi ludzie pomogli 
złapać bezdomnego psa
W czasie wakacji 
członkowie Łowickiego 
Stowarzyszenia Przyjaciół 
Zwierząt podejmują  
o 50% interwencji więcej 
niż zwykle w ciągu roku. 
Większość dotyczy zwierząt 
porzuconych  
przez właścicieli.

I taki prawdopodobnie był los 
psa, który przez miniony tydzień 
błąkał się w okolicach Guźni, 
Dąbkowic i znajdującego się tam 
zbiornika wodnego. Informa-
cja o tym, że pies jest bezdomny  
i może wymagać pomocy wpły-
nęła z Towarzystwa Przyjaciół 
Zwierząt „Arkadia” w Głownie. 
Głownianie, którzy akurat przeby-
wali w Guźni, zauważyli psa. Po-
nieważ kojarzyli działające w ich 
mieście towarzystwo, uznali za 
właściwe zgłosić mu taką sprawę. 

TPZ z Głowna przekazało in-
formację do ŁSPZ. Jak mówi jego 
prezes, Grażyna Wołynik, próby 
znalezienia i złapania psa, którego 
początkowo nazwano Niko, trwa-
ły przez tydzień. Członkowie sto-
warzyszenia jeździli do Guźni, ob-
serwowali teren i pytali ludzi, czy 
widzieli takiego psa (dysponowali 
zdjęciem wykonanym przez głow-
nian, którzy zgłosili sprawę). Z in-
formacji, jakie udało się uzyskać, 
wynikało, że pies był widywany 
raczej wieczorami i w nocy. We-
dług relacji wędkarzy, w porze 
nocnej miał być wyjątkowo uciąż-
liwy, ponieważ głośno skowyczał. 

Miał też podchodzić do samocho-
dów, które przyjeżdżały nad zbior-
nik, co zinterpretowano jako próbę 
znalezienia pana. 

Grażyna Wołynik w rozmowie 
z nami dodała, że teren był trud-
ny do prowadzenia takich poszu-
kiwań, bo zalesiony, o urozmaico-
nej rzeźbie terenu. Raz udało się 
psa zauważyć i podejść do niego, 
ale próba złapania go nie powio-
dła się, nie dał sobie założyć obro-
ży na szyję. 

Z pomocą przyszli inni młodzi 
mieszkańcy Głowna – Tomasz 
Karwacki i Mateusz Koprow-
ski, którzy w niedzielę, 12 sierp-
nia, przyjechali do Guźni na ryby. 
Gdy dowiedzieli się, że Łowickie 
Stowarzyszenie szuka psa, posta-
nowili w tym pomóc. Swoją de-
terminacją zmęczyli psa tak, że 

wreszcie go złapali. Próbował się 
do ostatniej chwili bronić i nawet 
lekko ugryzł jednego z nich, ale 
– jak nas zapewniono – niegroź-
nie. Gdy przez działaczy z Łowi-
cza został zabrany do samochodu, 
usnął ze zmęczenia. 

Pies trafił do lecznicy na obser-
wację i leczenie – skąd za pewien 
czas zostanie oddany do adopcji. 
Jego opiekunowie mają nadzieję, 
że nic poważnego mu nie grozi, 
chociaż był cały w kleszczach – 
miał je nawet przy oczach. Zyskał 
też nowe imię – Mirro. 

Grażyna Wołynik dziękuje za 
pomoc Tomaszowi i Mateuszowi. 
– To bardzo sympatyczni chłopcy. 
Ich postawa jest godna pochwały. 
Gdyby takich ludzi było więcej, 
nasza działalność byłaby o wiele 
łatwiejsza – mówi.  mwk 

Łowicz |�Plan�wyprawy�dookoła�świata

Marcin Klimczak poszukuje 
lokalu na budowę jachtu
Wprawił nas wszystkich 
w podziw przepływając 
Atlantyk własnoręcznie 
zbudowaną łodzią, teraz 
planuje jeszcze bardziej 
spektakularną podróż – 
dookoła świata. Marcin 
Klimczak – bo o nim mowa 
– ma już projekt łodzi,  
na której chce tego dokonać, 
problemem jest jednak  
brak miejsca, w którym 
mógłby ją zbudować.

Podróżnik chciałby rozpo-
cząć swoją podróż w sierpniu 
2020 roku i zakończyć w I poło-
wie następnego roku (ma trwać  
8-9 miesięcy), ale żeby było to 
realne, łódź, którą chce zbudo-
wać, musi być gotowa najpóźniej  
w maju 2020 roku. Chodzi przede 
wszystkim o to, by w drodze po-
wrotnej pokonać przylądek Horn 
w lutym, kiedy można zakładać, 
że będą tam stosunkowo najlepsze 
warunki. 

– Po zrobieniu łodzi muszę 
mieć czas na jej przetestowanie, 
potem chcę w czerwcu wypły-

nąć z Polski na Wyspy Kanaryj-
skie, bo stamtąd chcę wyruszyć w 
sierpniu już w główną trasę – mó-
wil nam Marcin Klimczak.

Plan jest ściśle dostosowany 
do warunków atmosferycznych, 
jakich można się spodziewać  
w danym rejonie w poszczegól-
nym miesiącu, dlatego każde osu-
nięcie w planowanym terminie 
oznaczałoby konieczność odłoże-
nia wyprawy o rok.

Łódź, którą chce zbudować 
Marcin Klimczak, będzie zajmo-

wała przeszło 30 m2 powierzch-
ni, ale potrzebuje on też miejsca 
na składowanie materiałów i miej-
sca do pracy, dlatego potrzeb-
ny jest mu lokal o powierzchni  
co najmniej 120-150 m2, z drzwia-
mi wjazdowymi o szerokości mi-
nimum 3,5 m.

Pomoc w znalezieniu go zaofe-
rował Urząd Miejski w Łowiczu, 
ale okazuje się, że nie dysponuje 
on odpowiednim locum. Propo-
nowano budynek przy ul. Armii 
Krajowej (za ZUK), ale nie nadaje 
się on ze względu na brak bramy. 
Z kolei trzy kotłownie na Bratko-
wicach mają zostać wystawione 
na sprzedaż.

– Brak lokalu to teraz dla mnie 
jedyna przeszkoda – mówi nam 
Marcin Klimczak. – Dopiero kie-
dy już go będę miał, będę mógł 
sprowadzić materiały. Łatwiej też 
będzie szukać sponsorów, jeśli 
będą oni widzieli, że rzeczywiście 
już coś mam, że pracuję przy bu-
dowie łodzi.      tm

tomasz Karwacki i Mateusz Koprowski ze�złapanym�psem.�

Marcin Klimczak.
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Łowicz�|�Pttk�

Spacery cieszą się 
zainteresowaniem
Już tylko dwa niedzielne 
spacery z przewodnikiem 
PTTK, spośród  
13 zaplanowanych  
w te wakacje w ramach 
projektu „Przewodnik 
Czeka” odbędą się  
do końca wakacji.

Propozycja ta zyskała dużą po-
pularność, 30 uczestników spa-
ceru nie jest już niczym nadzwy-
czajnym, w tym roku były spacery 
nawet liczniejsze. Obecny rok jest 
piątym, gdy są one organizowane.

Prezes koła przewodników 
PTTK w Łowiczu Zdzisław Kry-
ściak powiedział nam z satys-
fakcją, że udało się wypracować 
kołu propozycję, z której chęt-
nie korzystają turyści z Polski jak  
i mieszkańcy Łowicza oraz oko-
lic, chcący dowiedzieć się czegoś 
ciekawego o miejscu, w którym 
żyją. Każdy ze spacerów jest opra-
cowywany indywidualnie przez 
przewodników, dla których jest to 
sprawdzian, czy wybrany temat 
jest w stanie zainteresować zwie-
dzających. Co roku pojawiają się 
nowe tematy. – Zauważyliśmy, 
że spacery mają swoich wiernych 
sympatyków. Jest kilka osób, któ-
re przychodzą prawie na każdy  
– mówi. Przykładem może być 
np. pan Jacek z Łowicza, który  
w czasie spaceru 12 sierpnia po-
wiedział nam, że jeśli tylko może, 
to zawsze w niedzielę jest o godz. 

13. pod siedzibą PTTK przy Sta-
rym Rynku 3, skąd startują space-
ry. – Nie wszystko o Łowiczu jest 
napisane w książkach. Przewod-
nicy oprowadzający grupy są za-
równo starsi, jak i młodsi, dlatego 
też na różne rzeczy kładą nacisk  
w swoich opowieściach i poda-
ją różne ciekawostki – mówi.  
– Oprócz tego inaczej poznaje 
się historię miasta, będąc w miej-
scach, których ta historia dotyczy.

Zdzisław Kryściak powiedział 
nam, że z podsumowania lipca 
wynika, iż w spacerach uczest-
niczyło ponad 150 osób, oprócz 
łowiczan i mieszkańców okoli-

cy byli to również turyści m.in. 
z Gdańska, Grodziska Mazo-
wieckiego, Katowic, Łodzi, So-
chaczewa, Tomaszowa Mazo-
wieckiego i Warszawy. Ilość 
uczestników zawsze mocno de-
terminowały warunki atmosfe-
ryczne, zazwyczaj opady deszczu 
mocno ograniczały ich liczbę, ale 
raz w lipcu przyszło tylko kilkana-
ście osób – a to z powodu żaru le-
jącego się z nieba.

W ostatnią niedzielę grupę po-
nad 30 osób oprowadzała po cen-
trum Łowicza Anna Staniszew-
ska. Opowiedziała ona o folklorze 
księżackim dawniej i dziś, o miej-

scach związanych z nim, np. o Sta-
rym Rynku, na którym odbywały 
się jarmarki, o katedrze, która od 
wieków przyciągała Księżaków. 
Turyści zwiedzili z nią także Cen-
trum Promocji, Kultury i Sportu 
Powiatu Łowickiego na Starym 
Rynku, gdzie mogli zobaczyć du-
żych rozmiarów wycinankę i lu-
dowego pająka. Spacer zakończy-
ła wizyta w łowickim muzeum 
w dziale etnograficznym, gdzie 
uczestnicy usłyszeli o tym, w jaki 
sposób zmieniał się na przestrzeni 
100 lat łowicki strój, przybierając 
ostatecznie obecną formę. 

Przedostatni spacer odbędzie 
się 19 sierpnia, wówczas Zdzisław 
Kryściak opowie turystom o pija-
rach w Łowiczu w związku z ju-
bileuszem ich 350-lecia przybycia 
do miasta, natomiast ostatni spa-
cer 26 sierpnia poprowadzi Bog-
dan Czapiga, a jego tytułem bę-
dzie „Łowicz z francuskim w tle”. 
Przypomnijmy, że spacery są bez-
płatne.  tb

Przewodnik Anna Staniszewska (w czerwonej koszulce) zapisuje uczestników spaceru na listę 
obecności,�grupa�za�chwilę�wyruszy�spod�siedziby�Pttk.
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Maurzyce�|�udana�niedziela�w�skansenie

O budownictwie na księżackiej wsi 
i nie tylko
Słoneczna pogoda i znośna 
temperatura sprawiły, 
że 12 sierpnia w czasie 
przygotowanej przez 
Muzeum w Łowiczu 
imprezy „Niedziela  
w Skansenie” było tłoczno 
od turystów, wśród których 
dużą grupę stanowiły 
rodziny z dziećmi.

Oblegali oni twórczynie lu-
dowe: Zofię Myckę ze Strzelce-
wa, która prowadziła warsztaty 
kulinarne, częstując też wypie-

kami, Halinę Theodorakopoulos  
z Łowicza, u której można było 
wykonać firanki z papieru oraz 
Małgorzatę Kosiorek z Kocie-
rzewa Południowego, która po-
kazywała podstawy haftu korali-
kowego. 

Na brak zainteresowania nie 
mógł narzekać też Tomasz Roma-
nowicz (na pierwszym planie na 
zdjęciu), pracownik muzeum, któ-
ry oprowadzał po skansenie dwu-
krotnie grupy liczące po około 40 
osób, opowiadając o technikach 
budowania domów i obiektów  
w zagrodach Księżaków, o wy-
korzystywanych materiałach, ale 
też o powszedniej rzeczywistości  
na podłowickiej wsi. 

Podobnie miała się rzecz  
z warsztatami „Modzimy po księ-
żacku”, w trakcie których dzie-
ci wspólnie z rodzicami wykony-
wały pracę inspirowaną łowickim 
folklorem, np. papierową laleczkę 
ubraną w pasiak. 

– Jesteśmy tu po raz drugi, 
chcemy coś wycinać, może też 
wyszywać, zwiedzić skansen i coś 
zjeść, zaplanowaliśmy sobie dziś 
na to miejsce cały dzień, w drodze 
powrotnej do Łodzi skręcimy jesz-
cze do Łowicza. Myślę, że będzie 
to udany dzień – powiedziała nam 
Katarzyna Zapisek z Łodzi, która 
do skansenu w Maurzycach przy-
jechała wraz z całą rodziną – mę-
żem i trójką dzieci.  tb

Pracownik merytoryczny łowickiego muzeum tomasz Romanowicz�dwukrotnie�oprowadzał�liczne�grupy�
turystów�po�skansenie,�z�pasją�opowiadając�o�dawnym�życiu�księżaków.
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Kowal�|�stowarzyszenie�„renia”

Wyjazdowa rehabilitacja 
Grupa członków Stowarzyszenia Osób Chorych  
na Stwardnienie Rozsiane „Renia” w Łowiczu kolejny raz 
wyjechała na rehabilitację do Domu Pomocy Społecznej  
w Kowalu w powiecie włocławskim.

Wyjazd trwał od 29 lipca do 11 
sierpnia. Ośrodek ten specjalizuje 
się w rehabilitacji osób chorych 
na SM, która w schorzeniu tym 
jest niezbędna, aby zachować jak 
najlepszą kondycję fizyczną i psy-
chiczną. 

Koszt takiego 2-tygodniowe-
go turnusu wynosi 1.400 zł/oso-
by. Dla osób utrzymujących się  
z rent chorobowych nie jest to 
mały wydatek. Prezes Stowarzy-
szenia Jadwiga Bura powiedzia-

ła nam, że z 8-osobowej grupy tej 
część osób pojechało z dofinan-
sowaniem uzyskanym z PCPR  
w Łowiczu (pieniądze te pocho-
dzą z PFRON), część wykorzy-
stała pozyskiwany od darczyńców 
1% z ich podatków. 

– Fajnie jest wyjechać razem. 
Znam się przecież i trzymamy 
razem. Pomagamy sobie – mówi 
prezes. Wyjazd grupowy jest do-
brym rozwiązaniem dla członków 
stowarzyszenia, ponieważ niektó-

rzy z nich mają problemy z poru-
szeniem się i potrzebują pomocy 
innych osób chociażby w zrobie-
niu zakupów.

Po raz kolejny w zorganizo-
waniu powiatu pomogły władze 
powiatu łowickiego. Ufundowa-
ły one przejazd do Kowala i z po-
wrotem. Zarząd stowarzyszenia 
jest bardzo wdzięczny za tę po-
moc. – Pragnę podziękować panu 
staroście, jak również dyrektoro-
wi PZDiT w Łowiczu Mirosła-
wowi Karczowi oraz kierowcom 
za pomoc chorym podczas za-
ładunku i rozładunku bagaży  
– mówi Jadwiga Bura. Jak  
nam powiedziała, po raz kolejny 
kierowcy z wielkim zrozumie-
niem podeszli do członków sto-
warzyszenia. Tym, którzy mają 
problemy z wejściem nawet  

na I piętro, zanieśli bagaże pod 
same drzwi. 

inni też pomagają
W tym roku członkowie sto-

warzyszenia „Renia” otrzymali 
również inną, tak cenną, jak nie-
oczekiwaną pomoc z firmy Ros-
smann. W ubiegłym roku orga-
nizacja zgłosił się do konkursu 
pod nazwą „Pomagamy”. Nie 
udało się chorym na SM konkur-
su tego wygrać i sprawa odeszła-
by w zapomnienie, gdyby w tym 
roku nie telefon od przedstawi-
cielki tej sieci drogerii do prezes  
Jadwigi Burej z propozycją prze-
kazania środków czystości i ko-
smetyków, które mają lekko 
uszkodzone opakowania. Prezes 
chętnie przystała na propozycję, 
była jednak bardzo mile zasko-

czona, że przesyłka – która z cen-
trali firmy została przywieziona 
do Łowicza – miała wartość 10 
tys. zł. Jadwiga Bura powiedzia-
ła nam, że gdy te artykuły zostały 
podzielone wśród członków sto-

warzyszenia, byli oni bardzo za-
skoczeni tak wartościowymi pre-
zentami. 

– Każde wsparcie dużo dla nas 
znaczy i bardzo za nie dziękujemy 
– dodaje prezes.  mwk

Sanniki�|�kończy�się�cykl�koncertowy�

„Wakacje na miarę Chopina” 
po raz ostatni
Przed nami ostatni w tym 
roku koncert w ramach 
cyklu „Wakacje  
na miarę Chopina”.  
Artyści występowali  
na scenie w parku  
przy pałacu w Sannikach.

W niedzielę, 19 sierpnia, o go-
dzinie 17.00, zaplanowany zo-
stał koncert pod tytułem „Chopin 
spotyka Tuwima”. Wystąpi mez-
zosopranistka Monika Kolasa-
-Hladikowa z akompaniamentem 
gitarowym Pawła Stępnika. 

Jako support zagra natomiast 
młody pianista, Maciej Doma-
gała. Ten zdolny uczeń szkoły 
muzycznej otrzymał Grand Prix  

I Festiwalu Pianistycznego w San-
nikach.

Monika Hladikova-Kola-
sa jest wykładowcą w Akade-
mii Świętokrzyskiej. Do 2017 
roku była profesorem na Uniwer-
sytecie Jana Kochanowskiego  
w Kielcach, od 2015 roku pracuje 
w Akademii Muzycznej we Wro-
cławiu. Jest też pedagogiem Li-
ceum Muzycznego w Łodzi. Pa-
weł Stępnik w latach 1988-89 był 
członkiem jazzowego Big-Ban-
du Akademii Muzycznej w Ło-
dzi, co zaowocowało sztuką im-
prowizacji.

Koncerty są współfinansowa-
ne przez samorząd województwa 
mazowieckiego, wstęp na nie nic 
nie kosztuje.  opr. mak

Łowicz�|�impreza�pod�gołym�niebem�

Dyskoteka na plaży 
Grupa Łączy nas Łowicz 
organizuje imprezę taneczną 
na plaży nad Bzurą,  
do udziału w której  
zaprasza wszystkich, bez 
ograniczeń wiekowych. 
Dyskoteka rozpocznie się  
w piątek, 17 sierpnia,  
o godz. 20.00.

W taneczne i plażowe klimaty 
przeniosą uczestników DJ Vaco 
& DJ Wiktus, którzy poprowadzą 
imprezę. Muzyka będzie lekka, 
wakacyjna, nie zabraknie disco 
polo, ale i innych utworów. 

Każdy uczestnik otrzyma na 
wejściu lemoniadę dla ochłody. 
– Zapraszamy serdecznie, będzie 
przednio! Będą fajne światła i być 
może dorzucimy jeszcze skrzy-
neczek – mówi nam Krystian Ci-
piński z grupy Łączy nas Łowicz. 
Wstęp na imprezę jest darmowy. 

Dyskoteka na plaży to kolejna 
inicjatywa grupy Łączy nas Ło-
wicz dla ożywienia plaży nad Bzu-
rą. Przypomnijmy, że jej członko-
wie oddali już do użytku „Mebelki 
w dechę!” ze skrzynek i palet  
oraz przedstawili propozycję po-
malowania schodów do zejścia 
nad rzekę w łowickie pasiaki.  aa 

Do Kowala pojechali: kazimierz�Dąbrowski,�renata�nowak�i�jej�siostra�
jako�opiekunka,�Marianna�czerniewska,�Jadwiga�bura,�Jolanta�tubis��
oraz�elżbieta�i�Jan�Jabłońscy.�
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Winię także szkołę i media
Kontynuujemy rozmowę rozpoczętą  
przed tygodniem, naszym rozmówcą  
jest Łukasz Kazłowski, przed laty pierwszy  
po upadku komunizmu burmistrz Łowicza, 
od 20 lat mediator sądowy. Rozmawiamy 
o tym, dlaczego agresja w stosunkach 
międzyludzkich bardzo się rozpowszechniła.

 Mówiliśmy o przemo-
cy, agresji w wielu rodzinach,  
o wulgaryzmach naznaczają-
cych sposób odzywania się do 
siebie. To wynosi się tylko z ro-
dziny?

– Nie, tu jest też wina szko-
ły, a także mediów. Kiedyś nie 
do pomyślenia było, żeby z ekra-
nu młody człowiek, często dziec-
ko, chłonął takie jak obecnie ilości 
wulgaryzmów. Jak w niektórych 
amerykańskich filmach pojawia-
ły się przekleństwa, to w tłuma-
czeniu, żeby nimi nie epatować, 
eliminowano je. A teraz język 
polskich filmów jest taki, że nas, 
dorosłych, szokuje. I dlatego, gdy 
rozmawiam ze zwaśnionymi stro-
nami podczas mediacji, to proszę, 
by nie używali wulgaryzmów wo-
bec siebie. 

 W chwili, gdy rozmawiają 
z Panem?

– Nie tylko, także gdy pójdą do 
domu. Namawiam, by sobie za-
łożyli skarbonkę i za każde prze-
kleństwo niech wrzucają do niej 
jakąś monetę – dla dziecka czy 
dla domu. Bo trudno siebie sza-
nować, gdy się nawzajem miesza  
z błotem. Ale że tak mówią do sie-
bie, że taki anturaż sobie tworzą, 
to jest także wina szkoły i mediów. 
Brak wczesnej reakcji, tłumacze-
nia, wyjaśnienia czym to skutku-
je. Dlatego rodzice chętnie kieru-
ją swoje dzieci do szkół takich jak 
pijarska, w których normy zacho-
wań są wysokie. Nierzadko z ta-
kich szkół potem wychodzą elity 
– wiem, że to słowo ma dziś nega-
tywne konotacje, a powinno mieć 
pozytywne, bo elita, prawdziwa, 
dająca dobry przykład, jest nam 
potrzebna. Ale w niektórych szko-

łach, w mediach, ba, w życiu pu-
blicznym, nam się takich dobrych 
wzorców zachowania nie wpaja. 
Gdy się posłucha niektórych par-
lamentarzystów, to człowiek za-
stanawia się co kryje się naprawdę 
pod powiedzeniem „język parla-
mentarny”

 Jeśli ktoś ze swej natury 
jest skłonny do swarów, kłót-
ni, szukania tylko swego, to  
w życiu publicznym nie znajdzie 
dobrych wzorców, jak te swoje 
skłonności temperować?

– Wie pan, ja jestem pokole-
niem tuż powojennym. Mnie wy-
chowywali w szkole ludzie, którzy 
byli wykształceni jeszcze przed 
wojną. Oni dawali nam wzorce 
zupełnie inne niż później. Potem 
przyszły całe duże grupy nauczy-
cieli ZMP-owskich, ale nadal jed-
nak był szacunek dla innych, dla 
osoby starszej. Nie wypadało się 
wulgarnie odezwać, można było 
jakąś drakę zrobić, ale szacunek 
dla nauczyciela był – a i nauczy-
ciel był zupełnie inny. Teraz za-

wód nauczyciela jest zdegrado-
wany, to już nie jest ta elita, która 
może być wzorcem.

 Wzorce pokazuje nadal 
chrześcijaństwo.

– Powiedziałbym, że powinno 
pokazywać. Oddziaływanie Ko-
ścioła jest mniejsze niż dawniej, 
a ponadto wiele jest przykładów 
zachowań niegodnych, w samym 
Kościele, które od niego ludzi 
oddalają. Bo księża w domach  
i w szkole otrzymali też bar-
dzo różne niekiedy wychowanie 
i sami są różni. Lata pontyfikatu 
Jana Pawła II zrobiły, myślę, bar-
dzo wiele dobrego, ale dla wie-
lu ten okres staje się już odległy, 
mniej inspiruje.

I dlatego się kłócimy, niemal  
o wszystko. Pomówienia, znie-
wagi, plotki, na wsiach kłótnie  
o przysłowiową miedzę – to nie 
jest wymyślone, to się dzieje na-
prawdę. Bardzo trudno w tych 
sprawach doprowadzić do porozu-
mienia, ale już nie raz udawało mi 
się strony będące w wielopokole-
niowym konflikcie doprowadzić 
do ugody.

 Każdy musi wtedy chyba 
trochę ustąpić?

– Tak, ale to właśnie daje sa-
tysfakcję. W sądzie ktoś wygry-
wa, ktoś przegrywa, jedna strona 
wychodzi zadowolona, druga nie. 
Natomiast w mediacji ugoda jest 
wypracowana na bazie propozycji 
zgłaszanych przez strony sporu. 
Często trudno jest przekonać stro-
ny, że lepiej jest doprowadzić do 
polubownego zakończenia sporu 
niż spędzać życie w sądach, bo to 
przyjemności nikomu nie sprawia, 
ale jeżeli już się je doprowadzi do 
ugody, to one mają poczucie, że 
miały na to wpływ, wprawdzie  
w czymś ustąpiły, ale inne rzeczy 
załatwiły, bo druga strona się na to 
zgodziła. Więc jest to akceptowal-
ne i bardzo często dobrze się koń-
czy. Przez prawie 20 lat przepro-
wadziłem wiele mediacji i blisko 
90% było pozytywnie zakończo-
nych.

 Może dlatego, że strony 
spotykają się tylko z Panem, bez 
„życzliwych” doradców?

– Ludzie często kibicują takim 
konfliktom, ktoś jednej, ktoś inny 
drugiej stronie, a to bardzo utrud-
nia pojednanie. Miałem taką sy-
tuację rozwodową: dzieliliśmy 
wszystko w domu, nie tylko sa-
mochód, stół czy sokowirówkę, 

ale nawet sztućce. Uzgodniliśmy 
wszystko, zostawało tylko pod-
pisać i przekazać do sądu, który 
ugodę sankcjonuje – ale żona po 
powrocie do domu rozmawiała  
z rodziną, przekonali ją, że ona  
na tym straci i z ugody nic nie wy-
szło.

A najbardziej przykre ze 
spraw rozwodowych są te, gdy 
w grę wchodzi opieka nad dzieć-
mi, bo wtedy często rodzice gra-
ją dziećmi. Nie zawsze, na szczę-
ście, bywa, że bardzo dobrze się 
porozumiewają, ale są sytuacje, 
gdzie wykorzystuje się dziecko, 
by utrudniać kontakty z drugim 
rodzicem. Nie zdają sobie spra-
wy, jaką krzywdę robią dziecku  
oddzielając je od matki czy od 
ojca.

 Czy zdarza się Panu cza-
sem, że spotka Pan kogoś, kogo 
zna Pan z mediacji, a ten powie: 
„Wie Pan, ale głupi byłem, że się 
wtedy wpakowałem w ten spór. 
Należało odpuścić i wcześniej się 
dogadać”?

– Nawet już w trakcie mediacji 
czasem to wychodzi. Gdy już się 
porozumieją, to dziękują, że to się 
udało i stwierdzają, że niepotrzeb-
nie w ogóle sąd był angażowany. 
Bo większość spraw jest do mnie 
kierowana przez sąd. I choć cza-
sami wyobrażenia na temat tego, 
co było przyczyną konfliktu są 
tak różne, że nie uda się zwaśnio-
nych szczerze pogodzić, to jed-
nak krzywdę, którą się wyrządziło 
drugiej stronie, zawsze można na-
prawić, zadośćuczynić, można też 
publicznie przeprosić. 

Przedwczoraj prezydent pod-
pisał ustawę, na mocy której oby-
watel będzie miał prawo do bez-
płatnej mediacji. Jak to będzie 
działało – trudno powiedzieć, bo 
mediacje z zasady są dobrowolne 
– nie można mediować z kimś, kto 
tego nie chce. 

 Czy stykanie się z tyloma 
ułomnościami natury ludzkiej 
nie deprymuje Pana?

– Nie zawsze jest przyjem-
nie, ale przeważa satysfakcja, bo 

w wielu wypadkach jednak uda-
je mi się pomóc. Osobie zupełnie 
bezstronnej, przychodzącej z ze-
wnątrz, łatwiej jest i rozmawiać, 
i doprowadzić do rozmowy mię-
dzy stronami – choć w sprawach 
karnych nie ma obowiązku bezpo-
średniego spotkania – jestem wte-
dy pośrednikiem. Ważne też, że 
często udaje się ustalić reguły po-
stępowania na przyszłość, by kon-
flikt nie miał szans na ponowne 
rozpalenie się. 

 Czy widzi Pan szansę na to, 
że będą się w naszym społeczeń-
stwie rozpowszechniać postawy 
dobrze rozumianego rozsądku: 
że nie opłaca mi się wchodzić  
w konflikt, że lepiej jest – dla 
mnie samego – odpuścić, z cze-
goś zrezygnować, niż iść na 
udry?

– Do tego potrzebne jest uświa-
domienie konsekwencji, o czym 
już mówiliśmy. Musi być ktoś, kto 
nas o tym przekona. Na razie wi-
dzę, że ludzie bywają wyracho-
wani: że idąc do sądu muszą się 
liczyć z kosztami sądowymi i to 
często powoduje, że decydują się 
na mediację. Ten aspekt też wyko-
rzystuję, perswadując, że szkoda 
zdrowia i życia na siedzenie w są-
dach, a pieniądze można przezna-
czyć na coś innego. 

 Ale troska o jakość własne-
go życia, że po prostu lepiej jest 
dla mnie zapewnić sobie spokój 
– to nie trafia?

– Nie mówię, że nie. Ale  
w mediacji spotykam ludzi żyją-
cych w konflikcie, często w skraj-
nych emocjach, dlatego mogę 
mieć nieco spaczony obraz na-
szego społeczeństwa. Takie sy-
tuacje nie dotyczą oczywiście 
wszystkich. Nie chcę zbyt łatwo 
uogólniać, ale mam obawy, że 
właśnie brak właściwych wzor-
ców wychowania w rodzinie po-
woduje, że wiele spraw idzie  
w złą stronę. A wracając do py-
tania o propagowanie i rozpo-
wszechnianie dobrych postaw 
i przekonania, że nie opłaca się 
wchodzić w konflikty, to miał-
bym takie oczekiwanie, że mło-
dzież w szkole będzie bardziej 
przygotowana do życia w nowo-
czesnym społeczeństwie, między 
innymi poznając podstawy praw-
ne, które w nim obowiązują.

Rozmawiał 
Wojciech Waligórski

1918-2018
100 lat odzyskania Niepodległości

do tej PoRy RoZmawialiśmy Z:
�burmistrzem�Krzysztofem 
Kalińskim,�historykiem,�
o�dorobku�i�klęsce�
międzywojennego�XX-lecia;
�Krzysztofem Górskim,��
byłym�naczelnikiem�miasta,��
o�obchodach�11�listopada�
w�roku�1988�i�o�schyłkowym�
okresie�Prl�w�Łowiczu;
�Januszem Kukiełą��
o�dużych�rodzinach��
i�o�tym,�co�wnoszą��
do�społeczeństwa;
�położną�Małgorzatą 
Grzegorczyk�o�tym,�co�
zmieniło�się�na�oddziałach�
położniczych;
�ginekologiem�Adamem 
Skonecznym�o�tym,�dlaczego�
tyle�kobiet�rodzi�przez��
cesarskie�cięcie;
�biskupem seniorem 
Józefem Zawitkowskim��

o�świętach�bożego�narodzenia�
w�Łowiczu;
�Krzysztofem Miklasem  
o�specyfice�polskich�świąt��
bożego�narodzenia�na�tle�
innych�krajów;
�archiwistą�Markiem 
Wojtylakiem o�tym,�jak�Polacy�
poszukują�swoich�korzeni;
�wolontariuszką�Agnieszką 
Kołaczek�o�tym,�dlaczego�
warto�angażować�się��
w�pomaganie�innym;
�Cezarym Gawrońskim��
o�tym,�jak�Polacy�piją��
i�co�robić,�by�pili�mniej;
�psychologiem,�terapeutą�
Hanną Wojciechowską��
o�uzależnieniu�od�narkotyków;
�Wojciechem Czubatką��
–�o�emigracji�z�Polski�i�jak�
można�się�odnaleźć�–�lub�nie��
–�na�obczyźnie;

�Adamem Rogowskim-
tylman,�specjalistą�onkologiem,�
o�tym,�że�rak�przestaje�być�tabu;
�Jakubem Petelewiczem,��
o�uwikłaniu�Polaków�w�zagładę�
polskich�Żydów�i�ich�ratowanie;
�podinspektorem�
Grzegorzem Radzikowskim,�
o�kondycji�polskiej�policji;
�Beatą Jeziorowską,�
polonistką�w�Pijarskim�lo,��
o�tym,�jakim�językiem�mówią�
licealiści;
�ks. Romanem Batorskim�
o�wierze�Polaków;
�Justyną tufalską,�o�tym,��
jak�Polacy�organizują�wesela��
i�jak�się�na�nich�bawią;
�dr Anną Leszczyńską,�
doradcą�podatkowym,�
o�podatniku�w�gąszczu�
przepisów;
�Witoldem Kosińskim,�
właścicielem�dwóch��

sklepów�spożywczych,��
o�szansach�polskiego�
drobnego�handlu;
�Alicją Chojecką,��
właścicielką�biura�podróży,�
o�zagranicznych�wyjazdach�
Polaków;
�Arturem Rożniatą,�
animatorem�kółka�
fotograficznego�w�sP�1,�o�tym,�
czemu�może�służyć�rodzinna�
fotografia;
�Marianną Sierotą,�
właścicielką�domów�
weselnych,�o�tym,�jak�obecnie�
świętuje�się�dzień�i�komunii�
Świętej.
 psychoterapeutą��
Karoliną Margraf-Obudzińską,�
o�cechach�psychicznych�
współczesnych�Polaków�i�ich�
uwarunkowaniach;
 dr Michałem Grzymałą-
Kazłowskim,�o�polskiej�

architekturze,�o�wyglądzie�
polskich�miast�i�wsi;
�ireneuszem Znykiem,�
prezesem�zrzeszenia�
Plantatorów�owoców��
i�warzyw�w�Łowiczu,��
o�kondycji�polskiego�rolnictwa;
�Jarosławem Kosińskim, 
rolnikiem�z�Jackowic��
w�gminie�zduny,�o�tym,�
co�sprawia,�że�młody�
człowiek�decyduje�się�przejąć�
gospodarstwo�rolne��
i�je�prowadzić;
�wójtem�gminy�chąśno�
Dariuszem Reczulskim,��
o�wyludnianiu�się�polskiej�wsi��
i�o�tym,�co�może�ten�proces�
powstrzymać;
�komendantem�hufca�
zhP�w�Łowiczu�Michałem 
Kordeckim,�o�zagrożeniach��
i�szansach�stojących��
przed�harcerstwem;

�Krzesimirem Dębskim,�
kompozytorem,�związanym�
rodzinnie�z�wołyniem,��
o�tym,�co�mówi�o�człowieku�
tragedia�wołyńska;�
�Prof.�dr.�hab.�nauk�med.�
Michałem Ciurzyńskim,��
kierownikiem�oddziału�
intensywnej�opieki�
kardiologicznej�kliniki�chorób�
wewnętrznych�i�kardiologii�
warszawskiego�uniwersytetu�
Medycznego,�o�chorobach�
serca,�leczeniu�i�zapobieganiu;
�Martą Wróbel,�twórczynią�
i�właścicielką�sieci�sklepów�
Folkstar�o�atrakcyjności�
polskiego�folkloru;
�Jolantą Perzyną,�
przewodniczącą�Gminnej��
rady�kół�Gospodyń�wiejskich��
w�gminie�zduny,�o�fenomenie�
ponownego�rozkwitu�kół�
Gospodyń�wiejskich.

Łukasz Kazłowski,�mediator�sądowy�z�20-letnim�stażem,�burmistrz�
Łowicza�w�latach�1990-91.
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często�trudno�jest�
przekonać�strony,�że�
lepiej�jest�doprowadzić�
do�polubownego�
zakończenia�sporu,�
ale�jeżeli�już�się�je�
doprowadzi�do�ugody,�
to�one�mają�poczucie,�
że�miały�na�to�wpływ.
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Historia i teraźniejszość |�czego�nas�uczy�ostatnie�100�lat

Monopartia
Dziś 32. odcinek naszego cyklu 
„Nieskończenie Niepodległa”, realizowanego 
przy współpracy z niezależnym ośrodkiem 
dokumentacji i najnowszych dziejów Polski 
„Karta”. Piszemy w nim o tworzeniu w Polsce, 
po zduszeniu opozycji, pod koniec lat 40., 
totalitarnego systemu komunistycznego.

Trzyletnia dominacja pepe-
erowców nad powojenną Polską 
wystarcza, by obezwładnić i po-
litycznych przeciwników, i na-
stawione wrogo społeczeństwo. 
Finalny dyktat komunistów jest ja-
sny: będziemy samowładni. Bez-
względny terror wobec zacho-
wań demokratycznych, fałszywa 
od podstaw propaganda, mająca 
utrudnić zrozumienie rzeczywi-
stości – odbierają ludziom wolę 
oporu. Dobijane z pomocą Sowie-
tów zbrojne podziemie niepodle-
głościowe nie jest w stanie zmie-
nić losu kraju.

15-21 grudnia 1948 – po 
połączeniu Polskiej Partii Robot-
niczej i Polskiej Partii Socjali-
stycznej powstaje komunistyczna 
monopartia: Polska Zjednoczo-
na Partia Robotnicza, realizująca 
ideologię marksizmu-leninizmu. 
PZPR będzie istnieć ponad 40 lat.

Maria Dąbrowska (pisarka) 
w dzienniku: Polska jest sowiety-
zowana, a nade wszystko – rusy� -
kowana w takim tempie, że nawet 
ja, co nie miałam złudzeń i wszyst-
kiego tego się spodziewałam, jestem 
przerażona. Radio od rana do nocy 
zieje moskiewszczyzną. […] 

Od Niemców groziła Polsce za-
głada biologiczna, od Moskali 
– stokroć straszniejsza – duchowa 
i moralna. Jestem zrozpaczona, że 
tylu Polaków okazało się podatny-
mi do nikczemności. 

Warszawa, 6 listopada 1948 

Warszawa była (bo nie byłoby 
ścisłe mówić „żyła”) pod znakiem 
kongresu zjednoczenia PPR i PPS 
(prawdą byłoby: kongres unice-
stwienia PPS). […] Otrzymałam 
całkiem nieoczekiwanie zaprosze-
nie na Kongres. Po pewnym waha-

niu i namyśle postanowiłam pójść. 
[…] [prezydent Bolesław] Bie-
rut witał kongres długim przemó-
wieniem, co chwila przerywanym 
oklaskami i okrzykami. […] Naj-
większym entuzjazmem odznacza-
ły się krzyki na cześć Rosji i Stalina, 
także ani na chwilę nie można było 
stracić uczucia, że się jest już w głę-
bi Rosji.

Warszawa, 19 grudnia 1948 

Z Deklaracji ideowej Pol-
skiej Zjednoczonej Partii Ro-

botniczej: Demokracja ludowa 
musi zwalczać w kulturze naro-
dowej wszelkie wpływy elementów 
wstecznych, musi rozwinąć kultu-
rę, naukę, sztukę związaną z dąże-
niami mas ludowych. […] Sprawie 
budownictwa socjalizmu w kraju 
i zabezpieczenia jego niepodległości 
służy polityka zagraniczna Polski 
Ludowej. Jej zasadniczym wskaza-
niem jest ścisły sojusz i przyjaźń ze 
Związkiem Radzieckim.

Warszawa, 20 grudnia 1948 

Karol estreicher (historyk 
sztuki) w dzienniku: Zjednocze-
nie partii […] jest w gruncie rzeczy 
likwidacją socjalizmu w wydaniu 
zachodnioeuropejskim. […] Prze-
widuję na rok 1949 wzmożenie 
aktywności partyjnej. Próbę prze-
nikania komunizmu pod dachy 
domów. Będzie to zabieg nie bez 
o� ar. Rozmaite niezależne instytu-
cje […] padną o� arą. Presja będzie 
się wzmagać, w miarę jak wyrastać 
będą nowi ludzie szkoleni w doktry-
nie marksistowskiej. […] Wzór jest 
gotów… w Rosji.

Kraków, 31 grudnia 1948

Warszawa, grudzień 1948. 
transparenty�przed�kongresem�
zjednoczeniowym�PPr�i�PPs.�
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Warszawa, 1948. wspólne�posiedzenie�PPr�i�PPs�w�Domu�Poselskim.

Warszawa, grudzień 1948. samochody�z�transparentami�informującymi�
zobowiązaniach�podejmowanych�przed�kongresem�zjedn.�PPr�i�PPs.

Warszawa, 15-21 grudnia 1948. kongres�zjednoczeniowy�PPr�i�PPs
w�auli�Politechniki�warszawskiej.

Warszawa, grudzień 1948. wiec�robotników�budujących�trasę�w-z.�

Gmina Głowno�|�Po�sesji

Do ŚDS przyjdą mieszkańcy gminy Bielawy
Rada Gminy Głowno 
zgodziła się 10 sierpnia, 
by do Środowiskowego 
Domu Samopomocy 
w Woli Zbrożkowej 
od września dołączyło 10 
uczestników z sąsiedniej 
gminy Bielawy. 

Uchwała ws. współdziałania 
z gminą Bielawy w zakresie za-
pewnienia opieki i rehabilitacji 
społecznej w Środowiskowym 
Domu Samopomocy w Woli 
Zbrożkowej została podjęta jed-
nogłośnie. Przed głosowaniem te-
mat omówiła kierownik Gminne-
go Ośrodka Pomocy Społecznej 
Edyta Kaczmarska. 

O współpracy tej mówiono 
już od dawna, a gmina i prowa-
dzące ŚDS Stowarzyszenie Cen-
trum Wspierania Inicjatyw stara-
ło się w urzędzie wojewódzkim 
o zwiększanie liczby miejsc sta-
tutowych, co udało się osiągnąć 
po rozbudowie siedziby. Od 
września br. do ośrodka będzie 
uczęszczać 50 osób, czyli o 10 
więcej niż obecnie. Na dzień dzi-
siejszy z opieki w ŚDS w Woli 
Zbrożkowej korzysta każdego 
dnia 40 osób, w tym 34 z gmi-
ny Głowno, a 6 z gminy Doma-
niewice, z którą porozumienie 
w tej sprawie zawarto już kilka 
lat temu. Wydawaniem decyzji 
co uczestnictwa poszczególnych 
osób w tej formie wsparcia, na 
podstawie wywiadów środo-

wiskowych przeprowadzonych 
przez pracowników socjalnych 
poszczególnych gmin, zajmuje 
się GOPS w Głownie. Uczestni-
cy mają zapewniony bezpłatny 
dowóz do ośrodka (busem do-
fi nansowanym przez PFRON), 
a pieniądze na funkcjonowanie 
domu przekazywane są stowarzy-
szeniu w formie dotacji z Łódz-
kiego Urzędu Wojewódzkiego za 
pośrednictwem gminy Glowno.

Na sesji 10 sierpnia radny Eli-
giusz Dąbek pytał, czy poro-
zumienie z gminą Bielawy nie 
zablokuje miejsc w ŚDS miesz-
kańcom gminy Głowno. Uzyskał 
odpowiedź, że mieszkańcy gm. 
Głowno przyjmowani są w pierw-
szej kolejności, a gmin ościennych 
– gdy są wolne miejsca.  ewr

Łowicz
Msza pod 
kapliczką

Zgodnie z tradycją, dziś, 16 
sierpnia, o godzinie 18.00 pod 
kapliczką Św. Rocha na skwe-
rze Błogosławionej Bolesławy 
Lament odbędzie się msza świę-
ta w związku z przypadającym 
na ten dzień liturgicznym wspo-
mnieniem świętego, który w tra-
dycji Kościoła zapisał się przede 
wszystkim jako patron chroniący 
od zarazy, ale także patron apte-
karzy, lekarzy, rolników i szpi-
tali. Mszy św. przewodniczyć 
będzie rektor Wyższego Semi-
narium Duchownego w Łowi-
czu ks. Piotr Kaczmarek. Tak jak 
w latach minionych, przed mszą 
o godzinie 17.30 rozpocznie się 
modlitwa różańcowa.

W związku z mszą, która od-
będzie się przy ulicy Mickie-
wicza, w kościele Św. Ducha 
w Łowiczu nie będzie mszy wie-
czornej.  tb

Nieborów – Piaski�|�na�świętego�rocha

Odpust w czwartek, 
w sobotę piknik

Dziś, 16 sierpnia, w kościele 
katolickim obchodzone jest wspo-
mnienie liturgiczne św. Rocha, któ-
ry jest jednym z patronów parafi i 
w Nieborowie, stąd też tego dnia 
w parafi i tej obchodzony bę-
dzie odpust. Poprzedzi go 40-go-
dzinna adoracja, w czasie której 
w świątyni gościły relikwie św. 
Rity z Cascii, św. o. Pio i bł. ks. Je-
rzego Popiełuszki. Dzisiejsza msza 
odpustowa wyznaczona jest na 
godz. 18.00, odprawi ją ks. Hubert 
Wiśniewski – były proboszcz nie-
borowskiej parafi i.

Przez wiele lat w dniu odpustu 
na św. Rocha odbywał się na tere-
nie sąsiadującym ze świątynią pa-
rafi alny festyn rodzinny. W ostat-
nich latach parafi a zrezygnowała 
z jego organizacji, ale Urząd Gmi-
ny Nieborów zdecydował się orga-
nizować w sierpniu Biesiadę Nie-

borowską, tegoroczna odbędzie 
się w sobotę, 18 sierpnia, na tere-
nie Rancza u Noego w Piaskach, 
początek o 16.00. W programie 
występ: Orkiestry Dętej z Bełcho-
wa, Zespołu Ludowego Krzewi-
na z Bobrownik, blok zabaw i gier 
dla dzieci inspirowany westernami, 
występ Zespołu Wokalnego Nie-
borowianki, pokaz zumby, występ 
dzieci ze Studia Piosenki z Niebo-
rowa. Zabawę zakończy biesiada 
przy muzyce zespołu Super Impre-
za. Odbędą się też pokazy sprzę-
tu strażackiego i warsztaty ludo-
we, które poprowadzą instruktorzy 
z GOK Nieborów. 

W czasie pikniku będzie prowa-
dzona też zbiórka nakrętek na re-
habilitację Natanka Szwarockiego, 
małego mieszkańca gminy Niebo-
rów, który cierpi na rdzeniowy za-
nik mięśni.  tb

RZUt OKieM�|�DoŻynki�coraz�bliŻeJ

W tym tygodniu odwiedziliśmy panie z KGW w Popowie,�które�opowiedziały�nam�o�tym�jak�powstaje�
wieniec�dożynkowy�i�przez�chwilę�obserwowaliśmy�je�przy�pracy.�o�tym,�co�nam�powiedziały,�napiszemy�w�nŁ�
23�sierpnia.�Przypomnijmy,�że�wczoraj,�15�sierpnia,�kościół�katolicki�obchodził�święto�wniebowzięcia�
najświętszej�Maryi�Panny,�w�tradycji�ludowej�utrwalone�jako�święto�Matki�bożej�zielnej,�które�wyznacza�koniec�
żniw,�zgodnie�z�powiedzieniem�–�„na�wniebowzięcie�pokończone�żęcie”.�tego�dnia�w�wielu�świątyniach�
odbywał�się�obrzęd�błogosławieństwa�ziół�i�kwiatów,�który�zapowiada�właśnie�uroczystości�dożynkowe.�te�np.�
w�łowickiej�katedrze�i�kościele�na�korabce�odbędą�się�w�niedzielę,�26�sierpnia,�a�w�kościele�Świętego�Ducha�
2�września.�tb
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WSPOMNieNiA�|�Pozostaną�w�naszeJ�PaMięciODeSZLi OD NAS�|�4.08.2018�–�14.08.2018
� 4 sierpnia:�Przemysław�kret,�l.36;�

Monika�surmacz�(z�domu�Gać),�
l.46;�władysława�karczewska,�l.87,�
stryków.

� 5 sierpnia:�barbara�Marszałek-
bartochowska,�l.79;�Jan�
szczepański,�l.74.

� 7 sierpnia:�wanda�russek,��
l.84;�henryk�boryna,�l.72;�Maria�
Jolant�wizgier,�l.64;��

aleksandra�lenart,�l.86.
� 8 sierpnia:�waldemar�złotkowski,�

l.66;�Janusz�niedzielski,�l.65.
� 9 sierpnia:�henryk�kopania,�

l.72,�stryków.
� 11 sierpnia:  

zbigniew�czubak,�l.65.
� 12 sierpnia: Danuta�Gładka,�l.72.
� 14 sierpnia: helena�krawczyk,�

l.88.

Przyszła na świat 13 marca 
1950 roku w Głownie. Była jed-
nym z sześciorga dzieci Stani-
sławy i Jana Jankowskich. Jed-
nym z pierwszych wspomnień  
z dzieciństwa, jakie na zawsze 
zachowała w pamięci, był obraz 
ukochanej lalki, która zaginęła, 
wpadając przypadkiem do pobli-
skiego strumienia. Pomimo stra-
ty, którą jako zaledwie kilkulet-
nia dziewczynka musiała odczuć 
boleśnie, nie poprosiła rodziców  
o nową zabawkę. Już wtedy tłu-
maczyła, że posiadając tyle dzie-
ci, rodzice mieli wystarczająco 
dużo pracy i zmartwień, więc nie 
powinna im ich dokładać. 

Mimo że nie była najstarsza  
z rodzeństwa, często wykazywa-
ła się odpowiedzialnością ponad 
swój wiek. Ze wspomnień star-
szej siostry Zuzanny wynika, że 
bywało, iż jako dziecko udawa-
ła zdrową, mając gorączkę, byle 
tylko nie niepokoić rodziców. Od 
zawsze była silna, choć nie lubi-
ła, kiedy w ten sposób się o tym 
mówiło. Nawet w dorosłym ży-
ciu, kiedy borykała się już z po-
ważniejszymi dolegliwościami, 
nie chciała nadużywać lekarskiej 
cierpliwości. Twierdziła, że leka-

rze mają na głowie mnóstwo in-
nych pacjentów, którzy również 
potrzebują pomocy. 

Doskonale rozumiała trudy 
świata medycznego, gdyż sama 
przez 17 lat pracowała jako sa-
lowa w głowieńskim szpitalu. 
Wielokrotnie pomagała położ-
nym odbierać porody. Trudna, 
lecz piękna rola. Lubiła to zaję-
cie, pomimo wymagających dy-
żurów, ciężkiej pracy i nieprze-
spanych nocy. Nierzadko bywała 
zmęczona, jednak zawsze pamię-
tała o uśmiechu, dobrym słowie 
oraz gotowości do pomocy. Nie-
wygody wynagradzały jej uśmie-
chy dzieci, które przychodzi-
ły przy niej na świat. Z radością 
rozpoznawała potem te urwisy 
na ulicy i rozmawiała z ich ma-
mami o dziecięcych pomysłach 
oraz pierwszych sukcesach. Ko-
chała dzieci. 

najważniejsza  
była rodzina
Sama posiadała trójkę: star-

szych Roberta i Joannę oraz naj-
młodszą Agnieszkę. Mimo że 
rodzeństwo dzieliła prawie dwu-
dziestoletnia różnica wieku, ni-
gdy nie pozwoliła odczuć tej od-
mienności. 

– Mama nauczyła nas, że w ro-
dzinie nie ma miejsca na podzia-
ły. Czuliśmy, że pomimo różnic 
każdy z nas jest ważny, wyjątko-
wy i potrzebny. Kiedy na świecie 
pojawiła się nasza siostra Guśka, 
byliśmy już prawie dorośli, więc 
naturalnym było dla nas, że bę-
dziemy się nią opiekować, a po-
tem dzielić z nią doświadczenia-
mi. Do młodszej siostry mama 
zawsze miała mnóstwo cierpli-
wości i tolerancji, z kolei dla nas, 
starszych, pomimo upływu lat 
oraz tego, że od dawna mieliśmy 
już własne rodziny, u mamy za-
wsze było miejsce – wspomina 
córka Joanna Kujawiak. 

Najmłodszą córkę urodziła  
w wieku 39 lat. Nie bała się tru-
dów i wyzwań późniejszego ma-
cierzyństwa. Z dumą podkreślała, 
że otrzymała od losu dar, dzię-
ki któremu na długie lata będzie 
mogła zachować młodość oraz 
sprawność umysłu. W przeci-
wieństwie do rówieśniczek posia-
dających dorosłe dzieci, szybko 
dostosowywała się do zmieniają-
cych realiów: mogła poszczycić 
się znajomością komputera, orien-
tacją w modzie czy rozumieniem 
współczesnej muzyki. Mimo 
świadomości nowoczesnych 
brzmień, chętnie wracała jednak 
do przebojów swojej młodości. 

– Uwielbiała kompozycje 
Agnieszki Osieckiej i Seweryna 
Krajewskiego. To ich najczęściej 
słuchała wieczorami. Sprawiały 
jej one wiele radości i w pewnym 
sensie pozwalały uwolnić się  
od trosk codzienności – podkre-
śla Joanna.

w chorobie  
pocieszała innych
Choroba przyszła niespodzie-

wanie. Była jesień 2011 roku. 
Wynik mammografii nie pozo-
stawiał złudzeń. Mówią, że rak to 
nie wyrok, jednak kiedy powra-
ca się do domu z taką diagnozą, 

czas się jakby kurczy. Codzien-
ność staje się jednocześnie prze-
kleństwem i świętem. W pamię-
ci – takiej, o której wolałoby się 
zapomnieć – przechowuje się te 
wszystkie myśli o końcu świata: 
podskórny lęk, niepewność losu, 
pytania o przyszłość. Nie można 
się od nich uwolnić, dlatego po 
wielu miesiącach czyni się z nich 
fragment rzeczywistości. Przeży-
wa się świat z wdzięcznością za 
każdy dzień oraz nadzieją, że uda 
się jeszcze zrealizować te wszyst-
kie plany odłożone na potem. Co 
jakiś czas wpisuje się jedynie  
w rodzinnym kalendarzu termi-
ny wizyt lekarskich, koniecznych 
badań, następnych operacji, che-
mio- i radioterapii. 

W ciągu sześciu lat kilka zale-
dwie razy powróciła od lekarza 
z cieniem nadziei zamiast kolej-
nych przerzutów. Nie poddawała 
się. Pocieszała słabszych. Powta-
rzała, że zwycięży. Mimo cho-
roby, najpierw pozostawała ko-
chającą żoną, troskliwą mamą  
i wyrozumiałą babcią. 

Przez cały ten czas był przy 
niej wspierający mąż Adam. 
Wielokrotnie podkreślała, że bez 
niego nie zniosłaby cierpienia 
choroby i trudów wielomiesięcz-
nego leczenia. Kiedy brakowało 
nadziei, to właśnie jego upór po-
zwalał na nowo odnaleźć siłę do 
walki z chorobą. Prędzej czy póź-
niej nadchodziły dobre dni. Ta-
kie, kiedy znów mogła z radością 
gotować ulubione potrawy, roz-
mawiać z wnukami, bawić z uko-
chanym psem i cieszyć ogrodem 
pełnym kwiatów. 

– Uwielbiała kwiaty. Cieszyła 
się, gdy pięknie zakwitały i mie-
niły się różnymi barwami w za-
leżności od pory roku. Zawsze 
było również wiadomo, jaki pre-
zent najbardziej mamę ucieszy. 
W swoim ogrodzie pracowała 
do ostatnich dni. Udając się do 
szpitala po raz ostatni, pozosta-
wiła tam narzędzia ogrodnicze 
i sadzonki na jesień. Tak, jakby 
wyszła tylko na chwilę i chciała 
jeszcze do nich wrócić – zauważa 
córka Joanna. 

Bóg sam 
wybrał czas 
Maria Maryniak odeszła 15 

sierpnia 2017 roku o godzinie 
21.00 – w dniu Wniebowzię-
cia Najświętszej Maryi Panny  
i w godzinie Apelu Jasnogórskie-
go, który ukochała. Tak, jakby 
Bóg pragnął nagrodzić ją za nie-
ustające dobro, miłość bliźnie-
go, wytrwałość w walce z cho-
robą oraz wszystkie trudy, jakich 
w życiu doświadczyła. W ostat-
niej drodze towarzyszyła jej naj-
bliższa rodzina, przyjaciele, są-
siedzi, znajomi oraz wieloletni 
współpracownicy. Najbliżsi mieli 
ze sobą czerwone róże, o których 
wiele razy wspominała. 

Jak przyznaje córka Joanna:  
– Mama nie bała się przemijania. 
W pełni akceptowała swoją cho-
robę wraz z bólem, cierpieniem  
i niepewnością, jakie ze sobą 
niosła. Prosiła nas tylko, byśmy  
w dniu ostatniego pożegnania 
przynieśli róże, które kochała. 
Mimo upływu czasu, wciąż dba-

my o to, by grób, w którym spo-
czywa, przepełniony był kwia-
tami. Pragniemy, by mogły one 
rozkwitać i wciąż mienić się róż-
nymi barwami w zależności od 
pory roku. W chwilach zwątpie-
nia przypominają nam, że mimo 
przemijalności losu ludzkiego, to, 
co najważniejsze, trwa wiecznie. 

nie śmierć  
rozdziela ludzi, 
lecz brak miłości 
Moja Mama nie chciałaby, by 

jej życie przedstawiać przez pry-
zmat kolejnych dat, przypadko-
wych liczb, pełnionych funkcji 
czy zawodów. Dla niej zawsze 
liczył się jedynie człowiek. Zo-
stała obdarzona niezwykłą in-
tuicją i przenikliwością umysłu, 
które pozwalały jej spotykać po-
trzebujących. Była przyjacie-
lem osób samotnych, cierpiących  
i zagubionych. Powtarzała im: 
„Pan Bóg dał godność każdemu,  
a więc Tobie również. Nie wolno 
ci o tym zapomnieć”. Najwyraź-
niej pamiętali, bo potem niejed-
nokrotnie udawało im się odna-
leźć w życiu sens. Wystarczyło, 
że ktoś w nich uwierzył. 

We mnie wierzyła od zawsze. 
Pozwalała mi podążać za gło-
sem serca, mimo że to niemodne 
i niepraktyczne. Nie była zwolen-
nikiem stereotypów i konwenan-
sów. Nauczyła mnie, że życie 
należy przeżywać pozostając za-
wsze w zgodzie ze sobą. Pozwa-
lała mi doświadczać, poszukiwać 
i tworzyć. 

Najpiękniejsza była świado-
mość, że z najdalszej nawet po-
dróży mogę wrócić do domu, 
w którym na mnie czeka. Pust-
ce, która dziś mieszka w moim 
domu, przeciwstawiam pełnię 
wspólnych lat oraz żywe wciąż 
wspomnienie, które mieszka  
w moim sercu. Jeśli prawdą jest, 
że to nie śmierć rozdziela ludzi, 
lecz brak miłości, Moja Mama 
będzie przy mnie zawsze. 

Dziękuję Ci za wszystko, 
Mamo. 

Agnieszka Wojcieszek

Maria Maryniak (1950-2017)

 Maria Maryniak  
(1950-2017)
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Łowicz�|�Parafia�na�korabce

Biesiada razem z dożynkami
W tym roku po raz pierwszy pa-

rafia Matki Bożej Nieustającej Po-
mocy w Łowiczu zmieniła termin 
Biesiady na Korabce z czerwcowe-
go na sierpniowy. Biesiada zapla-
nowana została w połączeniu z do-
żynkami, które w kościele przy ul. 
Brzozowej odbędą się 26 sierpnia. 

Ks. Adam Domański - proboszcz 
parafii powiedział nam, że zmiana 
terminu spowodowana była dużą 
ilością imprez miejskich, jakie od-
bywały się w czerwcu.  Poświęce-
nie dożynkowych wieńców zapla-
nowano podczas mszy św. o godz. 
12.30. Więcej - za tydzień.  mwk 
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Łowicz�|�wielki�jubileusz�Marianny�zdziarskiej

Stulatka z osiedla Noakowskiego
10 sierpnia setne urodziny obchodziła pani Marianna 
Zdziarska z domu Wielemborek, od lat mieszkająca 
w bloku na osiedlu Stanisława Noakowskiego 
w Łowiczu. W dniu urodzin przyjęła wizytę 
przedstawicieli władz wojewódzkich i miejskich.

Urodziła się jeszcze w czasie  
I wojny światowej, jest niemal ró-
wieśniczką odrodzonego po zabo-
rach państwa polskiego. Pocho-
dzi z Bąkowa Dolnego w gminie 
Zduny, jej rodzicami byli Włady-
sława z domu Korona oraz An-
drzej Wielemborkowie. W czasie 
II wojny światowej poznała Stani-
sława Zdziarskiego z Łowicza, za 
którego wyszła w 1943 roku. Obo-
je, wraz z małym synkiem, trafi-
li na roboty do Niemiec. Do Pol-
ski powrócili dopiero po wojnie, 
właściwie z niczym, bo po drodze 
żołnierze Armii Czerwonej ogra-
bili ich ze wszystkiego. Zamiesz-
kali w Łowiczu. Najpierw na 

Placu Przyrynek, a w 1968 roku 
przeprowadzili się do nowo wy-
budowanego bloku na osiedlu No-
akowskiego, gdzie pani Marian-
na mieszka do dziś (mąż zmarł  
w 2005 roku w wieku 91 lat). 
Pracę zawodową zaczęła dość 
późno – w wieku 48 lat, wcze-
śniej zajmowała się domem  
i dziećmi. Przez trzy dekady była 
kucharką w łowickim Liceum 
Medycznym. 

Nie żyje już dwoje dzieci pań-
stwa Zdziarskich – Jerzy i Ge-
nowefa. Pani Marianna ma trzy 
wnuczki, pięcioro prawnucząt  
i troje praprawnucząt. Na co dzień 
seniorką zajmuje się wnuczka 

Elżbieta, z pomocą innych człon-
ków rodziny.

Część dużej rodziny byłą z nią 
w dniu urodzin, podczas wizyty 
oficjalnych gości. Jubilatkę z ży-
czeniami i prezentami odwiedzi-
li Bożena Fabiszewska z Urzędu 
Wojewódzkiego w Łodzi z listem 
gratulacyjnym od premiera RP, 
delegacja władz miejskich: bur-
mistrz Krzysztof Jan Kaliński, wi-
ceburmistrz Bogusław Bończak  
i Jacek Rybus oraz przewodniczą-
cy zarządu osiedla Nowe Miasto 
Jacek Maciejak. Był tort, szam-
pan, życzenia i prezenty.  tm

RZUt OKieM�|�twórcy�zDraDzaJą�taJniki�rękoDzieŁa�

W każdy wakacyjny weekend w skansenie przy Muzeum w Łowiczu�twórcy�ludowi�prowadzą�warsztaty�
dla�turystów�z�zakresu�rękodzieła�ludowego.�11�i�12�sierpnia�dyżurowały�tam:�wycinankarka�Maria�radosiewicz�
(na�pierwszym�planie�z�turystami),�hafciarka�(haft�ręczny)�wanda�teleman�oraz�agnieszka�konopczyńską,�
która�zdradzała�tajniki�garncarstwa.�zainteresowanie�turystów�było�duże,�przy�pierwszej�z�twórczyń�spotkaliśmy�
mieszaną�grupę�ze�szwecji�i�Portugalii.�w�najbliższy�weekend�warsztaty�poprowadzą�Maria�stachnal,�
zofia�Mycka�i�krystyna�wielemborek,�specjalizujące�się�kolejno:�w�wycinankarstwie,�wyrobach�szydełkowych�
i�hafcie�ręcznym.�aby�móc�wziąć�udział�w�warsztatach,�należy�nabyć�bilet�wstępu�do�muzeum:�normalny�
–�6�zł,�ulgowy�–�4�zł.�tb

Jak mówią członkowie rodziny, pani Marianna Zdziarska,�odkąd�pamiętają,�jest�osobą�spokojną��
i�zrównoważoną.�być�może�to�jest�najlepsza�recepta�na�długowieczność?�

Bobrowniki�|�Dla�katolickich�misji

1 grosz za 1 kilometr
Kierujący pojazdami człon-

kowie wspólnoty parafii Matki 
Bożej Jasnogórskiej w Bobrow-
nikach włączyli się w akcję or-
ganizowaną przez organizację na 
rzecz misyjnych środków trans-
portu MIVA. 

Proboszcz Piotr Sapiński po-
wiedział, że z okazji wspomnie-
nia ich patrona, św. Krzysztofa, 
organizacja co roku zachęca, aby 
przekazywać 1 grosz za 1 kilometr 
szczęśliwej jazdy na środki trans-
portu dla misjonarzy. W tym roku 
parafianie przekazali na ten cel 
łącznie 960 zł. – To z jednej stro-
ny może niedużo, ale z drugiej, 
jeśli policzymy, to aż 96 tys. kilo-
metrów bezpiecznej jazdy, część 
z tych pieniędzy wpłacali zapew-
ne rowerzyści, bo były to bardzo 
małe kwoty – powiedział nam 

proboszcz. Okres, za jaki powinno 
się wpłacić pieniądze, zależy od 
wiernych – jeśli mają taką wolę, 
to może być to np. od początku 
użytkowania samochodu lub od 
czasu gdy mają prawo jazdy lub 
w okresie jazdy. Takie rozliczenie 
przejechanych kilometrów ma być 
formą podziękowania za szczęśli-
wą i bezpieczną jazdę. Przy oka-
zji akcji towarzyszy propagowa-
nie odpowiedzialnej postawy za 
kierownicą i modelu kierowcy  
– chrześcijanina.

Pieniądze, które trafiają do 
MIVA, są przeznaczane na za-
kup różnego rodzaju pojazdów, 
w zależności w jakim środowi-
sku funkcjonują misje, są to więc 
najczęściej samochody terenowe, 
motocykle, rowery, łodzie, silniki 
do łodzi traktory, a nawet zwierzę-

ta pociągowe. Służą one misjona-
rzom i katechetom do przemiesz-
czania się wokół misji, nie tylko  
w celu głoszenia Słowa Bożego, 
ale też do zwykłej pomocy miesz-
kańcom, transportu chorych, do-
starczania jedzenia i innych środ-
ków niezbędnych do życia. Warto 
wiedzieć, że polscy misjonarze 
pracują w ponad 90 krajach świa-
ta, przeważnie Trzeciego Świa-
ta. Dzięki wsparciu MIVA także 
mają szansę otrzymać konieczne 
do pracy środki transportu.

MIVA w Polsce w ubiegłym 
roku w ramach akcji św. Krzyszto-
fa zebrała prawie 3 mln zł. Kupio-
no za to: 48 samochodów, 2 busy, 
1 ambulans, 1 traktor, 39 motocy-
kli, 470 rowerów, 2 łodzie, 2 sil-
niki do łodzi i 30 wózków inwa-
lidzkich, które trafiły do Republiki 
Środkowoafrykańskiej, Tanzanii, 
Kamerunu, Brazylii, Ekwadoru, 
Papui Nowej Gwinei i Peru. Mot-
to MIVA brzmi: Obviam Christo, 
czyli Niesiemy Chrystusa.  tb
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Bielawy�|�Diamentowa�rocznica�posługi�duchowej

60-lecie kapłaństwa  
ks. Ludwika Wnukowicza
Jubileusz 60-lecia święceń kapłańskich obchodził 
na początku sierpnia ks. Ludwik Wnukowicz, 
rezydent w parafii Nawiedzenia Najświętszej 
Maryi Panny w Bielawach. Podczas uroczystości 
nie zabrakło kwiatów, podziękowań, wzruszeń 
oraz dowcipów, z których od dawna słynie jubilat. 

Okolicznościowa msza święta 
licznie zgromadziła parafian oraz 
przyjaciół duszpasterza. Odbywa-
ła się ona w bielawskim kościele 
w piątek, 3 sierpnia – dokładnie 
w rocznicę święceń, które mia-
ły miejsce 3 sierpnia 1958 roku 
w Warszawie. Wiernym przypo-
mniał o tym wygłaszający homilię 
biskup Wojciech Osial. Nabożeń-
stwu przewodniczył biskup An-
drzej Przybylski z Częstochowy, 
zaś w intencji jubilata modlili się 
tego dnia również m.in.: dzieka-
ni dekanatu Piątek oraz Żychlin, 
a także proboszcz parafii bielaw-
skiej ks. Marek Grabski. 

Sam zainteresowany w trakcie 
uroczystości z radością wspomi-
nał długie lata kapłańskiej posługi. 

Naszemu reporterowi przyznał, 
że w tym czasie źródłem satys-

fakcji i osobistego zadowolenia 
okazały się rozmowy z wiernymi 
w czasie pielgrzymek oraz nabo-
żeństw. 

– Takie spotkania zawsze spra-
wiały mi największą radość. 
Nawet teraz wiecznie się spie-
szę, żeby móc uczestniczyć we 
mszy świętej, a potem ofiarować 
przybyłym na pamiątkę obrazki  
z wizerunkami świętych. Często 
zdarza mi się ten rodzaj posłu-
gi, więc bywa, że biskup nazy-
wa mnie powsinogą. Jest w tym 
określeniu wiele prawdy – po-
wiedział jubilat. 

To właśnie oni – wdzięczni pa-
rafianie, przyjaciele i współpra-
cownicy – ustawili się po piąt-
kowym nabożeństwie w długiej 
kolejce, by osobiście podzięko-
wać ulubionemu kapłanowi za 

lata duchowego wsparcia. Jak się 
okazało, ks. Ludwik Wnukowicz 
przyjmował je z radością, lecz 
także lekką niepewnością. 

– Podczas uroczystego nabo-
żeństwa mówiono o mnie wiele 
dobrych słów. Wiem, że jubile-
usz jest okazją, żeby chwalić, ale 
ja się pochwał obawiam. Jestem 
jedynie skromnym i pokornym 
księdzem, dlatego nie lubię, kie-
dy o mnie dobrze mówią lub pi-
szą – zauważył duchowny. 

Przypomnijmy, że posłu-
gę wikariuszowską jubilat spra-
wował najpierw w Krzemie-
nicy (1958-1959), a następnie  
w Grójcu (1959- 1960), Świdrze 
(1960-1961), Jadowie (1961-
1963) i Pruszkowie (1963-1964).  
W latach 60-tych i 70-tych ubie-
głego wieku był także wika-
riuszem w różnych parafiach 
Warszawy. Z kolei w latach 1978-
1985 sprawował funkcję probosz-
cza w Łanięcie, od 1985 roku  
w Krzemienicy, zaś od 1991 roku 
w Złakowie. W parafii Nawie-
dzenia Najświętszej Maryi Panny 
w Bielawach jest rezydentem od 
1997 roku.  aw

Diamentową rocznicę święceń kapłańskich ks. Ludwik Wnukowicz świętował w gronie rodziny,�
współpracowników,�przyjaciół�oraz�parafian.�
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Łowicz�|�uroczystość�odbędzie�się�2�września�

Nowe „Gwiozdy”  
dla czterech osób
Honorująca twórców ludowych oraz osoby 
zaangażowane w upowszechnianie i ochronę  
dóbr kultury ludowej Aleja Gwiozd Łowickich  
– na chodniku na Starym Rynku – wzbogaci się  
o kolejne tablice z nazwiskami laureatów.

W tym roku „gwiozdy” zosta-
ły przyznane kolejnym osobom. 
Są nimi: hafciarka Janina Ku-
czek, wycinankarka Czesława Ka-
czyńska, gospodyni kulinarna Zo-
fia Mycka oraz muzyk ludowy, 
skrzypek Józef Kossowski. Uro-
czystość odsłonięcia „Gwiozd Ło-
wickich” odbędzie się w niedzie-
lę, 2 września, o godz. 16.00 na 
Starym Rynku. Dalsza część uro-
czystości kontynuowana będzie, 
wzorem ubiegłych lat, w sali ba-
rokowej Muzeum w Łowiczu. Kto 
w tym roku zostanie uhonorowa-
ny „gwiozdą”?

Janina Kuczek urodziła się 
w Lutczy 2 stycznia 1945 roku. 
Będąc dzieckiem, wolny czas 
spędzała pracując w gospodar-
stwie rodzinnym na Podkarpaciu.  
W 1965 roku wyszła za mąż i za-
mieszkała w Gągolinie Południo-
wym, gdzie zauroczyła się sztu-
ką regionu, ujęło ją księżackie 
piękno. W latach 70. pracowała  
w „Sztuce Łowickiej”, szydeł-
kując i kończąc kurs haftu. Bra-
ła udział w konkursie na wytwo-
ry artystyczne inspirowane sztuką 
ludową, otrzymując III miejsce,  
V Ogólnopolskiej Prezentacji Sto-
łów Świątecznych „Wielkanoc-
na Baba” i wielu innych. Wzię-
ła udział w projekcie kalendarza 
„Twórcy Ludowi Ziemi Łowic-
kiej”, promowała twórczość lu-
dową podczas cyklu Spotkania  
z Tradycją II „ Rękodzieło ludowe 
Ziemi Łowickiej”. 

W 2008 roku przystąpiła do 
Stowarzyszenia Twórców Lu-
dowych – oddziału łódzkiego  
w twórczości haft. Corocznie  
Pani Janina bierze udział w Jar-
markach Łowickich i Łódzkich, 
gdzie uczy młodych ludzi sztu-
ki haftowania, występowała też  
w programie telewizyjnym „Kawa 
czy herbata”. Stara się doskonalić  
i rozwijać swój warsztat hafciar-
ski, jej prace znane są w kraju,  
a także za granicą. 

 Czesława Kaczyńska 
urodziła się 15 sierpnia 1943 r.  
w Strzałkach w kurpiowskiej ro-
dzinie Staśkiewiczów, słynącej  
w regionie z uzdolnień artystycz- 

nych. Gdy miała 10 lat wykona-
ła pierwszą samodzielną pracę. 
Cztery lata później zdobyła głów-
ną nagrodę w konkursie, w które-
go jury zasiadał zasłużony badacz 
regionu Kurpiów – Adam Chęt-
nik. Jest jedną z nielicznego gro-
na artystek kurpiowskich, które, 
podtrzymując tradycję cięcia pa-
pieru, przyczyniły się do jej roz-
powszechnienia, a w efekcie do 
uczynienia z niej rozpoznawalne-
go produktu regionalnego. 

Czesława Kaczyńska poza wy-
cinanką wykonuje także pieczywo 
obrzędowe, haft, koronkę, palmy, 
bibułowe bukiety, kierce, pisan-
ki, ozdoby choinkowe i zabaw-
ki. Wielokrotnie była nagradzana  
w konkursach organizowanych 
przez muzea, stowarzyszenia  
i instytucje samorządowe. Brała 
udział w wielu przedsięwzięciach, 
prezentując swoje osiągnięcia 
podczas targów, jarmarków, kier-
maszów, festynów i innych im-
prez w kraju oraz poza jego gra-
nicami. Można ją też było spotkać 
na warsztatach w Muzeum w Ło-
wiczu. 

Współpracuje z licznymi in-
stytucjami, stowarzyszeniami czy 
zespołami. Sprawuje szóstą ka-
dencję funkcji prezesa Oddziału 
Kurpiowskiego STL w Ostrołę-
ce. W 2007 roku, z jej inicjatywy, 
utworzone zostało Stowarzyszenie 
Artystów Kurpiowskich, w któ-
rym sprawuje funkcję prezesa. 

 Zofia Mycka to twórczyni lu-
dowa i osoba, która z pietyzmem i 
zaangażowaniem od wielu lat kul-
tywuje rodzimą tradycję ludową 
poprzez obrzędy, gwarę łowicką, 
a przede wszystkim poprzez księ-
żacką sztukę kulinarną. Ulubioną 
przez nią dziedziną sztuki ludowej 
jest plastyka obrzędowa. Zarów-
no w postaci obiektów monumen-

talnych, jak wieńce dożynkowe,  
a także prostszych – jak kwiaty z 
bibuły, koronki, lalki łowickie, pa-
jąki. 

Pani Zofia jest też mistrzynią 
sztuki kulinarnej. W oparciu o tra-
dycję rodzinną zgłębiła tajemni-
cę księżackiej kuchni i uczyniła  
z niej produkt regionalny. Uczest-
niczyła w wielu prezentacjach or-
ganizowanych np. przez Sejm RP 
oraz zagraniczne placówki dyplo-
matyczne. Brała np. udział w przy-
gotowaniu księżackiej kuchni pod-
czas „Wigilii Reymontowskiej”  
z okazji 100-lecia wydania powie-
ści „Chłopi” i 85. rocznicy nada-
nia nagrody Nobla Władysławo-
wi Reymontowi, obchodzonej  
w Centralnej Bibliotece Rolniczej 
im. M. Oczapowskiego w Warsza-
wie.

Jej talent kulinarny oraz kul-
tywowanie tradycji związanych  
z łowickimi potrawami regional-
nymi były tematem publikacji 
prasowych oraz audycji telewizyj-
nych. Posługuje się łowicką gwarą 
opowiadając o przyrządzaniu pre-
zentowanych potraw.

 Józef Kossowski jest rozpo-
znawalny z profesji jako „Skrzy-
pek”. Urodził się w 1934 r.  
w Piaskach niedaleko Żychli-
na. Ukończył szkołę muzyczną 
w klasie skrzypiec w Warszawie.  
Od 1975 roku zamieszkał w Ło-
wiczu. Członek chórów kościel-
nych i solista wokalny z wybit-
nym głosem. Bardziej znany 
społeczności jako skrzypek w ka-
pelach ludowych Andrzeja Szy-
mańskiego, Marka Lesiaka, Da-
niela Boczka i Szymona Mońki. 
Współpracował z zespołami ludo-
wymi „Kolejarz”, „Boczki Cheł-
mońskie”, „Koderki”, „Blicho-
wiacy”, „Masovia” i „Ksinzoki”.  
W „Ksinzokach” występował 
również jako solista i członek ze-
społu śpiewaczego. Należy do 
grona najbardziej doświadczo-
nych i cenionych muzyków ludo-
wych, a wiedzą chętnie i bezin-
teresownie dzieli się z młodymi 
adeptami sztuki ludowej.   opr. mak

kto już ma „gwioZdę”?

„Gwiozdo�Łowicko”�to�nagroda�
przyznawana�od�2011�roku.�
Dotychczas�„gwiozdami”�
uhonorowano�22�osoby,��
a�w�zasadzie�więcej,�bo�wśród�
docenianych�były�też�zespoły��
(np.�„Mazowsze”,�„Promni”)��
czy�też�rodziny�(np.:�Julian��
i�wanda�brzozowscy�–�twórcy�
Muzeum�ludowego�w�sromowie�
czy�też�Państwo�konopczyńscy�
z�bolimowa�–�od�wielu�pokoleń�
zajmujący�się�garncarstwem).�
oprócz�nich�swoje�„gwiozdy”�
mają�Janusz�kaźmierczak��
–�muzyk,�bronisława�skwarna��
–�hafciarka,�Marianna�
sołtyszewska�–�działaczka�
ludowa,�anna�i�henryk�
Świątkowscy�–�muzealnicy��

i�działacze,�helena�Miazek��
–�wycinankarka,�adam�Głuszek��
–�rzeźbiarz,�apolonia�nowak��
z�kadzidła�–�śpiewaczka,�Maria�
stachnal�–�wycinankarka,�
stanisław�Madanowski�–�śpiewak,�
Marian�Moskwa�–�muzyk,�
henryka�lus�–�wycinankarka,��
bp�Józef�zawitkowski�–�jako�
poeta�i�propagator�kultury�
ludowej,�Jadwiga�solińska�
z�wąsosza�Grajewskiego�–�
wycinankarka�i�poetka�ludowa,�
zofia�czubik�–�śpiewaczka�ludowa,�
Genowefa�Miazek�–�hafciarka,�
Danuta�kasprzak�–�rzeźbiarka��
i�hafciarka�z�wielkopolski,��
zespół�Pieśni�i�tańca�Politechniki�
warszawskiej�oraz�edward�
bednarek�–�muzyk,�klarnecista.

Folklor�|�blichowiacy�na�Łotwie

Zagraniczna promocja naszej kultury
Zespół Pieśni i Tańca 
,,Blichowiacy”  
od 2 do 6 sierpnia 
przebywał na Łotwie, 
dając tam kilka występów, 
promując tym samym 
kulturę łowicką  
poza granicami kraju.

Grupa nocowała w Bebrene. 
Dzięki deputowanemu łotewskiej 
Dumy Jurisowi Licisowi miała za 

darmo noclegi i większość posił-
ków, transport z kolei zapewniło 
starostwo. W Bebrene zespół wy-
stąpił w pałacu, gdzie zatańczył 
poloneza w nowych strojach szla-
checkich, a poza tym zaprezento-
wał wszystkie części suity łowic-
kiej „Piękny jest nasz Łowicz”. 

Występ był przeplatany popisa-
mi lokalnych zespołów wykonu-
jących muzykę łotewską i cygań-
ską. Zespół z Łowicza wystąpił też 
dwukrotnie na obchodach 90-le-

cia miasteczka Viesite, spotkał 
się też z jego władzami. Wyjazd 
był okazją do zwiedzenia wie-
lu ciekawych miejsc. Uczestnicy 
zwiedzali Dyneburg, w nim m.in 
twierdzę obronną i muzeum tech-
niki wojennej. Odwiedzili też mu-
zeum bobra i teatr lalek (ten dru-
gi na Litwie w drodze powrotnej).

Kierownikiem wycieczki była 
Joanna Sikorska, a opiekunami 
Magdalena Gasińska i Jan Dut-
kiewicz.  tm

Łowicka muzyka i tańce w wykonaniu "Blichowiaków" zachwyciły�łotewską�publiczność.�
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Łowicz�|�Ł�Festiwal�2018

Muzyka, której nie usłyszysz w radiu
Po raz czwarty 
mieszkańcy Łowicza  
i wiele osób 
przyjezdnych bawiło  
się na Ł Festiwalu  
– organizowanej przez 
Łowicki Ośrodek 
Kultury jednodniowej 
imprezie z szeroko 
rozumianą muzyką 
alternatywną.

Impreza rozpoczęło się w sobo-
tę 11 sierpnia o 18.30 i trwała aż 
do 5.30 rano – a więc jeszcze dłu-
żej niż w ubiegłym roku. Trzeba 
jednak uwzględnić, że mieliśmy 
też długą, nieplanowaną przerwę 
z powodu nagłego załamania po-
gody, a organizatorom zależało, 
by wystąpili wszyscy wykonaw-
cy – tych było w tym roku rekor-
dowo dużo, bo w festiwalu zapla-
nowano 9 koncertów. Wzorem lat 
ubiegłych część z nich odbyła się 
na scenie ustawionej na dziedziń-

cu ŁOK, część w klubie Hop Kul-
tura, który współpracuje z organi-
zatorami.

Wystąpili wykonawcy prezen-
tujący różne style muzyczne: Sor-
ja Morja, Adam Repucha, Syny 

Janka, Mazut, Tamten, Charlie, 
Seltron 400 i Sincz, ponadto tak-
że artystka wizualna Sara Mora. 
Impreza niezmiennie cieszy się 
bardzo dobrymi opiniami ze stro-
ny zaproszonych wykonawców. 
Organizatorzy podkreślają nato-
miast, że wybór był poprzedzony 
staranną selekcją – szukano arty-
stów stosunkowo mniej znanych, 
ale gwarantujących wysoki po-
ziom. 

Festiwal przyciągnął przeszło 
250 słuchaczy. W porównaniu  
z Ł Festiwalami z ubiegłych lat 
było widać, że dużo więcej ludzi 
stoi i bawi się pod sceną. 

W zorganizowaniu impre-
zy wzięło też udział 20 wolonta-
riuszy, w większości to ucznio-
wie szkół średnich i studenci. 
Słów uznania pod ich adresem 
nie szczędzi główny koordynator  
i pomysłodawca festiwalu Adam 
Bombrych z ŁOK. – Jestem  
pod wrażeniem ich zaangażo-
wania, sumienności i prawdzi-
wie profesjonalnego podejścia  
– stwierdza.   tm

ŁOK�|�Grasz,�komponujesz,�śpiewasz?�

Możesz się teraz dużo nauczyć!
Koncertem jazzowym 
Gieda&Kraszewski 
rozpoczęła się wieczorem 
15 sierpnia o godz. 19 
w Łowickim Ośrodku 
Kultury tegoroczna, trzecia 
już edycja Łowickiej 
Przetwórni Młodych 
Talentów. 

W ramach tego wydarzenia, 
które trwać będzie do 21 sierp-
nia włącznie, zaplanowano kil-
ka atrakcji, z których będą mogli 
skorzystać nie tylko uczestnicy tej 
części „przetwórni”, która będzie 
miała charakter warsztatów. 

Same zaś warsztaty prowadzić 
będzie pomysłodawca wydarze-
nia, kompozytor i dyrygent Mi-
chał Janocha, ponadto inni mło-
dzi muzycy: Hanna Gieda, Jakub 
Kraszewski, Jan Skorupa i Joanna 
Mazurek. 

Dodatkowe atrakcje to koncert 
muzyki elektronicznej, który za-
planowano 18 sierpnia o godz. 20. 
w HopKulturze. Zagrają go łowi-
czanin Michał Janocha i Jan Sko-
rupa (student Akademii Muzycz-
nej w Poznaniu) – którzy w ramach 
Przetwórni Młodych Talentów pro-
wadzić będą warsztaty z muzyki 
elektronicznej. Wykonają własne 
kompozycje elektroniczne i im-

prowizacje. Niewykluczone, że na 
koncercie zagra ktoś z uczestników 
warsztatów, który wybierze taką 
właśnie muzykę.

19 sierpnia w HopKulturze, or-
ganizatorzy przetwórni planowali 
zorganizowanie koncertu muzyki 
organowej, która po raz pierwszy 
miała się pojawić na warsztatach. 
Zajęcia takie prowadzić będzie 
– o ile tylko będą chętni – Jakub 
Kraszewski. Z koncertu otwartego 
dla publiczności, na której muzyk 
grałby z uczestnikami zrezygno-
wano, ponieważ jeszcze przed-
wczoraj nie było chętnych.  

Koncert finałowy odbędzie się 
21 sierpnia o godz. 19.00 w sali 

kina Fenix. Prezentować się na 
nim będą uczestnicy warsztatów. 

jeszcze można 
dołączyć
W poprzednich edycjach Ło-

wickiej Przetwórni Młodych Ta-
lentów udział brało po około 30 
osób. W tym roku zainteresowa-
nie warsztatami wydaje się nieco 
mniejsze. Dlatego warto podkre-
ślić, że choć zapisy były przyjmo-
wane drogą mailową oraz w śro-
dę, 15 sierpnia, po zakończeniu 
koncertu inauguracyjnego, oso-
by zainteresowane mogą w każ-
dej chwili dołączyć i wziąć udział  
w ich części. Wystarczy przyjść do 
ŁOK i zapytać organizatorów. Jak 
zapowiada Janocha, przez cały ty-
dzień będą oni dostępni w ośrod-
ku. Udział w zajęciach, podobnie 
jak w koncertach, jest bezpłatny. 

Będą one odbywały się zarówno 
grupowo, jak i indywidualnie. 

Jak nam powiedział Michał Ja-
nocha, „przetwórnia” to chyba je-
dyne tego typu warsztaty w Pol-
sce, z których można skorzystać 
bezpłatnie. Trwają one wprawdzie 
tylko tydzień, ale jego zdaniem 
osoby, które się zaangażują, mogą 
w czasie ich trwania naprawdę 
dużo skorzystać. Ponieważ zaję-
cia nie będą się pokrywać w cza-
sie, to dany uczestnik będzie mógł 
się zapisać do każdego z prowa-
dzących. Wtedy miałby około 5-6 
godzin zajęć dziennie. 

do kogo na jakie zajęcia
Michał Janocha zaprasza na 

warsztaty kompozycji klasycz-
nych i elektroakustycznych, dy-
rygentury, zespołów klasycznych  
i interpretacji muzyki. 

Hanna Gieda – emisji gło-
su, pracy nad interpretacją tekstu  
i na temat zespołów wokalnych. 

Jakub Kraszewski będzie pro-
wadził warsztaty z aranżacji, kom-
pozycji jazzowych, fortepianu, 
organów, ukulele, improwizacji  
i zespołów rozrywkowych.

Jan Skorupa – chce pomóc 
młodym muzykom w zgłębianiu 
tematyki kompozycji elektroaku-
stycznych, realizacji nagrań, pro-
dukcji muzycznych, postproduk-
cji. 

Joanna Mazurek zaprasza na 
zajęcia z umuzykalniania naj-
młodsze dzieci – już od wieku 
przedszkolnego. Nie ma dolnej 
granicy, ponieważ to rodzice mu-
szą zdecydować czy ich dziec-
ko będzie mogło samodzielnie  
– to znaczy bez mamy czy taty  
– w nich uczestniczyć.  mwk

Sanniki�|�koncert

Wakacje na miarę Chopina
W ostatnią niedzielę, 12 sierp-

nia, w pałacu sannickim odbył się 
kolejny koncert z cyklu „Wakacje 
na miarę Chopina”. Tym razem 
scena należała do dwóch piani-
stek. Jako pierwsza wystąpiła Ania 
Księżarczyk, która jest laureatką  
I Festiwalu Pianistycznego 
„Dźwięki Mazowsza”. Ania uczy 
się w V klasie III grupy w Państwo-
wej Szkole Muzycznej I stopnia 
im. Janiny Garści w Chrzanowie. 
Druga pianistka, Dominika Szle-
zynger, jest absolwentką studiów 

pianistycznych na wydziale instru-
mentalnym Akademii Muzycznej 
w Krakowie. W czasie niedzielne-
go koncertu wykonała kompozycje 
Franciszka Liszta, Ignacego Jana 
Paderewskiego oraz oczywiście 
Fryderyka Chopina. 

Ostatni koncert z cyklu „Waka-
cje na miarę Chopina” odbędzie 
się w niedzielę, 19 sierpnia. Dzień 
wcześniej, w sobotę, 18 sierpnia, 
ECA Sanniki zaprasza do altany 
grillowej na Potańcówkę i Biesia-
dę Mazowiecką.  opr. mak 

Duet Janka, czyli�Daniel�Drumz�i�hatti�Vatti�na�scenie�iV�Ł�Festiwalu.�

Ania Księżarczyk i Dominika Szlezynger�w�pałacu�w�sannikach.�
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Województwo łódzkie�|�budżet�obywatelski�na�2019

Znów sporo propozycji 
z Łowiczem w roli głównej
Wiemy, na jakie propozycje będzie można 
głosować jesienią w Budżecie Obywatelskim 
Województwa Łódzkiego. Urząd Marszałkowski 
Województwa opublikował listę wniosków, 
które pozytywnie przeszły ocenę formalną, 
choć teoretycznie są jeszcze możliwe zmiany 
w wyniku odwołań.

Przypomnijmy, że w tym roku 
zadania z wojewódzkiego bu-
dżetu obywatelskiego realizowa-
ne są po raz pierwszy, a aż cztery 
z nich to propozycje z Łowicza. 
Na 2018 rok władze wojewódz-
kie poświęciły 5 milionów, w tej 
edycji pula ta została powiększona 
– 6 milionów będzie do podziału 
na zadania w poszczególnych sub-
regionach, poza tym dodano do-
datkowe 2 mln zł na zadania ogól-
nowojewódzkie.

Wnioski można było składać 
do 28 maja. Zweryfi kowanych po-
zytywnie zostało 151 projektów, 
z czego 20 w subregionie północ-
nym (do którego należą powiaty: 
łowicki, zgierski, łęczycki i kut-
nowski). Autorzy projektów, któ-
re nie przeszły weryfi kacji, mają 
jeszcze do końca tygodnia czas na 
złożenie odwołania.

Na liście rekomendowanych 
do głosowania są, tak jak w ubie-

głym roku, propozycje związane 
z Łowiczem, takie jak: projekt 
„Łowiccy nauczyciele w walce 
o niepodległość (1918 – 1945)”, 
projekt „Bierz Łowicza za wzór!” 
(stworzenie publikacji nt. kultu-
ry ludowej regionu łowickiego 
ze szczególnym uwzględnieniem 
genezy powstawania wycinanki), 
festiwal graffi ti „Folklor Full Co-
lor” (zakładający wspólne przed-
sięwzięcie twórców ludowych 
i streetartowych), „Movie Beach!” 
(wakacyjny cykl 20 seansów kina 
letniego na plaży nad Bzurą), bu-
dowa boiska wielofunkcyjnego 

w Łowiczu na terenie Zespołu 
Szkół i Placówek Oświatowych 
Województwa Łódzkiego, bu-
dowa chodnika na ul. Łowickiej 
w Kiernozi czy „Pasiastobusy” 
– darmowa komunikacja tury-
styczna między Łowiczem, Mau-
rzycami, Walewicami, Arkadią 
i Nieborowem. 

Oprócz projektów z lokaliza-
cją ściśle określoną w powiecie 
łowickim, są też takie, które mają 

służyć kilku powiatom albo całe-
mu subregionowi, jak na przykład 
„Mamo, tato – zgłoś mnie na ba-
danie!” (przesiewowe badania 
USG dla dzieci), zgłoszone przez 
mieszkańca Łowicza Lecha Ani-
szewskiego, czy też pomysł utwo-
rzenia „Świetlicy dla Seniora” 
na terenie powiatów łowickiego 
albo zgierskiego. 

Mieszkańców powiatu zgier-
skiego (ale nie tylko) mogą zain-
teresować propozycje doposaże-
nia tamtejszego specjalistycznego 
szpitala wojewódzkiego w urzą-
dzenia dla pracowni endoskopo-
wej czy aparatu do kriolezji (są to 
dwa odrębne projekty). Kibiców 
piłki nożnej, a zwłaszcza łódzkie-
go Widzewa, może zainteresować 
projekt „Serce Łodzi Sercem Wo-
jewództwa”, czyli cykl spotkań 
promujących piłkę nożną i ak-
tywne formy spędzania wolnego 
czasu. Jest też propozycja budo-
wy chodnika z przejściem dla pie-
szych w Bedlnie przy drodze wo-
jewódzkiej 583. 

Koszty realizacji zadań w na-
szym subregionie wahają się od 
43,5 tys. zł do 300 tys. zł (maksi-
mum). Wśród propozycji dla ca-
łego województwa (z odrębnej 
puli) jedną z propozycji jest pro-
jekt „Wojewódzkie Mobilne Cen-
trum Edukacji” (zorganizowanie 
minimum jednego spotkania dla 
10 osób w każdej z 177 gmin wo-
jewództwa), zgłoszony przez Rad-
nego Rady Miejskiej w Łowiczu 
Mariusza Siewierę. 

Aktualności
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gŁosowaĆ BędZiemy jesieniĄ

Głosowanie�planowane�jest�
na�październik�tego�roku,�zaś�
zadania�mają�być�realizowane�
w�2019�roku.
Głosować�będzie�można�na�
trzy�sposoby:�elektronicznie�na�
stronie�www.lodzkie.pl,�przez�
złożenie�karty�do�głosowania�
w�wyznaczonych�punktach�
do�głosowania�lub�przez�
przekazanie�wypełnionej�karty�

do�głosowania�pocztą�na�adres�
korespondencyjny�urzędu�(al.�
Piłsudskiego�8,�90-051�Łódź,�
z�dopiskiem�„budżet�
obywatelski�–�GŁosowanie”).
każdy�mieszkaniec�będzie�
mógł�oddać�głos�na�
maksymalnie�trzy�spośród�
20�projektów�ze�swojego�
subregionu�oraz�na�jeden�
z�listy�wojewódzkiej.�tm

tomasZ
matusiak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

koszty�realizacji�
zadań�w�naszym�
subregionie�wahają�się�
w�przedziale�
od�43,5�do�300�tys.�zł�
(czyli�maksimum).

Łowicz�|�Program�Misja-emisja�

Będzie więcej czasu 
na wymianę pieca
Osoby, które zadeklarowały 
chęć wymiany pieca 
centralnego ogrzewania 
w ramach programu Misja-
Emisja, będą miały więcej 
czasu na zakończenie 
i rozliczenie inwestycji. 
Program Misja-Emisja 
polega – pisząc w skrócie 
– na dofi nansowaniu nawet 
w 50% kosztów wymiany 
w domach mieszkańców 
Łowicza starych pieców 
centralnego ogrzewania na 
sprawniejsze energetycznie 
i bardziej ekologiczne. 

Zgodnie z pierwotnymi założe-
niami, osoby dokonujące wymia-
ny pieców powinny zakończyć 
inwestycję i złożyć w samorzą-
dzie zestawienie kosztów do koń-
ca sierpnia. Później samorząd 
miał sporządzić protokół zbior-
czy i złożyć go do Wojewódzkie-
go Funduszu Ochrony Środowi-
ska i Gospodarki Wodnej w Łodzi 
– dysponenta dofi nansowania. 
Nowe zasady udzielania dotacji 
zakładają, że mieszkańcy powinni 
zakończyć inwestycję do końca li-
stopada i przedstawić jej rozlicze-
nie najpóźniej do 7 grudnia. 

Okazało się jednak, że samorzą-
dy z województwa łódzkiego zgła-
szały do funduszu, że nie wszy-
scy zainteresowani uzyskaniem 
dofi nansowania zdążą zakończyć 
w tym terminie inwestycję. Wy-
nikało to głównie z opóźnień 
w budowie gazociągów oraz pod-

łączaniu przyłączy gazowych, 
a co za tym idzie – wymiany pie-
ców na gazowe. Na przełomie lip-
ca i sierpnia o przedłużeniu termi-
nów powiadomił łódzki fundusz. 
Żeby terminy były obowiązujące, 
dodatkowe uchwały w tej sprawie 
musiały podjąć samorządy wystę-
pujące w imieniu mieszkańców 
o dofi nansowanie.

W przypadku Łowicza sytuacja 
taka mogłaby dotyczyć nawet kil-
kunastu osób spośród 92 zainte-
resowanych tą edycją programu. 
Deklaracje osób przyjmowane 
były do 11 maja. Program dotyczy 
wyłącznie osób indywidualnych, 
a nie przedsiębiorców. Przypo-
mnijmy, że w poprzedniej edycji 
z częściowego dofi nansowania 
skorzystało blisko 170 osób. 

Większość uczestników pro-
gramu postanowiła zainwestować 
w wymianę kotłów na gazowe, 
ale było też ok. 30 przypadków 
wymiany kotłów na automatycz-
ne nowej generacji na węgiel ka-
mienny oraz – w dwóch przypad-
kach – kotłów na biomasę. 

Tymczasem ciągle nie są jesz-
cze znane losy innego konkur-
su, w którym miasto reprezentu-
je chcących postawić na ekologię 
mieszkańców – a mianowicie pla-
nowanego dofi nansowania kosz-
tów instalacji solarnych do pod-
grzewania ciepłej wody. – Urząd 
Marszałkowski przesunął termin 
przyjmowania wniosków. Spo-
dziewamy się, że decyzje zapadną 
w okolicach stycznia przyszłego 
roku – powiedział nam zajmujący 
się tymi konkursami Robert Ober-
man z łowickiego ratusza.  mak 
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„Skrobak” znaleziony przez autora tekstu.�obok:�inne�przedmioty�
kojarzone�z�„kulturą�pucharów�lejkowatych”.

Bednary�|�artefakt�z�zamierzchłej�przeszłości

Narzędzie sprzed 5.000 lat 
znalezione na rodzinnym polu
Ślady trwałego osadnictwa na terenie Bednar datują się od około 3.500 roku 
p.n.e., czyli ponad 5 tysięcy lat temu. W okresie międzywojennym w trakcie 
badań archeologicznych na terenie kilku wsi powiatu łowickiego odkopano szereg 
przedmiotów związanych z kulturą pucharów lejkowatych tzw. grupy wschodniej.

Kultura pucharów lejkowatych 
była kulturą ludów neolitu wystę-
pującą na znacznych obszarach 
Europy w okresie od połowy IV 
tysiąclecia aż do początków II ty-
siąclecia p.n.e.

W archeologii neolit uważany 
jest za końcowy okres epoki ka-
mienia, bezpośrednio poprzedza-
jący epokę brązu.

W końcu lat dwudziestych 
ubiegłego wieku ślady osady 
z tego okresu odkryto na tere-
nie starej wsi Bednary. Znale-
zisko było stosunkowo niewiel-
kie, składające się z kilkunastu 
niekompletnych naczyń, w tym 
szczątków pucharów lejkowatych 
z brzuśćcami baniastymi, któ-
rych kołnierze rozchylone były 
na zewnątrz i zdobione pod kra-
wędziami słupkami pionowymi  
w rzędach.

Jeden z największych znaw-
ców tego okresu, profesor Kon-
rad Jażdżewski z Uniwersytetu 
Poznańskiego, znalezisko w Bed-

narach zaliczył do fazy starszej 
grupy wschodniej kultury pucha-
rów lejkowatych, o czym pisze  
w swojej monografii „Kultura 
pucharów lejkowatych“ – Poznań 
1935 r.

W tym okresie rozwoju kultu-
ry człowiek po raz pierwszy od-
szedł od wyłącznego wykorzy-
stywania zasobów środowiska  
w postaci myślistwa, łowiectwa, 
rybołówstwa w kierunku gospo-
darki produkcyjnej, której pod-
stawą było rolnictwo oraz chów 
zwierząt domowych. 

Grupę wschodnią kultury pu-
charów lejkowatych charakteryzu-
je przewaga gospodarki hodowla-
nej, przy znacznej roli łowiectwa 
i rybołówstwa. Ludność zajmu-
je się rolnictwem żarokopienia-
czym, wzruszano ziemię motyka-
mi. Wysiewano pszenice, proso, 
żyto i jęczmień. Uprawiano groch 
i len. Jadano owoce dzikiej jabło-
ni. Trzymano bydło, świnie, owce, 
kozy, a nawet konie.

Ludność tej kultury nie zre-
zygnowała jednak z zajęć my-
śliwsko-rybacko-zbierackich. 
Polowano na jelenie, łosie, sar-

ny, dziki, jak również na więk-
sze zwierzęta, takie jak tury, żu-
bry, tarpany, niedźwiedzie, wilki 
i inne żyjące w owych czasach  
w lasach.

Z dzikiego ptactwa łowiono 
gęsi, kaczki, cietrzewie. Jadano 
szczeżuje, czyli muszle słodko-
wodne, które były wykorzysty-
wane na pożywienie zwierząt  
i drobiu. Także psy bywały jada-
ne, zjadano je głównie w trakcie 
biesiad obrzędowych.

Na stanowiskach archeolo-
gicznych z tego okresu stwier-
dzono 30-50% kości dzikich 
zwierząt.

Oddawano cześć słońcu i księ-
życowi. System wierzeń wiązał 
się z silną wiarą w życie pozagro-
bowe.

Ludzie tej kultury byli twórca-
mi kamiennych budowli grobo-
wych, szczególnie na zachodzie 
Europy, gdzie głazy użyte do ich 
budowy miały nieraz wagę kilku-
nastu ton.

Na terenie Polski uwidacznia-
no te groby przez usypywanie nad 
nimi potężnych mogił ziemnych, 
mających nieraz 100 metrów dłu-

gości i do 3 metrów wysokości,  
na Kujawach, np. w Wietrzycho-
wicach, takim grobom nadano na-
zwę „Grobowców kujawskich”.

 Ludzie tej kultury odziewa-
li się w tkaniny z wełny owczej 
i lnu. Pracowano na pionowych 
krosnach, o czym świadczą cię-
żarki tkackie i przęśliki wykona-
ne z gliny.

Ludzie zaliczani do kultury 
pucharów lejkowatych mieszkali 
w ziemiankach, półziemiankach 
i budowlach naziemnych.

Regułą były domy o wymia-
rach 3.30 x 4.50 metra, ale zda-
rzały się budynki mieszkalne  
o długości ścian od 10 do 15 me-
trów.

Surowcem najpowszechniej 
stosowanym do rozmaitych ce-
lów było niewątpliwie drewno  
i kamień, a konkretnie krzemień, 
który służył do wyrobu narzędzi, 
w tym także tych z kości i rogu.

Był on przydatny do wyrobu 
noży, skrobaków, sierpów, sie-
kier, grotów do strzał itp. 

Ludności tej kultury, zwłasz-
cza w końcowym jej okresie, zna-
na była już miedź. Produkcja wy-
robów z tego surowca odgrywała 
jednakże niewielką rolę. 

Plemiona kultury pucharów 
lejkowatych do wyrobu przed-
miotów dnia codziennego przez 
okres ponad tysiąca lat korzysta-

ły z krzemienia wydobywanego 
w Krzemionkach Opatowskich  
i Orońsku k / Radomia. Krzemień 
opatowski, tzw. pasiasty, był wy-
dobywany przez neolitycznych 
górników z kopalni, której chod-
niki niejednokrotnie były poło-
żone na głębokości 10 metrów,  
a ciągnęły się na długości 4 km.

W okolicach dzisiejszego 
Orońska już 12 tys. lat temu znaj-
dowało się jedno z największych 
centrów wydobywczych Europy. 
Krzemień czekoladowy (nazy-
wany tak współcześnie od swo-
jej nazwy) był bardzo cennym 
surowcem. Wyrabiano z niego 
narzędzia i broń.

Na terenie siedliska moich pra-
dziadów kilka lat temu znalazłem 
w ziemi narzędzie typu „skro-
bak”. Wygląd narzędzia świad-
czy, iż było ono używane przez 
dłuższy czas. Narzędzie to nie-

wątpliwie zostało wykonane  
z krzemienia czekoladowego wy-
dobywanego w Orońsku.

Na załączonym zdjęciu widać 
czekoladową barwę tego skroba-
ka, a także ślady jego obróbki.

Wieś Bednary, gdzie został 
znaleziony ten artefakt, znajdu-
je się w linii prostej w odległości 
100 km od Orońska.

Tak więc kupiec epoki neolitu, 
aby sprzedać swój produkt, mu-
siał przebyć długą, co najmniej 
120 kilometrową drogę, z Oroń-
ska do Bednar.

Znalezienie tego narzędzia jest 
też dowodem na to, że już 5000 
lat temu na naszych ziemiach 
miała miejsce wymiana handlo-
wa pomiędzy plemionami wydo-
bywającymi krzemień i produku-
jącymi z niego różne narzędzia 
a rolnikami i hodowcami bydła 
znad środkowej Bzury. 

feliks st. chojecki
Adwokat
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Ogłoszenia

 PUNKty PRZyJMOWANiA OGŁOSZeń DROBNyCH DO „NŁ”: BiURO OGŁOSZeń ŁOWiCZ,�ul.�PiJarska�3a; BeDNARy,�skleP�P.�PaPiernik�24a;�BOBROWNiKi 27,�skleP�P.�Pacler;�BOLiMóW,�ul.�rynek�koŚciuszki�17,�skleP�„ewa”,�
P.�PaPiernik;�DOMANieWiCe,�ul.�GŁówna�26,�skleP�P.�Jakubiak;�GąGOLiN POŁUDNiOWy,�skleP�„kos”;�iŁóW:�Pl.�rynek�staroMieJski�21;�skleP�P.�PaPierowskieGo;�KieRNOZiA,�rynek�koPernika,�kiosk�P.�wesoŁowskieJ;��
KOCieRZeW PóŁNOCNy 37A,� skleP� P.� kryGier; KURABKA 17A,� skleP� P.� toPolskieJ;� ŁOWiCZ,� os.� bratkowice,� kiosk� lotto;� ŁySZKOWiCe,� skleP� „Duet”,� ul.� GMinna� 6;� NieBORóW,� al.� leGionów� Polskich� 18,� skleP�
P.� FiGata;� NOWA SUCHA 22,� skleP� P.� siewiery;� OStRóW 20,� skleP� P.� beJDy;� OSMOLiN:� ul.� rynek� 2,� skleP� P.� serwach;� ul.� rynek� 19,� skleP� sPoŻywczo-PrzeMysŁowy;� PSZCZONóW 147,� skleP� P.� liPińskieGo;� �
SANNiKi,�ul.�warszawska�183,�skleP�P.�olkowicz;�SOBOtA,�Pl.�zawiszy�czarneGo�12,�skleP�P.�bińczak;�SOKOŁóW 19,�skleP�P.�GŁowackieGo;�StACHLeW 113A,�skleP�P.�wierzbickieJ;�StARy DęBSK 6A,�skleP�sPoŻywczo-PrzeMysŁowy,��
ŚLeSZyN,�ul.�Górna�5,�skleP�P.�MączyńskieJ;��ZABOStóW DUŻy,�skleP�P.�szaleniec;�ZAWADy 67,�skleP�P.�sokalskieJ;�ZŁAKóW BOROWy 139A,�skleP�P.�Piecki.

PUNKty PRZyJMOWANiA OGŁOSZeń DROBNyCH DO „WieŚCi”:�BiURO OGŁOSZeń�GŁOWNO,�ul.�Łowicka�40;�DMOSiN 1,�boŻena�krzeszewska,�Piekarnia:��StRyKóW:�stary�rynek�1;�ul.�cMentarna�12.

PUNKty PRZyJMOWANiA OGŁOSZeń DROBNyCH DO „NŁ DLA ŻyCHLiNA i OKOLiC”: BeDLNO 28, skleP� Mini-MaG;� DOBRZeLiN,� ul.� wŁ.� JaGieŁŁy,� skleP� MaGDa;� PACyNA,� ul.� towarowa� 4,� skleP� P.� M.� Durki;� �
PLeCKA DąBROWA,� skleP� „Monika”;� PODCZACHy 16,� skleP� sPoŻywczo-PrzeMysŁowy;� ŚLeSZyN,� ul.� Górna� 5,� skleP� P.� MączyńskieJ;� ŻyCHLiN,� ul.� Łąkowa� 9a,� skleP� „MaGDa”;� ul.� narutowicza� 85F,� �
skleP�„MaGDa”;�ul.�29�listoPaDa�28,�skleP�sPoŻywczo-PrzeMysŁowy.

WyDAWCA i ReDAKCJA Nie PONOSZą ODPOWieDZiALNOŚCi ZA tReŚć OGŁOSZeń i ReKLAM OPUBLiKOWANyCH ZGODNie Z ARt. 36 UStAWy  Z DNiA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWe”

samochodowe

kupno
 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 

sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

��ciężarowe,�busy,�całe,�uszkodzone,�
tel.�509-964-698.

��każdego�Dostawczego,�tel.�
725-562-998.

��każdego�Mercedesa,�toyotę,�tel.�
725-361-836.

��kupię�każde�auto,�całe�i�rozbite,�tel.�
518-461-010.

��kupię�każde�auto,�możliwy�odbiór�
lawetą,�najlepsze�ceny,�tel.�691-270-855.

��kupimy�każdą�toyotę,�Mercedesa,�
stan�obojętny,�tel.�798-602-197.

��kupimy�każdego�busa,�stan�obojętny,�
tel.�798-602-197.

��osobowe,�dostawcze,�tel.�
690-359-629.

��skup�aut�rozbitych,�skolizjowanych,�
stan�obojętny,�tel.�510-100-449.

 �Skup aut za gotówkę. Szybki 
dojazd i wycena na miejscu, tel. 
536-266-926.

��złomowanie�Pojazdów–�
zaświadczenia,�auto-skup:�uszkodzone,�
rozbite,�wyeksploatowane,�rząśno�13,�
tel.�602-123-360.

sprzedaż
��auDi�a3,�1.4�tsi�turbo,�2009�rok,�

granatowy�metalik;�możliwość�zamiany�
(tańszy),�tel.�513-329-718.

��auDi�a8�Quatro,�3.7�benzyna/
gaz,�1998�rok,�bez�dokumentów,�
uszkodzony�przód,�tel.�795-488-850.

��auDi�b4�benzyna/gaz,�1991�rok,�tel.�
695-184-095.

��citroËn�c3,�tel.�512-124-832.

��Fiat�cinquecento,�w�oryginale,�
tel.�(42)�719-99-24.

��Fiat�Panda�iii,�1.2,�2012�rok,�20.000�
km,�i�właściciel,�salon�Polska,�tel.�
695-323-452.

��Fiat�Punto,�2002�rok,�150.000�km,�
tel.�46/837-33-86,�po�17:00.

��Fiat�seicento,�900,�2000�rok,�
65.000�km,�wiśniowy,�autem�jeździła�
starsza�osoba,�cena�do�negocjacji,�tel.�
605-061-363.

��Fiat�seicento,�900,�2000�rok,�
65.000�km,�wiśniowy,�autem�jeździła�
starsza�osoba,�cena�do�negocjacji,�tel.�
605-061-363.

��ForD�Mondeo,�2.0�diesel,�2004�rok,�
90�kM,�tel.�600-741-174.

��ForD�transit,�tel.�601-817-962.

��Golf�iV,�1.6�benzyna,�1998�rok,�tel.�
603-625-465.

��MazDa�323F,�2.0�diesel,�2001�rok,�
tel.�600-749-007.

��MazDa�6�diesel,�2008�rok,�tel.�
506-188-508.

��nissan�almera�lPG,�2002�rok,�
3.500�zł,�tel.�602-584-266.

��oPel�astra,�2000�rok,�tel.�
512-264-696.

��oPel�astra,�1.8�16V�gaz,�1994�rok,�
tel.�697-638-898.

��oPel�astra�3,�1.6�benzyna/gaz,�2005�
rok,�klimatyzacja,�tel.�604-706-309.

��oPel�astra�F,�1.6�benzyna+gaz,�1999�
rok,�sedan,�196.000�km,�i�właściciel,�tel.�
519-596-646.

��oPel�astra�h,�1.7�cDti,�2006�rok,�
5-drzwiowy,�tel.�698-505-003.

��oPel�astra�ii,�1.6,�2002�rok,�tel.�
604-089-021.

��oPel�astra,�2002�rok,�lPG,�tel.�
509-108-452.

��oPel�corsa�c,�1.0,�tel.�606-192-202.

��oPel�corsa,�1.0,�1998�rok,�koła�
zimowe,�1.500�zł,�tel.�534-950-675.

��oPel�corsa,�1.2,�2012�rok,�wersja�
cosmo,�i�właściciel,�tel.�600-944-728.

��oPel�signum,�1.9�cDti,�2006�
rok,�150�kM,�komplet�nowych�opon�
zimowych�z�felgami,�tel.�605-822-842.

��oPel�Vectra�c,�1.9D,�2005�rok,�lift,�
hatback,�tel.�607-078-851.

��oPel�zafira,�2.0�Dti,�2000�rok,�
7-osobowy,�w�rozliczeniu�mogę�przyjąć�
mniejszy,�tel.�513-375-786.

��PeuGeot�206,�1.4,�2003�rok,�
bordowy�metalik,�tel.�537-200-181,�
513-375-786.

��PeuGeot�207,�1.6�hDi,�2007�rok,�
121.000�km,�12.200�zł,�tel.�513-375-786.

��PeuGeot�306,�1.9D,�1999�rok,�
kombi,�tel.�604-236-417.

��renault�clio,�1.2�benzyna,�2006�
rok,�renault�kangoo�1.5�Dci�2006�rok,�
tel.�601-297-797.

��renault�Master,�2004�rok,�stan�
dobry,�tel.�501-247-193.

��renault�scenic,�1.9�Dci,�2006�rok,�
zadbany,�tel.�602-313-357.

��saab�9-5,�1.9�tiD,�2007�rok,�tel.�
504-010-956.

��seat�leon,�1.9�tDi,�2005�rok,�
rzeczywisty�przebieg�152.000�km,�
bogate�wyposażenie,�tel.�604-706-309.

��skoDa�octavia,�1.6�gaz,�2003�rok,�
tel.�604-706-309.

��skoDa�octavia�ii�kombi,�1.9�tDi,�
2005�rok,�polski�salon,�tel.�600-162-743.

��skoDa�octavia�ii,�1.9�tDi,�
2007/2008�rok,�14.200�zł,��
w�rozliczeniu�mogę�przyjąć�tańszy,��
tel.�604-706-309.

��suzuki�Grand�Vitara,�2008�rok,�
12.000�km,�tel.�609-618-976.

��toyota�rav�4,�2004�rok,�tel.�
608-398-786.

��toyota�rav�4,�2.0�D4D,�2003�rok,�
275.000�km,�16.900�zł,�tel.�506-225-743.

��toyota�yaris,�1.4�D,�2008�rok,�tel.�
604-208-588.

��toyota�yaris,�1.0,�2007�rok,�
5-drzwiowy,�12.200�zł,�tel.�513-375-786.

��Vw�Golf�ii�benzyna/gaz,�1990�rok,�
1.200�zł,�tel.�608-620-685.

��Vw�Golf�iV,�1999�rok,�3.300�zł,�tel.�
691-270-855.

��Vw�Golf�V,�1.9�tDi,�2001�rok,�stan�
bdb,�tel.�660-934-296.

��Vw�Passat,�1.8t�+gaz,�2000�rok,�tel.�
604-811-546.

��Vw�Passat�b6,�1.9D,�2005�rok,�
kombi,�tel.�691-141-654.

��Vw�Passat,�1.9�tDi,�2004�rok,�
bogate�wyposażenie,�11.200�zł,�tel.�
604-706-309.

��Vw�Passat,�b5�1.9,�2000�rok,�4.500�
zł,�tel.�733-805-046.

��Vw�Passat,�2002�rok,�kombi,�8.500�zł,�
tel.�662-209-562.

��Vw�Polo,�2002�rok,�tel.�509-853-384.

��Vw�Polo,�2004�rok,�tel.�505-319-895.

��Vw�Polo,�1.3�benzyna,�1990�rok,�tel.�
502-267-281.

��Vw�Polo,�1.9�sDi,�1998,�kombi,�tel.�
504-368-002.

��Vw�Polo,�1.9�D,�1996�rok,�na�części,�
tel.�697-366-263.

��Vw�tiguan,�2.0�tsi,�2012�rok,�suV,�
full�opcja,�skóra,�automat,�sprowadzony�
z�ameryki,�czarny,�FVat,�cena�do�
uzgodnienia,�tel.�603-653-030.

��zafira�diesel,�2007�rok,�tel.�
504-019-557.

��Żuk,�c-330,�tel.�797-621-412.

motorowe

kupno
��stare�motocykle,�motorowery,�części,�

tel.�513-185-357.

��kupię�stare�motocykle:�wsk,�Mz,�
shl,�Junak,�Motorynka,�komarek�itp.,�
tel.�609-942-407.

��kupię�stare�motocykle�oraz�części,�
tel.�603-444-431.

sprzedaż
��Quad�eGl�250,�tel.�695-975-023.

��Junak�901,�50/80,�2015/16�rok,�cena�
do�uzgodnienia,�tel.�795-711-604.

��sprzedam�skuter�Motoventus�2009�
rok,�zarejestrowany,�opłacony,�tel.�
602-129-661.

��honda�Varadero�1000,�2005�rok,�tel.�
605-094-174.

��wsk�125,�tel.�790-614-653,�
wieczorem.

��sprzedam�motorower:�simson�s51,�
Ferro�50,�barton�50/125,�chart�50,�tel.�
506-225-743.

garaże

sprzedaż
��sprzedam�blaszany�garaż,�tel.�

608-703-778.

nieruchomości

kupno
��kupię�ziemię,�gm.�Łyszkowice,�

okolice,�tel.�502-602-463.

��kupię�nieduże�gospodarstwo�
rolne�pod�Łowiczem,�z�budynkami�
gospodarczymi,�domem,�tel.�
661-025-343.

��kupię�działkę,�ziemię,�bloki,�tel.�
607-809-288.

��kupię�szeroką�działkę�min.�60�m,�
budowlaną,�rolną�lub�siedlisko�ok.�1-2�
ha,�okolice�Łowicza,�tel.�606-373-441.

sprzedaż
��Działki�budowlane,�nieborów,�tel.�

607-328-032.

��sprzedam�1/6�udziału�w�domu,�tel.�
531-217-794.

��Dom:�kiernozia,�rynek,�tel.�
502-075-189.

��Dom,�tel.�881-087-040.

��Działka�na�Górkach�nr�5579/16,�
5.600�mkw,�tel.�501-065-313.

��Działka�rekreacyjna�
zagospodarowana�o�pow.�983,40�mkw.�
Joachimów-Mogiły,�tel.�666-284-606.

��sprzedam�działkę�1.500�mkw,�Górki,�
tel.�538-438-518.

��Działka�budowlano-rekreacyjna,�1,22�
ha,�zielkowice�i,�tel.�790-537-649,�po�
18:00.

��Działka�budowlana,�2.400�mkw,�
konarzew�gm.�Głowno,�tel.�602-860-
459,�530-079-377.

��sprzedam�dom�ocieplony,�piętrowy�z�
podpiwniczeniem,�działka�560�mkw,�tel.�
606-281-756.

��Działka�budowlana�2200�mkw.,�
Mysłaków,�media,�tel.�665-981-200.

��sprzedam�tanio�działkę�budowlaną,��
5�km�od�Łowicza,�tel.�509-231-973.

��sprzedam�posesję�Łowicz,�
katarzynów�42,�tel.�603-879-720.

��Dwie�działki�budowlane��
po�1.000�mkw,�na�granicy�bednary-
sypień�lub�całość�86�arów,��
tel.�694-804-682.

��Działki�przy�ul.�Małszyce�(możliwość�
zamiany�na�bloki),�tel.�604-282-998.

��Działki�budowlane�1500�mkw.,��
1400�mkw.,�nieborów�wschodni,��
ul.�Polna,�tel.�781-192-860.

��sprzedam�2�ha�ziemi�rolnej��
w�bogorii�Górnej�gm.�zduny��
i�6.500�mkw.�ziemi�rolno-leśnej�
w�Małszyce�powiat�łowicki,�tel.�
604-902-486.

��Działka�z�domem�80�mkw,�
Joachimów�Mogiły,�tel.�501-065-313.

��Działka�76�arów,�Domaniewice,�tel.�
533-987-677.

��Dom�160�m2�przy�ul.�katarzynów,�
działka�740�m2,�tel.�723-798-953.

��sprzedam�dom�wolnostojący��
w�Łowiczu�oraz�1,23�ha�ziemi��
wraz�z�budynkami�w�zielkowicach,��
tel.�784-279-632.

��wydzierżawię�2�ha�łąki,��
tel.�570-980-770.

��budowlano-rolna,�9.400�mkw.,�
Polesie,�rzeka,�możliwość�wykopania�
stawu,�tel.�603-878-783.

��zduny,�dom�120�mkw.,�zabudowania�
gospodarcze,�działka�0.97ha�,�tel.�
694-182-993.

��Działka�budowlana,�zielkowice-
czajki,�1.000�m2,�tel.�889-376-672.

��Dom,�budynki�gospodarcze,�działka�
1600�mkw,�okolice�Łowicza,�tel.�
504-368-002.

��Działka�rolna�z�możliwością�
zabudowy�2,6�ha,�Parma,�gmina�
Łowicz,�tel.�601-280-964,�509-299-676.

��sprzedam�ziemię�4,43�ha,�okolice�
rybna,�tel.�696-796-696.

��bratkowice�60�m2�w�dobrej�cenie,�tel.�
504-110-469.

��sprzedam�działkę�budowlaną�
uzbrojoną�w�bielawach,�tel.�
784-843-470.

��sprzedam�działkę�budowlaną�
w�nieborowie,�przy�oberży,�tel.�
601-303-237.

��Dom�murowany�w�niedźwiadzie�120�
m2,�tel.�880-565-192.

��ziemia�2,5�ha�w�niedźwiadzie,�tel.�
880-565-192.

��Działka�715�m2�nad�Jeziorem�
skrzyneckim,�z�prawem�zabudowy,�tel.�
604-107-760.

��sprzedam�gospodarstwo�rolne�6�
ha�w�tym�staw�0,5�ha,�duże�budynki�
gospodarcze,�gmina�stryków,�
tel.�(42)�719-61-97,�po�20.00.

��Działki�2.500�m2,�1.250�m2,�
zielkowice,�tel.�692-725-590.

��sprzedam�ziemię�rolną�5,64�ha�w�
nieborowie,�tel.�662-128-508.

��sprzedam�działkę�2.000�mkw.,�
Janowice,�tel.�502-768-210.

��sprzedam�ziemię�3,75�ha,�brodne-
Józefów,�tel.�512-272-272.

��sprzedam�działki�budowlane,�
kompina,�tel.�508-953-694.

��Dom,�Łowicz,�tel.�880-651-700.

��ziemia�1,30�ha,�stroniewice�
(przy�trasie,�dobry�dojazd!),�tel.�
515-236-007.

��Dom�300�mkw.�budynek�
gospodarczy,�4�ha�ziemi�–�ogród,�
media.�bratoszewice�k/Łodzi,��
tel.�(42)�719-61-68,�po�20.00.



27www.lowiczanin.info � ���nr 33������16�sierpnia�2018

reklaMa

DO WYNAJĘCIA
lokal gastronomiczny z ogródkiem letnim

w centrum Łowicza, ul. Pijarska 3a
(ul. Pijarska, d. kawiarnia „U Dziennikarzy”)

Informacje: tel. 531 525 347

��ziemię�2,24�lub�4,5�ha,�Psary,�gmina�
bielawy,�tel.�604-260-576.

��Łowicz,�parter,�3-pokojowe,�tel.�
506-214-763.

��bednary�2,40�ha�ziemi;�
27arów�z�drzewem�przy�bzurze,�
tel.�(46)�838-62-02.

��Mieszkanie�35�m2,�parter,�balkon,�
stan�surowy.�wspólnota�Mieszkaniowa�
armii�krajowej�43h/15,�tel.�
694-234-226.

��sprzedam�działkę�rolno-budowlaną�
z�mediami�3.000�mkw.�w�miejscowości�
czyste,�tel.�694-694-468.

��Działka�budowlana�pow.�4.200�mkw.,�
kęszyce�wieś,�tel.�503-891-969.

��Mieszkanie�49�m2,�konopnickiej,�
Łowicz,�tel.�505-833-114,�603-118-766.

��noakowskiego�38�m2,��
2-pokojowe,�i�piętro,�po�remoncie:�
ściany,�sufity,�elektryka,�hydraulika,�
drzwi,�okna,�tel.�500-414-769.

��sprzedam�dom,�Łowicz,�ul.�Młyńska,�
os.�Górki.�stan�deweloperski.,�tel.�
606-712-892.

��Dom�wolnostojący,�Łowicz-
Przedmieście,�tel.�534-767-923.

��Działka�budowlana�3327�mkw.��
z�budynkiem�gospodarczym,��
stodoła�198�mkw.,�obora�172�mkw.,�
wszystkie�media,�tel.�604-497-153,�
Łagów.

 �Sprzedam działkę rekreacyjną,  
tel. 696-297-839.

��Działka�rolno-budowlana��
w�gminie�stryków,�media�w�drodze,��
tel.�519-561-625.

��Działka�0,43�ha�z�domem��
do�remontu,�Jamno�przy�Dk14,��
media,�tel.�733-131-722.

��sprzedam�działkę,�okolice�Głowna,�
+4915217697397.

��ziemię�3,5�ha,�kraszew�wielki,��
tel.�502-539-686.

��Gospodarstwo�10�ha,��
tel.�660-934-882.

��sprzedam�działkę�rolną�o�pow.�0,81�
ha,�Marianka,�przy�drodze�asfaltowej,�
30.000�zł,�tel.�510-622-223.

��sprzedam�mieszkanie�po�generalnym�
remoncie�na�os.�broniewskiego�3.�46�
metrów,�2�sypialnie�oraz�pokój�dzienny�
z�aneksem.�cena:�195.000�zł,�tel.�
888-725-340.

��sprzedam�ziemię�3,5�ha,�Jeziorko,��
tel.�791-502-101.

��sprzedam�ziemię�4�ha,��
z�zabudowaniami�lub�oddzielnie,�
wejsce,�tel.�791-502-101.

��sprzedam�małe�gospodarstwo��
w�pow.�łowickim,�tel.�537-075-150.

��sprzedam�kawalerkę�26�mkw,�os.�
kostka,�tel.�508-289-601.

��Działka�budowlana�w�Łowiczu,�
uzbrojona,�przy�ulicy,�wszystkie�media,�
plan�zagospodarowania,�cicha�okolica.�
od�zaraz,�tel.�736-819-831.

wynajem
��Do�wynajęcia�mieszkanie�w�centrum�

Łowicza,�tel.�602-574-891.

��wynajmę�komfortowo�urządzone�
mieszkanie,�bratkowice,�ii�pietro,��
tel.�kom.�606-263-182.

��Przyjmę�ziemię�w�dzierżawę,�tel.�606-
569-727,�608-022-624.

��na�działalność�gospodarczą�
400�mkw.�z�dużym�placem,�Łowicz,�
bolimowska�63,�tel.�(46)�837-42-46,�tel.�
605-578-502.

��róg�warszawskiej�i�Dworcowej��
w�Łowiczu�40�m2.�lub�160�m2�lub�200�
m2�na�działalność,�tel.�(46)�837-42-46,�
tel.�605-578-502.

��Do�wynajęcia�mieszkanie�dla�trójki�
pracowników,�centrum�Łowicza,�tel.�
602-574-891.

��lokale�handlowo�usługowe,�tel.�
692-725-590.

��Pokój,�tel.�883-363-814.

��szukam�współlokatorki�warszawa�
ochota,�tel.�660-220-720.

��Do�wynajęcia�czynna�stacja�
Diagnostyczna,�Łowicz,�tel.�512-329-811.

��wynajmę�mieszkanie,�tel.�
604-218-150.

��Do�wynajęcia�mieszkanie�38�mkw.,��
2�pokoje�z�kuchnią,�starzyńskiego,��
i�piętro,�tel.�664-733-834.

kupno różne
��kupię�wieżę�technics�sb-eh750,�tel.�

601-819-920.

 �Kupię blachę, cegłę, drut, 
deski, łaty, krokwie, tregry, tel. 
607-809-288.

��kupię�koparko-ładowarkę,�wywrotkę,�
tel.�607-809-288.

 �Kupię stare harmonie, tel. 
510-327-408.

 �Kupię skrzynki uniwersalki, tel. 
728-824-150.

sprzedaż różne
��Drewno�kominkowe,�opałowe�

(workowane).�skrzynki�uniwersalne.�
trociny.,�tel.�501-658-261.

��Drewno�kominkowe,�opałowe,�tel.�
504-257-615.

 �Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. 600-895-026.

��wyprzedaż�maszyn�szwalniczych,�tel.�
601-817-962.

 �Drewno kominkowe i rozpałkowe, 
pellet, Głowno, tel. 609-178-680.

��skrzynki�plastikowe�nowe,�polskie,�15�
kg�i�mniejsze,�tel.�601-286-499.

��kręgi,�pokrywy,�przepusty,�
płytki�chodnikowe�w�kolorach,�tel.�
531-467-981.

 �Węgiel, miał, brykiet węglowy, 
pelet Varmo, ekogroszek, tel. 
509-920-555.

��keramzyt,�kruszywo�0-4�mm;�4,5�m3,�
1.400�zł,�tel.�663-452-727.

��Drewno�opałowe,�tel.�798-877-090.

��sprzedam�formy�do�formowania�
skarpet,�tel.�724-144-193.

��krajzega,�szlifierka�taśmowa,�tel.�
503-830-451.

��tuja�szmaragd�0,62�zł�,�tel.�
518-518-835.

��sprzedam�pszczoły�z�ulami,�tel.�
515-236-003.

��kanapa,�meblościanka,�dywan,�
stębnówka,�overlock,�tel.�530-350-251.

��sprzedam�beczki�holenderskie�od�
kiszenia�ogórków,�tel.�(42)�719-61-97,�
po�20.00.

��sprzedam�strój�łowicki,�tel.�
669-469-837.

��sprzedam�kanapę�i�fotele�w�bdb�
stanie,�tel.�607-599-696.

 �Pianina, fortepiany, tel. 
604-443-118.

��sztachety�wyrób,�tel.�508-244-694.

��używane�meble�pokojowe.�tanio!,�tel.�
660-914-401.

��Pestka,�śliwka�do�palenia,�tel.�
785-240-260.

��brama�przesuwna�4�metry,�tel.�
691-240-698.

��kanapa�narożna,�styl�retro,�
rozkładana�+fotel,�stan�bdb.,��
tel.�790-840-043,�694-366-369.

��betoniarki:�sprzedaż,�remonty,�części.�
rusztowania�warszawskie,��
tel.�603-072-751.

��sprzedam�worki�papierowe�120x60,�
tel.�883-842-795.

��betoniarka,�tel.�504-507-730.

��wieniec�dożynkowy,�tel.�692-375-540.

��budy�ocieplane�dla�psów,�tel.�
885-459-698.

��Mieszalnik�do�betonu�poj.�1.000�dm3,�
tel.�725-710-267.

��sprzedam�20�olszyn�do�wycięcia,�tel.�
508-057-899.

��ule�z�pszczołami�sprzedam,�tel.�
698-492-283.

��sprzedam�kamień�piaskowca�na�
skalniaki,�stemple�budowlane,�tel.�
508-116-242.

��sprzedam�okna�dachowe�w�dobrym�
stanie,�tel.�661-874-834.

��brama�4�m.�+furtka�1�m.,��
nowa,�nieużywana,�tel.�606-357-786.

��sprzedam�regał�pokojowy��
w�dobrym�stanie,�tel.�793-640-112.

��Płyty�paździeżowe,��
tel.�885-459-698.

��lodówka�amica,�tel.�693-054-784.

��sprzedam�nowy�telewizor�32�
cale�marki�Philips,�cena�1000�zł,�tel.�
791-726-425.

��sprzedam�stemple�budowlane,�tel.�
518-560-797.

��sprzedam�topolę,�tel.�730-816-171.

 �Wapno nawozowe, tlenkowo-
magnezowe i tlenkowo-węglanowe, 
super cena, tel. 660-693-596.

��kamienie�polne,�tel.�730-602-302.

��rower�kolarski,�tel.�660-667-464.

��brodzik�z�kabiną,�tel.�605-725-688.

��rusztowania�warszawskie,�tel.�
500-262-573.

��Pas�ortopedyczny�stawu�kolanowego�
i�tułowia,�tel.�602-370-470.

praca

dam pracę
��Przyjmę�do�pizzerii�kierowcę��

na�stałe�oraz�pomoc�kuchenną�
-weekendowo,�tel.�504-859-387,�
885-353-500.

��zatrudnię�pizzermana�z�możliwością�
przyuczenia:�praca�na�stałe�oraz�
kierowcę�weekendowo,�tel.�504-859-
387,�lub�885-353-500.

 �Do produkcji, montażu rolet i 
markiz zatrudnię, tel. 501-033-415.

��zatrudnię�tynkarza�i�pomocnika�
tynkarza,�tel.�575-661-940.

��Firma�transportowa�zatrudni�
kierowców�kat.c+e�w�transporcie�
międzynarodowym�(kierunek�
włochy).�oferujemy:�umowę�o�pracę,�
terminową�wypłatę,�praca�na�tacho,�
nowoczesny�tabor,�tel.�602-275-001,�lub�
606-666-683.

 �Piekarnia w Głownie zatrudni 
pracowników na stanowiska: 
cukiernik, kierowca-handlowiec, 
sprzedawca., tel. 604-081-168.

��zatrudnię�kierowcę�maszyn�
rolniczych,�tel.�604-478-564.

��zatrudnię�mechanika�maszyn�
rolniczych,�tel.�604-478-564.

��zatrudnię�kierowcę�c+e�w�ruch�
międzynarodowym,�tel.�501-038-542.

��Firma�ogólnobudowlana�zatrudni�
pracownika,�tel.�604-403-654,�
507-150-766.

��zatrudnię�dekarzy�lub�pomocników,�
okolice�Dmosina,�tel.�609-846-316.

��zatrudnię�szwaczki�na�overlock�i�
stębnówkę,�tel.�665-217-483.

��aPt�randstad�(47)�zatrudni�do�
lekkiej�pracy�na�produkcji,�3�zmiany,�
stryków,�darmowy�dojazd,�wysoka�
stawka�,�tel.�603-207-005,�665-133-483,�
501-327-839.

��Przyjmę�pracowników�na�produkcję:�
operator�maszyn��
i�urządzeń�w�przemyśle�spożywczym��
(z�możliwością�przyuczenia),�
zatrudnienie�stałe,�dogodne�
warunki�pracy,�satysfakcjonujące�
wynagrodzenie.�bratoszewice,�
tel.�(42)�719-89-76,�tel.�512-095-884,�
dzwonić�12.00-16.00.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c,�tel.�
601-297-797.

��Przyjmę�pracownika�na�stanowisko�
palacz�kotłowni,�z�doświadczeniem�
bądź�przyuczeniem,�piece�parowe,�
bratoszewice,�tel.�(42)�719-89-76,�tel.�
512-095-884,�dzwonić�12.00-16.00.

��Przyjmę�pracowników�na�produkcję�
suszarnia�warzyw,�bratoszewice,�
tel.�(42)�719-89-76,�tel.�512-095-884,�
dzwonić�12.00-16.00.

��zatrudnię�pomoc�hydraulika,�
hydraulika,�tel.�691-991-000.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e�do�
przewozu�surowca,�tel.�605-960-999,�
lub�601-270-787.

 �Zatrudnię kierowcę C+e, tel. 
537-180-085.

��kierowców�c+e�w�ruchu�
międzynarodowym,�stryków,�tel.�
602-664-807.

��zatrudnię�mechanika,�
elektromechanika�samochodowego�
samodzielnego�lub�do�przyuczenia,�tel.�
602-664-807.

��zatrudnię�pracowników�do�
prac�budowlanych�z�Głowna,�tel.�
601-321-914.

��zatrudnię�fryzjerkę�lub�przyjmę�na�
staż,�tel.�666-033-704.

 �Szwaczki, dzianina, Głowno, tel. 
607-539-008.

��Firma�produkcyjna�zatrudni�operatora�
robota�spawalniczego.�Praca�w�
Łowiczu,�tel.�795-760-605.

��zakład�produkcyjny�w�Łowiczu,�
zatrudni�dziewiarzy�przy�produkcji�
skarpet.�atrakcyjne�wynagrodzenie,�tel.�
508-120-128.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e,�
transport�międzynarodowy,�tel.�
607-267-206.

 �Przyjmę do pracy elektryka, 
pomocnika elektryka, tel. 
509-824-426.

��zatrudnię�kierowcę�c+e�
w�transporcie�krajowym�i�
międzynarodowym�(kontenery�-stałe�
trasy),�tel.�693-441-700.
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��zatrudnię�pracowników�
ogólnobudowlanych,�Miejsce�pracy:�
okolice�Łowicza,�tel.�601-576-295.

��zatrudnię�do�pracy�na�1/2�etatu,�cały�
etat�na�ubojnię�w�karnkowie.�Możliwość�
noclegu,�tel.�519-490-191.

 �Zatrudnię na stanowisko 
sprzedawcy, hurtownia materiałów 
budowlanych, Stryków, dobre 
wynagrodzenie., tel. 605-086-824.

��hurtownia�budowlana�w�strykowie�
zatrudni�kierowców�c.�Dobre�
wynagrodzenie,�tel.�601-153-348.

��zatrudnię�mężczyznę�do�35�lat,�przy�
montażu�prostowników,�również��
z�przyuczeniem,�praca�na��
os.�Górki,�szczegóły:�503-052-966.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e,�kraj,�tel.�
665-337-367.

 �Zatrudnię kierowcę C+e, 
transport międzynarodowy. Wysokie 
zarobki, wyjazdy tygodniowe, tel. 
502-605-719.

��zatrudnię�do�zbioru�pomidorów,�tel.�
781-199-074.

��zatrudnię�pracownika�do�prac�
wykończeniowo-remontowych,��
tel.�607-343-338.

 �Przyjmę pracownika do produkcji 
ogrodzeń betonowych, Łyszkowice, 
tel. 501-735-885.

��zatrudnię�pracowników�elewacji,�
możliwość�zakwaterowania,�Łódź,�tel.�
608-575-990.

��zatrudnimy�kierowców�c+e,�transport�
międzynarodowy,�krajowy.��
weekendy�wolne,�tel.�605-094-166.

��zatrudnimy�mechaników�na�warsztat�
samochodów�ciężarowych,��
tel.�605-094-165.

 �Zatrudnię pomocnika tynkarza,  
tel. 537-663-191.

��zatrudnię�ekspedientkę,�sklep�
spożywczo-warzywny,��
ul.�11�listopada,�tel.�691-715-550.

��zatrudnię�do�zbioru�pomidorów,��
tel.�665-639-474.

��tłocznia�soków�zatrudni�pracownika,�
tel.�604-982-197.

��zakład�krawiecki�zatrudni�osobę�
składanie�i�pakowanie�towaru,�tel.�
609-460-554.

��kierowca�c+e,�kraj,�izoterma,�praca�
poniedziałek-piątek,�wolne�weekendy,�
tel.�500-333-660.

��zatrudnię�kierowcę�w�transporcie�
międzynarodowym,�kat.�c+e,�karta�
kierowcy,�tel.�536-915-200.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e�w�ruchu�
międzynarodowym,�kółka�na�niemcy,�
tel.�601-720-805.

��salon-serwis�kia-Fiat�Łowicz�
zatrudni�pracowników:�obsługi�klienta,�
części�zamiennych,�likwidacji�szkód,�
doradców�serwisowych,�handlowców,�
recepcjonistów,�mechaników,�stażystów.�
cV:�recepcja.mgt@kiamotors.pl.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e,�
zagranica,�2/1,�tel.�665-337-367.

��zatrudnię�pracowników�na�budowę,�
dobre�wynagrodzenie,�tel.�605-061-363,�
po�18:00.

��zatrudnię�samodzielnego�brukarza,�
pomocników,�wysokie�wynagrodzenie,�
tel.�725-710-267.

��zatrudnię�magazyniera,�Łowicz,�tel.�
602-527-481.

 �Poszukujemy: ślusarzy, spawaczy, 
monterów szaf sterowniczych  
w Łowiczu. Oferujemy: atrakcyjne 
wynagrodzenie, ZUS od całości, 
stabilne zatrudnienie. CV na:  
biuro@pro-vega.pl, 
tel. (46) 811-55-22.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�b,�na�busa,�
tel.�516-489-137,�511-723-229.

��zatrudnię�dziewiarza�maszyny�
płaskie,�możliwość�przyuczenia,�tel.�
508-116-242.

��Pracowników�do�produkcji�ogrodzeń�
betonowych�(praca�akordowa),�osobę�
z�uprawnieniami�palacza,�pracowników�
do�obsługi�skupu�złomu,�tel.�606-238-
181,�509-345–�234.

��Pracowników�do�produkcji��
ogrodzeń�betonowych�(praca�
akordowa),�osobę�z�uprawnieniami�
palacza,�pracowników�do�obsługi�
skupu�złomu,�tel.�606-238-181,��
509-345–�234.

 �Zatrudnię mężczyzn i kobiety do 
pracy w pieczarkarni, praca na stałe, 
umowa, kontakt, tel. 605-081-709, 
503-158-403, Dąbkowice Dolne 41, 
gm. Łowicz.

��zatrudnię�kierowcę�kat.c+e�w�
transporcie�krajowym,�naczepa�
chłodnia,�dobre�zarobki,�tel.�
608-067-847.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e�
(chłodnia);�wyjazdy�z�tesco�teresin,�tel.�
608-067-847.

��zbiór�pomidorów,�bocheń,�tel.�725-
875-589,�po�20:00.

 �Firma HAZBi zatrudni 
magazyniera, tel. 695-406-193.

��Poszukujemy�pracownika�do�pracy�
w�magazynie�sklepu�internetowego.�
obowiązki:�kompletowanie�zamówień,�
przygotowywanie�paczek�do�
nadania,�przyjmowanie�towaru.�Praca�
jednozmianowa,�Pon-Pt,�Łowicz,�umowa�
o�pracę�,�tel.�605-395-556.

 �Zatrudnię mężczyznę do zakładu 
kamieniarskiego w Strykowie, 
tel. (42) 719-81-66.

��zatrudnię�na�ślusarnię,�stryków,�tel.�
606-439-498.

��zatrudnię�pracownika�do�
gospodarstwa,�wymagana�znajomość�
obsługi�maszyn�i�ciągników�
rolniczych�w�miejscowości�kwilno,�tel.�
669-690-433.

��Murarzy,�pomocników,�okolice�
Głowna,�tel.�515-697-643.

��zatrudnię�kierowcę�z�kat.�D�praca�od�
7�do�15.30,�do�przejechana�120�km�
dziennie,�dobra�płaca,�więcej�informacji,�
tel.�601-858-046.

��Potrzebna�korepetytorka�języka�
angielskiego�na�kilkanaście�godzin�
tygodniowo,�25-30�zł/h.�Praca�od�
września.�Łowicz,�os.�Górki,�tel.�
664-694-595.

��Przyjmę�brukarzy,�pomocników.�
Mile�widziane�prawo�jazdy�kat.�b,�tel.�
508-286-519.

 �Zatrudnimy sprzedawcę do nowo 
otwieranego sklepu odzieżowego w 
Łowiczu. CV prosimy przesyłać na 
adres: mt.sklep22@gmail.com.

��operator�sieczkarni,�traktorzysta,�tel.�
695-052-735.

��Firma�produkcyjna�poszukuje�
szwaczki�do�pracy�przez�cały�rok,�
wyroby�z�dzianiny,�własna�produkcja,�
lokalizacja�Głowno,�tel.�518-203-421.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e�w�
transporcie�krajowym,�izoterma,�tel.�
608-394-596.

��zatrudnię�pracownika�na�myjnię,�tel.�
608-394-596.

��zatrudnię�kierowcę�kat�c+e�w�ruchu�
międzynarodowym�(benelux)�chłodnia,�
tel.�607-196-289.

��Praca�na�pół�etatu,�kiosk,�tel.�
784-666-477.

��zatrudnię�pracownika�do�prac�
wykończeniowych,�tel.�731-316-332.

��Przyjmę�do�pomidorów,�tel.�
782-116-597.

szukam pracy
�� .54-latek,�lekki�stopień�

niepełnosprawności�poszukuje�pracy�
jako�stróż-dozorca.�Może�być�24/48h,�
tel.�605-972-480.

��Podejmę�pracę�dorywczą�2,�3�razy�w�
tygodniu�na�produkcji,�tel.�605-470-435.

usługi wideo
��www.studiokadr.cdx.pl.

��wideofilmowanie.�Fotografia,�tel.�
698-535-780.

remontowo-
budowlane
usługi

 �Wylewki agregatem, tel. 
698-480-048.

��cyklinowanie,�polerowanie,�układanie�
parkietu,�tel.�501-249-461.

��układanie�kostki�brukowej,�tel.�
667-837-817.

��Dachy,�pokrycia�dachowe,�
konstrukcje,�obróbki,�tel.�609-846-316.

 �Usługi koparko-ładowarką, 
młotem hydraulicznym; koparką 
gąsienicową, tel. 790-606-451.

 �Usługi minikoparką, tel. 
608-612-013.

��kruszywa,�piasek,�żwir,�ziemia�
ogrodowa.�roboty�ziemne,�
wyburzeniowe,�transport�maszyn�
budowlanych,�rolniczych,�usługi�
kruszarką,�tel.�693-565-564.

��usługi�minikoparką,�przeciski�kretem,�
tel.�668-591-725.

��usługi�minikoparką,�tel.�697-725-830.

��Parkiety:�profesjonalne�układanie,�
cyklinowanie�z�polerowaniem,�
lakierowanie.�schody:�cyklinowanie,�
lakierowanie,�tel.�607-090-260.

��Docieplanie�budynków,�elewacje,�
struktury:�agregatem.�tanio,�szybko,�
solidnie,�tel.�607-612-176.

��struktury�agregatem,�krótkie�terminy,�
tel.�607-612-176.

��kompleksowe�remonty,�tel.�
511-568-525.

 �Schody, tel. 607-789-345.

��ogrodzenia,�wiaty�–�montaż,�tel.�
606-303-471.

��wykończenia�wnętrz,�glazura,�
terakota,�gipsowanie,�murowanie,�tel.�
535-868-376,�600-934-964.

��wykończenia�wnętrz,�remonty,�tel.�
532-115-111.

��Docieplenia�budynków,�tel.�
666-152-315.

��okna:�naprawa,�regulacja,��
tel.�609-135-411.

 �Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, balustrady, tel. 
506-771-822.

��Malowanie�agregatem,��
tel.�602-717-207.

��Płytki,�gładzie,�malowanie,�remonty,�
tel.�729-403-698.

��cyklinowanie�bezpyłowe,�tel.�
504-960-515.

 �Malowanie elewacji, tel. 
571-272-033.

 �Malowanie natryskowe, tel. 
571-272-033.

 �Malowanie, tel. 531-980-252.

 �Brukarstwo, tel. 791-306-104.

��Łazienki,�kompleksowo,�tel.�
733-788-522.

��Malowanie�pomieszczeń,�tel.�
733-788-522.

��remonty�kompleksowo,�tel.�
733-788-522.

��Malowanie,�tel.�514-347-542.

��Malowanie,�gipsowanie,�gładzie,�
sufity�podwieszane,�glazura,�terakota,�
przystępne�ceny,�tel.�695-263-945.

��ogrodzenia�panelowe,�metalowe,�
siatki,�betonowe,�łupane,�bramy�i�furtki,�
balustrady,�wiaty,�fundamenty,�tel.�
505-700-777.

��Malowanie,�płyty�k/G,�gładzie,�płytki,�
tel.�514-634-217.

��tynki,�remonty,�docieplenia,�tanio,�
tel.�(46)�838-66-82.

��Gładzie�gipsowe,�zabudowy�k/g,�tel.�
796-689-987.

��budowy�od�podstaw:�domy,�
budynki�gospodarcze,�ogrodzenia,�tel.�
783-406-925.

��tynki�tradycyjne,�mułkowane,�
murowanie,�tel.�725-668-616.

��cyklinowanie,�układanie�podłóg,�
lakierowanie,�profesjonalnie,�tel.�
694-866-437.

��Malowanie,�gipsy,�glazura,�remonty�
wnętrz,�tel.�799-268-290.

��budowa�budynków�inwentarskich�
(chlewnie,�obory�na�rusztach,�zbiorniki�
na�gnojowicę�do�20�m�średnicy),�
hal�stalowych,�chłodni,�domów�
mieszkalnych�wraz�z�materiałem�od�
projektu�po�dach,�nadzory�budowlane,�
tel.�601-303-235.

 �tynki tradycyjne, tel. 537-663-191.

��Pokrycia�dachowe,�papa,�rynny,�
podbitki,�tel.�605-850-706.

��Malowanie,�gładź,�hydraulika,�tel.�
515-830-969.
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��układanie�kostki�brukowej,�krótkie�
terminy,�tel.�883-215-523.

��krycie�papą�termozgrzewalną,�
smarowanie�dachów�smołą,�tel.�
725-970-343.

 �Gipsowanie, malowanie,  
panele podłogowe. tanio i solidnie, 
tel. 664-712-854.

 �Dachy: profesjonalnie, papa 
termozgrzewalna, malowanie, 
smarowanie, rynny, z gwarancją!,  
tel. 735-300-550.

��Malowanie,�gipsowanie,�tapetowanie,�
panele,�płyta�G/k,�wykańczanie�
poddaszy,�tel.�535-466-501.

 �Usługi remontowo-budowlane od 
A do Z, tel. 730-786-335.

sprzedaż
��Producent�siatki�ogrodzeniowej,�

Mysłaków,�tel.�886-562-223.

��tanie�blachy�trapezowe,�dostępne�
od�ręki,�różne�kolory,�przystępna�
cena,�Łowicz�ul.�klickiego�70,�tel.�
501-543-057.

��stemple�budowlane,��
tel.�692-101-989.

��trzy�nowe�okna�aluminiowe�(szyby�
termiczne,�171x120,�roleta�zewnętrzna),�
okno�panoramiczne�210x140��
+roleta�1,56m.�szafa,�stoły,��
tel.�784-440-092.

��sprzedam�stemple�budowlane�ok.�
120�szt.,�wys.�2,80�m,�tel.�788-870-752.

��rusztowania�warszawskie,�tel.�
500-262-573.

usługi 
instalacyjne

��hydraulika�kompleksowo,�tel.�
601-818-310.

��anteny:�montaż,�instalacje,�tel.�
601-306-566.

 �Usługi elektryczne, tel. 
506-522-852.

��nowe�instalacje�elektryczne,�tel.�
506-522-852.

��usługi�hydrauliczne,�spawalnicze,�
mechaniczne.�złota�rączka,�tel.�
506-891-289.

 �Usługi hydrauliczne, tel. 
508-862-015.

��hydraulik,�także�awarie,�tel.�
733-788-522.

��usługi�hydrauliczne,�tel.�
785-543-610.

�� instalacje�elektryczne,�alarmowe,�tV.�
Montaż,�naprawa,�tel.�665-422-974.

��usługi�elektryczne,�tel.�509-838-364.

��Drobna�hydraulika,�biały�montaż,�tel.�
535-466-501.

��kompleksowe�instalacje�elektryczne,�
tel.�669-418-850.

usługi inne
��rozdrabnianie�gałęzi�rębakiem,�

wycinka�drzew,�zakrzaczeń,�tel.�
667-732-751.

��wycinka�drzew,�usługi�podnośnikami�
koszowymi�27-metrowymi,�tel.�
668-591-725.

��kamaz:�przewóz�piasku,�żwiru,�ziemi,�
tel.�601-630-882.

��wycinka�drzew,�tel.�696-008-528.

��Mycie�i�czyszczenie�kostki�brukowej,�
tel.�607-612-176.

��taxi�9-osobowe.�Przeprowadzki,�tel.�
601-817-962.

��odnawianie�wanien,�tel.�600-979-826.

��okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�
609-135-411.

��Mycie�dachów,�elewacji,�kostki,�tel.�
510-052-908.

��transport:�piasek,�pospółka,�
podsypka,�ziemia,�tel.�602-471-796.

��Do�wynajęcia�duży�namiot�150x250�
m,�tel.�602-574-891.

��Masz�problem�z�komputerem:�
zadzwoń.,�tel.�504-070-837.

��autolaweta,�tel.�733-805-046.

��Pranie�dywanów�i�tapicerki�meblowo-
samochodowej�w�zakładzie�i�u�klienta,�
tel.�501-431-978.

 �Piaskowanie na miejscu lub z 
dojazdem do klienta, Głowno, tel. 
881-000-706.

 �Zespół, wokalistka, deejay, tel. 
503-746-892.

��tartak�przewoźny,�tel.�512-907-059.

��naprawa�telewizorów.�Łowicz,�
topolowa�19,�tel.�(46)�837-70-20,�tel.�
728-227-030.

��ewidencja�czasu�pracy�kierowców,�
analizy�transportowe,�sprawy�sporne,�
bhP,�tel.�606-986-063.

��wycinka�drzew�zagrażających,�
pielęgnacja�ogrodów,�usługi�
alpinistyczne,�tel.�693-552-240.

matrymonialne
��Poznam�kobietę�do�60�lat,�sms�o�

sobie,�tel.�664-209-680.

nauka
��Matematyka,�tel.�791-802-482.

��nauczyciel�języka�niemieckiego,�
lekcje,�tel.�505-256-528.

��Matematyka,�fizyka.�Matury,�
egzaminy,�tel.�604-449-538.

��Matematyka,�tel.�607-440-582.

��nauka�Języka�angielskiego�Jacek�
romanowski,�tel.�607-440-582.

��angielski,�mgr�filologii�angielskiej,�
nauczyciel,�doświadczenie,�lekcje,�tel.�
501-475-100.

��Matematyka,�angielski,�tel.�
515-459-141.

��angielski�profesjonalnie�dzieci,�
młodzież,�tel.�694-515-130.

rolnicze – kupno

płody rolne
��skup�zboża,�tel.�508-471-814.

��kupię�każde�zboże,��
odbiór�własnym�transportem,�tel.�
783-112-512.

��kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�
transportem,�tel.�607-202-732.

��skup�zbóż�paszowych:��
jęczmień�642�zł,�pszenżyto�630�
zł,�pszenica�730�zł,�transport/
załadunek,�leśniczówka�k./soboty,�tel.�
505-406-917.

��kupię�duże�ilości�zbóż�paszowych,�
własny�transport,�gotówka,�tel.�
798-169-557.

��kupię�pszenicę,�żyto,�pszenżyto.�
także�o�zwiększonej�wilgotności,�tel.�
664-187-631.

��zboże,�tel.�603-945-983.

��kupię�zboże�paszowe,�tel.�
668-478-617.

��kupię�zboże�paszowe,�tel.�
726-721-037.

��kupię�zboże�żyto,�owies,�pszenżyto,�
pszenicę,�tel.�733-067-051.

��kupię�owoce�czarnego�bzu,�tel.�
731-631-562.

hodowlane
 �Skup macior, knurów, trzody 

chlewnej. Wysokie ceny, tel. 
603-711-760.

��kupię�byczki�mięsne,��
waga�min.�100�kg,�tel.�667-373-504.

��Jałówka�wysokocielna,�maciora�
prośna,�czarnograniata,��
urzecze�73,�tel.�510-603-072.

 �Kupię byki, tel. 601-307-164.

 �Kupię jałówki, tel. 601-307-164.

 �Kupię krowy, tel. 601-307-164.

maszyny
��każdego�władymirca,�ursusa,�tel.�

725-361-836.

��kupię�c-328,�c-330,�c-360,�c-355,�
c-380,�Mtz,�MF-255,�t-25�władimirec�
bez�dokumentów,�do�remontu,�tel.�
502-939-200.

��kupię�każdego�bizona�oraz�inne�
maszyny,�mogą�być�do�remontu,�tel.�
602-522-478.

��kupię�rozrzutnik�obornika,�tel.�
663-360-730.

��kupię�orkana,�maszyny�rolnicze,�tel.�
607-809-288.

��kupię�kombajn�anna�w�bardzo�
dobrym�stanie,�tel.�789-101-800.

inne
��kupię�skrzynki�plastikowe,�tel.�

697-825-807.

rolnicze – 
sprzedaż

płody rolne
��słoma�ze�stodoły,�okrągłe�bele�

120/120�oraz�w�kostkach,�tel.�
660-260-131.

��sprzedam�wykę,�tel.�660-260-127.

��kukurydza�1,3�i�4,7,�ok.�bąkowa,�tel.�
511-345-546.

��soję�siewną,�tel.�(46)�874-76-69,�tel.�
604-634-249.

��owies�okazyjnie,�tel.�794-436-753.

��sprzedam�słomę�i�siano�w�małych�
kostkach�ze�stodoły,�tel.�787-436-230.

 �Siano, słoma w balotach, tel. 
607-231-803.

��sprzedam�słomę,�Psary,��
tel.�664-187-631.

��słoma,�Piotrowice,�tel.�696-425-214.

��słoma,�duże�baloty,��
możliwość�transportu,��
tel.�697-689-853.

��Łubin�żółty,�tel.�605-283-836.

��Pszenżyto�5�ton,�tel.�515-236-142.

��sprzedam�mieszankę�zbożową,�tel.�
668-419-928.

��baloty�słomy,�tel.�889-951-089.

��słoma,�tel.�607-315-630.

��kukurydza�na�kiszonkę,��
tel.�693-944-068.

��sprzedam�słomę,�kukurydzę,��
tel.�604-961-560.

��Mieszanka,�tel.�604-165-150.

��Gryka�i�gorczyca,�tel.�798-350-241,�
791-734-884.

��sprzedam�80�balotów�słomy,�tel.�
514-007-244.

��słoma�z�dowozem,�tel.�600-323-947.

��sprzedam�zboże�paszowe,�tel.�
668-478-617.

��sprzedam�zboże�paszowe,�tel.�
726-721-037.

��sprzedam�grykę,�tel.�510-009-797.

��sprzedam�pszenicę�ozimą�Desamo�1�
rok�po�centrali,�tel.�661-755-647.

��sprzedam�baloty�słomy,�tel.�
514-642-411.

��słoma�w�balotach�120,�tel.�
501-713-862.

��sprzedam�słomę�ze�stodoły,�40�zł,��
tel.�723-778-303.

 �Zboża ozime – siewne, inne 
nasiona rolnicze. Firma Nasienna 
GRANUM, Łowicz, ul. Katarzynów 
46, tel. (46) 837-23-05, (46) 
837-23-01.

��sprzedam�6�ton�żyta,�tel.�
509-838-266.

��sadzonki�truskawek,�tel.�790-365-746.

��Żyto�pierwszy�odsiew,�tel.�
692-199-767.

��słoma,�mała�kostka,�tel.�692-199-767.

��Pszenżyto�ozime,�5�ton,�tel.�
887-545-192.

��Pszenicę,�jęczmień,�pszenżyto,�tel.�
697-638-898.

��sprzedam�kukurydzę,�tel.�
724-474-345.

��Pszenżyto�do�siewu,�czatolin,�tel.�
698-244-811.

��sprzedam�jęczmień,�mieszankę,�
pszenżyto,�tel.�516-477-037.
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��sprzedam�owies,�tel.�(46)�861-60-35.

��sprzedam�40�balotów�sianokiszonki�
100�zł/sztuka,�prasowanych�prasą�z�
rotorem,�tel.�665-489-065.

��kukurydza,�ziarno,�tel.�660-667-464.

��sprzedam�bele�120x120,�tel.�
509-425-237.

��kukurydza,�owies,�pszenżyto,�
pszenica,�jęczmień,�łubin,�tel.�
506-115-015.

��słoma,�sianokiszonka,�tel.�
506-115-015.

��sadzonki�truskawek,�tel.�605-725-688.

��sprzedam�3�ha�kukurydzy,�tel.�
506-825-605.

��kukurydza�3,40�ha�na�kiszonkę,�tel.�
798-020-735.

��sprzedam�owies�i�mieszankę,�tel.�
785-567-451.

hodowlane
��Dojenie�krów,�tel.�726-811-028.

��krowę�po�wycieleniu,�tel.�
669-356-363.

��cielaki,�tel.�728-894-563.

��Jałówka�wysokocielna,�tel.�
604-828-185.

��Jałoszkę�około�130�kg�hF,�tel.�
662-576-666.

��Prosięta,�tel.�607-150-316.

��Dwie�jałówki�cielne,�krowę,�tel.�
607-150-316.

��sprzedam�dwie�jałówki�wysokocielne,�
terminy:�04.09�i�12.09,�tel.�789-108-309.

��sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�tel.�
784-825-314.

��Prosiaki,�tel.�(46)�838-77-64.

��Jałówka,�wycielenie�12.09,�tel.�
888-822-173.

��sprzedam:�byczka-żarłoka,�dwie�
jałoszki�żarłaczne,�tel.�693-088-990.

��sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�tel.�
600-637-171.

��Prosięta�8�szt.,�tel.�721-302-440.

��sprzedam�jałówkę�cielną,�tel.�
882-177-513.

��Prosięta,�tel.�602-612-544.

��sprzedam�kozy�matki�z�małymi,�
okolice�Głowna,�tel.�794-902-352.

��bażanty�srebrne,�tel.�668-761-665.

��sprzedam�2�jałówki�mleczne,�
wycielenie�koniec�września,�tel.�
604-673-352.

��sprzedam�krowę,�wycielenie�sierpień,�
tel.�606-134-369.

��sprzedam�prosiaki�10�sztuk,�tel.�
570-912-224.

��sprzedam�prosiaki,�tel.�880-267-796.

��sprzedam�krowę�na�wycieleniu,�tel.�
693-612-460.

��sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�tel.�
698-728-250.

��sprzedam�jałówkę�cielną,�tel.�
605-698-748.

��sprzedam�jałówkę�ho,�wysokocielną,�
tel.�796-166-328.

��cielaki�mięsne,�tel.�661-460-987.

��Prosiaki�9�szt.,�tel.�606-357-786.

��Prosięta�8�szt.,�tel.�605-170-307.

��sprzedam�jałówki�po�wycieleniu,�tel.�
517-914-085.

��byczek�2,5�miesiąca,�sprzedam,�tel.�
503-696-557.

��sprzedam�4�jałówki�cielne,�tel.�665-
281-739,�665-941-224.

��sprzedam�byczki,�tel.�511-611-296.

��sprzedam�dużą�jałówkę�czerwono-
białą�norweską,�termin�wycielenia�
14.09.2018,�tel.�662-013-909.

��sprzedam�prosięta�7�szt.,�tel.�
536-602-532.

��Jałówka�wysokocielna,�wycielenie:�
koniec�września,�tel.�607-889-775,�
665-816-058.

��sprzedam�2�krowy�zacielone�z�
trzecim�cielakiem,�termin�wycielenia�
15.09,�tel.�662-779-566.

��Jałówki�hodowlane�cielne,�tel.�
501-139-367.

��Jałówka�na�wycieleniu,�tel.�
793-690-539.

��krowy�4�sztuki,�likwidacja,�tel.�
503-654-884.

��Prosiaki�duże,�tel.�660-934-882.

��Prosiaki,�tel.�501-220-604.

��Jałówka�wysokocielna,�tel.�
731-699-357.

��Prosiaki,�kiernozia,�tel.�508-616-454.

��byczki�do�dalszego�chowu,�tel.�
693-555-430.

��krowa�i�jałówka,�tel.�661-766-451.

��sprzedam�prosiaki,�tel.�606-438-323.

��krowy,�jałówki�na�wycieleniu.�
likwidacja�stada,�tel.�604-161-873.

��sprzedam�2�byczki,�
tel.�(46)�838-12-75.

��sprzedam�krowę,�tel.�506-825-605.

��Dwie�jałówki�na�wycieleniu,�okolice�
bielaw,�tel.�785-557-747.

��Jałówka�cielna,�tel.�509-086-322.

��sprzedam�2�jałówki�na�wycieleniu,�tel.�
782-787-291.

��Prosięta,�tel.�667-115-451.

maszyny
��kupię�kombajn�(bolko,�anna,�karlik),�

sadzarkę,�cyklop,�troll,�rozrzutnik,�
glebogryzarkę,�kopaczkę,�inne,�tel.�
511-713-596.

��rozrzutnik�obornika�1-osiowy�
3,5-tonowy,�stan�dobry,�tel.�660-260-131.

��części�używane�do�c-328,��
c-330,�c-360,�c-380,�c-355,��
Mtz,�t-25�władimirec,��
tel.�880-353-819.

��Pług�3,�brony�5,�tel.�723-938-111.

��części�używane�do�bizona,�tel.�
602-522-478.

��bizon�zo56�+�rozdrabniacz�i�
podbieracz�do�rzepaku,�sprawny,�1986�
rok,�tel.�510-099-950.

��rozrzutnik�obornika,�brona�talerzowa,�
tel.�696-274-457.

��c-330,�maszyny�towarzyszące,�tel.�
570-980-770.

��kos,�bąk,�waga�1,5�t,�pługi�4,�wialnia,�
tel.�530-930-104.

��sprzedam�rozrzutnik�1-osiowy,�tel.�
721-341-649.

��kombajn�ziemniaczany�anna,�1996�
rok,�śrutownik�walcowy,�obcinarka�
do�marchwi,�przyczepa�ze�stara,�tel.�
668-582-721.

��ciągnik�3P,�pług�3-skibowy,�
przyczepa�wywrot�4,�brony,�zbiornik�do�
mleka�550�litrów,�tel.�605-485-261.

��sprzedam�zbieracz�do�jabłek,�tel.�
663-360-730.

��sprzedam�kombajn�claas��
Dominator�85,�1986�rok,�z�przystawką�
do�zbioru�kukurydzy,�stan�dobry,�tel.�
696-463-410.

��sprzedam�osie�z�kołami�od�woza,�tel.�
782-593-420.

��Pług�obrotowy�4-skibowy;�gruber�
3-metrowy;�przyczepa�hl-8011,�
8-tonowa,�tel.�696-425-214.

��siewnik�poznaniak,�siewka�do�
nawozu,�tel.�509-853-384.

��Łyżka;�obciążnik�1-tonowy,�tel.�
607-809-288.

��koła�23/X5,�opony�9.5/36,�tel.�
607-809-288.

��kopaczka,�tel.�668-466-360.

��kombajn�bolko,�tel.�600-277-046.

��rozrzutnik�obornika,�opryskiwacz,�tel.�
693-944-068.

��kombajn�zbożowy�Deutz-Fahr�M1080;�
prasa�zwijająca�sipma,�tel.�511-241-504.

��rozrzutnik�3.5-tonowy,�polski,�tel.�
603-444-431.

��siewnik�konny,�stan�bdb.,�tel.�
697-386-956.

��rozrzutnik�1-osiowy,�siewka�do�
nawozu,�roztrząsacz�do�siana,�wał�
korbowy�330�nowy,�tel.�515-390-460.

��Przetrząsacz�karuzelowy�oraz�
zgrabiarka�taśmowa,�tel.�535-275-229.

��kultywator�grudziądzki,�tel.�
603-609-674.

��sprzedam�opryskiwacz�sadowniczy�
bębnowy,�podwieszany�po�remoncie,�
stan�bdb,�tel.�502-313-377.

��Przetrząsaczo-zgrabiarka�5�na�3�
kołach,�tel.�785-203-022.

��kopaczka�ciągnikowa�dwurzędowa,�
tel.�535-827-632.

��sprzedam�ursus�c-330,�1984�rok,�tel.�
665-619-126.

��kosiarka�rotacyjna,�kombajn�
ziemniaczany,�kopaczko-ładowarka�
białoruś,�tel.�660-096-236.

��agregat�uprawowy�6�m,�tel.�
512-443-958.

��sprzedam�kombajn�bolko,�tel.�
514-642-411.

��rozrzutnik�obornika,�dwuosiowy�4t,�
śrutownik�bąk�,�tel.�722-293-499.

��kombajn�bolko,�tel.�661-460-987.

��beczka�asenizacyjna�4.500�l,�
sadzarka�czeska,�tel.�600-523-438.

��opryskiwacz�400�l.,�belki�na�krzyż�450�
zł,�tel.�880-454-989.

��kombajn�bolko,�tel.�669-303-235.

��kombajn�anna,�zduny,�tel.�
532-277-616.

��talerzówka�bomet�3,15�m�2006�rok�
zawieszana,�przetrząsaczo-zgrabiarka�
Mesko�2006�rok,�przyczepa�10�ton��
w�cenie�złomu�użytkowego,��
tel.�501-291-914.

��sprzedam�spawarkę,�siewnik,�
mieszalnik,�tel.�517-914-085.

��sprzedam�młynek�do�czyszczenia�
zboża�i�wialnię,�tel.�515-736-295.

��siewnik�do�nawozu,�wyorywacz,�
suszarnia�podłogowa�do�cebuli,�tel.�
662-962-205.

��sprzedam�kopaczkę�ciągnikową�do�
ziemniaków,�stan�bdb,�tel.�668-843-427.

��wycinak�do�kiszonki�strautman�
hydrofox�hD,�tel.�667-373-504.

��opryskiwacz�9�m,�750�zł,�tel.�
697-366-263.

��Śrutownik�bijakowy,�tel.�692-199-767.

��ursus�5714,�2003�rok,�tel.�501-850-017.

��siewnik,�300�zł;�pług�2-skibowy;�
kultywator�z�wałem,�tel.�518-360-010.

��sprzedam�kopaczkę�ciągnikową,�
dojarkę�konwiową,�tel.�603-090-802.

��zgrabiarka�gwiazdowa�7,�tel.�
533-561-770.

��silnik�elektryczny,�ciągnik�360�3P,�tel.�
691-770-732.

��sprzedam�wóz�konny,�brony�3�
do�ciągnika,�spawarkę�na�220,�tel.�
784-734-322.

��kopaczka,�tel.�601-635-380.

��siewnik�poznaniak;�pług�3-skibowy,�
redło�„3”,�opryskiwacz�termit,�brony�„5”,�
tel.�880-500-224.

��Glebogryzarka�włoska�do�warzyw��
i�truskawek�3-sekcyjna,�tel.�792-902-783.

 �Kombajn Bolko, tel. 508-678-424.

��Pług�obrotowy,�siewnik�zbożowy,�
rozsiewacz�nawozu,�agregat�
ścierniskowy�i�uprawowy,�mieszalnik�
pasz,�śrutownik�bijakowy�i�inne�maszyny,�
tel.�509-293-050.

��sprzedam�orkan,�tel.�666-237-534.

��ciągnik�c-330,�stan�bdb,�tel.�
662-067-043.

��Mieszalnik�pasz,�ośkę�na�1-osiówki,�tel.�
692-744-802.

��John�Deere�z�ładowaczem,�dojarka�
konwiowa,�młynek�walcowy,�tel.�
604-281-093.

��Ładowacze�czołowe�do�ursus�c-330,�
c-360,�3512,�t-25�hydrauliczne�lub�na�
linkę,�tel.�608-686-489.

��Pług�zagonowy�4-skibowy�40�bomet,�
2-skibowy,�kultywator�2,30,�siewnik�15,�
brony�3,�siewka,�opryskiwacz�10�m,�tel.�
608-686-489.

��kopaczkę�do�ziemniaków�i�cebuli,�
sortownik,�tel.�724-320-359.

��Pług�3-skibowy,�tel.�605-725-688.

��Agregat ścierniskowy Rolmako,  
2009 rok, zabezpieczenie  
sprężynowe, 5 łap, stan bdb, tel. 
609-541-340.

��rozrzutnik�1-osiowy,�obornik,�tel.�
665-489-419.

��obsypnik�do�kiszonek,�tel.�
505-319-895.

��sprzedam�ciągnik�samoróbkę,�tel.�
513-981-547.

inne
��wapno�nawozowe�i�żużel�z�dowozem,�

tel.�600-323-947.

��sprzedam�nóż�do�cebuli,�tel.�
535-203-279.

��sprzedam�stodołę,�tel.�788-754-265.

��sprzedam�obornik,�tel.�607-623-576.

��sianokiszonka,�schładzalnik��
do�mleka�650l,�tel.�663-398-358.

��obornik,�tel.�603-243-414.

��obornik�koński,�tel.�784-135-713.

��oddam�sad�wiśniowy�do�
wykarczowania,�dopłacę,�tel.�
661-954-099.

��sprzedam�obornik,�tel.�887-978-144.

��obornik,�tel.�606-583-024.

��sprzedam�zbiornik�kwasoodporny��
o�pojemności�6.000�l,�tel.�603-754-001.

��Dojarka�przewodowa�westfalia,�
schładzalniki�alfalawal,�Frigomilk,�
likwidacja�gospodarstwa,�tel.�
798-020-735.

rolnicze – usługi
��białkowanie�obór,�tel.�518-168-598.

 �Naprawa ciągników, maszyn 
rolniczych, sprzętu budowlanego, 
samochodów ciężarowych, tel. 
510-809-025.

��bielenie�budynków�inwentarskich,�
dezynfekcja,�tel.�663-452-727.

��Prasowanie�siana�i�słomy�prasą�
zmiennokomorową�pasową,�John�
Deere�854,�tel.�695-608-762.

��okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�
609-135-411.

��zrobię�ogrodzenia�oraz�bramy�
do�stodoły,�garażu,�obory,�tel.�
505-928-735.

��Dojenie�krów,�tel.�726-811-028.

 �Usługi księgowe dla rolników, tel. 
508-191-628.

��orka,�gruberowanie,�tel.�509-339-587.

 �Cięcie kukurydzy nową 
sieczkarnią Krone Big X600. 
+zestawy, ubijanie. Firma Servol, 
tel. 502-518-607.

 �Piaskowanie na miejscu lub  
z dojazdem do klienta, Głowno,  
tel. 881-000-706.

��koszenie�kukurydzy�na�kiszonkę�
nową�sieczkarnią�claas�Jaguar�
+�odwóz�(walce�dozujące),�tel.�
695-052-735.

zwierzęta

sprzedaż
��króliki,�klatki,�miniaturki,�tel.�

531-467-981.

��owczarki�niemieckie,�2-miesięczne�
szczenięta,�tel.�603-879-670.

��szczenięta�owczarka�
niemieckiego,�długowłose,�tel.�
504-202-526.

��Przepiórki�7-tygodniowe,�tel.�
503-830-451.

��oddam�6-miesięczne�owczarki�
niemieckie,�za�koszty�utrzymania,�tel.�
515-277-426.

��bernardyn,�suka�2,5-letnia,�tel.�
504-010-956.

��sprzedam�100�szt�4-miesięcznych�
kurek,�tel.�509-231-973.

��szczenięta�labradory,�tel.�
796-676-239.

��hodowla�owczarków�niemieckich�
długowłosych�sprzeda�szczenięta�z�
rodowodami,�tel.�721-178-162.

inne
��zaginęła�żółta�papużka�falista,�proszę�

o�telefon,�tel.�606-634-729.
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informacje
�� informacja PKP�22-194-36�
��Krajowe Biuro Numerów 118-913
��Międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
��Rozmowy krajowe –�zamawianie�

19050�(koszt�1,07�zł�z�Vat)
��Rozmowy międzynarodowe –�zama-

wianie�19051�(koszt�1,07�zł�z�Vat)
��Awarie tel. stacjonarnych�–�zgłoszenia:�

801�505�505
��Biuro zleceń�19497�(zamawianie�budze-

nia,�przypominanie�o�terminie�załatwienia�
sprawy,�przekazywanie�życzeń�itp.).

��Bezpłatna pomoc prawna: pon.-pt.�
w�godz.�9.00-13.00;�Gminnego�centrum�
Promocji�i�informacji�w�Żychlinie,�ul.�barlic-
kiego�15a;�tel.�24�351�20�15.

telefony
��Wojewódzkie Centrum Zarządzania 

Kryzysowego Łódzkiego Urzędu Woje-
wódzkiego w Łodzi�9287

��Komisariat Policji w Żychlinie  
(24)�285-29-97,�(24)�253-00-14

��Policja w Pacynie:�(24)�235-02-710
��Policja w Sannikach:�(24)�235-02-75
��Komenda Powiatowa Policji w Kutnie:�

(24)�253-22-00�
��Straż pożarna:�998�alarmowy
��OSP w Żychlinie:�(24)�285-12-10 

w Pacynie:�604-349-406 
w Bedlnie:�(24)�285-51-91

��Starostwo Powiatowe w Kutnie:�
sekretariat�(24)�355-47-80�

��Urząd Gminy: Żychlin�(24)�285-10-06;�
Bedlno (24)�282-14-20;�Pacyna:�(24)�285-
80-54;�Oporów (24)�383-11-50

��Urzędy Stanu Cywilnego: Żychlin�(24)�
285-49-60,�Bedlno�(24)�282-17-66,�Pacyna�
(24)�285�80�06,�Oporów�(24)�383-15-52

��Urząd Skarbowy w Kutnie:  
(24)�355-61-00

��ZUS Kutno:�(24)�253-99-44�
��Urząd Pocztowy w Pacynie:  

(24)�285-80-33
��Bank Spółdzielczy Mazowsze w Płoc-

ku, oddział w Pacynie:(24)�285-80-10
��taxi osobowe Kutno:�(24)�253-30-44,�

(24)�355-57-10,�604-554-539,�604-527-782
��Powiatowy Urząd Pracy w Kutnie  

Filia w Żychlinie:�(24)�285-13-46
��Ośrodek Pomocy Społecznej:
Żychlin�(24)�285-11-26,�
bedlno:�(24)�282-17-64,�
Pacyna�(24)�285-80-60,�
oporów:�(24)�383-11-53
��Blisko Dziecka Stowarzyszenie Po-

mocy Dzieciom i Młodzieży w Żychlinie: 
(24)�285-13-06

��Placówka Opiekuńczo-Wychowawcza 
Nadzieja w Żychlinie: (24)�285-12-87

��Stowarzyszenie Rodzinnego Klubu 
Abstynenta „Przystań życia” w Żychlinie:�
695-054-433�

��Powiatowe Centrum Pomocy w Rodzi-
nie w Kutnie: (24)�355-47-50�

��Punkt świadczenia nieodpłatnej 
pomocy prawnej w Żychlinie:  
urząd�Gminy,�ul.�barlickiego�15;�tel.�(24)�
351-20-16;�pon.-pt.�godz.�9.00-13.00

pogotowia
��Ogólnopolska poradnia telefoniczna 

dla osób dorosłych w kryzysie emocjo-
nalnym, czynna�od�pon.-pt.�godz.��
14.00-22.00�pod�bezpłatnym�numerem�
telefonu�116�123;�www.116123.edu.pl

��Policyjny telefon zaufania  
w Kutnie: (24)�254�27�93�

��Poradnia Leczenia Uzależnień  
w Kutnie�(24)�355-81-00

��Poradnia Zdrowia Psychicznego  
w Kutnie:�(24)�355-81-00

��Pogotowie energetyki cieplnej  
w Kutnie:�(24)�253-63-86

��Pogotowie wodno-kanalizacyjne  
w Kutnie:�tel.�(24)�253–�33–�20�

��Wodociągi – Hydrofornia Orłów-Par-
cel:�(24)�282�26�31

��Pogotowie energetyczne w Żychlinie:�
285-10-27

��Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo:�606-605-494,�692-888-144

��Zakład pogrzebowy:�(24)�285-06-60�
�� �Lecznice dla zwierząt w Żychlinie:��

ul.�traugutta�11a,�tel.�605-973-325�
��Powiatowy inspektorat Weterynarii 

z siedzibą w Kutnie;�telefon�alarmowy:�
530-535-230

��Dystrybucja gazu w Żychlinie:��
(24)�285-10-71,�(24)�285-14-28,��
(24)�285-26-39,�(24)�285-14-20

przychodnie
��Żychlin:
Ośrodek Zdrowia NZOZ Almamed 
�(24)�285-10-90;�(24)�285-10-86
Ośrodek Zdrowia NZOZ Promed��
(24)�285-48-44,�285-29-20,�285-10-08
��Bedlno:
Ośrodek Zdrowia NZOZ Ars Medica �
(24)�282-14-90
Ośrodek Zdrowia NZOZ inter-Med 
(24)�282-17-34
��Pacyna, Gminny Ośrodek Zdrowia 

   NZOZ Medyk:�(24)�285-80-25
��Plecka Dąbrowa: Ośrodek Zdrowia 

    NZOZ Pro Familia (24)�282-21-84
��Oporów:
Ośrodek Zdrowie NZOZ Promed: 
(24)�285-91-21
Ośrodek Zdrowia NZOZ Almamed: 
(24)�383-15-00
��Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

    Kutno, ul.�Popiełuszki�1,�nzoz�red-Med�
����tel.�(24)�355-60-11,�697-859-705

apteki
 �Dyżur całodobowy codziennie  

   oraz w niedziele i święta: Kutno 
���ul.�Mickiewicza�5,�tel.�24-254-79-39

��Bedlno 24,�tel.�24-282-14-67;��
����czynna:�pon.-pt.�w�godz.�8.30-15.00

 �Żychlin
ul. 1 Maja 3,�tel.�24-285-21-70;�
czynna:�pon.-niedz.�w�godz.�8.00-21.00
ul. Narutowicza 20,�tel.�24-722-41-30;
czynna:�pon.-pt.�8.00-20.00,�sob.�8.00-14.00
ul. Narutowicza 71/1,�tel.�24-285-10-46;�
czynna:�pon.-sob.�8.00-20.00,��
niedz.�8.00-18.00�
ul. Narutowicza 72,�tel.�24-285-43-52;�
czynna:�pon.-niedz.8.00-20.00
ul. Konwaliowa 2,�tel.�24-231-99-19;�
czynna:�pon.-niedz.�w�godz.�7.00-22.00
ul. Łąkowa 3a,�tel.�24-285-19-94;�czynna:�
pon.-sob.�8.00-20.00,�niedz.�10.00-19.00
��Pacyna, ul. Łukasiewicza 29/1,��

���tel.�24-285-86-34
��Plecka Dąbrowa 15,�tel.�24-282-21-28;��

����czynny:�pon.-pt.:�8.00-15.00
��Oporów 25/1,�tel.�24-383-15-19;�czynna:�

����pon.-pt.�7.30�–�17.00,�sob.�8.30-13.00
��Załusin 7; czynna:�pon.-wt.�10.00-18.00,��

����czw.�–�nieczynne,�śr.-pt.�10.00-15.00

msze święte 
w niedziele i święta

��Żychlin,�parafia�pw.�Św.�apostołów�Piotra�
i�Pawła:�7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00.�
Żychlin,�kaplica�pw.�św.�Maksymiliana�
kolbego:�9.30,�11.00,�12.30

��Śleszyn,�parafia�pw.�św.�aleksandra�
Papieża�i�Męczennika:�9.00,�11.00

��Luszyn,�parafia�pw.�św.�stanisława�
biskupa�i�Męczennika:�9.00,�11.30

��Plecka Dąbrowa,�parafia�pw.�zwiastowa-
nia�najświętszej�Maryi�Panny:�9.00,�11.30

��Suserz,�parafia�pw.�wniebowzięcia�naj-
świętszej�Maryi�Panny:�8.00,�10.00,�12.00

��trębki,�parafia�pw.�św.�stanisława�kostki�
w�trębkach:�8.00,�9.30,�11.30

��Bedlno,�parafia�pw.�św.�Floriana�biskupa�
i�Męczennika:�9.00,�11.30

��Pacyna,�parafia�pw.�św.�wawrzyńca,�
diakona�i�męczennika:�8.30,�10.00,�12.00

��Oporów,�parafia�pw.�św.�Marcina�bisku-
pa:�8.30,�10.00,�11.30

ośrodki kultury
��Żychliński Dom Kultury (24)�285-10-34,�

czynny�od�poniedziałku�do�piątku�w�godz.�
6.30-17.30,�soboty�6.30-14.30

��Gminny Ośrodek Kultury w Bedlnie: 
(24)�282-10-36;�czynny�od�poniedziałku��
do�piątku�w�godz.�8:00-16:00

��Gminny Ośrodek Kultury w Pacynie: 
(24)�285-80-56

��Kutnowski Dom Kultury�(24)�254�21-37

biblioteki
��Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna 

im. Marii Kownackiej w Żychlinie,��
ul.�aleje�racławickie�5:  tel.�(24)�285-11-69,�
(24)�285-49-79

��Filia Nr 1 w Żychlińskim Domu Kultury, 
ul.�Fabryczna�3,�tel.�575-855-554

��Filia nr 2 w Grzybowie,  
Grzybów�Dolny�58

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w Bedlnie:�(24)�282-17-51

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w Pacynie (Filia Biblioteczna  
w Skrzeszewach): (24)�285-80-56

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w Oporowie: (24)�383-12-25

boiska i hale 
sportowe

��Orlik przy Zespole Szkół nr 1  
w Żychlinie –�tel.�kom.�601-564-839�
(animator�sportu�remigiusz�Michalak)

��Stadion Miejski w Żychlinie,�ul.�wa-
ryńskiego�8�–�boiska do piłki plażowej 
czynne:�pon.-pt.�w�godz.�10.00-18.00�
(opiekun�stadionu�Piotr�wojciechowski,�
tel.�kom.�607-574-261)

��Sala gimnastyczna w Gimnazjum 
w Bedlnie�–�tel.�24-282-14-26�
(tylko�dla�mieszkańców�gminy�bedlno)

��Orlik przy Szkole Podstawowej nr 1  
w Kutnie�–�tel.�667-218-122,�pon.-pt.,�
w�godz.�15-20,�sob.�10-16-,�ndz.�14-19

��Orlik przy Szkole Podstawowej nr 6  
w Kutnie�–�pon.-pt.�15-20,�w�weekendy��
w�godz.�9-16,�do�ustalenia�na�miejscu

��Orlik przy Szkole Podstawowej nr 9  
w Kutnie�–�pon.-pt.�15-20,��
w�weekendy�w�godz.�14-21

��MOSiR w Kutnie�–�tel.�24-355-22-24;�
stadion�ogólnodostępny�z�wyjątkiem�
boisk�piłkarskich�(opłata�za�wynajęcie)

��Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła ii nr 3 
w Łowiczu,�tel.�46-837-51-06,�czynna:��
7.00-15.00�(we�wtorki�7.00–�20.00)

��Hala OSiR nr 2 ul. topolowa 2  
w Łowiczu,�tel.�46-837-09-04;�czynna:�
8.00–�16.00�(czwartek�8.00-20.00)�

aquapark w Kutnie 
ul.�kościuszki�54,�tel.�24�357�56�07�(08)

��Strefa basenowa czynna codziennie��
w�godz.�6.00-22.00.�wakacyjna�promocja:�
pon.-pt.�w�godz.�8.00.-22.00�bilety�6�zł/h�
(dla�dzieci�od�3.�roku�życia,�młodzieży�
szkolnej�i�studentów�do�26.�r.ż.)

��Strefa saun�czynna�w�dni�robocze�6:00-
21:45�(caldarium�oraz�kabina�mroźna),�

16:00-21:45�(sauna�sucha,�sauna�parowa�
oraz�pomieszczenie�wypoczynkowe),��
w�środy�–�sauna�sucha�czynna�cały�dzień;�
w�soboty,�niedziele�i�święta:�6.00-21.45�
(sauna�sucha,�parowa,�caldarium,�kabina�
mroźna,�pomieszczenie�wypoczynkowe)

��Strefa squash�codziennie��
w�godz.�6.00-22.00

��Strefa cardio-siła�w�godz.�8.00-22.00
��Kręgle�czynne�od�pn.-czw.�w�godz.�

12.00-22.00,�w�pt.-sob.�12.00-24.00,��
w�niedziele�i�święta�w�godz.�10.00-22.00.�
rezerwacje�tel.�24�357�56�11.�wakacyjna�
promocja:�pon.-pt.�w�godz.�10.00-17.00�
bilety�20�zł/godz.�/tor�(dla�wszystkich)

basen w Łowiczu 
ul.�kaliska�5,�tel.�46-837-32-94

Baseny zewnętrzne�–�czynne�codziennie�
(jeśli�pogoda�jest�sprzyjająca)�do�1�wrze-
śnia�w�godz.�10.00-18.00.�bilety�całodzien-
ny:�8�zł�normalny;�4�zł/2�zł�ulgowe;�dzieci�
do�ukończenia�7.�roku�życia�–�bezpłatnie.
Pływalnia kryta�–od�poniedziałku�do�
piątku�czynna�w�godz.�18-20,�w�weekendy�
w�czasie�wakacji�nieczynna.�Ponadto�jest�
czynna�w�te�dni,�w�które�pogoda�nie�pozwa-
la�na�korzystanie�z�odkrytych�basenów.

muzea i wystawy
��Muzeum Zamek w Oporowie�czynne:�

codziennie�w�godzinach�10:00-16:00,�kasa�
10:00-15:30;�do�30�września:�w�soboty�
i�niedziele�w�godzinach�10.00-17.00,�kasa�
10:00-16:30.�ostatni�zwiedzający�wchodzi�
na�pół�godziny�przed�zamknięciem.��
bilety:�normalny�8�zł,�ulgowy�5�zł.��
w�poniedziałki�wstęp�bezpłatny.

��Park przy Zamku w Oporowie  
czynny�codziennie�w�godzinach��
8.00-20.00;�wstęp�bezpłatny.

��„Polski plakat festiwalowy i operowy”�
–�wystawa�ze�zbiorów�adama�czopka�–�
znanego�publicysty�muzycznego,�czynna��
w�czasie�trwania�Festiwalu�Muzycznego,�
tj.�do�26�sierpnia.�kutnowski�Dom�kultury,�
ul.�Żółkiewskiego�4.�wstęp�wolny.

��Muzeum Regionalne w Kutnie czynne:��
poniedziałek�–�piątek�w�godz.�10.00-16.00;���
soboty�i�niedziele�nieczynne.�z�powodu�
przygotowań�do�remontu�ekspozycje��
nie�są�dostępne�do�zwiedzania.��
Plac�Marsz.�J.�Piłsudskiego�20.�

��Muzeum Bitwy nad Bzurą w Kutnie –��
czynne�od�wtorku�do�niedzieli�w�godz.�10.00-
16.00.�ostatni�zwiedzający�wchodzi�30�min.�
przed�zamknięciem.�ekspozycja�ukazuje�
przebieg�dramatycznych�walk,�jakie�toczyły�
nad�bzurą�oddziały�polskie�dowodzone�
przez�generała�dywizji�tadeusza�kutrzebę.�
zebrane�pamiątki,�zdjęcia,�elementy�uzbro-
jenia,�umundurowania�dokumentują�najwięk-
szą�bitwę�kampanii�wrześniowej�1939�roku.�
kutno,�Park�wiosny�ludów.�bilety:�normalny�
–�5�zł,�ulgowy�–�2,50�zł,�karta�„Duża�rodzina�
3+”�–�1�zł;�w�niedziele�wstęp�wolny.

��Muzeum w Łowiczu�ul.�stary�rynek�5/7�
–�czynne�codziennie�oprócz�poniedziałków��
w�godz.�10.00-16.00�(ostatnie�wejście��
15.30).�Bilety:�normalny�12�zł,�ulgowy�7�zł,��
wystawy�czasowe�3�zł,�rodzinny�(2�
dorośli�+�2�dzieci�do�18�r.ż.)�30�zł;�wstęp�
bezpłatny�na�wystawy�stałe�–�środa�(oprócz�
15.08.2018r.)�

„Sztuka Baroku”�–�stała�wystawa�
rzemiosła�artystycznego�(meble,�tkaniny,�
szkło,�porcelana),�malarstwa�i�rzeźby;�
„Historia miasta i regionu” –�stała�
wystawa�zabytków�archeologicznych,�mili-
tariów,�portretów�trumiennych,�pamiątek�
powstańczych,�gabinet�kolekcjonera;�
„etnografia Księstwa Łowickiego”�
–�stała�wystawa�strojów�ludowych,�wycina-
nek,�rzeźby,�ceramiki,�tkanin�i�eksponatów�
z�dziedziny�papiero-plastyki;�
„Piękno w drewnie ukryte – konserwa-
cja zabytków etnograficznych  
XiX – pocz. XX w. z kolekcji Muzeum  
w Łowiczu” –�stała�ekspozycja�etnogra-
ficzna�w�budynku�muzeum,�na�ekspozycji�
plenerowej�w�skansenie�przy�muzeum�
oraz�w�skansenie�w�Maurzycach.
izba Pamięci Łowickich Żydów�–�wy-
stawa�stała,�ukazuje�dzieje�społecz-
ności�żydowskiej�w�Łowiczu,�od�chwili�
pojawienia�się�starozakonnych�w�mieście,�
poprzez�powstanie�i�intensywny�rozwój�
Gminy�Żydowskiej,�aktywny�udział��
w�społeczno-gospodarczym�życiu�miasta��
w�XiX�i�XX�w.,�wybuch�ii�wojny�światowej,�
aż�do�ostatecznej�jej�zagłady;
„Barok Księstwa Łowickiego” –�
wystawa�poświęcona�sztuce�barokowej�
związanej�z�mecenatem�arcybiskupów�
gnieźnieńskich�czynna�do�9�września.
„to, co kochał… Adam Głuszek (1946-
2017)”�–�wystawa�jest�wspomnieniem�
o�adamie�Głuszku�z�Dąbrowic�skiernie-
wickich,�rzeźbiarzu�ludowym�zm.�18�lipca�
2017�r.;�czynna�do�16�września.
��Skansen przy Muzeum w Łowiczu –��

czynny�codziennie�oprócz�poniedziałków�
w�godz.�10.00-16.00.�bilety:�normalny�6�zł,�
ulgowy�4�zł,�spacerowy�2�zł,�rodzinny�
(2�dorośli�+�2�dzieci�do�18�r.�ż.)�15�zł;��
dzień�bezpłatny�–�piątek.

��Łowicki Park etnograficzny – Skansen 
w Maurzycach�–�do�września�czynny��
w�godz�10.00-18.00.�od�18.00�do�19.00�
zwiedzanie�obiektów�tylko�z�zewnątrz�(obo-
wiązuje�bilet�spacerowy)�bilety:�normalny�
10�zł,�ulgowy�6�zł,�spacerowy�4�zł,�rodzinny�
(2�dorośli�+�2�dzieci�do�18�r.�ż.)�28�zł.

��Muzeum Diecezjalne, Łowicz, stary�
rynek�20;�czynne�pon.-czw.�10.00-16.00;�
pt.-sob.�10-14;�niedz.�i�święta�–�nieczynne.�

��Nieborów: Muzeum Motoryzacji –�
czynne:�pt.,�sb.,�ndz.�godz.�10.00-18.00�(lub�
po�uzgodnieniu�tel.�46�838-50-68,�501-945-
960);�bilety:�normalny�10�zł,�ulgowy�(dzieci��
i�młodzież�do�lat�15,�emeryci,�renciści)�7�zł,��
dzieci�do�lat�7�bezpłatnie.�nieborów�231a.

��Nieborów: Pałac i Wystawa Majoliki 
Nieborowskiej –�czynne:�poniedziałek�
–�piątek�w�godz.�10.00–16.00;�bilety:�
poniedziałek�–�wstęp�wolny�(oprócz�dni�
świątecznych�i�długich�weekendów;�soboty,�

niedziele�i�święta�w�godz.�10.00-18.00;�
w�każdą�niedzielę,�do�końca�października�
o�godz.�11.00�i�13.00�oprowadzanie�z�
przewodnikiem�Pttk�Łowicz.�bilety:�7�zł/
os.,�dzieci�do�lat�12�bezpłatnie�plus�bilety�
wstępu�do�zespołu�ogrodowo-pałacowego.�
bilety:�Pałac,�ogród,�Manufaktura�Majoliki:�
22�zł�–�normalny,�13�zł�–�ulgowy,�50�zł�–�
bilet�rodzinny�(dwie�osoby�dorosłe,�dzieci�
do�lat�18,�maksymalnie�6�osób),�1�zł��dzieci�
7-16�lat�;�30�zł�normalny�łączony�nieborów�
i�arkadia;�20�zł�ulgowy�łączony�nieborów�
i�arkadia;�70�zł�rodzinny�łączony�nieborów�
i�arkadia;�2�zł�dzieci�7-16�lat�łączony�
nieborów�i�arkadia;

„Pamiątki przeszłość 1796-1945. 
Berlińska linia Radziwiłłów” –�wystawa�
eksponatów�w�większości�należących�
do�potomków�berlińskiej�linii�radziwiłłów�
(portrety,�miniatury,�litografie,�rysunki,�sre-
bra,�porcelana�oraz�licznych�przedmiotów�
użytkowych);�czynna�do�31�października.�
��Ogrody w Nieborowie i Arkadii: 

czynne:�wtorek�–�niedziela�w�godz.�10.00-
18.00�(Świątynia�Diany�w�arkadii�–�ostatnie�
wejście�17.30).�Poniedziałek�–�wstęp�wolny�
(oprócz�dni�świątecznych�i�długich�week-
endów).�Po�zamknięciu�kas�ogrody�czynne�
do�zmierzchu.

��Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy 
–�czynny�codziennie�w�godz.�7.30-22.00;�
opieka�przewodnika�od�pn.-pt.�w�godz.�
8.00-15.30.�zwiedzanie�pałacu�pod�opieką�
przewodnika:�pon.-pt.�w�godz.�8.00-15.30;�
sob.-ndz.�10.00-18.00.�bilety�do�pałacu��
–10�zł�(normalny),�3�zł�(ulgowy),�dzieci�do�
lat�6�–�gratis.�na�teren�parku�–�wstęp�wolny.�

„Ożywić historię, czyli pałac  
w Sannikach za czasów Natanso-
nów i Dziewulskich” –�wystawa�stała�
dotycząca�historii�kolejnych�właścicieli�
dóbr�sannickich.�
„Pierwsze lata niepodległości. 
Mieszkańcy Sannik na fotografiach  
z lat 20.”�–�wystawa�plenerowa��
w�alejach�parkowych�przy�pałacu;��
czynna�do�31�sierpnia.�wstęp�wolny.
Małgorzata Heintze-Paszkowicz: 
„W kręgu Chopina”�–�wystawa�malar-
stwa�w�190.�rocznicę�pobytu�chopina��
w�sannikach;�czynna�do�końca�sierpnia.
��Sromów: Muzeum Ludowe rodziny 

Brzozowskich –�czynne:�pon.-pt.�9.-17.00,�
ndz.�i�święta�12.00-17.00.�sromów�11,�
gmina�kocierzew;�tel.�46-838-44-72.

��Walewice: w�kompleksie�można�
zobaczyć�m.in.�apartament�napoleoński,�
kaplicę�pałacową,�poznać�historię�hodowli�
koni�rasy�półkrwi�angloarabskiej. 

Pałac�–�zwiedzanie�pon.-pt.�w�godz.�
9.00-20.00;�w�weekendy�do�końca�
października�w�godz.�11.00-17.00;���
Stadnina koni�–�zwiedzanie�pon.-pt.��
w�godz.�8.-14.00,�po�rezerwacji;��
bilety:�ulgowy�5�zł,�normalny�8,50�zł.
��Złaków Kościelny: obrazy Matki 

Boskiej Częstochowskiej w�wykonaniu�
dzieci�ze�szkoły�Podstawowej�w�Mastkach;�
wystawa�w�kościele�pw.�wszystkich�Świę-
tych,�czynna�do�odwołania.

��Żelazowa Wola: Dom Urodzenia 
Fryderyka Chopina –�do�30�września�
czynny�w�godz.�9.00-19.00�(ostatnie�wejście�
o�18.15).�bilety:�normalny�park�i�muzeum�
23�zł,�park�7�zł.�wstęp�wolny�środa.

koncerty
��Sobota, 18 sierpnia:
godz.�12.00�i�15.00�–�Recital Chopinow-
ski w Żelazowej Woli: Marco�antonio�
cuevas�riffo;�wstęp:�w�ramach�biletu�
uprawniającego�do�zwiedzania�Domu�
urodzenia�Fryderyka�chopina�i�Parku��
(bilet�normalny�23�zł).
��Niedziela, 19 sierpnia:
godz.�12.00�i�15.00�–�Recital Chopi-
nowski w Żelazowej Woli:�krzysztof�
Jabłoński;�wstęp:�w�ramach�biletu�
uprawniającego�do�zwiedzania�Domu�
urodzenia�Fryderyka�chopina�i�Parku��
(bilet�normalny�23�zł)
godz.�17.00�–�„Chopin spotyka tuwi-
ma”�–�koncert�z�cyklu�„wakacje�na�miarę�
chopina”;�wystąpią�Monika�kolasa-hla-
dikowa�(mezzosopran),�Paweł�stępnik�
(gitara);�support:�Maciej�Domagała,�
pianista,�uczeń�szkoły�muzycznej;��
sala�koncertowa�w�pałacu�w�sanikach,�
ul.�warszawska�142.�wstęp�wolny.
��Wtorek, 21 sierpnia:
godz.�19.30�–�XXX Międzynarodowy 
Festiwal Organowy „Johann Se-
bastian Bach” 2018: otto�christian�
odland�(norwegia)�–�organy;�bazylika�
katedralna�w�Łowiczu,�stary�rynek�
24/30;�bilety:10�zł�normalny,�5�zł�ulgowy�
–�do�nabycia�w�przedsionku�w�dniu�
koncertu.
��Sobota, 29 września:
godz.�18.00�–�tymon tymański  
& the Beatles�–�koncert�w�ramach�
projektu�„słuchaj�więcej”�–�cyklu�prezen-
tującego�zmagania�artystów��
z�repertuarem�swoich�muzycznych�idoli.�
centrum�teatru�Muzyki�i�tańca�w�kutnie,�
ul.�teatralna�1.�bilety:�15�zł.
��Czwartek, 4 października:
godz.�18.00�–�O.S.t.R.: „W drodze  
po szczęście”�–�koncert�polskiego�rape-
ra�adama�ostrowskiego;�kutnowski�Dom�
kultury,�ul.�Żółkiewskiego�4.�bilety:�40�zł.�
��Sobota, 20 października:
godz.�18.00�– Natalia Przybysz 
& Raphael Rogiński�–�w�programie�
m.in.�utwory:�shy�albatros,�D.�bowiego,�
niny�simone,�wandy�warskiej,�terry’ego�
calliera.�centrum�teatru�Muzyki�i�tańca�
w�kutnie,�ul.�teatralna�1.�bilety:�40�zł.

iX Letni Festiwal 
Muzyczny Kutno

��Piątek, 17 sierpnia:
godz.�19.00�–�Piękno Boskiego 
Stworzenia… –�koncert�Męskiego�
kameralnego�zespołu�Śpiewu�cerkiew-
nego�Partes�–�orthodox�chant�chamber�
ensemble:�bartosz�Gorzkowski�tenor�i,�

Özgür�Fenercioğlu�tenor�i,�bartłomiej�wit-
czak�tenor�ii,�Michał�Łaszewicz�(dyr.�art.),�
Mateusz�Drab�baryton,�Jarosław�Dłużak�
baryton,�seweryn�wieczorek�bas,�Łukasz�
kocur�bas;�kościół�św.�wawrzyńca��
w�kutnie,�ul.�kard.�s.�wyszyńskiego�4.�
wstęp�wolny.
��Niedziela, 19 sierpnia:
godz.�11.00�– Artystyczna oprawa 
Mszy Świętej oraz koncert kameralny:�
anna�Jeremus-lewandowska�sopran,�
prowadzenie�ewa�Murzynowska�sopran,�
Martyna�Mykhaylovska-kominiarczuk�
sopran,�Michał�Gucma�baryton,�Gabriel�
balukiewicz�akordeon,�Jarosław�Doma-
gała�fortepian;�strzelce,�kościół�Świętej�
trójcy.
godz.�19.00�–�Koncert plenerowy:  
Gala trzech tenorów –�Dariusz�sta-
chura�tenor,�Dariusz�Pietrzykowski�tenor,�
adam�sobierajski�tenor,�Plac�Piłsud-
skiego,�balkon,�w�razie�niepogody�godz.�
19.15,�centrum�teatru�Muzyki�i�tańca
��Piątek, 24 sierpnia:
godz.�18.15�– P. Czajkowski: eugeniusz 
Oniegin –�film�operowy,�retransmisja�
z�Metropolitan�opera;�kutnowski�Dom�
kultury.�liczba�miejsc�ograniczona.
��Sobota, 25 sierpnia:
godz.�16.00�–�Muzyczne pożegnanie 
lata –�Galowy�koncert�Festiwalowy:�
Joanna�horodko�sopran,�anna�Jeremus-
-lewandowska�sopran,�Piotr�kusiewicz�
tenor,�prowadzenie:�Marek�szymański�
tenor,��agnieszka�nagórka�dyrygent;�
kutnowski�Dom�kultury.�liczba�miejsc�
ograniczona.�bezpłatne�wejściówki.
��Niedziela, 26 sierpnia:
godz.�19.00�–�W kontuszu i z humorem �
–�koncert�inscenizowany,�wystąpi��
orkiestra�kameralna�im.�J.�kiepury;��
centrum�teatru�Muzyki�i�tańca,�kutno,��
ul.�teatralna�1.�liczba�miejsc�ograniczo-
na.�bezpłatne�wejściówki.

kino Kutnowskiego 
Domu Kultury 
ul.�Żółkiewskiego�4,�tel./fax�24-254-21-37

��Czwartek, 16 sierpnia:
kino�nieczynne
��Piątek – środa, 17-22 sierpnia:
godz.�14.30�–�Młodzi tytani: Akcja! 
Film�(2D�dubbing)�–�familijny�animowa-
ny;�92�min.;��tytani�odnoszą�wrażenie,��
że�wszyscy�najsłynniejsi�superbohate-
rowie�występują�we�własnych�filmach�
—�znaczy�się�wszyscy�oprócz�Młodych�
tytanów!�Jednak�lider�grupy�—�robin,�ma�
zamiar�to�zmienić.�chce�być�postrzegany�
jako�gwiazda,�a�nie�tylko�postać�drugo-
planowa...
godz.�16.15�–�Patryk�(2D�dubbing)�–�film�
familijny;�95�min.;�wzruszająca�komedia�
o�tym,�że�niektóre�kłopoty�mogą�się�oka-
zać�zbawieniem,�szczególnie�jeśli�mają�
cztery�łapy,�ogon�i�wielki�apetyt…��
na�miłość.�„Dziennik�bridget�Jones”��
i�„był�sobie�pies”�w�jednym!�
godz.�18.00,�20.15�–�Mamma mia!  
Here we go again�(2D�napisy)��
–�komedia;�116�min.
Przygotujcie�się,�by�znowu�tańczyć,�
śpiewać,�śmiać�się�i�kochać!�10�lat��
po�premierze�komedii�„Mamma�Mia!”,�
zapraszamy�ponownie�na�magiczną�
grecką�wyspę�kalokairi�w�zupełnie�nowej�
odsłonie�filmowego�hitu�opartego��
na�bestsellerowym�musicalu��
z�piosenkami�abby.

bilety:� piątek� –� niedziela� 16� zł� (normalny),�
14�zł�(ulgowy),�pozostałe�dni�14�zł�(normal-
ny),�12�zł�(ulgowy)

kino Fenix 
Łowicz�ul.�Podrzeczna�20,�tel.�46-837-40-01

��Czwartek, 16 sierpnia:
godz.�17.00�–�Książę Czaruś –�film�
animowany,�komedia;�prod.�kanada�usa;�
reżyseria:�ross�Venokur;�czas:�1�godz.�
30�min.
godz.�18.45�–�Pozycja obowiązkowa�
–�komedia�prod.�usa;�reżyseria:�ross�
Venokur;�czas:�1�godz.�44�min.
godz.�19.00�–�Rodziny się nie wybiera/�
sala�ii�–�komedia�prod.�Francja;�reżyseria:�
Dany�boon;�czas:�1�godz.�47�min.
��Piątek – poniedziałek, 17-20 sierpnia:
godz.�17.00�–�Patryk�–�film�familijny�
prod.�wielka�brytania;�reżyseria:�Mandie�
Fletcher;�czas:�1�godz.�34�min.
godz.�18.45�–�Samson�/�premiera�–�
dramat,�akcja�prod.�rPa/usa;�reżyseria:�
bruce�MacDonald;�czas:�1�godz.�50�min.
godz.�19.00�–�Cykl „Współczesne kino 
historyczne”:�303. Bitwa o Anglię�–�
dramat�wojenny,�prod.�Polska,�wielka�
brytania;�reż.�David�blair;�1�godz.�45�min.
��Wtorek, 21 sierpnia:
godz.�19.00�–�303. Bitwa o Anglię
��Środa – czwartek, 22-23 sierpnia:
godz.�17.00�–�Patryk
godz.�18.45�–�Samson�/�premiera
godz.�19.00�–�303. Bitwa o Anglię�–�
dramat�wojenny,�prod.�Polska,�wielka�
brytania;�reż.�David�blair;�1�godz.�45�min.

bilety:�normalny�16�zł,�ulgowy�14�zł.

inne
��Wypożyczalnia rowerów wodnych 

przy stawach wodnych w Oporowie: 
czynna�codziennie�w�godz.�14.00-18.00.

��Niedziela, 19 sierpnia:
godz.�10:00�–�i Otwarte Mistrzostwa  
w wyciskaniu sztangi leżąc; �Żychliński�
Dom�kultury,�ul.�Fabryczna�3.�
��Niedziela, 26 sierpnia:
godz.�11.30�– Dożynki w Oporowie;��
w�programie:�msza�św.,�przemarsz�orsza-
ku�dożynkowego�na�teren�rekreacyjny,�
dmuchańce,�konkursy,�zabawy�dla�
najmłodszych,�występy�dzieci�i�seniorów;�
pokaz�wozów�strażackich,�zespół�Divers�
(muzyka�disco�polo).�wstęp�wolny.

 iNFORMAtOR�Dla�Żychlina�i�okolic

OFeRty PRACy
Powiatowy�urząD�Pracy�w�kutnie
(oferty�z�dnia�14.08.2018�r.)

�� Pracownik�fizyczny
�� nauczyciel�matematyki
�� asystent�sprzedaży
�� Monter�instalacji�wentylacyjnych�i�klima-
tyzacyjnych

�� szlifierz�metali
�� Przedstawiciel�handlowy/opiekun�klienta
�� Pakowacz
�� Pracownik�produkcji
�� Mechanik�samochodowy�do�przyuczenia
�� kierowca�kat.�ce�-kraj
�� Mechanik�pojazdów�samochodowych
�� kasjer�-sprzedawca
�� Mechanik�samochodów�osobowych�i�
ciężarowych

�� Pizzermen/ka
�� kierowca�ciągnika�siodłowego�kraj�i�ue
�� szwaczka
�� specjalista�do�spraw�zamówień�
publicznych

�� Pielęgniarka
�� Pracownik�ochrony
�� Pozostali�sprzedawcy�sklepowi�(ekspe-
dienci)

�� Drwal�/�pilarz�drzew
�� Pomocnik�dekarza
�� Pakowacz
�� Pracownik�rozbioru
�� Pracownik�produkcji
�� Pracownik�obsługi�biurowej
�� specjalista�ds.�sprzedaży�w�sklepie�
medycznym

�� specjalista�ds.�sprzedaży�w�sklepie�
medycznym

�� Pracownik�administracyjno-kadrowo-
-płacowy

�� Fizjoterapeuta

�� Aleksandra Jamioła�z�Łowicza��
i�Dawid Rogowski z�walewic

KRONiKA WyPADKóW 
MiŁOSNyCH

SKARB ROLNiKA 
notowania�z�tarGowiska�MieJskieGo�
(ceny�z�dnia�14.08.2018�r.)

� � w�Łowiczu� w�Głownie
aronia� kg� 3,00� -
borówki� 0,25�kg� 4,00� 3,00-4,00
bób� kg� -� 10,00
brokuły� szt.� 1,50-4,00� 4,00
buraki�czerwone� kg� 2,00-3,00� 2,00
brzoskwinie� kg� 3,00-4,00� 4,00
cebula�� kg� 2,00-3,00� 2,00
cebula�dymka� pęczek� 3,00-4,00� 2,50
czosnek� szt.� 0,50-2,00� 0,80-1,50
fasola�zielona� kg� 5,00-6,00� 4,00-5,00
fasola�żółta� kg� 5,00-6,00� 4,00-5,00
gruszki� kg� 2,50-3,00� 2,50-3,00
jabłka� kg� 1,50-3,00� 1,50-3,00
jaja�fermowe� 15�szt.� 7,00-9,00� 6,00-8,00
jaja�wiejskie� 15�szt.� 10,00-12,00� 10,00-12,00
kalafior�� szt.� 3,50-5,00� 2,50-4,00
kapusta�biała�� szt.� 2,00-4,00� 2,00
kapusta�kiszona� kg� 4,00� -
koperek� pęczek� 1,00-1,50� 1,00
maliny� 0,5�kg� 4,00� 5,00
miód� 0,9�litra� -� -
marchew�� kg� 2,00� 1,00-2,00
natka�pietruszki� pęczek� 1,00-1,50� 1,00
ogórki�kiszone� kg� 6,00� -
ogórek�gruntowy� kg� 2,00-3,00� 1,50-3,00
papryka�czerwona� kg� 2,40-4,00� 1,40-3,50
papryka�zielona� kg� 2,40-4,00� 1,40-3,00
papryka�żółta� kg� 2,40-4,00� 1,40-3,00
pieczarki� kg� 6,00-8,00� -
pietruszka� kg� 5,00� 3,00-3,50
pomidor�malinowy� kg� 3,00-5,00� 2,50-4,00
pomidor�polny� kg� 1,00-2,50� 1,50-3,00
pomidor�szklarniowy� kg� 2,00-3,00� -
por� szt.� 2,50� 2,50
rzodkiewka� pęczek� 1,00-2,00� 1,00-2,00
sałata� szt.� 2,50� -
seler� szt.� 4,00� 3,00-4,00
szczypiorek� pęczek� 1,50� 1,50
słonecznik� szt.� 2,00� 2,00-2,50
śliwki� kg� 1,50-2,50� 2,00
winogrono� kg� 5,00� -
wiśnie� kg� 2,50-3,00� 2,50
włoszczyzna�� pęczek� 3,50� 2,50-3,00
ziemniaki�� kg� 1,00-1,50� 1,20

ROLNiK SPRZeDAJe 
(ceny�z�dnia�13.08.2018�r.)

Żywiec wieprzowy:
�� różyce:�4,60�zł/kg+Vat
�� Domaniewice:�4,60�zł/kg+Vat
�� chąśno:�4,30�zł/kg+Vat
�� kiernozia:�4,30�zł/kg+Vat
�� skowroda�Płd.:�4,60�zł/kg+Vat
�� karnków:�4,30�zł/kg+Vat

Żywiec wołowy:
�� skowroda�Płd.:�jałówki�7,00�zł/kg+Vat,��
krowy�6,00�zł/kg+Vat;�byki�8,00�zł/kg+Vat;

�� różyce:�jałówki�7,00�zł/kg+Vat;��
krowy�5,00�zł/kg+Vat;�byki�8,00�zł/kg+Vat.

�� Domaniewice:�jałówki�7,00�zł/kg+Vat;��
krowy�5,00�zł/kg+Vat;�byki�8,00�zł/kg+Vat.
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Sport

Piłka nożna�|�trenerzy�po�meczu�Pelikan�–�Mks

Liczyłem na lepszy występ Pelikana
Ze względów rodzinnych za-

brakło w Łowiczu trenera gości 
Przemysława Kołłątaja. Wobec 
tego drużynę poprowadził w nie-
dzielę asystent – Robert Dobkow-
ski. Jego zdaniem Mazur zasłużył 
tego dnia, co najmniej, na jeden 
punkt. W opozycji do niego stanął 
trener Pelikana. Łukasz Chmie-
lewski dodał jednak, że z posta-
wy swoich podopiecznych jest nie 
do końca zadowolony i oczekiwał 
lepszej gry.  Mateusz Lis

 Łukasz Chmielewski (Pelikan�
Łowicz):� Muszę� z� trenerem� gości�
się� nie� zgodzić.� spotkanie� było�
wyrównane,�obie�strony�miały�spo-
ro�sytuacji�ku�temu,�aby�skierować�
piłkę�do�siatki.�My�o�to�jedno�trafie-
nie�byliśmy�skuteczniejsi� i�dlatego�
wygraliśmy.�nie�ma�co�ukrywać�–�w�

naszej�grze�było�sporo�mankamen-
tów.� Pod� względem� sportowym�
spodziewałem� się� lepszego� wy-
stępu� mojego� zespołu.� natomiast�
pod� względem� zaangażowania�
i� podejścia� do� meczu� oraz� cech�

wojowniczych�nie�mam�nic�do�za-
rzucenia.�tym�też�wygrywa�się�me-
cze.�Jednak�jeżeli�chodzi�o�kwestie�
czysto� piłkarskie,� to� mogliśmy� za-
prezentować�się�zdecydowanie� le-
piej.�Dlatego�też�bardzo�cieszą�trzy�

punkty� i� dwie� zdobyte� bramki.� Po�
tym�naszym�okresie�przygotowaw-
czym,�który�bardziej�pełnił�rolę�se-
lekcyjno-poznawczą,�te�trzy�punkty�
cieszą� jeszcze� bardziej.� Myślami�
jesteśmy�już�przy�kolejnych�spotka-
niach.�za�trzy�dni�gramy�następne�
spotkanie� (z� Victorią� sulejówek� –�
przyp.�red.),�potem�kolejne�trzy�dni�
przerwy�i�następny�mecz�(z�legią�ii�
warszawa�–�przyp.�red.).
 Robert Dobkowski (Mks�Mazur�
ełk):� nie� uważam,� że� byliśmy� ze-
społem�gorszym�w�tym�spotkaniu.�
Myślę,�że�do�40�minuty�kontrolowa-
liśmy�przebieg�meczu.�Dostaliśmy�
jednak�bramkę�do�szatni,�chociaż�
mieliśmy�wcześniej�swoje�sytuacje.�
na�początku�drugiej�połowy�straci-
liśmy�gola�po�rykoszecie�i�przez�to�
musieliśmy� się� otworzyć.� Pelikan�
też�miał�swoje�okazje,�ale�jeśli�cho-
dzi� o� całościowy� przekrój� spotka-
nia,� to� zasłużyliśmy� przynajmniej�
na�jeden�punkt.�Jestem�zadowolo-
ny�z�gry�zespołu.

Piłka nożna�|�relacja�z�meczu�Pelikan�–�Mks

Udany debiut trenera
Pelikan ŁowicZ  2�(1)
mks maZuR eŁk  1 (0)

1:0� –� bartosz� bujalski� (42),� 2:0�
–�Michał�Żółtowski�(53),�2:1 –�Ma-
ciej�Famulak�(90).
Pelikan:� Mateusz� wlazłowski� –�
kacper� kaczorowski,� Grzegorz�
wawrzyński,� krystian� stolarczyk,�
Michał� Żółtowski� –� Michał� Do-
bkowski,� bartosz� bujalski� (71�
Daniel� bończak),� krystian� Myc-
ka,� sebastian� czapa� (62� Michał�
adamczyk),�kamil�nowicki�(62�sta-
nisław� Ławcewicz-Musialik)� –� Da-
mian� szczepański� (84� sebastian�
szerszeń).
MKS: adam� radzikowski� –� bar-
tosz� Gołaszewski,� hubert� Molski,�
bartosz�szaraniec,�wojciech�Żęgo-
ta�–�kacper� Jagłowski� (63�Marek�
Pachucki),� Mariusz� Łapiński� (83�
hubert�kalicki),�Dawid�Paszkowski,�
radosław� Gulbierz� (81� Damian�
Prusinowski)�–�Dawid�ejza�(63�Ma-
ciej�Famulak),�Michał�twardowski.
Sędziował: krzysztof� Mandes�
(warszawa).� Żółte kartki:� Michał�
Dobkowski�(1),�krystian�Mycka�(1)�
–�obaj�Pelikan�oraz�kacper�Jagłow-
ski�(1)�–�Mks.�

Dobrą passę ze sparingów 
kontynuuje Łukasz Chmielew-
ski. Nowy trener Pelikana udanie 
zadebiutował przed własną pu-
blicznością i wygrał inaugurują-
cy sezon 2018/2019 mecz z MKS 
Mazur Ełk. Spotkanie pierwszej 
kolejki przyciągnęło dość dużo 
fanów (porównując to z frekwen-
cją pod koniec zeszłego sezonu), 
a na trybunach stawiła się również 
grupa fanów gości, którzy byli  
w drodze na popołudniowy mecz 
Jagiellonii Białystok w Lublinie.

Ciężko jest ocenić pierwszą 
wygraną Pelikana w nowym se-
zonie. Pewną niewiadomą jest to,  
o co będzie walczył MKS. Z jed-
nej strony, jeszcze przed meczem, 
trener Przemysław Kołłątaj powie-
dział, że celem jest przede wszyst-
kim budowa nowej drużyny. 

– W żadnym wypadku nie spi-
sujemy tego sezonu na straty. Nie-

wiele zabrakło nam, aby zdobyć 
punkty w Łowiczu. Zagraliśmy 
młodym składem i to jest nasz 
duży kapitał – powiedział z ko-
lei asystent Robert Dobkowski po 
niedzielnym spotkaniu.

Do tego ełczanie, wbrew pozo-
rom, nie mieli aż tak burzliwego 
lata. Z klubu odeszło dwóch pił-
karzy, a do kadry dołączyło ośmiu 
zawodników. Czterech z nich zna-
lazło się w wyjściowym składzie 
na Pelikana. Dla porównania – 
w biało-zielonych barwach od 
pierwszej minuty zagrało ośmiu 
nowych graczy.

Ta pozorna stabilność może 
być jednak podyktowana proble-
mami finansowymi. Kilka dni 
przed meczem pojawiła się infor-
macja, że MKS może do Łowi-
cza w ogóle nie przyjechać. Osta-
tecznie Mazur zdecydował się na 
podróż w niedzielę nad ranem  
i prosto z trasy zagrał spotkanie  
z Pelikanem.

Zgromadzeni na trybunach wi-
dzowie nie obejrzeli porywające-
go widowiska. Sytuacji bramko-
wych nie było zbyt wielu, ale gra 
za to była szybka i niewiele było 
przestojów. Jako pierwszy groź-
nie uderzył Sebastian Czapa. Po-
mocnik Pelikana dobrze obrócił 
się z piłką w „szesnastce” i szu-
kał technicznego strzału po dłu-
gim słupku, ale uderzył za wyso-
ko. W odpowiedzi krycie w polu 
karnym zgubił Michał Twardow-
ski. Wydawało się, że napastnik 
gości otrzyma idealną piłkę na 
strzał z woleja, ale zdecydował się 
na przyjęcie piłki. Akcja straciła 
tempo, a samo uderzenie było pła-
skie i niecelne.

Pod koniec pierwszej połowy 
groźnie zrobiło się na lewej stro-
nie, gdy w pole dało się wywieźć 
dwóch łowiczan. W „szesnastkę” 
wpadł osamotniony Bartosz Go-
łaszewski, ale jego intencje świet-
nie odczytał Mateusz Wlazłow-
ski przecinając podanie wzdłuż 
bramki. Pelikan odpowiedział 
trzy minuty przed końcem pierw-
szej połowy. Akcję w środku bo-

iska zapoczątkował Bartosz Bu-
jalski, który zagrał „na ścianę”  
z Kamilem Nowickim, świetnie 
minął obrońcę przed pole kar-
nym i huknął z kilku metrów lewą 
nogą. Adam Radzikowski czasu 
na reakcję praktycznie nie miał, 
więc „Bujal” mógł cieszyć się  
z premierowego trafienia w no-
wym sezonie.

Drugą połowę łowiczanie,  
z dużą pomocą szczęścia, rozpo-
częli najlepiej jak mogli. Przed 
polem karnym sfaulowany zo-
stał jeden z biało-zielonych. Miej-
sce wydawało się idealne do ude-
rzenia lewą nogą. Do futbolówki 
podszedł Michał Żółtowski i po-
stanowił posłać ją ponad murem. 
Piłka po rykoszecie poszybowała 
kompletnie w drugą stronę i odbi-
jając się jeszcze od słupka, wpadła 
do bramki. Bramkarz, który ru-
szył już w drugą stronę, nie zdążył 
zareagować.

Niedługo po podwyższeniu 
prowadzenia Łukasz Chmielew-
ski zdecydował się na podwój-
ną zmianę wprowadzając gracy  
o inklinacjach defensywnych. Pe-
likan oddał pole gry gościom, któ-
rzy nie potrafili z tego skorzystać. 
Groźny strzał głową, ale niecel-
ny, oddał Marek Pachucki. Na li-
stę strzelców powinien wpisać się 
Michał Adamczyk, jednak w do-

godnej sytuacji po kontrataku ude-
rzył ponad poprzeczką. 

Dość niespodziewanie końców-
ka stała się nerwowa. W ostatniej 
minucie regulaminowego czasu 
gry Maciej Famulak był pozosta-
wiony bez krycia na prawej stronie 
pola karnego i oddał precyzyjny 
strzał na długi słupek. Mazur miał 
gola kontaktowego, a sędzia doli-
czył aż cztery minuty. Z począt-
ku łowiczanie umiejętnie trzyma-
li piłkę z dala od własnej bramki. 
Michał Adamczyk mógł nawet 
obedrzeć gości z marzeń po spryt-
nie rozegranym rzucie rożnym 
z Sebastianem Szerszeniem, ale 
trafił w poprzeczkę. Końcowe 
fragmenty to jednak rozpaczliwe 
próby ataku ze strony gości.

Piłka często była posyłana  
w „szesnastkę” Ptaków, ale 
wszystkie centry były niedokład-
ne. Łowiczanom udało się do-
wieźć wygraną do ostatniego 
gwizdka sędziego. Ciężko jednak 
powiedzieć, żeby było to zwycię-
stwo w pełni zasłużone. Po me-
czu przyznał to Łukasz Chmie-
lewski mówiąc o mankamentach 
w grze swoich podopiecznych. 
Najważniejsze jednak są trzy 
punkty, a bardzo możliwe, że po 
środzie nikt już nie pamiętał o sty-
lu gry Pelikana w meczu z Mazu-
rem. Mateusz Lis

Obaj trenerzy nie�byli�w�pełni�zadowoleni�i�mogli�mieć�po�zakończeniu�
niedzielnego�meczu�zastrzeżenia�do�swoich�piłkarzy.

Piłka nożna |�3.�kolejka�iii�ligi

Najciekawiej  
na początek i na koniec

W weekend okaże się, kto na 
samym starcie rozgrywek naj-
lepiej poradził sobie ze zmęcze-
niem. Dla III-ligowców to będzie 
trzeci mecz w przeciągu tygodnia. 

Jedno z ciekawszych spotkań 
odbędzie się już na samym po-
czątku kolejki. Celujący w awans 
Sokół Aleksandrów Łódzki po-
dejmie spadkowicza z II ligi. Le-
gionovia sezon rozpoczęła od 
niespodziewanej porażki z benia-
minkiem ze Skierniewic. Tego 
dnia interesująco zapowiada się 
również mecz pomiędzy Sokołem 
Ostróda a MKS Ełk, czyli dwoma 
klubami walczącymi w zeszłym 
sezonie o utrzymanie.

Teoretycznie ciekawsze me-
cze odbędą się w niedzielę. Pomi-
jając fakt, że tego dnia zagra Pe-
likan, to kibice powinni zwrócić 
uwagę na Wysokie Mazowieckie, 
gdzie dojdzie do starcia beniamin-
ków i Ruch zagra z Unią Skiernie-
wice. Natomiast na koniec kolej-
ki spotkają się dwa kluby będą w 

zeszłym sezonie w ścisłej ligowej 
czołówce. Polonia Warszawa po-
dejmie o godzinie 18:00 Lechię 
Tomaszów Mazowiecki. Mate-
usz Lis

 3. kolejka iii ligi: sokół� alek-
sandrów� Łódzki� –� legionovia�
legionowo� /� sob� 18.08.2018� r.,�
godz.� 17:00;� znicz� biała� Piska� –�
huragan�Morąg�/�sob�18.08.2018�
r.,� godz.� 17:00;� Łks� 1926� Łomża�
–� Świt� nowy� Dwór� Mazowiecki� /�
sob� 18.08.2018� r.,� godz.� 17:00;�
sokół� ostróda� –� Mks� ełk� /� sob�
18.08.2018�r.,�godz.�18:00;�Pelikan 
Łowicz – Legia ii Warszawa / nd 
19.08.2018 r., godz. 11:15; broń�
radom� –� ursus� warszawa� /� nd�
19.08.2018� r.,� godz.� 12:00;� olim-
pia�zambrów�–�Victoria�sulejówek�
/� nd� 19.08.2018� r.,� godz.� 16:00;�
ruch�wysokie�Mazowieckie�–�unia�
skierniewice� /� nd� 19.08.2018� r.,�
godz.� 17:00;� Polonia� warszawa� –�
lechia�tomaszów�Mazowiecki�/�nd�
19.08.2018�r.,�godz.�18:00.

Piłka nożna�|�wyniki�1.�kolejki�iii�ligi

Beniaminek pierwszym 
liderem, wyrównane  
mecze na początek

Udanie w sezon weszły ekipy 
beniaminków. Punktów nie zdo-
był jedynie Ruch Wysokie Ma-
zowieckie przegrywając przed 
własną publicznością z fawory-
zowaną Lechią Tomaszów Ma-
zowiecki 0:2. Podopieczni Bog-
dana Jóźwiaka są wiceliderem 
wspólnie z Sokołem Aleksandrów 
Łódzki, który w takim samym sto-
sunku bramek ograł solidnego Ur-
susa Warszawę.

Pierwszym liderem rozgrywek 
został jednak beniaminek z Bia-
łej Piskiej. Znicz zwyciężył z ŁKS 
1926 Łomża 3:0. Sama wygra-
na nowego III-ligowca aż takim 
szokiem nie jest, ale jej rozmia-
ry już tak. Łomżanie w ostatnich 
latach słynęli z solidnej defensy-
wy. Sporą niespodziankę spra-
wiła też Unia. Skierniewiczanie 
po dobrym meczu zwyciężyli ze 
spadkowiczem z II ligi – Legiono-
vią Legionowo. Decydujący gol  
w tym meczu padł w doliczonym 
czasie gry, a asystę przy tym tra-
fieniu zaliczył wychowanek Peli-
kana: Maciej Wyszogrodzki.

Zmagania od remisu rozpoczął 
ostatni z beniaminków. Starcie 
Broni Radom z rezerwami Legii 
Warszawa nie przyniosło żadnych 
bramek. Żałować mają czego  
w Zambrowie. Olimpia już  
po 26 minutach prowadziła z Hu-
raganem Morąg 2:0. Morążanie 
straty odrobili jednak w niespełna 
20 minut przed końcem rywaliza-
cji.  Mateusz Lis

Komplet wyników 1. kolejki:
 Sokół Aleksandrów Łódzki – 
Ursus Warszawa 2:0�(0:0)
1:0�–�Dawid�cempa�(49�–�karny),�
2:0�–�Dominik�Głowiński�(76).
 Unia Skierniewice – Legiono-
via Legionowo 2:1�(1:1)
1:0� –� kamil� Łojszczyk� (26),� 1:1� –�

slaven� Jurisa� (43� –� karny),� 2:1� –�
Maciej�nalej�(90+2).
 Ruch Wysokie Mazowieckie – 
Lechia tomaszów Mazowiecki 
0:2�(0:0)
0:1�–�bartłomiej�Maćczak�(55),�0:2�
–�bartłomiej�Maćczak�(65).
 Olimpia Zambrów – Huragan 
Morąg 2:2�(2:0)
1:0�–�bartosz�zakrzewski�(1),�2:0�–�
wojciech�nasuto� (26),�2:1�–�Joao�
criciuma� (72),� 2:2� –� Paweł� Galik�
(88).
 Broń Radom – Legia ii Warsza-
wa 0:0
 Sokół Ostróda – Świt Nowy 
Dwór Mazowiecki 1:0 (0:0)
1:0�–�hubert�otręba�(47).
 Polonia Warszawa – Victoria 
Sulejówek 2:1�(1:0)
1:0�–�krystian�Pieczara�(31),�2:0�–�
sebastian�olczak� (47),�2:1�–�woj-
ciech�wocial�(74).
 Pelikan Łowicz – MKS ełk 2:1�
(1:0)
 Znicz Biała Piska – ŁKS 1926 
Łomża 3:0�(0:0)
1:0�–�Mateusz�Jambrzycki�(56),�2:0�
–�karol�kosiński�(60),�3:0�–�Paweł�
adamiec�(88).

1.�znicz�biała�Piska� 1� 3� 3-0

2.�sokół�aleksandrów�Łódzki� 1� 3� 2-0

3.�lechia�tomaszów�Mazowiecki� 1� 3� 2-0

4.�unia�skierniewice� 1� 3� 2-1

5.�Polonia�warszawa�� 1� 3� 2-1

6. Pelikan Łowicz 1 3 2-1

7.�sokół�ostróda� 1� 3� 1-0

8.�olimpia�zambrów� 1� 1� 2-2

9.�huragan�Morąg� 1� 1� 2-2

10.�broń�radom� 1� 1� 0-0

11.�legia�ii�warszawa� 1� 1� 0-0

12.�Mks�ełk� 1� 0� 1-2

13.�Victoria�sulejówek� 1� 0� 1-2

14.�legionovia�legionowo� 1� 0� 1-2

15.�Świt�nowy�Dwór�Mazowiecki� 1� 0� 0-1

16.�ruch�wysokie�Mazowieckie� 1� 0� 0-2

17.�ursus�warszawa� 1� 0� 0-2

18.�Łks�1926�Łomża� 1� 0� 0-3
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Jako pierwsza w tym sezonie, mecz�Pelikana�poprowadziła��
trójka�sędziowska�z�warszawy.
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Piłka nożna |�Przed�meczem�Pelikan�–�legia�ii

Intensywny początek III ligi
Start III-ligowych rozgrywek 

jest niezwykle intensywny. Łu-
kasz Chmielewski na każdym kro-
ku zaznacza, że letni okres przygo-
towawczy miał bardziej charakter 
poznawczy. Chętnie skorzystałby 
jeszcze z dwóch-trzech tygodni 
na lepsze dopracowanie taktyki. 
Tymczasem początek sezonu jest 
możliwie najintensywniejszy. Po 
meczu z Mazurem biało-zieloni 
mieli niewiele czasu na odpoczy-
nek, bo już trzy dni później (po za-
mknięciu tego wydania Nowego 
Łowiczanina) grali z Victorią Su-
lejówek. Po kolejnych trzech dnia 
podejmą Legię II Warszawa. 

Poprzedni sezon dla rezerw ak-
tualnego Mistrza Polski był kom-
pletną katastrofą. Legia przegrała 
ponad połowę rozegranych me-
czów i zajęła 15. miejsce w tabe-
li wyprzedzając tylko trzech out-
siderów – GKS Wikielec, Tura 
Bielsk Podlaski oraz Wartę Sie-
radz. Teoretycznie lokata ta ozna-
czała spadek, ale wobec wyco-
fania się Drwęcy Nowe Miasto 
Lubawskie stołeczni zostali urato-
wani przed degradacją. Nie urato-
wało to jednak Krzysztofa Dębka, 
który zakończył współpracę z Le-
gią, a niedługo później zatrudnie-
nie znalazł w Sulejówku. Druży-
nę po nim objął Piotr Kobierecki, 
który wcześniej był opiekunem 
stołecznej drużyny grającej w 
Centralnej Lidze Juniorów.

Sezon Legia II rozpoczęła od 
bezbramkowego remisu w Rado-
miu z Bronią. W środę, stołecz-
ni rozegrali kolejny wymagający 

mecz. W derbach mierzyli się z 
Polonią. Pelikan z kolei, tego sa-
mego dnia, również był w okoli-
cach Warszawy, bo grał z Victorią 
Sulejówek. Po poprzednim fatal-
nym sezonie stołeczni zapewne 
są w stanie zrobić wiele, aby nie 
powtórzyła się sytuacja z czerwca. 
Aktualnie głównym problem w 
Legii będzie jednak pierwsza dru-
żyna, która skompromitowała się 
już w eliminacja Ligi Mistrzów, 
jest bardzo bliska kompromitacja 
w Lidze Europy, a do tego nie za-
chwyca w rozgrywkach ligowych. 
Wydaje się, że Legioniści mają 
zdecydowanie ważniejsze proble-
my niż zespół rezerw. 

Najlepiej jednak będzie, gdy 
Pelikan skupi się na sobie. Wy-
daje się, że łowiczan w optymal-
nej formie i dobrej dyspozycji stać 
na ogranie warszawian. Biało-zie-
loni w sezon weszli nieźle. Ograli 
MKS Mazur Ełk, ale nie dokona-
li tego w sposób szczególnie spek-

takularny. Do tego ze względu na 
środowy mecz z Victorią Sulejó-
wek czasu na wniesienie popra-
wek jest bardzo niewiele.

I chociaż to dopiero początek 
sezonu to Łukasz Chmielewski 
już teraz musi sobie radzić z ab-
sencjami. Pod koniec poprzednich 
rozgrywek poważnej kontuzji na-
bawił się Robert Kowalczyk. W 
trakcie okresu przygotowawcze-
go uraz wykluczył Bartosza Bro-
niarka, a niedawno okazało się, 
że kilka tygodni absencji czeka 
także sprowadzonego latem Da-
wida Kieplina. – Mamy trzy bar-
dzo poważne ubytki w zespole. O 
ile rehabilitacja Kowalczyka idzie 
bardzo szybko, bo ja nawet nie li-
czyłem, że jeszcze w tej rundzie 
będzie do naszej dyspozycji. To 
jednak brak Broniarka oraz Kie-
plina są bardzo dużymi strata-
mi dla zespołu. Jeżeli ci zawod-
nicy będą w pełni sił, mogą być 
kluczowymi graczami w swo-

ich formacjach. Ich nieobecność 
osłabia naszą siłę rażenia w ofen-
sywie i defensywie – skomento-
wał Chmielewski. 

Szkoleniowiec Pelikana po me-
czu z Mazurem poświęcił trochę 
uwagi na mankamenty w grze 
swoich podopiecznych. Ciężko 
oczekiwać, że większość z nich 
zostanie wyeliminowana w ty-
godniu, w którym do rozegrania 
są trzy spotkania. – Gra na miarę 
moich oczekiwań to jest kwestia 
trzech-czterech meczów. Ciężko 
jest to oszacować, ale czas działa 
na naszą korzyść. Pamiętajmy, że 
zespół w tej kadrze rozegrał tak 
naprawdę jeden mecz sparingowy 
i gdzieś od półtora tygodnia trenu-
je razem. Kwestią kilku tygodni 
jest złapanie właściwego rytmu – 
przewidywał Łukasz Chmielew-
ski.

Za około miesiąc do gry po-
winni być również gotowi Bronia-
rek oraz Kieplin. Trener Pelikana 
zwrócił jednak również uwagę, że 
najistotniejszy jest jednak wynik. 
– Trzeba oddzielić kwestię jako-
ści gry na boisku od wyniku. Ak-
tualnie jestem niezadowolony z 
gry, ale zadowolony z wyniku. Na 
pewno przytrafią nam się też spo-
tkania, gdy będzie na odwrót – po-
wiedział trener.

O tym, jakie postępy drużyna 
zrobi w przeciągu tygodnia, kibi-
ce będą mogli przekonać się już w 
niedzielę. Pelikan ze stołecznymi 
zagra o typowej dla siebie porze. 
Początek meczu pomiędzy biało-
-zielonymi a Legią II przewidzia-
no na niedzielę, godzinę 11:15. 
Rozegrany zostanie oczywiście na 
stadionie przy ulicy Starzyńskiego 
6/8. Mateusz Lis

Piłka nożna |�okienko�transferowe

Więcej zmian w kadrze  
nie będzie

Pomimo tego, że sezon Pelikan 
rozpoczyna absencjami trzech 
kluczowych piłkarzy, a okienko 
transferowe otwarte jest jeszcze 
przez dwa tygodnie – to nie zanosi 
się na to, aby klub dokonywał tego 
lata jeszcze jakichś wzmocnień.  
I nie powinno to raczej dziwić.

Kadra biało-zielonych wyglą-
da w tym sezonie całkiem solid-
nie i ciekawie. Co prawda, w me-
czu przeciwko MKS Mazur Ełk 
jedynym wychowankiem w wyj-
ściowej „jedenastce” był Krystian 
Mycka (był tego dnia kapitanem 
Ptaków). Łowiczaninem możemy 
także nazwać Michała Żółtow-
skiego, który mieszka w mieście 
położonym między Łodzią a War-
szawą. To resztę stanowili jednak 
w większości młodzi gracze, na co 
dzień żyjący jednak w niedalekiej 
odległości od Łowicza.

Widać było, że do meczu z Eł-
kiem podeszli ambitnie i w swoim 
debiucie przed łowicką publiczno-
ścią chcieli zaprezentować się jak 
najkorzystniej. W tym momencie, 
wydaje się, że nie ma szczególnej 
potrzeby dokonywania kolejnych 
wzmocnień w składzie. 

– Budowaliśmy kadrę w taki 
sposób, żeby zawodnicy potra-
fili grać na różnych pozycjach. 
Ściągaliśmy do klubu zawodni-
ków dość kreatywnych i wszech-
stronnych. Przykładem tego może 
być Michał Dobkowski, który 
zaczął mecz (przeciwko MKS  
Ełk – przyp. red.) na prawej stro-
nie, a skończył w środku pola. 
Mamy graczy, którzy zabezpie-
czą nam pozycje wobec urazów 
czy innych zmian. Dlatego też 
nie planujemy więcej wzmocnień  
w tym okienku transferowym 

– podsumował krótko Łukasz 
Chmielewski.

Dzień przed meczem z MKS 
Mazur Ełk interesującą informację 
za pośrednictwem Twittera podał 
Dawid Sut. Członek zarządu Peli-
kana zaznacza, że istotna dla dzia-
łań Pelikana jest transparentność 
i podał nazwiska piłkarzy, któ-
rych klub ze Starzyńskiego chciał 
sprowadzić w trwającym okien-
ku transferowym. Biało-zielonym 
odmówiło dwóch wychowanków 
grających obecnie w Unii Skier-
niewice: Maciej Wyszogrodzki 
oraz Patryk Pomianowski.

Do Pelikana nie trafił także 
28-letni napastnik Kamil Łojsz-
czyk z Unii Skierniewice, który 
już w pierwszym meczu w tym 
sezonie strzelił gola Legionovii. 
Łowiczanie byli także zaintere-
sowani pozyskaniem 18-letniego 
pomocnika Mazovii Mińsk Ma-
zowiecki Karola Noiszewskiego, 
ten wybrał jednak I-ligowy Ra-
ków Częstochowa. Na przenosiny 
na Starzyńskiego nie zdecydował 
się także 21-letni pomocnik Seba-
stian Pindor. Wychowanek Polonii 
Warszawa ostatnie sezony spędził 
w Victorii Sulejówek.

Działacze Ptaków sondowa-
li również możliwość pozyskania  
z Victorii Sulejówek 31-letnie-
go napastnika, autora 22 bramek 
– Wojciecha Wociala. Klub roz-
ważał też szanse na sprowadzenie 
z Polonii Warszawa 29-letniego 
Krystiana Pieczary, który miałby 
wzmocnić ofensywę. Z kolei sam 
do Pelikana zgłosił 32-letni na-
pastnik Lechii Tomaszów Mazo-
wiecki, Marcin Mirecki. Klub nie 
doszedł jednak do porozumienia  
z tym zawodnikiem. Mateusz Lis
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Krystian Mycka (z lewej) debiutował w roli kapitana.  
czy�w�następnych�spotkaniach�też�poprowadzi�drużynę�do�zwycięstwa?

Piłka nożna |�iV�liga�łódzka:�Pelikan�ii

Porażka na inaugurację
Nieudanie rozpoczęli rozgryw-

ki ligowe w IV lidze łódzkiej re-
zerwy Pelikana Łowicz. Łowicza-
nie przegrali na trudnym w terenie 
w Kwiatkowicach z tamtejszym 
LKS-em 3:1. Jedynego gola 
dla drużyny z Łowicza strzelił  
w 31. minucie Maciej Balik.

W zespole latem zaszło kilka 
zmian. Do kadry zespołu dołą-
czyło kolejnych kilku młodych za-
wodników z roczników 2000 oraz 
2001. Z drużyną pożegnali się 
starsi zawodnicy tacy jak chociaż-
by Damian Janik, Patryk Sekuła, 
Szymon Panek, Dorian Nasalski, 
Patryk Nasalski, Patryk Brzo-
zowski czy Patryk Krzeszewski.  
W 18-osobowej kadrze Pelikana II 
na to spotkanie aż 15 zawodników 
to gracze o statusie młodzieżowca 
(rocznik 1998 i młodsi). 

Od początku meczu gospoda-
rze pokazali, że łatwo punktów nie 
oddadzą. LKS grał twardo, nie-
ustępliwi i nie pozwalał łowickiej 
drużynie swobodnie rozgrywać 

piłkę. Rywale objęli prowadzenie 
w 21. minucie wykorzystując błąd 
w ustawieniu defensywy Pelikana 
II. Łowiczanie wyrównali dziesięć 
minut później. Podanie Jana Ha-
czykowskiego na gola technicz-
nym strzałem zamienił Maciej 
Balik. Niestety kilka minut póź-
niej bierność łowickich zawodni-
ków przy dośrodkowaniu wyko-
rzystali rywale, strzelając głową 
do bramki. 

W drugiej odsłonie meczu Peli-
kan II miał szanse na wyrównanie 

za sprawą Balika, ale jego strzał 
został zablokowany. Rywale usta-
lili wynik w 77. minucie meczu 
strzelając trzeciego gola.

– Gospodarze w pierwszej po-
łowie zdominowali nas swoją 
agresywnością, walką oraz deter-
minacją. Wiedzieliśmy, że groźnie 
wykonują wszelkie stałe fragmen-
ty gry, a mimo to sprokurowali-
śmy ich bardzo dużo w obrębie 
naszego pola karnego, co zespół 
z Kwiatkowic wykorzystał. Po 
przerwie gra się wyrównała, miej-

scowi ustawili się na grę z kon-
try, jedną z nich w końcówce wy-
korzystali. Nas niestety nie było 
stać na więcej bramek tego dnia. 
Zasłużona porażka na rozpoczę-
cie nowego sezonu – ocenił trener 
Piotr Gawlik.

Kolejnym rywalem Pelikana 
II będzie jeden z faworytów do 
awansu do III ligi czyli RKS Ra-
domsko. Mecz zaplanowano na 
niedzielę 19 sierpnia na godz. 17. 
Spotkanie odbędzie się na głównej 
płycie Stadionu Miejskiego przy 
ulicy Starzyńskiego 6/8.  ever

 LKS Kwiatkowice – Pelikan ii 
Łowicz 3:1;� br.:� rywal� 3� (21,� 36,�
77)�–�Maciej�balik�(31)
Pelikan ii: Patryk� orzeł� –� Piotr�
Gawlik,� krystian� rutkowski,� Da-
mian� Górowski� –� Damian� kozieł,�
roman� Perizhok,� hubert� Matyjas�
(46�wojciech�Guzek),�Przemysław�
kochanek� (46� adrian� Musialik)� –�
kacper� rześny,� Maciej� balik,� Jan�
haczykowski�(87�adrian�rosa).

Kadra Pelikana ii na�najbliższy�sezon.

Piłka nożna�|�Przygotowania�do�sezonu�uks�soccer�kids�2009

Ciekawy test z Widokiem
W czwartek, 9 sierpnia, poży-

teczny sparing w Skierniewicach 
odbyli podopieczni trenera Ma-
cieja Grzegorego z rocznika 2009. 
Łowiczanie mierzyli się z druży-
ną Widoku Skierniewice. Trene-
rzy zadecydowali, że w meczu nie 
grają na wynik i skupiają się na 
dobrej grze swoich zespołów.

Łowiczanie po niemrawym po-
czątku meczu, gdzie byli rozkoja-

rzeni i przyzwyczajali się do na-
turalnej murawy z biegiem czasu 
zaczęli grać coraz lepiej. Gracze 
Widoku byli tego dnia skutecz-
niejsi, ale od 20. minuty meczu 
gracze Soccer Kids nawiązali 
równorzędną walkę z mocnym ry-
walem, aplikując rywalom rów-
nież wiele goli. 

W spotkaniu padło wiele goli,  
a niektóre z nich mogły się po-

dobać rodzicom i kibicom którzy 
oglądali to spotkanie na stadionie 
Widoku przy ulicy Pomologicz-
nej.

– Był to dla nas bardzo dobry 
mecz sparingowy. Zawodnicy źle 
weszli w meczu. Mieliśmy pro-
blemy z rywalami na samym po-
czątku, a sami nie potrafiliśmy 
w ataku. Po kilkunastu minutach 
„wróciliśmy do gry” i z kolejnych 

minut można być zadowolonym. 
Było sporo goli, dobrych akcji i 
walka. Graliśmy z mocnym ry-
walem i na tle takiego rywala od 
pewnego momentu wyglądali-
śmy dobrze – ocenił trener Maciej 
Grzegory.  ever

 Skład drużyny Soccer Kids-
2009 w sparingu z Widokiem 
Skierniewice:�Jan�uczciwek�–�Ma-
ciej� Majchrzak,� Franciszek� uczci-
wek�–�Gabriel�adamczyk,�krystian�
Jagiełło,�Fabian�chlebny�–�adrian�
koper�oraz�Gabriel�Majcher.

Piłka nożna�|�Przygotowania�do�sezonu�

Dobra forma Pelikana 2006
Zespół MUKS Pelikan Ło-

wicz z rocznika 2006 wrócił  
z obozu sportowego w Jantarze, 
gdzie przygotowywał się do roz-
grywek w II lidze wojewódzkiej. 

Podopieczni trenera Przemy-
sława Plichty trenowali minimum 
dwa razy dziennie, aktywnie wy-
poczywali na plaży korzystając  
z kąpieli w Morzu Bałtyckim oraz 
kąpieli w basenie, który mieli do 
dyspozycji na terenie ośrodku. Ło-
wiczanie zagrali trzy mecze kon-
trolne w których trzykrotnie poko-
nali rywali.

Najpierw Pelikan 2006 zagrał 
z młodszymi kolegami z Peli-
kana, pokonując młodszych 9:2.  
W kolejnym meczu łowicza-
nie zmierzyli się z Cracovią Kra-
ków-2007 i w tym meczu dzięki 
trafieniom Jana Pietrzaka, Bar-
tosza Skoniecznego i Jakuba Ry-
chlewskiego wygrali 3:2. 

W ostatnim meczu kontrolnym 
gracze trenera Plichty uporali się  
z AP Spartą 3:1. Na listę strzelców 
wpisali się Pietrzak, Wojciech 
Białas oraz Piotr Czajka, który 
skutecznie wykonał rzut karny.

– Pograliśmy na fajnym bo-
isku w Gdańsku ze Spartą Augu-
stów. Staraliśmy się grać do skrzy-
deł, do boku  i albo kończyliśmy 
skrzydłowymi, albo strzał był od-
dawany do bramki. Tak stworzyli-
śmy sobie sytuacje podbramkowe. 
Jednego karnego nie wykorzysta-
liśmy – podsumował trener Plich-
ta.  ever

 MUKS Pelikan-2006 – MUKS 
Pelikan-2007 9:2�(5:1)
 AP Cracovia-2007 Kraków – 
MUKS Pelikan-2006 2:3 (0:1,�
1:1,�1:1)
 AP Sparta Augustów – MUKS 
Pelikan-2006 1:3�(0:1,�0:1,�1:1)

trener Przemysław Plichta�przekazuje�uwagi�swoim�graczom.
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Szachy�|�turniej�asseco�Data�systems

Juniorzy w ścisłej czołówce
W sobotę 28 lipca łódzkie biu-

ro Asseco Data Systems zamie-
niło się w królestwo szachów. Z 
okazji 595. urodzin Miasta Łodzi 
zorganizowano tam Otwarty Tur-
niej Szachowy Asseco Data Sys-
tems w szachach szybkich, do 
którego zgłosiło się ponad 106 za-
wodników. Wśród nich znalazła 
się 10-osobowa ekipa z Powiatu 
Łowickiego reprezentująca klub 
UKS „Pałac” Nieborów i UKS 
„Pijarski KS” Łowicz. Turniej był 
też przygotowaniem Dominika 
Fudały, Ernesta Wolskiego i Kac-
pra Zakrzewicza do Mistrzostw 
Polski Juniorów w szachach szyb-
kich, które odbyły się w dniach 10-
12 sierpnia we Wrocławiu. 

Turniej został rozegrany syste-
mem szwajcarskim, na dystansie 
7 rund w tempie P-10’+5”. War-
to wspomnieć, że wśród zawodni-
ków turnieju znalazła się też ści-
sła czołówka naszego regionu: 
m.in. mistrz krajowy Olaf Michal-
ski, znany łódzki działacz szacho-
wy Paweł Flis oraz czołowy pol-
ski sędzia, kapitan akademickiej 
drużyny Uniwersytetu Łódzkiego, 
wielokrotny akademicki mistrz 
województwa Rafał Kowalczyk. 
W tak doborowym towarzystwie 
w grupie OPEN świetnie spisał 
się Dominik Fudała zajmując w 
końcowej klasyfikacji 6 miejsce, 
a startując z 15 miejsca w rozsta-
wieniu. 

Dobry występ zanotował też 
Zdzisław „Twardy Orzech” Orze-
chowski plasując się ze swoim 
„debiutem Bratkowice” na 8 miej-
scu. W grupie do lat 10. czwar-
ty był w klasyfikacji generalnej 
Ernest Wolski, który miał tylko 
punkt straty do zwycięzcy, zawod-
nika KSz „Piątka” Skierniewice 
Antoniego Rosy. Najwięcej satys-
fakcji trener Robert Chojnowski 
miał z występu Kacpra Zakrzewi-
cza. Młody i perspektywiczny za-
wodnik Pałacu zajął 2 miejsce w 
zawodach. Bardzo dobre 5. miej-
sce zajął też kolega z klubu Dawid 
Grzelak, który ma jeszcze przed 
sobą trochę pracy, aby zaistnieć 

bardziej „na salonach” w woje-
wództwie łódzkim. 

Oprócz samych zawodów, każ-
dy uczestnik mógł podziwiać ele-
menty elektronicznych maszyn 
cyfrowych z poprzedniej epoki. 
Na przygotowanej wystawie zna-
lazło się kilka perełek z lat 70.  
i 80. szczególnym zainteresowa-
niem cieszył się działający stary 
„PeCet”, na którym można było 
zagrać w jedną z pierwszych wer-
sji gry MARIO.  Fischer

Wyniki zawodników z Powiatu 
Łowickiego:
 Kacper Zakrzewicz (uks� Pa-
łac):�2�miejsce�(do�16�lat)
 ernest Wolski�(uks�Pijarski�ks):�
4�miejsce�(do�10�lat)
 Dawid Grzelak (uks� Pałac):�
5�miejsce�(do�16�lat)
 Dominik Fudała� (uks� Pałac):��
6�miejsce�(oPen)
 Zdzisław Orzechowski (Ło-
wicz):�8�miejsce�(oPen)
 Marcelina Witkowska (Gok�Do-
maniewice):�9�miejsce�(do�10�lat)
 tomasz Kosiorek (uks�Pałac):�
9�miejsce�(do�16�lat)
 Franciszek Wojciechowski�
(uks�Pałac):�13�miejsce�(do�16�lat)�
 Aleksander Dąbrowicz (uks�
Pijarski�ks):�19�miejsce�(do�10�lat)
 Bartosz Bolimowski (uks�Pijar-
ski�ks):�20�miejsce�(do�10�lat)

Szachy szybkie�|�Mistrzostwa�Gostynina�

Kacper Zakrzewicz w formie
W sobotę 4 sierpnia w Miej-

skim Centrum Handlowym 
„Stara Betoniarnia” odbyły się 
Otwarte Mistrzostwa Gostynina  
w szachach szybkich. Wśród 56 
miłośników szachów była również 
5-osobowa ekipa z Ziemi Łowic-
kiej (3 z UKS „Pałac” Nieborów 
i 2 z UKS „Pijarski KS” Łowicz). 

Turniej, który odbył się w ra-
mach akcji Polskiego Związku 
Szachowego „100 Turniejów na 
100-lecie Odzyskania Niepodle-
głosci” zorganizował miejscowy 
klub szachowy SzUKS „Gost-
mat” 83 Gostynin, a sędzią głów-
nym był Waldemar Dudziński. 

Zawodnicy rozegrali aż 9 rund 
systemem szwajcarskim w tempie 
P-15’ (około pół godziny na par-
tię) w jednej grupie. 

Gospodarze nie byli zbyt go-
ścinni – szachiści miejscowego 
klubu zajęli dwa pierwsze miej-
sca. Najlepiej z „naszych” spi-
sał się Kacper Zakrzewicz zaj-
mując z dorobkiem 6,5 punktu  
7 miejsce i awansując o 20 pozy-
cji w stosunku do początkowego 
rozstawienia. Zajął on również 
1 miejsce w kategorii juniorów, 
otrzymując okazały puchar i „ko-
pertę” dla najlepszego zawodnika 
młodego pokolenia.

Nagrody dla najmłodszym 
otrzymali też zawodnicy z ulicy 
Pijarskiej Ernest Wolski i Bartosz 
Bolimowski.  Fischer

Wyniki zawodników z Powiatu 
Łowickiego:
 Kacper Zakrzewicz (uks� Pa-
łac):�7�miejsce�
 Robert Chojnowski (uks� Pa-
łac):�20�miejsce�
 Michał Wiązowski (uks�Pałac):�
36�miejsce�
 ernest Wolski�(uks�Pijarski�ks):�
48�miejsce�
 Bartosz Bolimowski (uks�Pijar-
ski�ks):�52�miejsce�

ernest Wolski robi�coraz�większe�
postępy.�
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Kacper Zakrzewicz (w środku) 
zebrał�zasłużone�gratulacje�od�
trenera�(z�prawej)�i�Prezesa�uks�
Pałac�nieborów�(z�lewej).
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Kolarstwo�|�starty�kk�Łowicz�

Kolarze kręcą też w wakacje
Reprezentanci Klubu Kolarskiego Łowicz  
w wakacje kręcą sporo kilometrów, startują  
w zawodach, szykują formę na kolejne  
oraz przygotowują ciekawe wydarzenia. Dzięki 
ich staraniom w sobotę 25 sierpnia przez Łowicz 
przejedzie blisko 400 kolarzy prestiżowego kolarskiego 
wyścigu Bałtyk-Bieszczady Tour – 1008 km non stop!

Trasa tego morderczego wy-
ścigu łączy najbardziej oddalone 
od siebie punkty na mapie Pol-
ski, czyli Świnoujście i Ustrzyki 
Górne. Na jej pokonanie uczest-
nicy potrzebują około 70 godzin.  
W Łowiczu będzie Duży Punkt 
Kontrolny, kolarze będą mogli 
wypocząć, zjeść posiłek, wyką-
pać się. Do Łowicza pierwsi ko-
larze dojechać powinni w sobotę,  
25 sierpnia, ok. godz. 18.30, 
a ostatni wyjechać w niedzielę,  
26 sierpnia, około południa. Do-
ping kibiców przy takim wysiłku 
jest bardzo pomocny. 

Bałtyk-Bieszczady Tour roz-
grywany jest w formule non stop, 
ale to nie oznacza, że nie można 
sobie robić przerw regeneracyj-
nych. Etap liczący 1008 km trzeba 
przejechać w limicie czasowym 
70 godzin. 

Ten prestiżowy dla kolarzy ul-
tramaraton odbywa się obecnie co 
dwa lata. Obecnie odbywać się bę-
dzie X edycja tej imprezy. Przygo-
towania do tak morderczego wy-
siłku wymaga od kolarzy wielkiej 
wiedzy i motywacji. Najlepsi po-
trafią przejechać 1008 kilometrów 
poniżej 40 godzin, ale to już są 
bardzo wyśrubowane wyniki. 

KK Łowicz w tym super etapie 
reprezentować będzie Mariusz 
Marszałek. Na rowerze ściga się 
od 2008 roku. Dwukrotnie repre-
zentował Polskę na Mistrzostwach 
Świata w Maratonie MTB. Suk-
cesy odnosił w wielu ogólnopol-
skich zawodach. Jest zwycięz-
ca m.in. Poland Bike Marathon 
i MTB Cross Maraton.

– Start w BBT 2018 traktu-
ję jako okazję do poznania wła-
snych granic. Najdłuższy dystans, 
jaki przejechałem na rowerze, 
to 500 km. Uwielbiam ten sport  
i wyzwania, ale ciężko mi wyobra-
zić sobie 2 razy tyle w kat. SOLO 
– czytamy wypowiedź zawodni-
ka na FB KK Łowicz. – Specjal-
nych przygotowań nie było. Regu-
larnie jeżdżę rowerem do pracy, 
plus weekendowe dłuższe tripy. 
Mam nadzieję, że to w połącze-
niu z bazą wydolnościową z kil-
ku lat startów w MTB wystarczy. 
Ze Świnoujścia ruszam w sobotę 
rano. Liczę, że uda mi się zmieścić 
w 40h – jadąc tylko jedną noc i za-
meldować w Ustrzykach w nie-
dzielę przed północą. Dużo zależy 
od pogody i wiatru. Możliwe, że 
będę żałował tej decyzji – ale kto 
nie ryzykuje... – dodał.

Łowiccy kolarze reprezentu-
ją nasze miasto często pojawiają 
się na etapach ŻTC BIKE RACE, 
które organizuje Żyrardowskie 
Towarzystwo Cyklistów. 29 lipca  
w Białej Rawskiej w mocnym 
upale na dystansie Fit Race  
(50 km) Łukasz Sęk zajął  
4. miejsce w kategorii open i był  
3. w kategorii M3. Marek Sęk 
był 28. (2/M6), a Wojciech Za-
bost 37. (5/M5).

Tydzień później na etapie  
w Przasnyszu nasi kolarze zaję-
li na dystansie Fit Race (60 km): 
Łukasz Sęk 2. miejsce w open 
(2M30), Wojciech Zabost – 30. 
(5M50), Piotr Wróbel 43. lokatę 
(12M40) a Marek Sęk dojechał do 
mety na 58. miejscu (4M60). 

W miniony weekend łowicza-
nie pojechali z kolei do Bukowiny 

Tatrzańskiej, by sprawdzić swoje 
siły w Tour de Pologne Amato-
rów. To ogromna kolarska impre-
za, w której w tym roku wzięło 
udział blisko 2500 zawodników. 
Trasą była pętla 58 kilometrów 
i biegła górskimi drogami przez 
Bukowinę Tatrzańską, Biały Du-
najec, Szaflary, Groń, Łapsze Wy-
żne i Jurgów. 

W takich warunkach z ekipy 
KK Łowicz najlepiej poradził so-
bie Łukasz Sęk, który dojechał 
do mety na 200. miejscu. Kolejne 
miejsca zajęli Piotr Wróbel (504), 
Kamil Kosmowski (738), Ma-
rek Sęk (989) i Wojciech Zabost 
(1378). 

Rewelacyjnie spisał się łowi-
czanin Franciszek Wróbel, któ-
ry zajął 38. lokatę oraz Jacek Fi-
lipczak z Brzezin (był 49.).  zł 

Kolarze z Łowicza rozmyślają�nad�treningiem.�
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Piłka nożna |�Przygotowania�do�sezonu

Soccer Kids 2011 po dwóch meczach
Dwa sparingi rozegrali ostatnio 

czasie młodzi gracze UKS Soccer 
Kids Łowicz z rocznika 2011. Ze-
spół trenera Filipa Ziółkowskiego 
dwa razy rywalizował w Nieboro-
wie, gdzie stoczył ciekawe poje-
dynki z przebywającymi na obo-
zie FA Łódź 2010 oraz Wilczkami 
Be a Star Academy Warszawa.

– W meczu z FA graliśmy ze 
starszymi rywalami, którzy gra-
li twardo i raz za razem grali da-
lekie piłki, z którymi były spo-
re problemy, ale chłopcy nie bali 
się większych rywali i zagrali na 
plus. Bardzo fajnie wyglądał mecz 
z drużyną z Warszawy. Było dużo 
dobrej gry i świetnych akcji z obu 

stron  – powiedział nam trener Fi-
lip Ziółkowski.   ever

Sparing piłki nożnej orlików 
młodszych e2: 
 Football Academy Łódź-2010 
– UKS Soccer Kids-2011 Łowicz 
17:7
Soccer Kids-2011:� nikodem� ko-

strzewa� –� alan� lasota,� szymon�
urbański,� kuba� czaplarski,� ksa-
wier� kruk,� bartek� ciupa,� tomasz�
wojciechowski.

 Wilczki Be a Star Academy 
Warszawa – UKS Soccer Kids-
2011 Łowicz 9:8
Soccer Kids-2011:� nikodem� ko-
strzewa� –� alan� lasota,� szymon�
urbański,� kuba� czaplarski,� ksa-
wier� kruk,� bartek� ciupa,� Mateusz�
ruta,�Patryk�has.

PROGNOZA POGODy�|�16.08.2018�–�22.08.2018

SytUACJA SyNOPtyCZNA: 
Pogodę�kształtuje�obszar�obniżonego��
ciśnienia,�od�czwartku�układ�wyżowy.��
napływa�bardzo�ciepła�masa�powietrza�
zwrotnikowego.

ŚRODA – CZWARteK:
słonecznie,�zachmurzenie�małe,��
okresami�umiarkowane,�bez�opadów��
oraz�bardzo�ciepło.
widzialność�dobra.
wiatr�z�kierunków�zachodnich,�słaby,�2-4�m/s.
temp.�max�w�dzień:�+�25�st.�c�do�+�27�st.�c.
temp.�min�w�nocy:�+�16�st.�c�do�+�13�st.�c.

PiąteK – SOBOtA – NieDZieLA:
słonecznie,�zachmurzenie�małe,��
bez�opadów�oraz�bardzo�ciepło.
widzialność�dobra.
wiatr�południowo-zachodni,�słaby,�2-28�m/s.
temp.�max�w�dzień:�+�26�st.�c�do�+�30�st.�c.
temp.�min�w�nocy:�+�17�st.�c�do�+�15�st.�c.

PONieDZiAŁeK – WtOReK – ŚRODA:
słonecznie,�zachmurzenie�małe,��
bez�opadów�oraz�bardzo�ciepło.
widzialność�dobra.
wiatr�południowo-zachodni,�słaby,�2-4�m/s.
temp.�max�w�dzień:�+�25�st.�c�do�+�26�st.�c.
temp.�min�w�nocy:�+�15�st.�c�do�+�13�st.�c.

biuro�MeteoroloGiczne�cuMulus

PROGNOZA BiOMeteOROLOGiCZNA 
Pogoda�na�ogół�niekorzystnie�wpływać�będzie�
na�nasze�samopoczucie.�osłabiona�sprawność�
psychofizyczna�i�fizyczna.
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członek�stowarzyszenia�Gazet�lokalnych

WyDAWCA: 
oficyna�wydawnicza�„nowy�Łowiczanin”
waligórscy�s.c.�w�Łowiczu
99-400�Łowicz,�ul.�Pijarska�3a,�tel./fax�46�837-46-57,�
e-mail:�redakcja@lowiczanin.info�
adres�dla�korespondencji:�
99-400�Łowicz,�skrytka�pocztowa�68.
Kontakt w sprawie wydania dla Żychlina i okolic:�
tel.�796-455-333,�e-mail:�zychlin@lowiczanin.info�

ReDAKCJA: 
Redaktor naczelny:�wojciech�waligórski�
Dyrektor zarządzający:�ewa�Mrzygłód-waligórska

Dziennikarze: 
Dorota�Grąbczewska,�agnieszka�antosiewicz,
tomasz�bartos,�Marcin�a.�kucharski,�
tomasz�Matusiak,�Mirosława�wolska-kobierecka;
Marcin�ranachowski�i�Paweł�a.�Doliński�(sport)�

Stale współpracuje: 
mł.�asp.�urszula�szymczak�(kronika�policyjna)�

redakcja�zastrzega�sobie�prawo�skracania��
nadesłanych�tekstów,�zmiany�ich�tytułów,��
dodawania�śródtytułów.�
nie�odsyłamy�niezamówionych�tekstów.�

Ogłoszenia ramkowe i reklamy�
przyjmujemy�telefonicznie,�faxem:�(46�837-37-51,��
46�830-34-08),�e-mailem�(reklama@lowiczanin.info)�
lub�osobiście�w�biurze�ogłoszeń,�ul.�Pijarska�3a,��
w�pon.,�wt.�i�pt.�w�godz.�7.30-18.00,��
śr.�i�czw.�w�godz.�7.30-16.00,��
sob.�w�godz.�8.00-14.00.

Ogłoszenia drobne przyjmowane�są�osobiście�
w�biurze�ogłoszeń,�punktach�wymienionych�na�stro-
nie�26,�a�także�przez�stronę�www.lowiczanin.info
Skład tekstu�własny.�

Druk: sereGni�PrintinG�GrouP�sp.�z�o.o.��
03-796�warszawa,�ul.�rzymska�18a.

nakład�kontrolowany�nowego�Łowiczanina��
7.350�egz.�nakład�wraz�z�wydaniem�głowieńskim�
(wieści�z�Głowna�i�strykowa),�też�kontrolowanym�
przez�zkDP:�9.350�egz.

100%
własności�polskiej

Piłka nożna�|�Mobilna�akademia

Młode Orły wkrótce 
w powiecie kutnowskim
Wakacje w pełni,  
jednak trenerzy Mobilnej 
Akademii Młodych 
Orłów nie próżnują.

W lipcu odwiedzali organizo-
wane w Łódzkiem obozy piłkar-
skie i układali plan pracy na wrze-
sień. W grafik na przyszły miesiąc 
wpisano już dwanaście powiatów, 
w których odbędą się szkolenia  
w ramach Mobilnej AMO. 

Zajęcia zostaną wznowione  
4 września w Piotrkowie Trybu-
nalskim. Później Rafał Poznański 
i Sławomir Kraska odwiedzą po-
wiaty: kutnowski, rawski, pabia-
nicki, łowicki, zgierski, brzeziński, 
łaski, tomaszowski, skierniewicki, 
opoczyński i miasto Łódź. 

Wszędzie będą rozpoczynały 
się o godz. 16 częścią teoretycz-
ną. Na godz. 17 zaplanowano na-
tomiast pierwsza część praktycz-
ną. Będzie nią pokazowy trening 
z udziałem zawodników z katego-
rii wiekowej U-13. O godz. 18.30 
rozpocznie się ostatnia część szko-
lenia, czyli gra selekcyjna U-10.  
Praktyczna część szkolenia jest 

przeprowadzana na pełnowymia-
rowym boisku o nawierzchni na-
turalnej bądź sztucznej lub na bo-
isku typu Orlik. 

Mobilna AMO to kolejny ogól-
nopolski projekt Polskiego Związ-
ku Piłki Nożnej, którego celem 
jest docierania do wszystkich re-
gionów, w których trenerzy po-
trzebują wsparcia, a zdolni zawod-
nicy mądrego pokierowania ich 
rozwojem piłkarskim. 

– Widzimy w tym ogromny po-
tencjał, mogący przyczynić się do 
rozwoju polskiej piłki młodzieżo-
wej i w połączeniu z pozostałymi 
projektami PZPN przełożyć się 
w przyszłości na sukcesy senio-
rów w rywalizacji klubowej oraz 
w reprezentacji Polski. Zajęcia 
są skierowane do najlepszych za-
wodników (chłopców i dziewcząt) 
w kategoriach: orlik (10-11 lat) 
i młodzik (12-13 lat) – czytamy na 
stronie ŁZPN.  opr. mr

Kontakt do trenerów MAMO:
�Rafał Poznański:�501�558�757,�
rafal.poznanski@pzpn.pl
�Sławomir Kraska:�501�558�697,�
slawomir.kraska@pzpn.plUczestnicy ii turnieju Siatkówki Plażowej�w�leśmierzu�w�gminie�ozorków.

Piłka siatkowa�|�ii�turniej�siatkówki�Plażowej�w�leśmierzu

Rywalizacja na piasku
W minioną niedzielę, 12 sierp-

nia, w Leśmierzu w gminie Ozor-
ków, odbył się II Turniej Siatkówki 
Plażowej. 

W turnieju udział wzięło osiem 
drużyn męskich, którym w roz-

grywkach sprzyjała ładna, sło-
neczna pogoda. Wśród rywalizu-
jących zawodników był również 
mieszkaniec Żychlina – Filip Fi-
liński, który grał w drużynie ra-
zem z Cezarym Dołowcem. Za-

jęli oni wysokie drugie miejsce  
w klasyfikacji ogólnej turnie-
ju. Rywalizowali oni w finale  
z „dwójką” Mateusz Ciesielski 
i Mateusz Grzyb. Zwycięskie pary 
otrzymały medale. mr

Końcowa klasyfikacja:
1.�Mateusz�ciesielski��

�����i�Mateusz�Grzyb

2.�Filip�Filiński��

������i�cezary�Dołowiec�

3.�Michał�latecki�i�Michał�wojtowicz

Piłka nożna�|�Przygotowania�do�sezonu�

GKS Bedlno 2004 przegrał 
z Pelikanem Łowicz 2005 

Po wysokiej porażce z Wisłą 
Płock do dobrej formy wrócili 
gracze trenera Marcina Rychlew-
skiego z rocznika 2005. Łowi-
czanie mierzyli się na stadionie 
OSiR w Łowiczu  w meczu spa-
ringowym z GKS Bedlno-2004  
i na tle starszych rywali dobrze 
się spisali, wygrywając 4:1.

Spotkanie rozpoczęło się od 
strzelenia gola przez gości z Bedl-
na w 20. minucie spotkanie. Od-
powiedź Pelikana na straconego 
gola była jednak błyskawiczna po-
nieważ minutę później do wyrów-
nania doprowadził Igor Woliński. 
Ten sam zawodnik w 24. minu-

cie po raz drugi pokonał bramka-
rza rywali, zapewniając „Ptakom” 
wygraną w pierwszej połowie me-
czu. Woliński w 56. minucie me-
czu skompletował hattricka i Peli-
kan prowadził różnicą już dwóch 
goli. 

Wynik spotkania ustalił Alan 
Palos. Filigranowy środkowy po-
mocnik „Biało-Zielonych” strzelił 
czwartego gola dla Pelikana w 67. 
minucie meczu. ever

 MUKS Pelikan-2005 Łowicz – 
GKS Bedlno-2004 4:1 (2:1,� 0:0,�
2:0);� br.:� igor� woliński� 3� (21,� 24� i�
56)�i�alan�Palos�(67)�–�(20).

Zespół Pelikana 2005�podczas�meczu�z�Gks�bedlno-2004.
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Koszykówka |�Przygotowania�do�i�ligi��

Księżak Syntex Łowicz po pierwszych treningach
Koszykarze łowickiego I-ligowego zespołu 
Księżak Syntex w poniedziałek, 13 sierpnia,  
zaczęli swoje przygotowania do rywalizacji  
na parkietach zaplecza ekstraklasy.

Sezon koszykarski 2018/2019 
podopieczni trenera Roberta Ku-
charka zainaugurują w Łowiczu, 
w sobotę 29 września, pojedyn-
kiem z Astorią Bydgoszcz, któ-
ra miniony sezon zakończyła na 
10. pozycji. Nasz zespół mecze 
u siebie rozgrywać musi w hali 
OSiR nr 1 przy ul. Jana Pawła II 
3. Zgodnie z wymogami PZKosz, 
pierwszoligowcy muszą grać na 
parkiecie drewnianym, zatem hala 
OSiR nr 2 nie spełnia takich wy-
magań. 

Na pierwszych zajęciach po-
jawiało się 13 zawodników. Za-
brakło na razie tylko Bartłomie-
ja Bojko. Łowicki szkoleniowiec 
poniedziałkowe zajęcia zaczął 
na hali OSiR nr 1. Na począt-
ku przywitał wszystkich zawod-
ników, przestawił sztab szko-
leniowy i oddał głos graczom.  
W zespole jest aż siedmiu no-

wych zawodników, w związku  
z tym na wstępie do treningu każ-
dy się przedstawił i powiedział 
coś o sobie. Zawodnicy przed 
sezonem muszą dbać o dobre 
przygotowanie motoryczne i na 
pierwszym treningu muszą już 
być w odpowiednim „gazie”. 
Treningi przygotowania fizycz-
nego dla większości zawodników 
rozpisywał trener Maciej Sie-
mieńczuk, zatem teraz nasz sztab 
szkoleniowy będzie skupiał się 
nad elementami techniki ataku  
i obrony oraz nad taktyką. 

W składzie jest wielu nowych 
zawodników, zatem ważne jest, 
aby szybko poznali siebie i dobrze 
współpracowali na boisku. Po se-
rii treningów łowiczanie wezmą 
udział w trzech turniejach: w Ło-
wiczu, Kutnie oraz w Mazovi Cup 
w Pruszkowie. Zaplanowano rów-
nież jeden sparing z ŁKS AZS 

UŁ SG Łódź, (pozostałe mecze 
sparingowe są w trakcie ustalania 
terminów).

Przedstawiciel kibiców Ma-
teusz Marszałek cały czas myśli 
nad inauguracją sezonu i razem 
z władzami klubu zastanawia się 
co zrobić, aby w sobotę 29 wrze-
śnia, na pierwszym meczu, trybu-
ny hali OSiR nr 1 były pełne.

– Jesteśmy już po drugim spo-
tkaniu i sporo zostało ustalone. 
Planujemy, aby na mieście poja-
wiły się banery z reklamą spotkań 
Księżaka, będziemy promować 
mecze przez FB, projektujemy 
klubowe gadżety. Na Księżackim 
Jadle Księżak będzie miał swoje 
stanowisko i to też będzie dobra 
forma reklamy. Myślę, że powin-
no być dobrze – zapowiedział Ma-
teusz Marszałek. 

Wstęp na pierwszoligowe poje-
dynki Księżak Syntex Łowicz bę-
dzie płatny. Bilety będą w cenie  
10 zł normalny i 5 zł ulgowy. Za-
planowano też karnety na run-
dę (15 spotkań) w cenie 100 zło-
tych normalny i 50 zł ulgowy.  
Do tej pory wstęp na mecze był 

bezpłatny. Na pojedynki drugo-
ligowe przychodziło średnio 200 
osób. 

W minionym sezonie nasza 
ekipa zakończyła już komple-
towanie składu, który wygląda 
całkiem okazale. Widać, że Za-
rząd klubu stawia sobie wysoko  
poprzeczkę i nie chce, aby benia-
minek grał „w dolnej części tabe-
li”.  zł 

Kadra Księżak Syntex Łowicz  
na sezon 2018/2019:
�Rozgrywający/rzucający/niski 
skrzydłowy:� bartosz� włuczyński,�
Jan� Grzeliński,� Mateusz� Gładki,�
kacper�Dudek,�Daniel�nieporęcki,�
Mikołaj� Motel,� sebastian� Dąbek,�
Michał� Świderski,� Mikołaj� stopie-
rzyński,�andrzej�Górniak,�wojciech�
kucharek.
� Silny skrzydłowy/środkowy:�
arkadiusz� kobus,� kacper� kuta,�
bartłomiej� bojko,� Marcin� salamo-
nik.
�Kadra szkoleniowa: robert�ku-
charek–� i� trener,� Maciej� siemień-
czuk–�ii�trener,�katarzyna�Podkoń-
ska–�trener�odnowy�biologicznej.
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KALeNDARZ
iMPReZ 
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z

Filip Filiński z Żychlina
w parze z Cezarym Dołowcem
na drugim miejscu na piasku. str. 35

GKS Bedlno 2004 
przegrał z drużyną 
Pelikana Łowicz 2005. str. 35

SOBOtA, 18 SieRPNiA:
� 9.00� –� boisko� sportowe� przy�
i� liceum� ogólnokształcącym� im.�
Józefa� chełmońskiego� w� Łowi-
czu,�ul.�bonifraterska�3;�iii turniej 
eliminacyjny XVii edycji Otwar-
tych Mistrzostw Łowicza w siat-
kówce plażowej;
� 15.00� –� stadion� im.� 10� Pułku�
Piechoty� w� Łowiczu,� ul.� Jana�
Pawła�ii�3;�Mecz towarzyski piłki 
nożnej juniorów młodszych B2: 
MUKS Pelikan-2003 Łowicz – 
KS Stal-2002 Głowno;

NieDZieLA, 19 SieRPNiA:
�10.00�–�Żychliński�Dom�kultury,�
ul.� Fabryczna� 3;� i Otwarte Mi-
strzostwa w wyciskaniu sztangi 
leżąc;
� 11.15� –� stadion� w� Łowiczu,� ul.�
stefana�starzyńskiego�6/8;�3. ko-
lejka iii ligi piłki nożnej – grupa 
i: KS Pelikan Łowicz – Legia ii 
Warszawa SA;
�16.00�–�stadion�w�Łowiczu,�ul.�
stefana�starzyńskiego�6/8; 2. ko-
lejka iV ligi piłki nożnej: KS Peli-
kan ii Łowicz – RKS Radomsko;

ŚRODA, 22 SieRPNiA:
�18.00�–�stadion�Miejski� im.�10�
Pułku� Piechoty� w� Łowiczu,� ul.�
Jana� Pawła� ii� 3;� Mecz towarzy-
ski piłki nożnej juniorów młod-
szych B1: KS Pelikan-2002 Ło-
wicz – KS Promyk Nowa Sucha;

SOBOtA, 25 SieRPNiA:
�21.00�–�stadion�Miejski� im.�10�
Pułku� Piechoty� w� Łowiczu,� ul.�
Jana� Pawła� ii� 3; i Nocna Dzie-
siątka – bieg na 10 km ulicami 
miasta.�

NieDZieLA, 26 SieRPNiA:
� 17.00� –� stadion� Miejski� w� Ło-
wiczu,� ul.� stefana� starzyńskiego�
6/8; 4. kolejka iV ligi piłki noż-
nej: KS Pelikan ii Łowicz – KS 
Warta Działoszyn;

NieDZieLA, 2 WRZeŚNiA:
� 10.00� –� boisko� sportowe� przy�
i� liceum� ogólnokształcącym� im.�
Józefa� chełmońskiego� w� Łowi-
czu,� ul.� bonifraterska� 3; turniej 
fi nałowy XVii edycji Otwartych 
Mistrzostw Łowicza w siatków-
ce plażowej;
� 11.15� –� stadion� Miejski� w� Ło-
wiczu,� ul.� stefana� starzyńskiego�
6/8;�5. kolejka iii ligi piłki noż-
nej – grupa i: KS Pelikan Ło-
wicz – KS Ursus Warszawa;

SOBOtA, 8 WRZeŚNiA:
� 18.00-22.00� –� hala� osir� nr� 2�
w� Łowiczu,� ul.� topolowa� 2;� tur-
niej Koszykówki Seniorów o 
Puchar Burmistrza Łowicza; 
ŁKS AZS UŁ SG Łódź – KS Stal 
Ostrów Wielkopolski, Syntex 
Księżak Łowicz – KKS Pro-Ba-
sket Kutno.

Piłka koszykowa |�klub�kks�Pro�basket�kutno�s.a.

Przygotowania do sezonu
Zespół koszykarski 
Polfarmex Kutno 
przygotowania do sezonu 
w I Lidze Męskiej 
rozpoczął 13 sierpnia.

Przygotowania do sezonu będą 
trwały siedem tygodni i w tym 
czasie Polfarmex rozegra łącznie 
dziewięć meczów sparingowych. 
W poniedziałek przed pierwszym 
treningiem zawodnicy spotkali się 
najpierw w Niepublicznym Za-
kładzie Opieki Zdrowotnej „Der-
mex”, przy ul. Sienkiewicza 16, 
w celu przeprowadzenia przedse-
zonowych specjalistycznych ba-
dań medycznych. 

Następnego dnia zawodnicy 
od samego rana zaczęli przygo-
towania do nadchodzącego sezo-
nu od zajęć „Magic Bar”, które 
zostaną przeprowadzone w Aqu-
apark Kutno przez p. Aleksandrę 
Michalik. W godzinach popołu-

dniowych zawodnicy spotkali się 
w Hali Sportowej Nr 9 w Kutnie. 

W pierwszych dwóch tygo-
dniach kutnowscy koszykarze 
będą pracowali głównie nad siłą, 
motoryką i wydolnością. Zespół 
Polfarmex-u w okresie przygo-
towawczym ma rozegrać łącz-
nie dziewięć meczy kontrolnych. 
Pierwsze z nich odbędą się już na 
przełomie sierpnia i września. 

Ramowy program przygotowań 
do sezonu:
�13 sierpnia�–�początek�przygo-
towań�do�i�ligi
� 28 sierpnia� –� sparing� z� Dziki�
warszawa�(zamknięty�dla�kibiców)
� 30-31 sierpnia (czwartek,� pią-
tek)�–�turniej�w�Poznaniu
�5 września –�sparing�z�Polphar-
ma�starogard�Gdański�(zamknięty�
dla�kibiców)
� 8 września –� Prezentacja� dru-
żyny� przed� urzędem� Miasta� w� ra-
mach�festiwalu�Święta�róży

�8-9 września�(sobota,�niedziela)�
–�turniej�w�Łowiczu
� 17-18 września� (poniedziałek,�
wtorek)�–�Xiii�turniej�o�różę�kutna
�22 lub 23 września�–�sparing�
enea�astoria�bydgoszcz� (data�do�
ustalenia)
�29 września� (sobota)�–�począ-
tek�ligi�mecz�wyjazdowy�przeciwko�
Futurenet�Śląsk�wrocław

Przeciwnikami Polfarmexu
w sezonie 2018/2019 będą: Górnik 
Wałbrzych 2010, Fundacja PBG 
Basket Junior (Wysogotowo), KK 
Astoria (Bydgoszcz), KK Polonia 
1912 w Lesznie, KKS Pro-Basket 
Kutno SA, KS Pogoń (Prudnik), 
MKS Znicz Basket (Pruszków), 
MUKS Kotwica 50 (Kołobrzeg), 
Ks Księżak Łowicz, STK Czarni 
Słupsk, WKK Wrocław, KS AGH 
Kraków, PTG Sokół (Łańcut), 
SKK (Siedlce), Śląsk Wrocław, 
Basketball SA (Wrocław), Tyski 
Sport SA (Tychy).  opr. mr

Piłkarze KS Sand Bus Kutno wygrali 4:3�spotkanie�inauguracyjne�iV�ligi�z�wartą�Działoszyn.

Piłka nożna�|�Łódzka�iV�liga

Wygrana KS Kutno
na inaugurację sezonu

Z bardzo dobrej strony zapre-
zentowali się piłkarze kutnow-
skiego KS-u, którzy rozpoczę-
li rozgrywki ligowe. Podopieczni 
Dominika Tomczaka udali się do 
Działoszyna, gdzie zmierzyli się 
z miejscową Wartą. 

Na inaugurację sezonu w IV 
lidze po emocjonującym me-
czu KS Sand-Bus Kutno wygrał 
4:3. Drużyny te mierzyły się ze 
sobą w minionych rozgrywkach, 
w obu przypadkach to piłkarze 
KS-u musieli uznawać wyższość 
swojego przeciwnika. W Dzia-
łoszynie ulegli Warcie 1:0, na-
tomiast na własnym terenie 2:3.
Kutnianie rozpoczęli to spotkanie 

bardzo dobrze, gdyż w 10 minu-
cie wyszli na prowadzenie. Jednak 
odpowiedź gospodarzy była na-
tychmiastowa, po czterech minu-
tach doprowadzili do remisu 1:1. 
W doliczonym czasie gry pierw-
szej połowy piłkarze KS Kutno 
zdobyli gola ustalając wynik po 
45 minutach na 1:2. 

W drugiej części kutnianie 
przejęli inicjatywę, już po 3 mi-
nutach od wznowienia spotkania 
strzelili gola na 1:3, a w 68 minu-
cie było już 1:4 dla KS. Jednak go-
spodarze nie zamierzali się pod-
dać, w 74 minucie strzelili gola na 
2:4 oraz w samej końcówce me-
czu (94 min.), tym samym ustala-

jąc wynik całego spotkania na 3:4. 
Bramki dla KS Kutno strzelili: 
Maciej Kowalczyk, Adrian Kral-
kowski, Bartosz Kaczor, Grzegorz 
Brochocki.

W środę, 15 sierpnia, już po zam-
knięciu tego numeru Nowego Ło-
wiczanina, KS Kutno rozegrał na 
własnym boisku mecz z Pogonią 
Zduńska Wola.  mr

�Warta Działoszyn – KS Kutno 
3:4
KS Sand Bus Kutno:�sobczak,�Pa-
dzik,� kowalczyk,� kaczor,� kobryń,�
Michałowski,� Pietrow,� wielgus,�
amroziński,� cichacki,� brochocki,�
zagajewski,�Marcioch,�Górczyński,�

kralkowski.� trener:� Dominik� tom-
czak
� Zjednoczeni Stryków – Pilica 
Przedbórz 2:1
� Ceramika Opoczno – Boruta 
Zgierz 2:0
�Andrespolia Wiśniowa Góra – 
Ner Poddębice 1:2
�LKS Kwiatkowice – Pelikan ii 
Łowicz 3:1
� RKS Radomsko – Omega 
Kleszczów 3:1
�Orkan Buczek – Warta Sieradz 
1:1
� Pogoń-ekolog Zduńska Wola 
– Włókniarz Zelów 2:0
�Stal Niewiadów – Zawisza Pa-
jęczno�(goście�zrezygnowali)

1.�lks�kwiatkowice� 1� 3� 3:1

2.�rks�radomsko� 1� 3� 3:1

3.�ceramika�opoczno� 1� 3� 2:0

4.�Pogoń�ekolog�zduńska�wola� 1� 3� 2:0

5. KS Kutno 1 3 4:3

6.�zjednoczeni�stryków� 1� 3� 2:1

7.�ner�Poddębice� 1� 3� 2:1

8.�warta�sieradz� 1� 1� 1:1

9.�orkan�buczek� 1� 1� 1:1

10.�stal�niewiadów� 0� 0� 0:0

11.�zawisza�Pajęczno� 0� 0� 0:0

12.�warta�Działoszyn� 1� 0� 3:4

13.�andrespolia�wiśniowa�Góra� 1� 0� 1:2

14.�Pilica�Przedbórz� 1� 0� 1:2

15.�omega�kleszczów� 1� 0� 1:3

16.�Pelikan�ii�Łowicz� 1� 0� 1:3

17.�włókniarz�zelów� 1� 0� 0:2

18.�boruta�zgierz� 1� 0� 0:2

Sporty siłowe |�Mistrzostwa�otwarte

Wyciskanie sztangi
Zapraszamy na I Otwarte Mi-

strzostwa w Żychlinie w wyci-
skaniu sztangi leżąc, które odbę-
dą się w niedzielę, 19 sierpnia,
w Żychlińskim Domu Kultu-
ry. Organizatorem zawodów jest 
Gmina Żychlin oraz Taurus Gym. 
Start godz. 10:00. Od godziny 

9:00 rozpocznie się ważenie za-
wodników. Zawody odbędą się 
w następujących kategoriach wa-
gowych: do 74 kg, 83 kg, 93 kg, 
105 kg, 120 kg, powyżej 120 kg. 

Szczegóły: tel. 24 351 20 15 
lub e-mail: piotr.wojciechowski@
gminazychlin.pl   opr. mr

Piłka siatkowa |Vi�turniej�w�Żychlinie�

Zaproszenie na plażówkę
W weekend 25 i 26 sierpnia od-

będzie się VI Turniej Siatkówki 
Plażowej w Żychlinie. Zgłoszeni 
zawodnicy zagrają w dwóch ka-
tegoriach: kobiet open (sobota), 
mężczyzn open (niedziela). Tur-
niej odbędzie się na boiskach pla-
żowych przy ul. Waryńskiego 8 
(stadion miejski). Zawodnicy będą 
rywalizowali „systemem brazylij-
skim”.

Zgłoszenia do turnieju przyj-
mowane są pod adresem e-ma-
ilowym: volleyteamzychlin@
gmail.com (imię, nazwisko, kate-
goria, miejscowość i telefon kon-
taktowy) do 22 sierpnia. Orga-
nizatorzy zapewniają puchary, 
medale, drobne nagrody rzeczowe 
(dla czterech najlepszych drużyn 
z każdej kategorii) i wodę. Więcej: 
tel. 609-262-446.  opr. mr
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